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Boże N arodzen ie . Co roku n iby tak  sam o, a je d n a k  zaw sze  inaczej. Chcem y, aby ten 
w ie czó r by ł nadzw ycza jny. B ardzie j uroczysty. Św iętszy. K iedy dzień  zgas i s łoneczny 
b lask, zapa lam y św ia tła  naszych  serc. B liscy s ta ją  się je szcze  bardzie j kochani, 
zna jom i drożsi, a w rogom  m am y ocho tę  przebaczać. M ag iczny czas. C zas dz ie len ia  
się op ła tk iem , czas dz ie len ia  dobroc ią , czas dz ie len ia  m iłością . To na pam ią tkę  Jego 

urodzin . M aleńki Jezus -  Bóg. Zbaw ic ie l p rzyszed ł na Ś w ia t w e  żłob ie . 
O czek iw any  p rzez poko len ia  i n ie p rzy ję ty  w  żadnym  dom u. W itany 

paste rsk im i łzam i w zruszen ia  i daram i królów . U rodz ił się  d la nas, 
__ by p rzez śm ie rć  k rzyżo w ą  , zbaw ić, okazać  w ie lk ą  m iłość,

n a jw ię kszą  z m ożliw ych . D la tego  ten czas je s t taki 
w spania ły . N a jw span ia lszy  czas na w za jem ność. Na 
życzen ia . A  m oże sp róbu jm y, aby św ia tło  tych  Ś w ią t 
op rom ien iło  n aszą  codz ienność. A byśm y zaw sze  um ieli 
zna jdow ać czas na m iłość. A byśm y b lisk im  darow a li w ięce j 
uczucia , zna jom ym  w ięce j za in te resow an ia  i potra fili 
częśc ie j w yb a czyć  w rogom .... N iech w  naszych  duszach  
dob ry  b lask św ią t B ożego N arodzen ia  trw a  ca ły  rok.
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Rok Papieżem znaczony
W ydarzenia mijającego roku zwią­

zane z Janem Pawłem II, także dla lubo- 
nian, miały dużą wagę. Cierpienie a po­
tem śmierć Papieża wywołały zjawisko 
niebyw ałej solidarności. W Luboniu 
przejawiła się ona pamiętną, zorganizo­
waną spontanicznie m szą św. żałobną, 
która w jednym miejscu i w jednej spra­
w ie zg ro m ad z iła  n ie b y w a łą  liczbę 
mieszkańców. Konsekwencją tego wy­
darzenia było uchwalenie przez władze 
Lubonia nazwy dla wzgórza, gdzie od­
była się ta historyczna Eucharystia -  
park Papieski.

Tłum y lubonian na w zgórzu p rzy  ul. Żabikow skiej 
p odczas ża łobnej m szy św  7 kw ietnia

Wykonano w tym miejscu specjalną instalację prze­
strzenną z krzyżem, głazem, tablicą pamiątkową i gra­
nitowym w ykończeniem , przypom inającą w formie 
pomnik Milenijny stojący u zbiegu ulic Powstańców 
Wlkp. i Puszkina.

Ostatnim ważnym wydarzeniem związanym ze Słu­
gą Bożym Janem Pawłem II było poświęcenie tablicy 
upamiętniającej Jego pobyt w Luboniu (jako kardy­
nała Karola Wojtyły).

W ciągu minionego roku w naszym mieście miało 
miejsce jeszcze kilka inicjatyw honorujących osobę 
Papieża -  Polaka, o których pisaliśmy, (red.)

Uroczystość pośw ięcen ia  tablicy - 1 6  październ ika  2005, o której 
p isa liśm y  w ub. num erze

A b y
upam iętn ić
Tablica p rzypom ina jąca  p o b y t 
Karo la  W o jty ły  w Lubon iu

12 listopada, o godzinie 17.00 w ka­
plicy Sióstr Służebniczek -  Sanktuarium 
bł. Edmunda Bojanowskiego w Lubo­
niu odbyła się uroczysta
msza św. koncelebrowa­
na w in tencji rych łego  
w yn ies ien ia  na o łtarze 
Sługi Bożego Jana Paw­
ła II. Uroczystości prze­
wodniczył i homilię wygło­
sił metropolita poznański 
ksiądz arcybiskup Stani­
sław Gądecki. Po mszy św., 
na ścianie frontowej sank­
tuarium  zo sta ła  o d sło ­
nięta tablica upamiętnia­
ją c a  poby t w Luboniu , 
ks. k a rd y n a ła  K aro la  
Wojtyły.
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C elebransi m szy  św. w  sanktuarium  (o d  lewej: 
ks. M arian Kara, NN, ks. Jerzy  K ażm ierczak, 
ks. M arian Fąka, ks. abp. S tanisław  Gądecki, 

ks. M arian Lew andow ski)

Arcybiskup Stanisław  Gądecki i postu la tor  
procesu  beatyfikacyjnego bł. Edm unda  
Bojanow skiego  w  sanktuarium  błogosław io­
nego Edm unda Bojanowskiego

U B O B S K IE

In te rw e n c je

p ra s o w e

D z w o ń !!!

U 0 - 6 0 9  6 1 6  2 9 0  

® 0 - 6 0 9  6 1 6  2 7 7

r O i O S t t & O / f
STUDIO I LABORATORIUM FOTOGRAFICZNE

> = W Y W O Ł Y W A N IE  F ILM Ó W

Q = O D B IT K I A N A LO G O W E  I CYFROWE 
w  fo rm a ta ch  do  60x 90

CYFRO W A O BR Ó B K A  FO TO G RAFII 

re p rod u kc je ,re tu sz ,m on taż  

O HA KC ES O R IA  FO TO G RAFICZNE

O =REPO RTAŻE FO TO G RAFICZNE

Q =C Y FR O W E  S T U D IO  H IT I
zd jęc ia  do  d oku m e n tó w  w  
d o w o ln y m  form acie  w  5 m in  
PASZPORTOW E,MATURALNE,
LEGITYMACYJNE, D O W O D O W E , 
D Y P LO M O W E  ITD.
- m o ż liw ość  w yb o ru  u jęc ia  -

Poznań - Dębiec
ul. 28 Czerwca 1956r 323 (wej. od ul. Czechosłowackiej) 

tel. 061 8350 394 e-maił fotoblysk@merix.com.pl
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Jedne z ostatnich słów konające­
go Papieża Jana Pawła II skierowane 
do młodzieży, stały się mottem luboń- 
skich koncertów ewangelizacyjnych

Szukałem
w a s ...

Połączone zespoły m uzyczne w szystkich na­
szych parafii, po raz trzeci, tym razem w kościele 
pw. św. Jana Bosko, wystąpiły w niedzielę 20 listo­
pada przed mieszkańcami Lubonia. Zespół pod kie­
runkiem Agaty Witeckiej wykonał szereg znanych 
i łubianych pieśni religijnych. Słowa kom entarza 
wypowiedział wikariusz parafii Jana Bosko, ks. Ja­

cek Jakubowicz. Na koniec wszyscy zgromadzeni, 
trzymając się za ręce, odśpiewali ulubioną pieśń Ojca 
św. -  „Barkę”.

Kolejny koncert z cyklu „Szukałem was...” odbę­
dzie się w kościele św. Barbary i będzie miał bożona­
rodzeniowy charakter.

Paweł Jankow iak

Żabikowo, 5 września 1972 r., kardynał K arol Wojtyła 
i p rym as Stefan Wyszyński w raz z  Episkopatem  P olski p rzed  

sarkofagiem  Sług i Bożego -  Edm unda Bojanowskiego

a ,  £
■ .w  s k j 'L ifc ę m  - s i W .w c r  

r A M -  ;

^D p:«U C j5’.-SWŻF.Bł^f Z7.^,ŃMP‘' '• " / '

Poświęcenie tablicy

Na latami przy ul. Unijnej zainstalowano

Treść odsłoniętej tablicy 
(wym. 95 x 90 cm):

W TYM MIEJSCU / DNIA 5 WRZE­
ŚNIA 1972 ROKU / W STULECIE 
ŚMIERCI / EDMUNDA BOJANOW- 
SKIEGO / UPRASZAJĄC U BOGA / 
JEGO RYCHŁĄ BEATYFIKACJĘ / 
MODLIŁ SIĘ U JEGO GROBU / KARD. 
KAROL WOJTYŁA / PÓŹNIEJSZY 

PAPIEŻ JAN PAWEŁ II /  Z KARD. 
STEFANEM WYSZYŃSKIM / ORAZ 

CAŁY EPISKOPAT / W DZIĘCZNE 
SW EM U  Z A ŁO ŻY C IELO W I S IO ­
STRY Z FEDERACJI SŁUŻEBNICZEK 
N N P/W RZESIEŃ  2005

Przypomnijmy, że we wrześniu 1972 r. peł­
niący w ów czas rolę m etropolity krakow skie­
go późniejszy papież przebyw ał w raz z inny­
mi członkami Episkopatu Polski w Żabikowie, 
uczestn icząc w uroczystośc iach  zw iązanych 
z setną rocznicą śmierci (wtedy kandydata na 
o łta rze ), b ło g o sław io n eg o  E dm unda B o ja­
now skiego.

W u ro c z y s to śc ia c h  12 lis topada w zię ły  
udział, pełniące rolę gospodarza Siostry Słu­
żebniczki N iepokalanego Poczęcia N ajśw ięt­
szej Maryi Panny, księża koncelebranci, przed­
s taw ic ie le  w ładz m iasta  o raz  liczn i w iern i 
z całego Lubonia. PJ

D opełn ien ie

I

1

Ostatnim elementem zagospodarowania miejsca historycznej mszy św. jest iluminacja, 
specjalną, silną lampę kierunkową oświetlającą krzyż na wzgórzu i jego otoczenie.
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Na tych szpaltach przedstaw iam y szczególn ie ciekawe zjawiska, sprawy, o k tó rych  sygna ły  odbieram y od Państwa. 

Zachęcam y do nadsyłan ia ciekaw ych zd jęć i godnych  uw agi m ateria łów .

Dobre, bo pa trio tyczne

W  św ię to  
Niepodległości

Z go d n ie  z  trad y c ją  o b chody  11 L is to ­
pad a  pop rzed z iła  u ro czysta  M sza św. Po 
niej na placu E dm unda B ojanow skiego od­
była się u roczystość zorgan izow ana przez 
w ładze  L ubonia . P row adziła  j ą  E w a Szy- 
m ańska-S w ierk ie l -  k ierow nik  W ydziału

P olonez w  w ykoaniu  zespo łu  tańca ludow ego z  O środka K ultury
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O św iaty , Z d ro w ia  i K u ltu ry  U rzędu  M ia­
sta  L uboń. P ow ita ła  b u rm is trza  W ło d z i­
m ierza K aczm arka, zastępców  burm istrza: 
L echosław a K ędrę, R yszarda O lszew skie­
go , p rz e w o d n ic z ą c e g o  R ad y  M ia sta  -  
Z d z is ła w a  S za frań sk ieg o . B y ły  p o cz ty  
sz tandarow e -  m .in .: S traży  M iejskie j ze  
sz tandarem  m iasta , OSP, Z w iązku  K o m ­
batantów  R P i B yłych W ięźniów  Politycz­
nych , harcerzy , szkół.

spo ty  dz ia ła jące  w  L ubońsk im  O środku 
K ultury. W ystąp ił zesp ó ł tańca  ludow ego  
p ro w ad zo n y  p rzez  R enatę  Lis, k tó ry  za ­
tańczy ł po lo n eza  z  film u „Pan  T adeusz” . 
N a to m iast zn an y  Z esp ó ł F lażo le tow y  im. 
św. Patryka, p ro w ad zo n y  p rzez  K rzysz­
to fa  B rycha, zag ra ł szereg  p io sen ek  w o j­
skow ych  z  okresu  I w o jny  św iatow ej. Z a ­
p rezen to w ała  się  także  recy ta to rka  M aja  
U rb ań sk a  ze  S zkoły  Podstaw ow ej n r 1,

go  F u n d u szu  L udzi D o ­
brej W oli, lu b o ń sk ieg o  
ko ła  SLD , kom batantów , 
szkó ł, p rzed szk o li.

B u rm is tr z  W ło d z i­
m ierz K aczm arek w  sw o­
im  p rz em ó w ien iu  p o d ­
k reślił cel, w  jak im  tego  
dnia zgrom adzono  się na 
placu E. B ojanow skiego.
Zaznaczył, że sw ojąobec- 
nośc ią  m ieszkańcy w yra­
z ili tro sk ę  o O jczy zn ę .
N aw iązu jąc  do  n ied aw ­
nych w yborów , z  żalem  
stw ierdził, że w ielu  lubo- 
nian nie w ykazało  tej tro­
ski, n ie  g łosu jąc . G o sp o ­
d a r z  m ia s ta  o d n ió s ł  s ię  t a k ż e  do  
pow yborcze j sy tuacji po litycznej w  k ra ­
ju . N a  koniec podziękow ał księżom  za od­
p ra w ie n ie  u ro c z y s te j  M sz y  św . o ra z  
w szy stk im , k tó rzy  w y stąp ili n a  o b ch o ­
dach N arodow ego Św ięta N iepodległości.

MY!

C entrum
Edukacyjne
C@nva

P oczty  sztandarow e: kom batantów , strażaków  
i S traży  M iejskiej
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N a  zak o ń c ze n ie  a rty s ta  T ea tru  M u ­
zyczn eg o  z P ozn an ia  -  Ja rosław  Patycki 
zaśp iew ał w iązankę  p ieśn i żo łn iersk ich  -  
g łów nie  z  okresu  I w o jny  św iatow ej.

R obert W rzesińsk i

•  Akadem ia D oskonalenia Technik Inform atycznych -1  rok

N ajp ie rw  w y s tą p ił C h ó r „ B ard ” d y ­
ry g o w an y  p rzez  A rk ad iu sza  K lem czaka .

U czn iow ie  S zkoły  Podstaw ow ej n r  3 
p rzygo tow an i p rzez  G rażynę  K iercul za ­
prezen tow ali p rogram  artystyczny, na któ­
ry  z ło ży ły  się  p ieśn i p a trio tyczne, w ie r­
sze  o raz  tło  h isto ry czn e  uk azu jące  w alkę 
Polaków  o n iepodległość i m om ent je j od­
zyskan ia . Z ap rezen to w ały  się też dw a ze-

która podczas V edycji Pow iatow ego K on­
kursu  R ecytato rsk iego  „W pisani w  h isto ­
rię” w  K órniku zajęła  III m iejsce.

P rzed  p o m n ik iem  z ło żo n o  w iązan k i 
kw iatów . N a jp ie rw  zro b ili to  p rz ed s ta ­
w ic ie le  w ład z  L u b o n ia , n a s tęp n ie  re p re ­
zen tan c i b io rący ch  u d z ia ł w u ro c zy sto ­
ści o rg an izac ji, in sty tu c ji, w  tym  m .in . 
PT T K , OSP, S to w arzy szen ia  S po łeczne-

SKLEP AUTO-CZĘSCI
Luboń, ul. G en . Sikorskiego -  paw ilon 5A (vis a  vis PKO) 

oferu je
części do: FIATÓW, DAEW OO, TICO, MATIZ  
akum ula to ry , o le je , filtry, e lem en ty  blach

ODDAJĄC ZUŻYTY AKUMULATOR, UZYSKUJESZ 
5% RABATU PRZY ZAKUPIE NOW EGO!

p o n -p t 8 .0 0 -1 8 .0 0 , sob 9 .0 0 -1 4 .0 0
(H3058) Tel. 893 -13 -73  kom . 5 0 9 -9 0 3 -7 1 2 _____________________

•  Studium  Policealne - 2 lata (różne specjalizacje: informatyka,
ekonomika, rachunkowość, administracja, turystyka, reklama)

•  Zaoczne Liceum Ogólnokształcące dla dorosłych
(2 lata - po szkole zasadniczej, 3 lata - po gimnazjum lub 8-letnlej szkole podstawowej)

•  Liceum Ogólnokształcące im. ppłk. Zbigniewa Kiedacza
(3-letnie liceum dzienne tylko w Luboniu)

•  Kursy, szkolenia, seminaria

ZAPISZ SIE DO NASZEJ SZKOŁY
O ferta  edukacyjna:
-  p rzy jazna i kam era ln a  atm osfera
-  n iskie cze s n e  (w  liceum  zao czn ym  p ierw szy sem estr g ra t is !!!, 

w  następnych tylko 6 9  z ł m ies ięczn ie )
-  stypendia  n aukow e i socjalne
- indyw idualne podejście  do s łuchacza
- a trakcy jne  kierunki w  Studium  o raz  A kadem ii
-  m ożliw ość nauki p rze z  In ternet (b e z  konieczności przyjazdu na za jęc ia )

WWW.CANVA.PL
Luboń, ul.Armii Poznań 27 
tel.(61 )810-22-78, fax 810-20-46 
Poznań, os. Batorego 101 tel.824-16-51, fax 824-16-71

http://WWW.CANVA.PL
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Dobre, bo zachowane

Pam iątka
z kolędy

Obrazkiem kolędowym podczas wi­
zyt duszpasterskich w dom ach para­
fian w okresie  B ożego N arodzen ia 
1959 r. była fotografia arcybiskupa An­
toniego Baraniaka i księdza prałata Ro­
mana Mielińskiego -  proboszcza para­
fii pw. św. Barbary. (P )

Dobre, bo m is trzow skie

S portow y
talent
11-letni uczeń Szkoły Podsta­
wowej n r 1 -  Bartosz Rybak -  
mistrzem pow iatu w indyw idu­
a lnych b iegach prze ła jow ych

W cześniej, 
w z a w o d a c h  
l u b o ń s k i c h  
szkół też nie 
miał sobie rów­
nych. W arto 
zaznaczyć, że 
w zeszłym roku, 
gdy uczęszczał 
do V klasy, tak­
że był mistrzem powiatu, ale na kolejne 
zawody (międzywojewódzkie) wów­
czas nie pojechał. Tym razem, jak de­
klaruje jego trener -  Lech Bartko­
wiak, chłopiec ma spore szanse na 
osiągnięcie dobrego wyniku w skali 
w ojew ódzkiej. O ceniając sw ojego 
podopiecznego, mówi, że to bardzo 
ambitny i pracowity chłopak, który 
umie pogodzić sport z nauką, co 
w przypadku jego równieśników nie 
zaw sze je s t  p roste . Co ciekaw e, 
w październiku, Bartosz Rybak star­
tow ał w w ojew ódzkich zaw odach 
drużynowych w przełajach, zajmując 
7 miejsce na 47 szkół (o tym wyda­
rzeniu pisaliśmy w ub. miesiącu).

KOLĘDA V?5<)r. -  ZABIK O ldO

Dobre, bo charytatyw ne

Dobre, bo złote

M am y m istrza
W śród ponad 50 zaw odników  M is trzos tw  Pow iatu Poznańskie­
go w Szachach, k tó re  o d b y ły  s ię  7  lis to p a d a  w K ó rn iku , b y li 
c h ło p c y  z SP 1 i  dz iew częta z SP 3. M arysia  W archo ł zosta ła  
m istrzem  pow ia tu .

Nasi reprezen­
tanci pokazali, że 
p o tra f ią  m yśleć 
i p rz e w id y w a ć , 
o czym świadczą 
zajęte przez nich 
m iejsca. D ruży­
now o ch łopców  
sk la sy fik o w an o  
na 6 m ie jscu .
Dziewczęta z Trój­
ki stanęły na po­
dium, zajmując 3 
miejsce.

C z y m  s k o r u p k a  z a  m ło d u
W parafii pw. 

św. B arbary  p o ­
w sta ły  szkolne 
koła Caritas. Utwo­
rzonymi pod ko­
niec listopada 
grupami w Gimna­
zjum nr 2 i Szkole 
P o d s t a w o w e j  
nr 2 opiekują się 
D oro ta K om ar- 
n ic k a -S to d o ln y  
i s io s tra  L uiza 
Tylicka.

M arysia Warchol (z medalem) w  towarzy­
stw ie reprezentantów Lubonia z  opieku­

nam i -  Grażyną K iercul i Lechem  
Bartkowiakiem

Indywidualnie złoty medal i tytuł 
Mistrza Powiatu wywalczyła M a r y ­
s ia  W a r c h o ł ,  w y g ry w ając  we 
wszystkich 7 rundach. Już po raz trze­
ci będzie startow ała w zaw odach 
wojewódzkich. Gratulujemy. ( G .K . )

Mimo sukcesów biegowych, naj­
w iększą pasją Bartka jest piłka noż­
na. Gra w prowadzonym przez Lecha 
Bartkowiaka UKS-ie Jedynka.

Korzystając z okazji, Bartosz dzię­
kuje panu Bartkowiakowi za pomoc 
i wychowanie sportowe.

P rz e m y s ła w  K w ia tk o w s k i

ZADZWOŃ

0  8 0 1  1 2 4  1 2 4 *
• koszt całej rozmowy telefonicznej wynosi 0.35 zł

PROY1DENT
P O L S K A

POŻYCZKI
GOTÓWKOWE

(p6055a)

W 48 g o d z in . Od 300 z ł do  5000 z ł. 
B e z p o ś re d n io  w  d om u  K lie n ta . 

Bez ż y ra n tó w .

Sprzedaż w ieńców  i kart św iątecznych  
w niedzielę odpustow ą 4 grudnia  

-  uczennice G im nazjum  nr 2  z  opiekun-

W Wielkopolsce istnieje 25 takich 
kół, z czego 2 w Luboniu. Swoją dzia­
łalność opierają na statucie stowarzy­
szenia Caritas, którym w archidiece­
zji poznańskiej kieruje ks. dyrektor 
Mateusz Żarnowiecki.

Młodzież z koła przy Gimnazjum 
n r 2 ro zp o czę ła  sw o ją  p racę  ju ż  
w p ie rw szą  n iedzie lę  A dw entu  od 
sprzedaży  w łasnoręczn ie  w ykona­
nych w ieńców  adw entow ych i kart 
św iątecznych przed kościołem  św. 
Barbary w Żabikowie. Zebrane pienią­
dze przeznacza na obiady dla szkol­
nych kolegów oraz na potrzeby do­
tkniętego chorobą ucznia gimnazjum. 
(S)

Dobre, bo pokazane

O dkryte  
p ię k n o

S t a r a n i e m  
now ego w łaści­
ciela szczyt komi­
na Z ak ładów  
Z iem niaczanych 
został w yrem on­
tow any, o czym  
p isaliśm y w po ­
przednich nume­
rach „W L ” .
Ostatnio cały ko­
min oczyszczono 
m e to d ą  p ia sk o ­
wania na mokro.
M ożna teraz po­
dziwiać wzornic­
two kolorystyczne 
cegieł zastosowa­
ne przy budow ie 
komina przed stu 
laty. (P P R )
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CHATA POLSKA 
KASAMDRA

Luboń
ul. 11 Listopada 51 

tel. 8104 102
P o n ie d z ia łe k  - S obota  

6 .0 0 -2 2 .0 0
N ie d z ie la  1 0 .0 0 -2 0 .0 0

S erd eczn ie  zapraszam y  
na zakupy!

Od listopada sklep działa na <F3Q4S
trzykrotnie większej powierzchni
O FERUJEM Y:
- w iększy asortym ent ogó lnospo­

żyw czy z gw aranc ją  jakośc i
- chem ię i d robny sprzęt 

gospodarstw a dom ow ego
- rozszerzony dzia ł m onopolow y
- sto isko m ięsa-w ęd liny pod patro ­

natem  firm y SO KO ŁO W
- w yroby cukiern icze z SANTO SU
- św ieże w arzyw a i owoce 
W I E L E  P R O M O C J I !
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D O B R E , B O
Dobre, bo n iesam ow ite

3 tys iące  k ilo m etró w  w  66 dni
Luboń-Ziemia Święta 2005 -  kolejna piesza pielgrzym ka lubonianina Krzysztofa Jędrzejewskiego

K rzysz to f Jędrzejew ski

Pielgrzym  czy te rro rysta?
Piesza pielgrzym ka je s t  aktem  pokut­

nym , dziękczynnym  i b łagalnym , którego 
człowiek dokonuje na  chwałę Boga. W  tym 
roku skończyłem  33 lata, w zw iązku z tym  
postanow iłem  ponow nie pójść do Z iem i 
Św iętej, aby w  ten sposób przeprosić Boga 
za  zło, które popełniłem , podziękow ać za 
dobro, które otrzymałem i prosić o Jego ła­
ski i o p iek ę  d la  sieb ie , a zw łaszcza  d la  
w s z y s t k i c h ,
m nie o taczają­
cych: rodzinę, 
przyjaciół, b li­
s k ic h ,  s ą s ia ­
dów , a sz c ze ­
gólnie za tych, 
k tórzy  mi kie­
d y k o l w i e k  
pom agali m a­
terialn ie, bądź 
d u c h o w o  
w cza s ie  m o ­
ich  p ie lg rz y ­
m ek. Były też
i inne intencje: o  pokój d la całego św iata, 
za  dzieci, za  chorych, cierpiących i zm ar­
łych i za  naw rócenie grzeszni­
ków, a  także intencja dziękczyn­
na za pontyfikat Jana Paw ła II.

18 w rz e ś n ia  w y ru s z y łe m  
w ięc w mój ósm y ju ż  „w ielki 
m arsz” , tym  razem , tak ja k  po­
p rz ed n io  (w  p ie lg rz y m c e  do  
M edjugorie w m aju br.) tow a­
rzyszy ł mi mój przyjaciel M i­
chał Perz z  Poznania.

S z c z e rz e  m ó w ią c , tro c h ę  
w ątpiłem  w pow odzenie całego 
przedsięw zięcia, poniew aż roz­
poczynała się jes ień  n iosąca ze 
so b ą  u lew n e  d e sz c z e  i p rz y ­
m ro zk i, k tó re  m o g ły  nas p o ­
w strzym ać. Poza tym  nie m ie­
liśm y  z b y t w ie le  p ie n ię d z y , 
w szystko w łaściw ie było obli­
czone „na styk”. C hcieliśm y jak  
na jprędzej do jść  do celu , aby 
zdążyć jeszcze  przed zim ą. D la­
tego w ybraliśm y najkrótszą dro­
gę, tzn. przez G recję, ale m im o 
to trasa liczyła około  3 tys. km.

K ażdego dnia szliśm y śred­
nio 50 km. W staw aliśm y przed
w schodem  słońca lub jeszcze  w  nocy -  ok. 
3 .00 i m aszerow aliśm y przez cały  dzień

'"LUBOŃ . . .  - P R Z Y B L IŻ O N A  T R A S A  
' ©  P IE S ZA  P R ZE Z EUR O P Ę

e> p ;o  l s fe *
P R Z E LO T  DO  IZ R A E L A

J E S O Z W " ' "
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do zm roku. Co jak ieś 4  godziny robiliśm y 
godzinne przerwy, żeby coś zjeść i odpo­
cząć. Jed liśm y  na jprostsze  rzeczy, jak ie  
u d a ło  się  kup ić  w su p erm ark e tach , tzn . 
chleb z m asłem  czekoladow ym , m argary­
ną, serem  albo ketchupem , czasam i jak ieś 
ow oce, k tó re  rosły  przy  drodze: jab łk a , 
w inogrona, orzechy, pom arańcze, grejpfru­
ty. M yliśm y się na stacjach benzynow ych, 
w  przydrożnych barach i w potokach lub 
w odą  z  butelek, które dźwigaliśm y. Spali­
śm y w  nam iocie, k tó ry  rozb ijaliśm y „na 
dziko”, po  lasach i gdzie się dało, nie za­
w sze zgodnie z  praw em . Z  tego w zględu 
czasam i m usieliśm y ukryw ać się ja k  par­
tyzanci.

N a drodze trzeba było cały czas uw a­
żać na przejeżdżające sam ochody, zw łasz­
cza tam , gdzie nie było pobocza i ruch pa­
now ał bardzo duży. D latego staraliśm y się 
iść bocznym i drogam i, ale  n ie w szędzie 
było to m ożliw e. Poza tym  były inne n ie­
bezpieczeństw a, ja k  np. psy, które czasa­
mi trzeba było odganiać, żm ije i różne ow a­
dy. A le najbardziej trzeba było uw ażać na 
po lic jan tów  (żo łn ierzy ), k tó rzy  czasam i 
brali nas za  terrorystów . G dybyśm y spa­

Ściana P łaczu  w  Jerozo lim ie  (po hebrajsku  K o tel ha-M aarawi), 
zw ana  też M urem  Zachodnim  -  je d y n a  zachow ana do dziś 

p ozosta łość  Św iątyni Jerozolim skiej. J es t to najśw iętsze m iejsce  
juda izm u . Zachow ane m ury są fra g m en tem  drugiej św iątyni 

w ybudow anej na  w zgórzu Moria.
N azw a po ch o d zi o d  żydow skiego  św ięta  opłakiw ania  zburzenia  

św ią tyn i p rzez  Rzymian, obchodzonego corocznie  w sierpniu. 
W ierni zgodnie  z  tradycją wkładają m iędzy kam ienie śc iany  

karteczki z  prośbam i do Boga

nikow ali i robili jak ie ś  dziw ne ruchy, m o­
g liby  nas zastrzelić, tak  było w K osow ie 

i P a le s ty n ie , a le  g d y  nas ju ż  
spraw dzili, to naw et robili so­
bie z nami zdjęcia.

150 euro z nieba
Przez c a łą  Polskę i C zechy 

to w a rz y sz y ła  nam  s ło n e cz n a  
pogoda. Dopiero na Słowacji za­
częło  się chm urzyć, było kilka 
deszczow ych  i ch łodnych  dni. 
Potem  na W ęgrzech znów  w y­
szło  słońce, k tóre by ło  z nami 
aż do Belgradu w  Serbii. Jednak, 
gdy w eszliśm y w  serbskie góry, 
zrob iło  się ch łodno  i były p ro­
gnozy, k tóre m ów iły, że  spad- 
nie naw et śnieg. U dało nam  się 
przed nim  uciec, ale nie przed 
p rzy m ro zk am i, k tó re  d opad ły  
nas w  K osow ie. G dy przez Ko­
sow o przeszliśm y do M acedo­

nii znów  zrobiło  się ciepło, w ręcz 
upalnie. N atom iast w  Grecji pogo­
da b y ła  zm ienna, czasem  słońce, 
c zasem  d eszcz  i z im n y  w ia tr, to 
znów  upał.

Szliśm y przez pola, łąki, lasy, n i­
ziny, wyżyny, góry i doliny, w zdłuż 
jez io r i rzek. Przez bajkow e słow ac­
kie m iasta zaszyte gdzieś w  górach; 
K rem nicę i B ańską Stiavnicę; przez 
m ałe w ioski i w ielkie m etropolie jak  
B udapeszt, Belgrad, Prisztinę, Sko- 
pje czy Ateny. Przez niesam ow icie 
p ięk n ą  K astorię i ta jem niczą M ete- 
orę -  górską  krainę w  G recji, gdzie 
w  X IV  -  XVI w. m nisi na niedostęp­
nych skałach zakładali sw oje klasz­
tory. To tam  „spad ł nam  z n ieba” 
prezent w postaci 150 euro, które dał nam  
jed en  z  m nichów, gdy dow iedział się, że 
idziem y pieszo z Polski do Z iem i Świętej. 
K iedy doszliśm y do A ten, okazało się, że 
cel naszej w ypraw y stanął pod znakiem  
zapytania. Prom  z Pireusu -  portu w A te­
nach do H aify w  Izraelu, którym  chcieli­
śm y popłynąć -  został w ycofany i do Z ie­
mi Św iętej z  Grecji m ożna się dostać tylko 

2 razy  droższym  sam olotem . 
W tedy ten „prezent” od m ni­
cha, a  właściwie od Pana Boga, 
uratow ał nas. Bez niego mu- 
sielibyśm y w racać do dom u. 
Z a w szystkie euro, jak ie  m ie­
liśmy, kupiliśm y bilety  lotni­
cze z A ten do Tel-Avivu. Z o­
s ta ło  n am  je s z c z e  po  150 
dolarów  „na życie” w Z iem i 
Świętej i pow rót do dom u.

Przesłuchanie  na 
pow itan ie

Po p rzelocie , na  lo tn isku  
w  Tel-Avivie od razu wpadli- 
śm y w  oko agentom  Secret Se- 
rvice i antyterrorystom , którzy 
sześciokrotnie nas przesłuchi­
wali. Podejrzany dla nich był 
nie tylko nasz w ygląd, ale to, 
że przylecieliśm y z  A ten, nie 
z W arszaw y i że  n ie  ch cie li­
śm y p ieczątek  do paszportu, 
tylko na oddzielnym  blankie­
cie, aby w  przyszłości nie m ieć 
k łopotów  z w jazdem  do Syrii

czy  M aroka. A le najtrudniej było im uw ie­
rzyć, że z Polski p rzyszliśm y  p ieszo  do 
A ten i że  dalej też chcieliśm y iść pieszo, 
m ając przy sobie tylko 150 dolarów. N ie 
w ierzyli, że nam  to m oże w ystarczyć. Jed­
nak  w  k ońcu  p u śc ili nas w o ln o , bo  na 
szczęśc ie  m ie liśm y  b ile t
p o w ro tn y  n a  s a m o lo t ,  
który odlatyw ał za  10 dni.

Tak rozpoczęliśm y  na­
szą  p ie lg rzy m k ę  do Z ie ­
m i Św iętej. Po 52 dniach 

m a rs z u  p r z e z  E u ro p ę  
zn a leź liśm y  się  w końcu 
w Izraelu.

N iesam ow ite  uko ro ­
now anie

Z lo tn iska  w  Tel-A vi- 
vie udaliśm y się najp ierw  
do Jerozolim y. Z ajęło nam 
to  p ó łto ra  d n ia  m arszu .
T am  z a trz y m a liś m y  się

B azylika G robu Pańskiego
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przez 3 dni. Początkow o chcieliśm y spać 
w D om u P o lsk im , jed n a k  n ie  by ło  tam  
w olnych m iejsc. M im o to siostry  ugośc i­
ły  n as . P o z w o liły  s ię  w y k ą p a ć  i d a ły  
o b iad , n a  k tó ry  z ap ro siły  nas ró w n ież  
w następne dni.

P ierw szą noc w Jerozo lim ie  spaliśm y 
bez nam iotu w O grodzie O liw nym  w Do­
linie C edronu, gdzie k iedyś m a się odbyć 
sąd ostateczny. P rzez n astępne  dw a dni 
nocow aliśm y w  hostelu, który zafundow ał 
nam  ojciec K azim ierz -  polski franciszka­
nin spotkany w B azylice G robu Pańskie­
go. O dpraw ił on specjalnie dla nas o 5.00 
rano m szę św. po polsku w  G robie Pań­
skim . Był tylko on, m y dwaj i asystujący 
m u inny franciszkanin. Było to niesam o­
w ite  u koronow an ie  naszej p ielg rzym ki, 
choć n ie zakończyła się ona i m iała trwać 
jeszcze  parę dni.

W  Jerozo lim ie , pon iew aż by ł piątek , 
m ogliśm y brać udzia ł w  drodze krzyżo­
wej u licą  Via Dolorosa, gdzie poszczegól­
ne s tac je  z n a jd u ją  się  w  rzeczy w is ty ch  
m iejscach kaźni Chrystusa. B yliśm y rów ­
nież w W ieczerniku, na G órze Syjon, w  ko­
śc ie le  Z a śn ię c ia  N M P, w  k o śc ie le  św. 
Anny, gdzie urodziła  się M aryja, na G ó­
rze O liw nej, pod Ścianą  Płaczu, gdzie kie­
d y ś  s ta ła  św ią ty n ia  je ro z o lim s k a  i na  
W zgórzu  Ś w ią ty n n y m , g d z ie  A b rah am  

m iał ofiarow ać Izaaka w ofierze, a gdzie 
teraz znajduje się słynny m eczet Kopuła 
Skały.

Z  Jerozolim y udaliśm y się do Betlejem  
do bazyliki z  G ro tą  N arodzen ia  Pańskie­
go, gdzie 2005 lat tem u narodził się C hry­
stus. Później przez Pustynię Judzką, Górę 
K uszen ia  i Jerycho, w zdłuż Jordanu  p o ­
szliśm y nad Jezioro  G alilejskie do Tybe- 
l iady, Tabhy, K afarnaum  i na  G órę B łogo-

cd. n a  sir. 36

Jerozo lim a -  dzielnica ortodoksyjnych Żydów



c o  n o w e g o  7
IV  tym miejscu, oprócz informacji o tym, co się buduje w Luboniu, będziemy sygnalizować o przedsięwzięciach publicznych -  miejskich i prywatnych. 
Jeżeli jes teśc ie  Państwo autoram i tych pub licznych zmian, bierzecie w n ich udział lub zauważyliście je , podzie lc ie  się tym z innym i!

L u b o ń s k i K ic k
Od niedawna na terenie Lubonia działa 

sekcja kick boxingu klubu uczelnianego 
Akademickiego Związku Sportowego Uni­
wersytetu A. Mickiewicza. W Poznaniu,ta­
ka działa od 1996 r., a jej trenerem jest Ja­
nusz  M iedziocha. O sta tn im  sukcesem  
szko len iow ca było  zdobyc ie  sreb rnego  
medalu przez podopiecznego Michała Dudę 
w kategorii fuli kontakt.

W Luboniu zajęcia odbywają się w SP 2, 
w poniedziałki, o godz. 18.00 i piątki o 21.00. 
Obecnie trenuje średnio kilka osób, w więk­
szości w wieku studenckim.

Janusz M iedziocha sw oją przygodę ze 
sportem rozpoczynał od boksu. Był m.in.

N a re s z c ie !

O g r a n ic z e n ie
p r ę d k o ś c i

Przy ul. Buczka, po publikacji artykułów dotyczących 
wzmożonego ruchu samochodów jadących po tej drodze 
z dużą prędkością, pojawił się wreszcie znak ograniczający 
prędkość pojazdów do 40 km/h. ( M .W . )

W listopadzie na brakujących odcin­
kach u licy  R ydla w ykonano  chodnik . 
Uczniowie i ich rodzice mogą teraz korzystać 
z w y g o d ­

zawodnikiem Gwardii Koszalin i Stali Stocznia Szcze­
cin. Następnie skupił się już wyłącznie na kick boxin- 
gu. Pierwszą sekcję założył w 1990 r.

Trener M iedziocha serdecznie zaprasza w szyst­
kich zainteresowanych tym dość mało rozpowszech­
nionym w naszym mieście sportem.

P rz e m y s ła w  K w ia tk o w s k i
Znak p rzy  ul. Buczka
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niejszej dro­
gi do szkoły 
(SP 4), bez 
ryzyka utra­
ty obuw ia 
w b ło c i e ,  
k tó re  było 
dotąd zmo­
rą tej szkol­
nej trasy.

(B )

S ta re  n a  n o w e Zardzewiałe, 
zniszczone i nie­
wyraźne tablicz­
ki z nazwami ulic 
zastąp iono  no ­
wymi. Poznań­
ska, Jana Panka 
czy M okra to 
ty lko  n iek tó re  
drogi, gdzie je  
zam on tow ano . 
(M .W .)

P a n o r a m a  f ir m
To m ie js c e  p rz e z n a c z o n e  je s t  na b e z p ła tn ą  in fo rm a c ję  o p la c ó w k a c h  h a n d lo w y c h  i  u s łu g o w y c h  p o ­
w s ta ją c y c h  w  L u b o n iu .  W s z y s tk ic h  z a in te re s o w a n y c h  p r o s im y  o k o n ta k t  z re d a k c ją  -  d o trz e m y  do  
P a ń s tw a , w y k o n a m y  z d ję c ie ,  s p o rz ą d z im y  n o ta tk ę .
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Znana już w Lu­
boniu kw iaciarnia
„Atena” z ul. Trau­
gutta otworzyła ko­
lejny punkt pod na­
zw ą „Atena II” na 
ul. Sobieskiego 85

(w pobliżu kościoła). Można w niej również skorzystać z usług „poczty kwia­
towej” . K w iaciarnie posiadają certyfikat florysty. Nowa placówka czynna 
jest od 9.00 do 19.00, a w niedziele: 9.30 -  16.00. (patrz strony reklamowe) (J)

■ wózki

Na ul. Wojska Polskiego 18 (na­
przeciw ko centrum  ogrodniczego) 
otwarto sklep oferujący wózki dzie­
cięce, łóżeczka, pościele oraz inne 
artykuły dla dzieci i niemowląt. Czyn­
ny jest od 10.00 do 18.00, w soboty 
10-00-13.00. (J)

Od 15 listopada na ul. Sobieskie­
go 80 (naprzeciwko kościoła) działa 
sklep oferujący tanią odzież zachod­
nią. Czynny w dni robocze od 10.30 
do 18.00, a w soboty: 10 .0 0 - 13.00. 
(patrz strony reklamowe) (J)

Nowo otwarty mięsny sklep firmo­
wy Ireneusza Mielczarka i Synów przy 
placu Edmunda Bojanowskiego (S)

Na ul Sobieskiego 98 powstał 
nowoczesny biurowiec firmy In- 
dex Food Distribution Sp. z o.o., 
która zajmuje się szeroko pojętą

dystrybucją artykułów spożywczych. Pod względem architektonicznym jest 
jednym  z nowocześniejszych budynków w Luboniu. (J)

W wolno stojącym pa­
wilonie przy ul. Sikorskie­
go, obok bloku 32 otwarto 
sk lep  z rybam i żyw ym i 
i p rze tw o ram i rybnym i; 
czynny od 9.00 do 17.00 
(R)

O tw arto  biuro 
p od róży  i o g ło ­
szeń  p rasow ych  
przy ul. 28 Czerw­
ca 317 na Dębcu, 
w pobliżu pętli au­
tobusu L2 (P.J.)
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Rola „W ieści
W  grudniu  1990 r. ukazał się  p ierw szy 

num er „W ieści Lubońskich” N iezależnego 
M iesięcznika M ieszkańców. Poprzedzał go 
przez rok  „Przegląd  Luboński” -  b iuletyn 
w ydaw any  przez Sam orządow y K om itet 
O byw atelski.

Przy różnych okazjach czy  rocznicach 
p rzed staw iam y  n iek tó re  a sp ek ty  naszej 
działalności. N p. w  styczniu 2003 r. w  son­
dażu przeprow adzonym  w śród ponad 1% 
m ieszkańców  oraz radnych L ubo­
nia i burm istrzów  pytaliśm y: J a k  
„ W ieści L ubońskie  ” -  N ieza leżny  
M iesięcznik M ieszkańców —czaso­
p ism o  sam orządow e o  charakterze  
obyw atelskim  -  spełn ia  sw o ją funk-  
cję?  Ponad 93%  m ieszkańców  od ­
pow iedziało , że  dobrze. Podobną  
postaw ę podzieliło  75%  w yrażają­
cych opinię radnych. B urm istrzo­
w ie  źle  ocenili spełnianie naszych 
funkcji. Z  kolei przed rokiem , przy 
okazji 15-lecia „P rzeglądu L uboń- 
skiego”, m ów iliśm y też o autoryte­
cie „W ieści L ubońskich” i próbach 
z aw ła d n ię c ia  tym  ty tu łem  p rzez  
w ładzę m iasta. B yło też  trochę sta­
tystyki i krótkiej historii.

W  tym  roku chcemy zająć się sze­
rzej spraw ą refleksji nad znaczeniem  
„W ieści L ubońskich” w  społeczno­
ści lokalnej.

R o lą  p rasy  lokalnej -  gm innej 
z  definicji podręcznikow ej jest:

1. In fo rm a c ja  lo k a ln a  -  tutaj 
kom entarz  w ydaje  się zbyteczny.

2. I n t e g r a c j a  ś r o d o w is k a  -  
„W ieści L ubońsk ie”  u d o stęp n ia ją  
sw e łam y w szystk im  środow iskom  
w  L uboniu, z ach ęca ją też  do  w spół­
red ag o w an ia  czaso p ism a  p oprzez  
udział każdego chętnego w  kolegium  
redakcyjnym . C zyte ln icy  zn a jdu ją  
w  naszych artykułach potw ierdzenie
w łasnych p rzem yśleń lub dyskutując z ich 
słusznością, uak tyw nia ją  się w  spraw ach 
publicznych. M ieszkańców  L ubonia, k tó­
rzy  w p ro w ad z ili się  do  n ow ych  osied li 
(i nie ty lko) obejm ujem y ak cją  „C hcem y 
być bliżej ciebie” .

3. K o n tro la  w ład zy  lo k a ln e j -  „W L ” 
przedstaw iają  dość obszernie poczynania  
w ład zy  L ubon ia  i w ie le  spraw , k tórych  
ujaw nienie, z  różnych w zględów , nie p a ­
suje rządzącym . K ry tykujem y też  n iejed­
nokrotnie  styl sp raw ow ania  w ładzy  i pu­
blikujem y sygnały o arogancji. O bow iązek 
argum entow ania decyzji i szczegółowe roz­
liczanie się z  p ieniędzy publicznych to  re­
cepta „W L” i podstaw a w a ru n k u -j awność 
życia  publicznego, o  który  w alczym y i do 
k tórego zachęcam y od początku istnienia.

4. P ro m o w a n ie  in ic ja ty w  lo k aln y ch  
-w y ch w y tu jem y  chętnie c iekaw e pom y­
sły  i u jaw n iam y  sp o łe cz n ą  ak ty w n o ść . 
N ajciekaw sze spraw y publikujem y lub in­
fo rm ujem y o  nich  na  szpaltach  „D obre, 
bo...”

5. E d u k a c ja  -  U czym y, ja k  postępo-

S C
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W szy stk im  n aszy m  C z y te ln ik o m  i m ie szk ań co m  L u b o ­
n ia  z  o kazji zb liż a jąc y ch  się  św ią t B o żeg o  N a ro d ze n ia  ż y ­
c z e n ia  z d ro w ia , n a d z ie i,  p o g o d y  d u c h a  a n a d e  w sz y s tk o  
b ło g o s ła w ie ń s tw a  B o żej D z iec in y  na sz lak u  ż y c ia  sk ład a  
z e sp ó ł re d a k c y jn y  „ W ieśc i L u b o ń sk ic h ” .

W sz y s tk ic h , k tó rz y  p o c z u li  się  d o tk n ię c i p u b lik a c ja m i 
w  „ W ieśc iach  L u b o ń sk ich ” p rz ep ra sz am y  i p ro s im y  o  z ro ­
zu m ien ie  fu nkcji, ro li i z n aczen ia  p ra sy  lokalnej.

55 w  Luboniu
w ać w  w ielu  spraw ach, u jaw niam y niepra­
w idłow ości i przestępstw a, przestrzegam y. 
U czym y historii i szacunku do  w artości.

6. W sp ie ra n ie  k u ltu ry  -  opracow uje­
m y i pub liku jem y w iele m ateriałów  h isto­
rycznych traktu jących o ludziach, insty tu­
c ja c h  c z y  f irm a c h  k s z ta ł tu ją c y c h  n a  
przestrzeni w ieków  m iejsce, w  którym  ży- 
jem y. Ł am y „W L ” udostępniam y w szyst­
kim  insty tucjom  zajm ującym  się k u ltu rą
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P ierw szy num er „ Wieści 
Lubońskich  ” (form at A4, 

8 str., 2 kolory, cena  
1000 zł, nak ład  500 egz.)

w  Luboniu.
7 . P e ł n i e n i e

ro li „ try b u n y  sp o ­
łe c z n o ś c i  l o k a l ­
n e j”  -  „W L ” udo­
s tę p n ia ją  sw o je  
ła m y  w s z y s tk im : 
m ieszkańcom , śro­
dow iskom , instytu­
c jo m  i w ła d z y .
W  „Listach do redakcji” obywatele dzielą się 
i p róbują  rozw ikłać sw oje problem y. Spe­
cjalne szpalty „Sól w  oku”, „Dobre, bo” i „Co 
n ow ego” s łu żą  p rzedstaw ian iu  dobrych, 
złych, nowych sygnałów -  głównie od miesz­
kańców. B ardzo chętnie publikujem y pole­
m iki i nam aw iam y do nich, uznając, że to 
najlepszy sposób, by  zrozum ieć argum enty 
innych w  budow aniu dojrzałego społeczeń­
stwa obywatelskiego. 15-letnie dośw iadcze­
nie „W L ” skłania też do refleksji, że  dla nie­
których środow isk postaw a izolacji i hasło: 
„dziel i rządź” je s t bliższe, niż um iejętność 
współistnienia, rozm ow y i dojrzew ania dla 
dobra  w spólnego pom im o różnic zdań.

• • • • • • •
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8. K sz ta łto w an ie  o p in ii sp o łecznej -
Udostępnianie łam  „W L ” dla w szelkich in­
form acji, kom entarzy, opinii, krytyk, po le­
m ik, pochw ał, rozporządzeń itd. od m iesz­
kańców , środow isk , instytucji czy  władzy.

9. I n t e g r a c j a  r e g io n a ln a  -  „ W L ” 
przedstaw iają  w iele p roblem ów  zew nętrz­
nych, k tórych skutki bezpośrednio  doty- 
kająnasze miasto. Porównujemy Luboń z in­
n y m i g m in am i p o w ia tu  w  w a rto śc ia ch  
statystycznych bądź rozw iązaniach stoso­
w anych gdzie indziej.

10. D o s ta rc z a n ie  ro z ry w k i -  k rz y ­
żów ki, plebiscyty, konkursy, bezpłat-

—i ne życzenia itd. to p ropozycje „W L ” 
M ając na  uw adze wszystkie w ym ie­

n io n e  a s p e k ty  p r a s y  lo k a ln e j ,  
a  w  szczególności 3. i 7. p u n k t-o c z y ­
w istym  jes t, że  n ie przez w szystk ich  
N iezależny M iesięcznik M ieszkańców  
„W ieści L ubońskie” je s t i będzie łubia­
ny. Z resztą  n ie o to  chodzi. Z a  g łosze­
nie prawdy, ujaw nianie niektórych fak­
tów  czy  kom entarze publikow ane na 
łam ach spotykam y się naw et z  nam ięt­
nościami graniczącymi czasami z  niena­
w iścią. M oże m ieć tutaj zastosow anie 
znane przysłow ie -  „P raw da w  oczy 
kole” lub pytanie: K to się boi „W ieści 
Lubońskich”?

Dla nas, jed n y m  z dow odów  na od­
pow iedni, choć trudny k ierunek n ieza­
leżności i służby m ieszkańcom  dla do-

Zespó l redakcyjny św iętu je  w ydanie p ierw szego  num eru (od  
lewej: W łodzim ierz Sroczyński, P io tr P. Ruszkowski, Eugeniusz  
Kowalski, siedzi E lżbieta Stefaniak; na  zdjęciu  brakuje A leksan­
dry  Zaradzkie j -  p ierw szego  redaktora naczelnego, Wojciecha 

D utki i Zbyszka K ruszony)

bra w spólnego jes t fakt, że każdego m iesią­
ca  ponad trzy  tysiące  osób  chpe w ydać 3 
lub 3,50 zł, by  nas kupić. _

Oczyw iście trzeba powiedzieć: nigdy nić'~ 
je s t tak dobrze żeby nie m ogło  być lepiej, 
d latego nasi ankieterzy, w  sondażu przę> 
prow adzonym  w  tym  m iesiącu w  m ieście, 
pytali: C zy w ,, W ieściach L u b o ń sk ich "  na­
leży coś zm ien ić?  (patrz S ondaż uliczny na 
str. 10)

Z  py tan iem : J a k ie  zn a czen ie  d la  P a ń ­
stw a  (lub instytucji, k tó re  P a ństw o  rep re ­
ze n tu je c ie )  m a ją  „ W ieści L u b o ń sk ie  "?  
zw ró ciliśm y  się  też  w  specja lnej sondzie  
do  n iek tó rych  osób  z  różnych  środow isk  
naszego  m iasta, (patrz Sonda 15-lat „W L ”
-  obok)

W szystk ie  w ypow iedzi i uw agi będ ą  
analizow ane na spotkaniach redakcyjnych 
oraz przez w ydaw cę. Serdecznie zaprasza­
m y do  w spółpracy  tych, k tórzy  m ają  c ie ­
kaw e propozycje lub ochotę do zaangażo­
w ania się w  „W L” .

Piotr Paweł R uszkow ski 
-  redaktor naczelny

15 lat „W ieści 
Lubońskich”

-  Sonda

W y p o w ie d z i ,  k tó r e  p u b l ik u je m y , 
m a ją  u k ład  a lfabetyczny .

J e ś l i  k to ś  z  C z y te ln ik ó w  c h c ia łb y  
ró w n ież  zab rać  g ło s w  tej sp raw ie , z a ­
p raszam y .

Andrzej Beryt -  dyrektor 
Muzeum M artyro log icznego 
w Żab ikow ie

P is m o  to  m a  
d la  nas du że  zn a ­
czen ie . In fo rm u je  
o  z a p o t r z e b o w a ­
n iu  s p o łe c z n y m  
na n a sz ą  d z ia ła l­
n o ś ć  o r a z  o  a k ­
cep tacji te jże  dz ia ­
ł a ln o ś c i  p r z e z  
lu b o n ia n .  „ W ie ­
śc i L u b o ń sk ie ”  in sp iru ją  n a s  do  d z ia ­
łań , k tó re  sp e łn ia ły b y  o czek iw an ia  sp o ­
łeczn e .

W ielu  z  nas n ie  zd a je  so b ie  sp raw y  
ze  zn aczen ia  p rasy  lo kalne j, k tó ra  w sp o ­
m ag a  sam o rząd n o ść , a  ta  p o w in n a  stać 
w e w sp ó ln o c ie  lokalne j n a  p ierw szy m  
m ie jscu .

P rasa  lo k aln a  je s t  na jb a rd z ie j w ia ry ­
g o d n a , b o  je s t  b lisk o  z d a rz e ń  i lu d z i, 
o k tó ry c h  p isz e . N ie  m o ż e  p o z w o lić  
sob ie  na  m an ip u lo w an ie , p o n iew aż  p u ­
b lik o w an e  p rz ez  n ią  in fo rm a c je  s ą  od  
r a z u  i b e z p o ś r e d n io  w e r y f ik o w a n e  
w  śro d o w isk u , w  k tó ry m  fu n k c jo n u je .

ks. Bernard Cegła
-  proboszcz parafii
pw. św. Barbary

Przez ok res p o ­
nad 4  lat p robosz­
c zo w an ia  w  p a ra ­
f ii św . B a rb a ry  
p o zn aw ałem  m ie­
s ię c z n ik  „W ieśc i 
L u b o ń sk ie” i p ra ­
g n ę  w y r a z ić  s ię  
o  n im  z  w ie lk im  
u zn an iem , bo  z a ­
w iera  k ilka  cech, które spraw iają, że  biorę 
je  z  c iekaw ością  do  ręki:

1. P isze m .in. o  w ie lu  w ażn y ch , m ie j­
s c o w y c h  w y d a rz e n ia c h  s p o łe c z n y c h  
i p a ra f ia ln y c h ;

2. P rz e k a z u je  o s ią g n ię c ia  ró ż n y c h  
o só b , o  c z y m  b y ło b y  t ru d n o  d o w ie ­
d z ieć  s ię  inacze j;

3. W iadom o, że  za  czaso p ism em  sto ­
j ą  k o n k re tn e  o so b y , k tó re  j e  re d a g u ją  
i p rzy  tej o kazji p rag n ę  p o d z ięk o w ać  za 
w ie lk ą  ic h  o tw a r to ś ć  i ż y c z l iw o ś ć  
w  p rz e k a z y w a n iu  np . w ie śc i p a ra f ia l­
ny ch  o g ó ło w i m ieszk ań có w .

Z  w y razam i szacunku .

Adam Gabler
-  prezes S tow arzyszen ia  Spo­
łecznego  Funduszu  Ludz i D o­
b re j W o li;  ra d n y  p o w ia to w y  
z ram ien ia  SLD

P ra sa  lo k a ln a  to  o c z y w is to ś ć ,  d o ­
b ra  p ra sa  i m ed ia  lo k a ln e  to  k o n ie c z ­
n o ść . M e ry to ry c z n a , fa c h o w a , n ie z a -
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Przy okazji 15 lat tytułu prasowego „Wieści Lubońskie”, zwróciliśmy się do różnych osób, instytucji 
i środowisk z prośbą o krótką odpowiedź na pytanie:

J a k ie  z n a c z e n ie  d la  P a ń s tw a  m a  
N ie z a le ż n y  M ie s ię c z n ik  M ie s z k a ń c ó w ?

c®” leżna, b ezs tro n ­
na, apolityczna, 
nienudna, intere­
sująca wszystkich 
czytelników gaze­
ta to na pewno ma­
rzenie. „Wieści Lu­
bońskie” plasują się 
w tej stawce w wy­
sokiej klasie stanów średnich. Przydałby się 
temu publikatorowi dobry konkurent. Ry­
walizacja wtedy na łamach gazet była­
by ciekawa. „W ieści” m ają znaczenie 
informatora lokalnego.

Stefania Gelek
-  prezes Koła Em erytów  
i  R encistów  p rzy  WPPZ

U w ażam , że 
Miesięcznik „Wie­
ści L u b o ń sk ie” 
spełnia doskonale 
formę informatora 
o wszystkich dzie­
dzinach  życ ia 
w mieście. Dzięki 
tej gazecie jestem  
na bieżąco zorien­
towana, jak  przedstawia się budżet na­
szego miasta, co planuje Burmistrz i Ra­
da M ie jska , ja k ie  in w esty c je  b ęd ą  
w najbliższym terminie realizowane.

Chyba największym mankamentem 
Lubonia są drogi i brak ścieżek rowe­
rowych. Jak wynika z ostatniego -  je ­
denastego  num eru „W ieści L uboń­
skich”, grunty po dawnych Zakładach 
Z iem niaczanych  z o s ta ły  w całości 
sprzedane osobom prywatnym. Mam 
nadzieję, że zostaną one właściwie za­
gospodarowane, tak, aby mieszkańcy 
naszego miasta znaleźli tam zatrudnie­
nie, a także możliwość rekreacji i wy­
poczynku. Jestem  sta łą  czy teln iczką 
„Wieści Lubońskich” od ukazania się 
pierwszego numeru w grudniu 1990 r.

Marta Horowska 
~ uczennica 
SP 2

„W ieści L u ­
bońskie” m ają dla 
mnie bardzo duże 
znaczenie, ponie­
waż mogę w nich 
znaleźć wiele cie­
kawych informacji 
0 Luboniu, takich 
Jak np. informacje
0 now ych pro jek tach  budow lanych. 
Szczególnie podobają mi się wiadomo­
ści dotyczące mojej szkoły. Między in­
nymi w jednym  z numerów ukazał się 
artykuł o Szkole Podstawowej nr 2, do 
którego załączono zdjęcie mojej klasy.

Staram się czytać „W ieści Luboń­
skie” regularnie, ponieważ lubię w ie­
dzieć na bieżąco, co dzieje się w moim 
mieście.

Zb ign iew  
Jankow ski 
-  dyrektor 
Szkoły Podsta­
wowej nr 1

Moim zdaniem 
przez minione 15 
lat pism o dobrze 
sp e łn ia ło  sw oje 
zadan ia . S zkoła 
Podstaw ow a nr 1 m ogła prom ow ać
swoje osiągnięcia na łamach miesięcz­
nika. M ieszkańcy naszego m iasta na 
bieżąco uzyskiwali najważniejsze infor­
macje. Ten, kto kupuje „W ieści”, jest 
dobrze poinformowany.

Z okazji jubileuszu życzę samych 
optym istycznych w ieści, a na św ięta 
Bożego Narodzenia - wszystkiego naj­
lepszego  i p om yślnośc i w N ow ym  
Roku 2006.

W łodzim ierz Kaczm arek 
-  burm istrz Lubonia

Sąźródłem in­
formacji o stano­
wisku i poglą­
dach opozycji 
w Radzie Miasta.
Pełnienie róż­
nych funkcji pra­
sy lokalnej jest w 
„Wieściach Lu­
bońskich” zdo­
minowane pizez funkcję organu prasowe­
go opozycji we w ładzach lokalnych. 
Źródłem takiej sytuacji jest kampania 
wyborcza i wyniki wyborów do władz 
samorządowych Lubonia, skutkiem -  
sposób przedstawiania, zwłaszcza ko­
mentowania spraw miejskich. Do Rady 
M iasta z Forum Obywatelskiego kan­
dydowało 8 członków Zespołu Redak­
cyjnego, z tego ugrupow ania pocho­
dził kandydat na burmistrza M. Walny. 
Decyzje mieszkańców Lubonia sprawi­
ły, że Forum znalazło się w opozycji. 
W skład opozycyjnego klubu 6 rad­
nych w chodzi 4 obecnych i byłych 
cz łonków  Z espo łu  R edakcy jngo , 
w tym redaktor naczelny. W rezultacie 
pomijane albo lekceważone są pozyty­
wy, eksponowane negatywy, podawa­
ne nieprawdziwe, ale i niekorzystne in­
formacje. Tak więc „Wieści Lubońskie” 
na pewno niezależne są od władz mia­
sta, ale czy są niezależne od opozycyj­
nych radnych -  członków  redakcji, 
w tym redaktora naczelnego?

Sław om ir Km iecik -  k ierow nik 
dzia łu społeczno-ekonom icz­
nego „G łosu
W ie lko p o l­
sk iego”

M i e s z k a m  
w L ubon iu  do ­
piero od sześciu 
lat, w ięc c iąg le  
je szc ze  poznaję 
i odkryw am  to

miasto. Dobrze się tutaj czuję, na swój 
użytek nazwę Luboń wywodzę od cza­
sownika „lubić” i staram się żyć spra­
wami swojego miasta. A jako dzienni­
karz -  z zawodowego nawyku -  tym 
bardziej chcę wiedzieć o Luboniu jak  
najwięcej. Pomagają mi w tym „Wieści 
Lubońskie”, z których czerpię informa­
cje o radościach i kłopotach Lubonia 
oraz jego mieszkańców. Dla mnie, czło­
wieka mediów, niezwykle cenną warto­
ścią są rzetelne wiadomości, ale z sa­
tysfakcją obserwuję, że „W ieści” nie 
ograniczają się tylko do dostarczania 
czytelnikom prostych, użytecznych in­
form acji. Pism o stara się być także 
strażnikiem  interesów  Lubonia, po ­
chwalając wszystkie pozytywne przed­
sięwzięcia i ganiąc wszelkie przejawy 
patologii. Tak pojęta misja dziennikar­
ska służy integrowaniu lokalnej spo­
łeczności. A to sprawa niezwykle waż­
na w m ieśc ie, k tó rego  h is to ria  je s t 
wprawdzie krótka, ale za to potencjał 
i -  jak mniemam -  ambicje są i powin­
ny być ogromne.

Jerzy Kołodziej -  prezes 
Towarzystwa M łodzieży Spor­
tow ej „S te lla ” Luboń

„W ieści L u ­
bońskie” czytam  
od wielu lat. Wia­
dom o, że z racji 
pełnionej funkcji 
najbardziej intere­
suję się sportem  
w m ieście. Przy­
znam, że sprawy 
p iłk a rsk ie  są  na
pierwszym miejscu, a zwłaszcza komen­
tarze na temat „Stelli”. Prezesem jestem 
już szósty rok i nie jest mi obojętne, co 
o naszym klubie piszą i jaki to ma wpływ 
na opinie mieszkańców Lubonia.

Mam, niestety, wiele uwag do nie­
których felietonów pisanych przez re­
daktorów  sportow ych w piśm ie. N ie 
jestem  wcale odosobniony w tych po­
glądach. Uważam, że zbyt dużo i chy­
ba celowo „źle” pisano o „Stelli”.

Stanisław Malepszak -  autor 
artyku łów  i książek h is to rycz­
nych o Luboniu, odznaczony 
medalem „Zasłużony dla 
Miasta Lubon ia ”

Jestem  zw ią­
zany z „W ieścia­
mi Lubońskim i” 
od sam ego p o ­
czą tk u , tj. od 
1990 r. P rzeglą­
d ając  p ie rw sze  
ro czn ik i z tych  
lat, w ychodzące 
w ów czas w bar­
dzo skromnej szacie graficznej, trudno 
sobie w yobrazić, że z biegiem  czasu 
gazeta zamieniła się w jeden z najlep­
szych miesięczników w Polsce.

KURSY NURKOWANIA
Centrum N u r k o w e ^  A? o

Zapisy na sezon 2005/2006 
przyjmujemy od września 

Salon sprzedaży, klub nurkowy, 
wypożyczalnia sprzętu 

Czynne pn.-pt. 10-18, sob. 10-14 
Luboń, ul. Pułaskiego 21 

tel. 893 10 40 o
www.cnnemo.com s

Od samego początku „W ieści Lu­
bońskie” m iały w sw oim  program ie 
budowę społeczeństwa obyw atelskie­
go. W takim społeczeństwie każdy ma 
p raw o  do o trzy m y w an ia  rze te ln e j 
i prawdziwej informacji, ma prawo brać 
udział w dyskusjach i w yrażać swoje 
poglądy w każdej sprawie dotyczącej 
wszystkich mieszkańców czy grup lud­
ności. W ten  sposób społeczeństw o 
ma także wpływ na działalność wybra­
nej przez siebie władzy. Takiego pro­
gram u „W ieści L ubońsk ie” zaw sze 
w ciągu minionych lat konsekwentnie 
i twardo broniły. To zapewne sprawiło, 
że zdobyliśmy zaufanie społeczne, je ­
steśmy w ciągłym kontakcie z m iesz­
kańcami, którzy do nas piszą o swoich 
życiow ych sprawach.

Jest dla mnie jasne, że działalność 
obywatelska musi wynikać z miłości do 
swego miasta, musi być „patriotyczna”, 
tzn. nakierowana na czynienie dobra dla 
miejsca zamieszkania. Dzisiejszy Luboń 
w większości składa się z mieszkańców 
przybyłych do nas z różnych stron Pol­
ski, a nawet z zagranicy. Dla nich Luboń 
jest ziemią nieznaną. Dlatego obok in­
formacji o współczesnych i aktualnych 
wydarzeniach, „Wieści Lubońskie” pro­
wadzą także dział historyczny, ukierun­
kowany na zdobywanie i przetwarzanie 
wszelkich informacji o godnych przypo­
m nien ia osobach, stow arzyszeniach  
i zdarzeniach w sposób uporządkowa­
ny, z myślą o wykorzystaniu ich w przy­
szłości przez młodszych historyków.

M yślę, że te trzy procesy: pamięć 
o przeszłości, rzetelną informację i bu­
dowę społeczeństw a obyw atelskiego 
„W ieści Lubońskie” doskonale w cie­
lają w życie.

Magdalena M łynek -  przew od­
nicząca Samorządu U czn iow ­
skiego w Gim nazjum  nr 1

In te re su ję  się 
spo rtem  (sz c z e ­
g ó ln ie  p ły w a­
niem ), tu ry sty k ą  
i literaturą. Nauka

w iała mi trudno-
ści, w prost prze-
ciw nie m ogę się 1

pochwalić bardzo
. b

mi i udziałem w licznych konkursach 
przedmiotowych.

Niedawno zakwalifikowałam się do 
e tapu  re jonow ego  W ojew ódzk iego  
Konkursu Geograficznego. Dużą satys­
fakcję daje mi praca w Sam orządzie 
Uczniowskim.

c d . n a  s tr . 1 0

http://www.cnnemo.com
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Niezależny Miesięcznik M ieszkań­
ców naszego miasta, jakim są „Wieści 
Lubońskie”, prenumeruję i czytam od 
najmłodszych lat. Szczególnie intere­
su ją  m nie strony pośw ięcone życiu 
kulturalnemu Lubonia. Ubolewam jed­
nak nad tym, że za mało informacji uka­
zuje się na temat Gimnazjum nr 1, a ja ­
ko p rzew o d n icząca  S am orządu 
U czn iow sk iego , w iem , że w naszej 
szkole dzieje się naprawdę wiele dobre­
go i ciekawego. Z okazji 15-lecia uka­
zania się pierwszego numeru, w imie­
niu całej społeczności Gimnazjum nr 1, 
życzym y R edakcji „W ieści L uboń­
skich” samych sukcesów w przekazy­
w aniu nam inform acji o środow isku 
lubońskim oraz jeszcze więcej czytel­
ników.

Bernadetta S tachow iak 
-  pracownik Czytelni B ib lio tek i 
M ie jskie j

N ajw ażn iejszą 
funkcją„WL” w bi­
bliotece jest funk­
cja in form acyjna 
o bieżących wyda­
rzen iach  w m ie­
ście, ale szczegól­
nie p rzydatne są  
inform acje do ty ­
czące historii miasta.

Ponieważ, jak  dotąd, nie ma obszer­
niejszego opracowania historii Lubonia 
w wydaniu książkow ym , inform acje, 
wspom nienia i artykuły ukazujące się 
w„WL” są jedynym źródłem wiadomo­
ści dla czytelników, a szczególnie dla 
uczniów lubońskich szkół.

Ewa i  M acie j Szałow ie -  boha­
te ro w ie  re p o r ta ż y  „ W L ”  
w 2003 r.

„W ieści Lubońskie” m ają dla nas 
bardzo duże znaczenie. Przede wszyst­
kim stoicie nie po stronie władzy, a po 
stronie mieszkańców Lubonia. Jedno­
cześnie wysłuchujecie stron, czyli tego, 
co m ają do powiedzenia „ojciec mia­
sta” i „obywatel Lubonia”.

My, jako  osoby niepełnospraw ne, 
m amy wam  dużo do zaw dzięczenia, 
dziękujemy za okazanąpomoc, a przede 
wszystkim za zrozumienie. Jako oby­
watele Lubonia mamy dużo uwag na 
temat tego, co nas w mieście boli i co 
nam się nie podoba. Wam -  Redakcji 
gratulujemy trafnych tematów. Dzięku­
jem y za waszą trudną i rzetelną pracę. 
Tak trzymać!

Kazim ierz Zagozda
-  prezes Zarządu Zakładów 
Chemicznych LUBOŃ sp. z o.o.

„Wieści Luboń­
sk ie” s ta ły  się 
przez lata istnienia 
częścią krajobrazu 
s p o łe c z n o - p o l i ­
tycznego i kultural­
nego miasta. N ie­
wątpliwie, spełniają 
dla jego mieszkań­
ców niezwykle ważną rolę informacyj­

ną. Dziennikarze Państwa gazety mają 
tę przewagę nad swoimi kolegami z ga­
zet centralnych czy regionalnych, iż 
żyją w tym środowisku, przypatrują się 
mu, opisują, oceniają, przekazują swo­
je  spostrzeżenia. Jest to cenne. Poza 
tym, kształtują gusty i opinie czytelni­
ków. Pod tym  w zględem  stanow icie 
Państwo cenny ośrodek w ew nętrzne­
go życia miasta.

W swojej pracy nie unikacie jednak 
błędów  w łaściw ych w szystk im  m e­
diom, ulegając niejednokrotnie poku­
sie komentowania tam, gdzie powinna 
istnieć tylko obiektyw nie podana in­
formacja, jak  również stwarzając wra­
żenie ludzi, którzy wiedzą wiele, w grun­
cie rzeczy jednak  nie docierając do 
sedna i złożoności problemów, szcze­
gólnie tych o naturze społeczno-poli­
tycznej .

Podstawową rolą mediów jest prze­
kazywanie informacji, zaś wszędzie tam, 
gdzie starają się one kształtować opi­
nię wprost - poprzez komentarz - wy­
raźnie to należy zaznaczać, podając, 
kto i dlaczego coś pisze. Tego, nieste­
ty, czasem brakuje. Warto również pod­
kreślić, iż otacza nas zewsząd brak opty­
mizmu i poczucie porażki. Dla osoby 
z zew nątrz, po przeczytaniu Państwa 
gazety, obraz Lubonia jaw i się dość 
pesymistycznie. A przecież nie jest to 
prawda. Jest to bowiem miasto młode, 
dynamiczne, silne siłą swoich m iesz­
kańców, tych starych i tych nowych, 
pełnych sukcesu i w oli zw ycięstw a. 
Tego, niestety, poczucia i ducha bra­
kuje w prezentowanych tekstach. N e­
gatywne historie niewątpliwie się zda­
rzają, jednak nie wypełniają przestrzeni

życia w całości, tak jak  to Państwo nie­
raz opisujecie.

„W ieści Lubońskie” pełnią jednak 
rolę nie do zastąpienia. Z tego powo­
du życzymy sukcesów i w szechstron­
nego rozwoju.

Pozostaję z wyrazami szacunku

Henryk Zapart -  komendant 
Kom isariatu Po lic ji w Luboniu 
Ewa Szała-Górna -  zastępca 
kom endan­
ta Kom isa­
riatu

W zw iązku 
z jubileuszem , 
jaki w grudniu 
obchodzić bę­
dzie Redakcja 
„W ieści L u ­
b o ń s k i c h ” ,
chcemy przekazać najlepsze życzenia 
dla całego Zespołu Redakcyjnego, dal­
szej owocnej pracy na rzecz społeczno­
ści Lubonia, rzetelnego i obiektywnego 
inform owania naszego społeczeństwa 

o nurtujących tę 
społeczność pro­
blemach.

Sam i, jako  
przedstaw iciele 
Policji oraz miesz­
kańcy Lubonia, 
często korzysta­
my z informacji 
um ieszczonych 
na łamach „Wie­

ści Lubońskich”, pragniemy również za 
pośrednictwem miesięcznika informo­
w ać m ieszkańców  N aszego  M iasta 
o zagrożeniach, jakie występują w Lu­
boniu oraz o sposobach ich unikania.

SONDAŻ C Z Y  W  „ W IE Ś C IA C H  L U B O Ń S K IC H ” 
N A L E Ż A Ł O B Y  C O Ś  Z M IE N IĆ ?

Z tym pytaniem zwróciliśmy się do 
mieszkańców Lubonia w ulicznym son­
dażu przeprow adzanym  tradycyjn ie 
w p ięciu  punktach naszego m iasta. 
Skłoniła nas do tego refleksja, która 
przy okazji 15-lecia wydawania Nieza­
leżnego M iesięcznika M ieszkańców  
przyświeca twórcom tej prasy.

Przy odpow iedziach  m ów iących  
o potrzebie zmiany staraliśmy się uzy­
skać informacje dodatkowe -  co zmie­
nić? W śród odpow iedzi najczęściej 
przewijały się sprawa ceny czasopisma 
oraz ilości reklam, później: „za mało 
informacji zapowiadających imprezy, 
o których czytam y na jczęśc ie j re la ­
cje", „za mało krytyki w ładzy”, „za 
mało dla młodzieży i dzieci ”, „ więcej 
ogłoszeń  o p ra c y" , „ w ięce j h istorii 
i ludzi", „ w ięcej lis tów  do redakcji 
i opinii czy te ln ikó w ”, „za mało roz­
rywki ”, „ ciekawsza szata graficzna ”, 
„pokazywać więcej nieprawidłowości 
i b a ła g a n u ”, „ za  m ało  sp o r tu " ,  
„ w cześn ie j w sp r ze d a ży ”, „za  dużo  
o w ładzy", „za dużo se n sa c ji”, „za  
m ała c zc io n k a ”, „ jest zb y t p e sy m i­
styczna", „zszyw ać kartki". O biecu­
jemy, że wszystkie uwagi będą analizo­
wane.

C zy  n a le ż y  co ś  z m ie n ić  w  
"W ie ś c ia c h  L u b o ń s k ic h "  ?

o d p o w ie d z i
m ie s z k a ń c ó w

N ajc zę s tsz e , czyli 
cena oraz ilość reklam, 
to problem  znany w y­
daw cy i red ak cji od 
dawna. Zdajem y sobie 
sprawę, że cena 3 zł lub 
3,50 zł to kwota, która 
dla w ielu  je s t  w ydat­
kiem znaczącym, dlate­
go od kilku już lat cena 
„W ieśc i” nie u leg ła  
zm ianie. U zależn iona 
jest jedynie od objęto­
ści i dodatków (dopie­
ro powyżej 48 str. kosz­
tuje 3,50 zł). Ogłoszenia 
reklamowe to dla wielu 
firm ważne źródło infor- 
m acji sk ierow anej do 
mieszkańców Lubonia. 
Dla nas z kolei stano­
w ią źródło dochodu po­
zwalające na wydaw a­
nie czasopisma o takim 
a n ie  innym  s ta n d a r­
dzie. Ich ilość świadczy 
też o skuteczności re­
klamy, do której najczę­
ściej sięga się w potrze­

bie. W odróżnieniu od wielu tytułów, 
wraz z wydawcą, zrezygnowaliśmy z re­
klamy na stronie tytułowej oraz ogra­
niczamy ilości ogłoszeń reklamowych 
w części tekstowej, staramy się także 
zachować proporcję ilości stron rekla­
mowych do objętości gazety.

Z kolei co do ilości listów do redak­
cji, to jak o  N iezależny M iesięcznik 
Mieszkańców, namawiamy do ich przy­
syłania i staramy się publikować wszyst­
kie, oczywiście jeżeli nie są anonimami 
(przypominamy, że powinny być pod­
pisane imieniem i nazwiskiem wraz z ad­
resem  lub telefonem  kontaktow ym , 
z ewentualnym  zastrzeżeniem  -  dane 
do wiadomości redakcji). Bardzo mile 
widziane są w „Wieściach” także wszel­
kie opinie czytelników i nie tylko. Ocze­
kujem y rów nież  stan o w isk a  w ładz 
w wielu ważnych dla miasta sprawach. 
Bezpłatnie publikujemy zapowiedzi ze­
brań lubońskich środowisk, inform a­
cje o o rgan izow anych  spotkan iach , 
wystawach, imprezach publicznych itd. 
od w szelkich  insty tucji i środow isk 
w Luboniu.

Niektóre wypowiedzi, trzeba przy­
znać, nas zaskoczyły i w ym agają do­
datkowych analiz.

Sondaż przeprowadzili: Piotr Flieger, 
Paweł Jankowiak, Przemysław Kwiat­
kowski i Mateusz Tritt.
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1.11. -  m iędzy  23.00 a 8.00 dnia n a ­
stępnego, na ul. K ościuszki, w ybito  szy­
bę i w ła m a n o  się d o  sam o ch o d u  m arki 
Opel Astra. Skradziono radioodtw arzacz.

2.11. - o g o d z .  17.15 na ul. A rm ii Po­
znań z a trzy m a n o  n ie trzeźw ego  k ie ro w ­
cę m ercedesa (1,02 prom ila). Sam ochód 
zabezpieczono n a  poczet kary.

3.11. -  o godz. 16.55 na terenie G essy 
z a trz y m a n o  m ężczy zn ę  p o s ia d a jąc e g o  
śro d k i o d u rz a jąc e . Z astosow ano w zglę­
dem  niego trzym iesięczny areszt.

1-4.11. -  w łam an o  się do  dw óch  p iw ­
nic na ul. H ibnera. Skradziono rowery.

5.11. -  m ięd zy  20 .00  a  9 .00  dn ia  n a ­
stępnego , n a  ul. O sied low ej sk ra d z io n o  
a tr a p ę  od sam ochodu  m ark i C itroen.

7.11. -  o godz. 16.40 na ul. 11 L istopa­
da z a trz y m a n o  n ie trzeźw eg o  ro w e rzy ­
stę (1 prom il)

7.11. -  o godz. 19.45. n a  terenie koloni 
PZN F m ia ło  m ie jsce  b r u ta ln e  p o b ic ie . 
P oszk o d o w an y  w  stan ie  c iężk im  zo sta ł 
odw ieziony do szpitala, spraw cę pobicia 
aresztow ano.

8.11. -  m iędzy  21 .30  a 22 .00  na ul. 
Zabikow skiej d o k o n a n o  k ra d z ież y  lu s te ­
re k  zew nętrznych od m ercedesa.

4-14.11. -  w jed n e j z lu b o ń sk ich  firm  
u jaw n io n o  zag in ięc ie  lap to p a .

14.11. -  K om isariat Policji został po­
w iadom iony przez dyrekcję gim nazjum  (nr 
szkoły utajn iony przez policję), że na te­
ren szkoły w eszło  dw óch nieletnich z p i­
wem . Prow adzone je s t postępow anie prze­
ciw ko sprzedaw czyn i sk lepu, w  k tórym  
ch łopcy  n ab y li a lk o h o l.

15.11. -  o godz. 17.50, w okolicach ul. 
Armii Poznań d o k o n an o  ro zb o ju  na n ie­
letn im  i skradziono m u telefon kom órko­

wy. D w óch spraw ców  zostało zatrzym a­
nych, a  kolejnym  dw óm  został postaw iony 
zarzut paserstw a.

15.11. -  między 20.00 a 9.00 dnia następ­
nego na kolonii PZNF w łam ano się do dwóch 
Piwnic. Skradziono rower oraz wiertarkę.

K ro n ik a
k ry m in a ln a
Kolizje

W  listopadzie  odnotow ano  17 kolizji 
drogow ych obsług iw anych  przez K om i­
sariat Policji w  Luboniu.
Ujawniono
- dw a fałszerstw a podpisów  na m andatach 
karnych na szkodę firm y Kom -Lub.

'  jed n o  oszustw o  in te rnetow e na aukcji 
Allegro.
Sprawy w  toku

- Luboński kom isariat prow adzi postę­
powanie w spraw ie z  roku 2002 dotyczą­
ce oszustw a przy zakupie telefonu kom ór­
k o w e g o  w C e n tru m  P a jo . M a te r ia ły  

zostały  p rzekazane z prokuratury.
- KP w  L uboniu prow adzi postępow a- 

n ,e w  spraw ie  paserstw a sam ochodow e­
go. N abyw cy z  Lubonia, chcący zakupić 
z kom isu sam ochód m arki M itsubichi Pa- 
Jero, p rzed  o s ta tn ią  w p ła tą  p o stan o w ili 
sprawdzić auto w kom isariacie. N iestety, 
okazało się, że w óz pochodzi z  kradzieży.

KI

16.11. -  o godz. 19.40 na ul. 11 Listo­
pada z a trzy m a n o  n ietrzeźw ego  ro w erzy ­
stę (2,3 prom ila).

20.11. -  m iędzy 18.00 a 8.50 dnia na­
stęp n eg o , w  do m u  p rz y  ul. K w ia to w ej 
n a s tą p ił  n ag ły  zgon . D w óch m ężczyzn 
uległo zaczadzeniu. Jednego odratow ano, 
n a to m ia s t d ru g i -  5 0 -le tn i m ężczy zn a  
w chwili ujaw nienia zdarzenia ju ż  n ie żył.

20.11. -  m iędzy 20.00 a 7.15 poprzez 
odgięcie drzw i w łam an o  się do  sam o ch o ­
d u  m arki F iat Punto. Skradziono podusz­
kę pow ietrzną oraz panel od radioodtw a­
rzacza.

22.11. -  m iędzy 20.00 a  5.40 w łam a­
no się do biurow ca firm y przy  ul. A rm ii 
Poznań. S k rad z io n o  dw a laptopy.

23.11. -  m iędzy 16.30 a  19.10 nastąpi­
ło tzw. k ró tk o trw a łe  użycie sam o ch o d u  
m arki A udi A6. A uto odnaleziono porzu­
cone na ul. Opłotki.

24 .11. -  o godz. 16.35, na  ul. A rm ii 
Poznań  n ie trz e ź w y  k ie ro w ca  (1 ,6  p ro ­
m ila) fiata 126p spow odow ał ko liz ję  dro­
gow ą z  innym  sam ochodem .

25.11. -  o godz. 13.00, na  stacji O rlen 
przy ul. Sobieskiego, po  zatankow aniu 85 
litrów  paliw a, kierow ca B M W  uciek ł ze 
s tac ji, n ie  p łacąc .

25.11. -m ię d z y  19.00 a 15.00 dnia na­
stępnego  z  k latk i schodow ej dom u przy  
ul. Rydla sk ra d z io n o  ro w er.

26.11. -  m iędzy 20.30 a 17.00 dnia na­
s tę p n e g o , n a  u l. K o śc iu sz k i, w y g ię to  
d rzw i i d o k o n a n o  u sz k o d z e n ia  s a m o ­
ch o d u  m arki Ford Focus oraz kradzieży 
kołpaków .

29.11. -  m iedzy 20.10 a 10.30 z ul. 3 
M aja sk ra d z io n o  sam o ch ó d  m arki Ford 
Explorer.

30.11. -  o  godz. 15.30 na ul. Pow stań­
ców  W lkp . z a t r z y m a n o  n ie trz e ź w e g o  
ro w erzy s tę  (1,02 prom ila).

N a podstaw ie danych z  Policji 
opracow ała K a ta rz y n a  F rą c k o w iak

N o c n a  ja z d a
IV  groźnym  wypadku, k tó ry  zda­
rzy ł s ię 12 lis topada w nocy na 
w ia d u kc ie  a u to s tra d o w ym  na 
u lic y  A rm ii Poznań, u c ie rp ie li 
sam i sprawcy.

Zdarzenie miało miejsce kilka minut po 
godz. 2.00. Wyjeżdżając z ul. Dębieckiej, 
na łuku, gdzie zaczy­
na się m ost, sam o­
chód, w którym znaj­
d o w ało  się  trze ch  
m ężczy zn  w w ieku  
20-30 lat, uderzył w la­
tarnię i zniszczył za­
bezpieczenia skarpy.
Jed en  z m ężczyzn  
wypadł z auta i runął 
w dół. P rzeży ł, ale 
w ciężkim stanie, po­
dobnie jak  drugi pa­
sażer, trafił do szpita­
la. Kierowca wyszedł z wypadku cało.

M ężczyźni byli p raw dopodobnie 
pod wpływem alkoholu. W ich samo­
chodzie znaleziono dodatkowe tablice 
rejestracyjne. W yjaśnieniem tego fak-

Jednym z istotnych problemów sy­
g n a lizo w an y ch , m .in . w an k ie tach  
przeprow adzonych w śród m ieszkań­
ców Lubonia są właściciele psów, któ­
rzy nie przestrzegają obowiązującego 
porządku.

Zapisane są one przede wszystkim 
w „Regulaminie utrzym ania czystości 
i porządku na terenie M iasta Luboń” 
oraz w art. 77 Kodeksu Wykroczeń.

N ieste ty , zapom inam y nie ty lko  
o konieczności posprzą tan ia  po na­
szych pupilach, ale także o innych obo­
wiązkach, takich, jak; wymóg wypro­
w adzania czw oronoga na uwięzi czy 
założenie psu (którego wysokość od 
podłoża do karku przekracza 30 cm), 
kagańca.

Bez w ątpienia „psi problem ” je s t 
szczególn ie uciążliw y w w iększych 
skupiskach mieszkalnych, na osiedlach 
czy we wspólnotach.

O C H O T N IC Z A  
S T R A Ż  P O Ż A R N A

TEL. 9 9 8  
8  1 3 0  9 9 8

W listopadzie odnotowaliśmy 9 in­
terwencji: 5 pożarów oraz 4 miejscowe 
zagrożenia. Najważniejsze z nich to:

- wypadek drogowy na autostradzie 
A2 na wysokości ul. Głogowskiej (2 li­
stopada), gdzie sam ochód D aew oo 
Tico w padł w poślizg  -  dw ie osoby 
zostały poszkodowane;

- pożar kontenera ze śmieciami oraz 
elewacji budynku trafostacji w Lubo­
niu (5 listopada);

- pożar piwnicy w Komornikach (22 
listopada), którego powodem był nie­

A g r e s ja  a ta k u je  n a jm ło d s z y c h
Grupa 10-latków  znęcała s ię  nad rów ieśn ik iem

Wielokrotnie już pisaliśmy o tym, że 
przemoc fizyczna i psychiczna wśród 
dzieci jest czynem karalnym. To, że wie­
dza ta  nie tra f ia  do m ło d o c ian y ch  
sprawców, m ożna tłum aczyć ich nie­
dojrzałością życiową i brakiem świado­
m ości w łasnych czynów. Jak jednak  
rozumieć postawę ludzi dorosłych, któ-

tu zajmuje się lubońska policja. Samo 
zdarzenie zaś bada poznańska drogów­
ka. Pierwsza na miejscu wypadku była 
policja autostradowa. (S)

N a te ren ie  L ubonianki pow stały  
dwie toalety dla czworonogów, co wy- 
daje się pomysłem trafionym i godnym 
naśladow ania.

Kończąc, pragnę zapewnić, że straż­
nicy w nadchodzącym roku nie zapomną 
o psim problemie i staną się bardziej kon­
sekwentni wobec ich właścicieli, a co się 
z tym wiąże, bardziej surowi w egzekwo­
waniu prawa w tym zakresie.Za nieprze­
strzeganie bowiem art. 77 Kodeksu Wy­
kroczeń, który mówi o konieczności 
zachowania zwykłych i nakazanych środ­
ków ostrożności przy trzymaniu zwierząt 
grozi kara grzywny do 250 złotych.

P a w e ł D y b c z y ń s k i -  K o m e n d a n t  

S tra ż y  M ie js k ie j  M ia s ta  L u b o ń

PS Wszystkim mieszkańcom Lu­
bonia tą  drogą składamy życzenia 
pogodnych świąt Bożego Narodze­
nia oraz do siego roku 2006.

szczelny przewód kominowy. Podczas 
akcji użyto: aparaty powietrzne, agregat 
prądotwórczy oraz sprzęt podręczny.

R . S o b o c iń s k i 
-  s e k re ta rz  O S P  w  L u b o n iu

Za pośredn ictw em  „W ieści 
Lubońskich” pragniem y złożyć
wszystkim mieszkańcom Lubo­
nia najlepsze życzenia świątecz- 
no-noworoczne.

O c h o tn ic z a  S tra ż  P o ż a rn a  

w  L u b o n iu

rzy nie zauważają w „niewinnych bój­
kach” ogromnego potencjału agresji?

Tej agresji postanowili sprzeciwić się 
rodzice trzecioklasisty ze Szkoły Pod­
stawowej nr 4, zgłaszając pobicie syna 
na policji. 19 października chłopak był 
tak bezsilny wobec ataku czterech ró­
wieśników, że uciekł ze szkoły do domu. 
Najprawdopodobniej nie był to jedyny 
akt przem ocy wobec niego. Podobno 

_ dręczenie trwa już od roku. Jeśli jest ku 
|  temu jakaś przyczyna, np. nieumiejęt- 
|  ność asym ilacji w grupie, to należy
1  chłopcu pom óc. Tu zaczyna się rola
2 psychologa i szkoły. Nie można dopu- 
g ścić do samosądów ani przystosow y­

wać dziesięciolatka do życia w grupie
za pomocą pięści i butów!

Psycholodzy twierdzą, że agresja to 
skutek cywilizacji; rodzina nie wycho­
wuje, szkoła nie uczy -  wszyscy wal­
czą o przetrwanie, ale należy pamiętać 
o tym, że nasze dzieci to nasza przy­
szłość -  jaka będzie -  zależy od w y­
chowania młodych pokoleń.

O koliczności zdarzen ia w yjaśn ia
p o lic ja , uczestn ików  p rzesłuchano .
O dalszych losach dzieci zdecyduje
sąd. K F
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Ś m ierć  w  S trum ieniu
Jak  pam iętam y, sp raw na akcja 

oczyszczania wód Strumienia Junikow- 
skiego, przeprow adzona przed kilku 
laty przez odpowiednie służby Urzędu 
Miasta Luboń, doprowadziła do odkry­
cia i odcięcia n ie legalnych spustów  
ścieków . P ow oli w oda s taw ała  się 
czystsza, pojawiły się zielone wodoro­
sty, te pierw sze oznaki odrodzonego 
życia. Były też małe rybki oraz nielicz­
ne żaby. Zniknął obrzydliw y smród.

P artn erzy  d la sam o rząd u
W listopadzie, w siedzibie W ielko­

polskiego Parku Narodowego w Jezio­
rach odbywały się w arsztaty projektu 
„Dialog w gminach mikroregionu WPN 
źródłem inicjatyw i współpracy w zakre­
sie rozwoju turystyki i edukacji ekolo­
gicznej”

L is t do redakc ji

Głos w  dyskusji
Śledzę od pewnego 

czasu informacje na te­
m at s tre fy  ochronnej 
wokół lotniska Krzesi- 
ny, inform acje o pety­
c jach  m ie sz k ań c ó w
w sprawie odszkodowań za uciążliwość lotów, 
zauważyłem nawet reklamę kancelarii praw­
nej, która oferuje swoje usługi w zakresie pi­
sania wniosków o odszkodowania.

Nie pamiętam  II wojny światowej i nie 
wychowywałem się w czasach, kiedy warto­
ści takie jak  patriotyzm były bardzo cenio­
ne. M am  jed n ak  w rażenie, że doczekali­
śm y się  b a rd zo  sm u tn y ch  czasów . O to 
mieszkańcy Polski starają się o odszkodowa­
nia za to, że wojsko wypełnia swoje obo­
wiązki. Rozumiem tych, którzy m ieszkają 
w tych miejscach, gdzie loty będą dla nich 
bardzo dokuczliwe. Władze wojewódzkie okre­
śliły strefy ochronne, wojsko przygotowu­
je  się do wypłat odszkodowań. Ja mam jed ­
nak wrażenie, że sprawa lotniska jes t przez 
wiele osób traktowana jednostronnie -  jako 
źródło dyskomfortu. Nie słychać głosów w ro­
dzaju: będziemy mieli nowoczesne lotnictwo, 
ranga i pozycja naszego kraju w regionie 
wzrośnie, niektórzy sąsiedzi będąmusieli czuć 
większy respekt przed Polską. Gdzie się po­
dział nasz patriotyzm i duma z Wojska Pol­
skiego? Dlaczego władze miasta nie szukają 
bliższych kontaktów z lotnikami z Krzesin? 
P rzecież  m ożna zo rgan izow ać im prezy, 
w trakcie których poznam y się nawzajem. 
Nie sądzę, aby dla pilotów nie było ważne, że 
ludzie, którym s łu żą  nie są  tylko tymi, któ­
rzy żądają odszkodowań za ich pracę!

Proponuję, aby władze naszego miasta 
dbały nie tylko o odszkodowania dla m iesz­
kańców, ale również o edukację naszych dzieci 
i młodzieży. Sądzę, że dowództwo lotniska 
bardzo chętnie przyjmie np. wycieczki szkol­
ne. D zieci, k tóre spo tkają  się z p ilotam i, 
zobaczą ich samoloty, będą zupełnie inaczej 
traktowały tych ludzi i ich maszyny nad na­
szymi głowami. Być może zmieniła się tech­
nika i ludzie, ale podstawowe wartości i obo­
w iązki obyw atelskie  pow innyśm y chyba 
w jakiś sposób podtrzym ywać...

Zdąję sobie sprawę, że to co piszę brzmi 
co najmniej dziwnie, ale czy nie to jest naj­
smutniejsze?

W itold  Szal

Każdy, kto przechodził wzdłuż brzegu, 
cieszył się tym widokiem.

A jak  jest dzisiaj? W listopadzie 2005 
roku? Patrząc uw ażnie na w odę, co 
w niej zobaczymy? Dziś płynie pozor­
nie taka sama woda, ale nie ma w niej 
życia, nie ma wodorostów, ryb i żab.

Kto i czym ponownie zamienił Stru­
mień Junikowski w otwarty kanał ście­
kowy? To pytanie kierujemy do Urzę­
du Miasta, prosząc o zbadanie sprawy.

Stanisław  M alepszak

W ypracowane podczas warsztatów 
w n iosk i i o p raco w an ia  p o s łu ż ą  do 
stworzenia strategii zrównoważonego 
rozwoju turystyki i programowego do­
kumentu WPN -  Planu Ochrony Par­
ku. O gólnopolska konferencja m iała 
miejsce 15 i 16 grudnia w gminie Stę-

D la c z e g o  w  L u b o n iu  o  3 0 0 %  d r o ż e j? !
Urząd M iasta Luboń p row adz i zadziw ia jącą p rak tykę  w spraw ie  os ta tn io  bardzo aktua lne j -  wyda­
wania zaśw iadczeń o po łożen iu  n ie ruchom o śc i w s tre fie  obszaru ogran iczonego użytkow ania  dla 
lo tn iska  w ojskow ego Poznań- Krze siny.

A by o trzym ać tak ie zaśw iadcze­
nie, m ieszkaniec musi na stosownym 
w niosku uiśc ić  opłatę w znaczkach 
skarbowych o nom inale I 6 z ł  !!!(5 z ł 
w niosek + 11 zł zaświadczenie). Za tę 
w ygórow aną kwotę otrzym ujem y do­
kum ent o treści obejm ującej raptem  
jedno, aczkolw iek przydługaw e zda­
nie urzędow ego tekstu (ostatnio do­
dano jeszcze  pouczenie obejm ujące 
dwa zdania).

Z a sa d y  p o b ie ra n ia  i w y so k o ść  
opłat skarbowych regulują m.in.: art. 
261-267 ustaw y K odeks postępow a­
nia adm inistracyjnego (Dz.U. z 2000 r. 
nr 98, poz. 1071 ze zm.), ustawa o opła­
cie skarbowej( Dz.U. z 2000 r. nr 86, 
poz. 960 ze zm.), instrukcja kancela­
ryjna dla organów  gm in i zw iązków  
m iędzygm innych w prow adzona roz­
po rządzen iem  P rezesa  R ady M in i­
s tró w  (D z .U . z 1999 r. N r 112, 
poz. 1319), Prawo
ochrony środow i­
ska (D z .U . 
z 2001 r. N r 62, 
poz. 627 ze zm.).

Urząd Miasta Lu­
boń przy pobieraniu 
opłaty za interesują­
ce nas zaświadcze­
nie zastosował prze­
pis ustawy o opłacie 
skarbowej dotyczą­
cy stawek za wyda­
wanie „pozostałych 
oświadczeń”. Szko­
da, że zaświadczeń 
tych nie załatwia się 
w Luboniu na pod­
staw ie przepisów  
o gospodarce n ieru ­

Kościnlt .
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A w aryjn ie
30 listopada i l grudnia na zlecenie 

Energetyki Poznańskiej doprowadzo­
no nowe zasilanie do słupów energe­
tycznych przy skrzyżowaniu ul. Ponia­
tow sk iego  i S zko lne j. P rzesta rza ła  
instalacja nie mogła już dłużej funkcjo­
nować. W przyszłości zlikw idow ane 
zostaną również oba stare słupy. Za­
stąpi je  jeden -  nowszej generacji. Ka­
bel, który właśnie zainstalowano, przejął 
rolę kilku przestarzałych i niesprawnych. 
(HS)

szew. Po przedstawieniu doświadczeń 
p ięciu  innych  parków  narodow ych 
i samorządów w Polsce oraz po anali­
zie badań ankietow ych zakończono 
projekt związany z gminami okołopar- 
kowymi WPN.

W w arsztatach brali także udział 
przedstawiciele Urzędu Miasta, PTTK 
i nauczyciele z Lubonia.

Ja n  B łaszczak

chom ościam i, wówczas na bazie te j­
że sam ej ustaw y o opłacie skarbow ej 
należałoby tak ie  zaśw iadczenia zwol­
nić z op ła ty  skarbow ej!

Sprawa je st jeszcze bardziej intry­
gująca, gdy okazuje się, że za podob­
n ą  inform ację o położeniu nierucho­
m ości w określonej s tre fie  obszaru  
ogran iczonego  uży tkow an ia  w okół 
lo tn iska P oznań-K rzesiny, W ydział 
Ś rodow iska i R olnictw a W ielkopol­
skiego U rzędu  W ojew ódzkiego po­
b ie ra  tylko... 5 zł (!!!) i dodatkow o 30 
groszy za każd ą  s tro n ę  kopii c z a r ­
no-białej m apy z nan iesionym i g ra ­
n icam i strefy . Czy to nie zadziw iają­
ce?  Po p ro s tu  U rząd  W ojew ódzki 
pobiera opłaty  skarbow e na podsta­
wie wymienionej ju ż  ustawy szczegó­
łowej -  Prawo ochrony środow iska, 
a śc iś le j, ro z p o rzą d zen ia  M in is tra  
Środowiska z dn. 25.02.2003, w spra­
w ie staw ek op ła t za udostępn ian ie

LUBOŃ

r  w iyi i 
■v o );bina^

W p ły w  lo tn is k a  w  K rz e s in a c h  
na  o b s z a r m ia s ta  L u b o ń

N a schem acie, w skali, przypom inam y usytuow anie lotniska  w stosunku do Lubonia  oraz uk ład  p a só w  
startow ych (nie są  to stre fy  obszaru ograniczonego użytkowania), k tóre  przedstaw ia liśm y w cześniej

P lątanina przew odów  na starym  słupie  
p rzy  ul. P oniatow skiego
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informacji o środowisku i jego ochro­
nie (Dz.U. N r 50, poz. 435), słusznie 
wychodząc z założenia, że informacja 
dotyczy przecież ograniczonego użyt­
kow ania n ieruchom ości ze w zględu 
na lotnisko i jego  oddziaływ anie na 
środow isko. Tak też określił sprawę 
W ojew oda w sw ym  n ie szc zę sn y m  
ro zp o rzą d zen iu  nr 82/03 z 2003 r. 
w spraw ie utw orzenia obszaru ogra­
niczonego użytkow ania dla lotniska.

Dlaczego zatem Urząd Miasta Lu­
boń zaw yżył o 300%  opłatę skarbo­
wą? Czy mieszkańcy, którzy zm usze­
ni byli zapłacić 16 zł, otrzym ają zwrot 
nadpłaty (16 zł -  5 zł = 11 zł)?

PS „Organem podatkowym w łaści­
wym w spraw ach opła ty  skarbow ej 
jest wójt lub burm istrz” -  art. 13, ust. 
1 ustawy o opłacie skarbowej.

M L
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Grudzień
2005 U B O f lS K IE K R Z E S IN Y

Przed godziną: zero
P rz e d s ta w ia m y  ró żn e  d ro g i u b ie g a n ia  s ię  o o d s z k o d o w a n ia  
w zw iązku z obszarem  og ran iczon ego  uży tkow an ia  (o .o .u .) dla 
lo tn iska  w K rzesinach, k tó re  zaznaczyły s ię  w Lubon iu

W  grudniu 2003 r. w ojew oda w ielko­
po lsk i rozporządzen iem  u tw o rzy ł o .o .u . 
d la  lo tn iska w o jskow ego  w  K rzesinach , 
który dotyczy dużej części L ubonia. „W ie­
ści” jak o  p ierw sze po inform ow ały  lubo- 
nian o nowej funkcji lotniska oraz przed­
staw iły strefy i skutki o.o.u.

W  lipcu 2004 r. m ieszkańcy najbardziej 
zagrożonej strefy -  w  Starym  L uboniu -  
zaczęli organizow ać się oddolnie, angażu­
jąc  praw ników , ekspertów  i rzeczoznaw ­
ców.

W  trzecim  kw artale  2004 r., po  kilku 
in ic ja ty w a c h  sp o łe c z n y c h , b u rm is trz  
w prow adził w u rzędzie  czw artkow e dy­
żury praw nika dla m ieszkańców  w  spra­
w ie odszkodow ań.

L a te m  2 0 0 5  r. z a c z ę ły  u a k ty w ­
niać  się  g ru p y  sp o łeczn e  w in n y ch  re ­
jo n ac h  m iasta .

W ładze L ubon ia  -  w  spraw ie  ob iek ­
tów  pub licznych  i w ładze najw iększego  
osiedla położonego  w  strefie  o .o.u. -  Lu- 
bonianki -  zaczęły  dzia łać  dopiero  w  II 
połow ie br.

Od sierpnia 2005 uaktyw niły  się na  te­
renie m iasta kancelarie praw ne oraz firm y 
zatrudniające doradców  i rzeczoznaw ców .

W  listopadzie i grudniu nasiliło się skła­
danie w niosków  do  w ojska i sądów  (do 
8 .12 .05. U rząd  M iasta  w y d a ł 27 2 0  za ­
św iadczeń  p o tw ierdzających  lokalizację  
nieruchom ości w  strefach o.o.u.). Jak za­
obserwow aliśm y, przyjęto m etody postę­
powania opisane niżej. Scenariusze te m ogą 
być p rzy d atn e  d la  tych  z Państw a, k tó ­
rzy ch cą je szcze  podjąć działania na ostat­
n ią  chwilę.

1. N iek tó rzy  p o w ie rzy li p o stęp o w a­
nie w  kw estii odszkodow ań fachow com  -  
angażują się ty lko  finansow o, pokryw ając 
w szelkie opłaty  proceduralne (koszty eks­
p e r ty z , z n a c z k ó w  sk a rb o w y c h , w n io ­
sków , p o zew u  itp .). F irm y  i k an ce la rie  
w zam ian za  4  -  15% zysku od uzyskanej 
kw oty odszk o d o w an ia  w z ięły  na sieb ie  
kom pleksow e prow adzenie spraw.

2. Inni sam odzieln ie p row adzą  sw oje

Zm ian  nie będzie
b u rm is trz  Lubon ia  na spo tkan iu  dla gm in  po łożon ych  w obsza­
rze ograniczonego użytkowania (o.o.u.) dla lo tn iska  w Krzesinach

Z o rg a n iz o w a n y  23 l is to p a d a  p rz ez  
Urząd W ojew ódzki z jazd  służył poinfor­
m owaniu o stanie prac nad zm ianą o.o.u. 
1 stanow isku U rzędu w  tej spraw ie. Pod­
staw ą tychże były złożone k ilka m iesięcy 
tem u przez w ojsko m ateriały  sugerujące 
z n ac zn e  z m n ie js z e n ie  o .o .u . ,  p o p a r te  
uzgodnien iam i z lo tn ic tw em  cyw ilnym , 
dotyczącym i zm iany tras i pułapów  prze­
lotów.

Urząd W ojew ódzki uznał propozycje  
Wojska za zbyt teoretyczne, nie uw zględ­
niające rzeczy w is teg o  ha łasu  i n ie  zg o ­
dził się na  zm ianę obow iązującego rozpo­
rz ą d z e n ia  w  sp ra w ie  o .o .u . (z d a n ie m  
b urm istrza  K aczm arka  stan o w isk o  U W  
odsuw a tę kw estię  na  lata). U rząd uważa, 
ze m ate ria ły  p rzed ło żo n e  p rzez  w o jsko  
Powinny obejm ow ać pełen zakres hałasu, 
n>e tylko ten pochodzący z lotów  ćw iczeb­
nych, ale też z  m anew rów  i sam ego lotni­
ska. K onieczne je s t rów nież skonkretyzo­
w a n ie  p ra w d z iw e j l ic z b y  s ta r tó w  
i kdow ań.

sprawy, bazując na  płatnych opiniach rze­
czoznaw ców  i ekspertów .

3. Kolejni, ograniczając w ydatki jed y ­
nie do opłat za zaśw iadczenia i w nioski, 
sam i szacunkow o o k reśla ją  sw oje  straty  
zw iązane ze spadkiem  w artości nierucho­
m ości po  znalezieniu się w  odpow iedniej 
strefie o.o.u. oraz koszty  n iezbędnych na­
kładów  na zabezpieczenie się przed hała­
sem . Z tej grupy jedn i poprzesta ją  jedyn ie  
na  w ysłan iu  zaw ezw ania  do zap łaty  od­
szkodow ania przez w ojsko. Inni, po od­
m ow ie w ojska lub równolegle, składają po­
zw y do sądów. Poniew aż nie stać ich i nie 
są  pew ni w ygranej, zan iża ją  w artość po­
zw u sądow ego do takiej kwoty, w  zw iąz­
ku z k tó rą  opłaty są  w  stanie ponieść. Jesz­
c z e  in n i s k ła d a ją  p o z e w , ż ą d a ją c  
zadośćuczynienia w  w ysokości takiej, ja k ą  
w yznaczyli w ojsku  w  zaw ezw aniu .

4. K olejna grupa m ieszkańców  to tacy, 
k tórzy w cale n ie angażu ją  się finansow o, 
p o d p isu ją  się  p o d  p ism am i, lis tam i itp. 
w ysyłanym i m .in. do W ojewody, R zecz­
n ik a  P raw  O b y w ate lsk ic h , sp o d z iew a ­
jąc  się korzystnych rozw iązań odgórnych.

5. S ą  też sceptycy, k tórzy przygląda­
j ą  się jed y n ie  biegow i spraw, n ie chcąc tra­
cić naw et czasu n a  podejm ow anie kwestii.

6. N iektórzy, obserw ując batalię w okół 
odszkodow ań i uznając , że  szkodliw ość 
K rzesin  do tyczy  ich  w rów nym  stopniu  
co  m ie sz k a ń c ó w , k tó rz y  z n a le ź l i  s ię  
w  o .o .u ., c z y n ią  sta ran ia , by  się  w nim  
znaleźć.

W  grudniu  z  pozw em  o odszkodow a­
nie d la publicznych  ob iek tów  m iejskich  
w ystąp ił B urm istrz  L ubonia. W  spraw ie 
substancji spółdzielni zrobiła to też Lubo- 
nianka.

D otąd n ikom u z lubonian n ie udało się 
w ygrać w  spraw ie  odszkodow ań. O sta t­
nie, n a  półoficjalne głosy  m ów ią, że naj­
w iększe szanse m ają  ci, k tórzy są  w  stanie 
udow odnić nakłady na zabezpieczenie się 
p rzed  h a ła se m  p o n ie s io n e  w  o sta tn ich  
dw óch latach.

H.S. i PPR

Strona w ojskow a, silnie reprezentow a­
na na spotkaniu (obecny był naw et p rzed­
staw iciel M in isterstw a O brony  N aro d o ­
w e j) , c h c ia ła b y  szy b k ich  zm ian  o .o .u . 
W  spraw ie odszkodow ań zadeklarow ała, 
że  w  p rz y p ad k a ch  p raw n ie  u z asad n io ­
nych, n ie będzie się od nich  uchylać.

B urm istrz L ubonia dom agał się w yja­
śnienia tej zgodności działań i prawa. Pra­
w o przew iduje bow iem  w ypłatę odszko­
dow ań, a do sądu odsyła jed y n ie  kw estie 
sporne. W. Kaczm arek był ciekaw, jak ą  licz­
bę sp raw  w ojsko  uznało  za  bezsporne?  
O trzym ał odpow iedź, że żadną. Burm istrz 
zw rócił też uw agę na odm ienną sytuację 
s tro n  p o s tę p o w a n ia , w k tó re j w o jsk o , 
w odróżnieniu  od obyw ateli, m a za spo­
łeczne pieniądze w iększe m ożliw ości dzia­
łania. Strona w ojskow a zasugerow ała, że 
b y ć  m o ż e , po  w y k la ro w a n iu  s ię  lin ii 
orzecznictw a sądow ego, będzie rozpatry­
w ała  skargi o odszkodow ania  na sw oim  
szczeblu. (H S)

K rzesiny  -  zd an iem  
B urm istrza

Z  końcem  okresu przewidzianego na ubieganie się o odszkodowa­
nia z tytułu obszaru ograniczonego użytkowania -  o.o.u. (31.12.2005.), 
rozm awiam y z Burm istrzem  Lubonia w k ilku  kwestiach.

Z ap y ta liśm y  gosp o d arza  m iasta , j a k  
o cen ia  sy tu a c ję , w  k tó re j  p o  w p ro w a ­
d z en iu  ro z p o rz ą d z e n ia  w o jew o d y  z n a ­
leź li się  lu b o n ia n ie ?

W łodzim ierz K aczm arek je s t zdania, że 
roszczenia i nadzieje m ieszkańców  w  kw e­
stii odszkodow ań, w  stopniu, w  jak im  zo­
stały rozbudzone przez kancelarie  praw ne, 
rzeczoznaw ców  i m edia, w  istniejącym  sta­
nie praw nym  na pew no nie b ęd ą  zrealizo­
wane. Pryw atnie, w  spraw ie w łasnej n ieru­
c h o m o śc i B u rm is trz  n ie  z ło ż y ł , i j a k  
pow iedział, chyba nie z łoży  w niosku, bo 
niejasność p rzepisów  i brak  dośw iadczeń 
w  tej sprawie uniem ożliw ia pełne i skutecz­
ne przygotow anie takiego dokum entu. Jako 
w łodarz m iasta, w  im ieniu jed nostek  m iej­
skich  w y stąp ił o odszkodow anie, b y  n ie 
spotkać się z zarzutem  bezczynności.

W  św ie tle  sy g n a łó w  o ew en tu a ln e j 
zm ian ie  o .o.u. i do tychczasow ego  braku 
hałasu z  K rzesin, rozporządzenie w ojew o­
dy  B u rm is trz  u w a ża  za  p rz ed w c z esn e  
i n iepo trzebne. Z w raca  uw agę  na p rzeka­
zane W ojew odzie p rzed  dw om a laty w ła ­
sne stanow isko  w skazu jące  n a  po trzebę 
zastanow ien ia  się p rzed  w prow adzeniem  
o.o .u ., czy  w ykorzystano  w szystk ie  inne 
środki, by  ten  o sta teczny  instrum en t za ­
stosow ać.

C zy  m ias to  z ro b iło  w szy s tk o  w kw e­
stii  lo tn isk a ?

B urm istrz  m a  św iadom ość, że  nie, ale 
uw aża, że  L uboń zrob ił dużo i o  w iele w ię­
cej n iż  inne gm iny. W ym ienia przekazane 
m ieszkańcom  przez U rząd  in form acje  na  
tem at o .o .u ., tem po w ydaw an ia  zaśw iad ­
czeń o lokalizacji nieruchom ości w  strefach 
o.o .u . o raz  uchw ałę  R ady  M iasta  w y raża­
ją c ą  negatyw ne stanow isko  po w p ro w a­
dzen iu  o.o.u. Pow ołu je  się  też  na  opiekę 
praw nika  zatrudnionego  p rzez U rząd  na 
czw artkow ych dyżurach d la m ieszkańców. 
P o  naszej uw adze , że  w p ro w ad zo n o  je  
dop iero  pod  koniec  ub. roku  i to po  in te r­
w e n c ja ch  sp o łeczn y ch , W. K aczm arek  
p o ddał w  w ątp liw ość  celow ość zastoso ­
w an ia  teg o  narzędzia  w  p rzypadku , gdy 
z  uw agi na  p o w szech n ą  op ieszałość  ludzi, 
n ik t w cześn ie j n ie  k o rz y sta łb y  z  tak ie j 
pom ocy. Z asugerow aliśm y, że  m iastu jak o  
insty tucji n ic n ie  p rzeszkadzało  w  po d ję ­
ciu w cześniejszych dzia łań  system ow ych, 
by  w zorem  ek spertyz  i szacunków , u ła ­
tw ić  obyw atelom  m iasta  określen ie  spad­

O d p o w ie d ź  B iu r a  R z e c z n ik a  P r a w  
O b y w a t e ls k ic h  n a  p r o t e s t y  p r z e s y ła n e  
p r z e z  lu b o n ia n  w  z w ią z k u  z e  s t r e f ą  
o g r a n ic z o n e g o  u ż y t k o w a n ia

S z a n o w n i P a ń s tw o  
W  n aw iązan iu  do  P ań stw a  w y stąp ie ­

n ia  u p rzejm ie  in form uję  co  następuje: 
Z g o d n ie  z  b rz m ien ie m  art. 135 u s ta ­

w y  P raw o  o ch ro n y  śro d o w isk a  (tj. Dz. 
U. 2 0 0 1 r. N r  62 poz. 627 ze  zm .) tw o rze ­
n ie  o b sz a ró w  o g ra n ic z o n e g o  u ż y tk o ­
w a n ia ,  w  o k r e ś lo n y c h  p r z e z  u s ta w ę  
p rz y p a d k a c h  n a s tę p u je  w  d ro d z e  ro z ­
p o rz ą d z e n ia  w y d a n eg o  p rz ez  w o je w o ­
d ę  lu b  u c h w a ły  ra d y  p o w ia tu .

ku  w artości.
B urm istrz m a  św iadom ość, że  lubonia­

n ie  oczekiw ali od  U rzędu  w skazan ia , ja k  
sform ułow ać w n iosek  o  odszkodow anie, 
by  j e  uzyskać, ale  ten  n ie  m oże w yręczać 
m ieszkańców  w  byciu  s tro n ą  w  postępo­
w aniu  sądow ym .

N a sk o n k re ty z o w a n e  p rz e z  n as  p y ­
ta n ie , czy  m ia s to  p rz e d  ro z b u d o w ą  lo t­
n isk a  w o jsk o w eg o  w K rz e s in a c h  w y k o ­
r z y s ta ło  w s z y s tk ie  ś r o d k i ,  b y  te m u  
zap o b iec , w łodarz  m iasta  odpow iedział, 
że n ik t oficjaln ie  nie in form ow ał U rzędu 
o  zm ian ie  funkcji i rozbudow ie  lo tn iska 
(sze ro k o  m ó w iły  o ty m  je d y n ie  środki 
m aso w eg o  p rzek azu ). B u rm is trz  m ów i 
o sobie, że  je s t  u rzędn ik iem  i w  p rzy p ad ­
ku  braku podstaw  form alnych nie m a m oż­
liw ości działania. Z asugerow ał, że p ro test 
m ogły  zorgan izow ać np. „W ieści L uboń- 
sk ie” , stan ąłb y  w ó w czas na  je g o  czele. 
P rzypom nie liśm y  B urm istrzow i, że  p ra ­
sa  m a zupełn ie  inne zadania , a  p rob lem y 
obyw ateli pow inny  rozw iązyw ać w ładze 
m iasta.

C zy  is tn ie ją  ś lad y  sp rz ec iw u  m ia s ta  
w k w estii lo tn isk a ?

W. K aczm arek  m ów i o p ism ach  i te le ­
fonach w  zw iązku  z  ha łasem  pow odow a­
nym  p rzez  ć w iczące  sam o lo ty . G d y b y  
w iedział, że będzie  o to  pytany, g ro m a­
dziłby  te  fakty.

R e f le k s je
Z daniem  B urm istrza, do  kw estii obron­

ności k ra ju  n ie  m ożna  p rzykładać m iarki 
dem okracji. C hęć o cen ian ia  rozbudow y 
lo tn iska  w  K rzesinach  w  k a tegoriach  d e ­
m o k ra tycznych , w  p rzypadku , gdy  p ro ­
cedury  d la  tej inw estycji by ły  tych  cech 
pozbaw ione, je s t  w ątpliw a.

W łodarz  L ubon ia  zastanaw ia  się, d la ­
czego  w  spraw ie  lo tn iska n ie prow adzono  
konsu ltacji spo łecznych?  Pyta , w  jak im  
p lanie p rzestrzennego  zagospodarow ania  
określono  funkcji K rzes in  i k to  ten  plan  
uchwalił?

Z a p y ta liśm y  B u rm is trz a : j a k  t e r a z  
b ęd zie  się  żyło  w  L u b o n iu ?

Jest zdania, że  czeka  nas hałas m n ie j­
szy  n iż  k iedyś (k iedy  latały  tutaj m igi).

H a n n a  S ia tk a

Jeżeli ustanow ienie obszaru ogra­
n iczonego  uży tkow ania  spow oduje 
o g ran ic ze n ie  sp o so b u  k o rz y s ta n ia  
z nieruchomości, powstaje roszczenie 
o odszkodowanie lub roszczenie o w y­
kup n ieruchom ośc i. R o zstrzy g an ie  
o takich roszczeniach należy do w ła­
ściw ości sądów  pow szechnych (art. 
136).

cd. na str. 42
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Z  n o ta te k  
O b y w a te la
Niezbędny dokum ent

Plan R ozw oju Lokalnego M iasta L u­
boń i zaw arty w  nim  W ieloletni Plan In­
w esty cy jn y  by ły  tem atem  zasadniczym  
posiedzenia. D okum ent ten  je s t n iezbęd­
n ą  form alnością  p rzy  staraniu się m iasta 
o środki pom ocow e z Unii Europejskiej, 
k tórym i dysponu je  U rząd W ojew ódzki. 
O statn ia szansa zabiegania o p ieniądze na 
kluczow e inw estycje w  m ieście m ija  pod 
koniec roku, kiedy to  rozpatryw ane będą  
dodatkow e w nioski z  przyznanej na  b ie­
żące lata puli p ieniędzy unijnych. Przed­
łożony dokum ent, co p rzyznał burm istrz, 
n a leży  trak to w ać  in stru m en ta ln ie , ja k o  
kolejną szansę zdobycia p ieniędzy z Unii 
w  starym  układzie. N iektórzy  radni (spo­
za  koalicji rządzącej) nagannie ocenili styl 
pracy B urm istrza i z żalem  stw ierdzili, że 
tak  w ażny dokum ent pow inien być w yni­
kiem  pewnej logiki postępow ania rozpo­
czynającej się od opracow ania prawdziwej 
strategii rozw oju m iasta, o co w nioskow a­
no przed trzem a laty. R obienie planu roz­
w oju opartego na starych, dalece odbiega­
jący ch  od rzeczyw istości opracow aniach 
je s t karygodnym  zaniedbaniem . Pochw a­
lono tw órcę opracow ania -  now ego pra­
cow nika U rzędu M iasta -  M ariusza W ita- 
jew sk ieg o  za  p ro fes jo n alizm  i za  to , że 
z  n iea k tu a ln y ch  d o k u m en tó w  stw o rzy ł 
całkiem  sensow ne opracow anie. Plan ten 
p rzew iduje  w 2006 r. m .in. w sparcie  dla 
dw óch  g łów nych  inw estycji. Je d n ą  je s t  
budow a pięciu odcinków  kanalizacji sani­
ta rn e j p rz y  u ż y c iu  w ła sn y c h  śro d k ó w  
w  w ysokości 1,8 m in, w sparciu  5,9 m in 
z Z P O R R  (Z in teg row any  Program  O pe­
racyjny R ozw oju R egionalnego), udziału 
A ąuanetu  w  w ysokości 2,1 m in oraz kre­
dytu 750 tys. zł. Drugim  zadaniem , na które 
po p ieniądze sięgam y ju ż  po raz trzeci, to 
b u d o w a  h a li w id o w isk o w o -sp o r to w e j 
przy  G im nazjum  2. Tym  razem  chcem y 
uzyskać 2,1 m in  p rzy  udzia le  w łasnym  
950 tys. z ł w  2006 r. W szyscy radni, po­
m im o oporów, co do praw dziw ej w artości

P r o b le m  ż ło b k a  
s t r a te g ic z n e

W naszym mieście nie ma żłobka. 
Pracujący rodzice zmuszeni są  dowo­
zić dzieci do Poznania, a pobyt luboń- 
skich osesków w poznańskich placów­
kach finansowany jest z kasy naszego 
miasta. Z jednej strony mamy więc nie­
dogodność dla rodziców, z drugiej -  
„oddaw anie” znacznych kwot Pozna­
niowi. Wydaje się też, że będą one co­
raz w iększe, bowiem system atycznie 
rośnie liczba mieszkańców, zaś ich zna­
czącą grupę stanow ią ludzie młodzi.
W 2004  r. w y d a liśm y  na ten  cel 
123 925 zł, w 2005 r. -1 5 7  080 zł, nato­
miast w projekcie budżetu na 2006 r. 
planuje się już kwotę 217 000 zł. Ten­
dencja jest wyraźnie wzrastająca. Może 
w ięc należy  pom yśleć o pow stan iu  
żłobka w Luboniu? Żłobek na miejscu 
to bezpośrednia kontrola wydatków, 
udogodnienie dla rodziców, a przy oka­
zji miejsca pracy dla opiekunek.

opracow ania, życzyli sukcesów  w  sta ra­
n iach  m iasta o zew nętrzne środki pom o­
cowe. W ynik g łosow ania -  18 „za” przy 3 
„w strzym uj ących” .
Rewizja

R ada przyjęła też plan  pracy  Kom isji 
R ew izyjnej. W  zw iązku z tym , że kaden­
cja w ładz m ija w  październiku 2006 r„ je ­
dynie do tego czasu zaplanow ano działa­
n ia  sprawdzające.
In terpe lacje  o jaw nośc i życia

W  lakonicznej odpow iedzi na interpe­
lację dotyczącą transm itowania obrad Rady 
i Kom isji, B urm istrz stw ierdził, że  nie m a 
na to środków  oraz m ożliw ości technicz­
nych. Ew entualn ie m ożna udostępnić na 
s tro n ach  in te rn e to w y c h  zap is  g ło so w y  
posiedzeń. Przy okazji rozw inęła się dys­
kusja na  tem at w ykorzystania dostępnych 
środków  m asow ego przekazu w Luboniu. 
R edaktor naczelny  „W ieści L ubońskich” 
p rz y p o m n ia ł, że  sz p a lty  N ie za le ż n eg o  
M iesięczn ika  M ieszkańców , ja k o  p ism a 
sam orządow ego o charakterze obyw atel­
skim , są  dostępne d la w szystkich. Radni 
i burm istrzow ie n ie tylko są  m ieszkańca­
m i, lecz przedstaw icielam i w ładzy sam o­
rządow ej, konkretnych obszarów  czy  śro­
dow isk  i obow iązkiem  ich pow inno  być 
in fo rm ow an ie  o tym , co  rob ią, z  jak im i 
spo tykają  się problem am i i d laczego po­
de jm ują  takie a nie inne decyzje. P. Rusz­
kow ski przyznał też, że dla jaw ności ży­
c ia  p u b l ic z n e g o  o ra z  w y c h o w a n ia  
p rzyszłych  w ło d arzy  m iasta  obrady  po ­
w inny być transm itow ane. Składający in­
te rp e la c ję  -  A . D w o raczy k  p o w ied zia ł 
o  m ożliw ości, ja k ą  w ykorzystu ją  ju ż  nie-

a  m y ś le n ie

Brak żłobka, na który zwróciła mi 
uw agę jed n a  z m ieszkanek, ukazuje 
szerszy problem . N ieustannie zw ięk­
sza się liczba mieszkańców, zmienia się 
charakter rozw ijającego się Lubonia. 
Jednocześnie „kończą się” grunty na 
terenie gminy, które można wykorzy­
stać pod inwestycje. Wraz z obserwo­
wanymi zmianami, potrzeba zarówno 
fachowej analizy, jak  i debaty z udzia­
łem mieszkańców, które dotyczyć będą 
wizji oraz perspektyw naszego miasta. 
Stąd już od dłuższego czasu, wraz z ko­
legą radnym R. M arkiem, zabiegamy 
o aktualizację Strategii Rozwoju Spo­
łeczno-G ospodarczego M iasta Lubo­
nia. Na razie bez rezultatu, choć inicja­
tyw a a k tu a liza c ji S tra teg ii zo s ta ła  
poparta przez całą Radę Miasta. Ocze­
kuje się powołania zespołu roboczego 
przez Burmistrza. Problem żłobka po­
kazuje, że nie ma na co czekać...

A d a m  D w o r a c z y k  -  ra d n y

które gminy, bezpłatnego przekazu trans­
m isji przez internet w  zam ian za  p rom o­
cję firm.
Roszczenia ew ange lików

W  zw iązku z tym , że sesja m iała n ie­
w iele punktów  roboczych, w  w olnych gło­
sach  B u rm is trz  popro sił R adę o pom oc 
w  po d jęc iu  d ecyzji, j a k ą  p rzy jąć  drogę 
p o s tę p o w a n ia  w s to su n k u  do ro sz cz e ń  
gm iny ew angelicko-augsburskiej o zw rot 
terenów  ok. 1,6 ha (Szkoły Podstaw ow ej 
n r 1 w raz  z budynk iem  i bo isk a  S telli). 
W ojewoda (do którego zw rócono się o po­
m oc, w  zw iązku z tym , że zadania eduka­
cyjne -  szkołę -  sam orząd otrzym ał przed 
k ilkom a laty od skarbu państw a), nie zare­
agow ał pozytyw nie. U znał, że Luboń nie 
znalazł gruntów  zastępczych ani n ie  w y­
płacił odszkodow ania za przejęte m ienie. 
P rz e w id y w an ia , co  do  ro z s trzy g n ięc ia  
przez K om isją R egulacyjną też n ie są  opty­
m is ty c z n e . B u rm is trz  w sk az a ł n a  trzy  
sposoby postępow ania. P ierw sze rozw ią­
zanie -  nie robić nic -  w yczekać -  ale w  ta­
kim  przypadku, jeżeli w arszaw ska K om i­
sja  R egulacyjna (organ ostateczny) uzna 
roszczenia za zasadne, będziem y m usieli 
oddać szk o łę  i bo isko . P o zo stan ie  nam  
wów czas płacenie dzierżaw y gm inie ew an­
gelickiej i ew entualne procesow anie  się. 
D ruga  p o staw a  to z n a lez ien ie  g run tów  
w ym iennych . P ropozycje  z łożone  przez 
B urm istrza to: ok. 0,5 ha za  K lubem  R ol­
nika (boisko) lub w  centrum  Lubonia, grunt 
zapisany w  planie pod dom  opieki, ew en­
tualnie boisko Stelli. Radna Z. Skok-Łu- 
kom ska  dodała  p ropozycję  pozbycia  się 
D om u K ultury  (Pod  K om inem ) przy  ul. 
A rm ii Poznań. T. W aliczak poparł gorąco 
oddanie boiska Stelli, co dodatkow o roz­
w iązałoby problem  utrzym yw ania bezna­
dziejnego poziom u piłki nożnej w obecnie 
d z ia ła jący ch  trzech  k lubach  w  L uboniu  
i u tw orzen ie  jed n e g o  p orządnego  klubu 
przy ul. R zecznej. Trzeci scenariusz to  za­
p ła c e n ie  o d sz k o d o w a n ia .  W  z w ią z k u  
z tym , że przedstaw iciele ew angelików  nie

W  n o w y m  s ty lu
O bw ieszczen ie  o postępow aniu  w  spraw ie 

w ydania przez U rząd M iasta decyzji o w arun­
kach d la budow y anteny telefonii kom órkow ej, 
po raz p ierw szy znalazło się tam , gdzie trzeba
-  w  m iejscu, k tórego dotyczy.

Dotąd, ja k  w iększość dokum entów , podob­
ne pism a um ieszczane były na tablicy inform a­
cyjnej w holu U rzędu, gdzie poprzez w yw ie­
szenie nabierały m ocy prawa.

Toczące się obecnie postępow ania w  spra­
w ie lokalizacji now ych anten, do tyczą  nastę­
pujących działek w Luboniu: ul. Sikorskiego 44
-  dw a u rządzen ia  (spraw a op isana pow yżej) 
i ul. A rm ii Poznań 49 oraz działek  nr 51/1 ark. 
23 -  Lasek i 14/3 ark. 1 -  Luboń, dla których 
nie podano adresu (tam  stacje będ ą  rozbudo­
w yw ane). (S)
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Z d ą ż ą , n ie  z d ą ż ą .. .?
19 grudnia mija termin składa­

nia ofert na ogłoszony przez bur­
mistrza konkurs na realizację zadań 
publicznych w 2006 r. dla organiza­
cji pozarządowych (stowarzyszeń, 
klubów itp.). Komunikat o konkur­
sie wydano 17 listopada, po czym 
zawisł w holu Urzędu Miasta, a 28

k o n tak tu ją  się  z  nam i (pom im o zaleceń  
K om isji R ozjem czej) co do polubow nego 
załatw ienia sprawy, m ożna spodziew ać się 
w yceny  po cenie w yw łaszczen iow ej, co 
m o g ło b y  o b c iąży ć  b u d żet k w o tą  grubo  
ponad  500 tys. zł. O sta teczn ie  dyskusję  
przeniesiono na K om isję O rganizacyjno - 
P raw n ą  i odrzucono pom ysł zaproszenia 
na n ią  przedstaw iciela gm iny ew angelic­
ko-augsburskiej.
K rzesiny -  ryzyko

D rug im  tem atem , k tó ry m  ob szern ie
Burm istrz zajął R adę była inform acja na 
tem at roszczeń m iasta zw iązanych ze stre­
fą  ograniczonego użytkow ania  dla tom i­
ska w ojskow ego w  K rzesinach. W  obsza­
rz e  ty m  z n a jd u je  s ię  35  b u d y n k ó w  
należących do m iasta, w  tym  18 to dom y 
kom unalne, 12 budynków  to obiekty szkol­
ne i p rzedszkolne. O szacow ane  nak łady  
z w iązan e  ty lk o  z zap ew n ien iem  o d p o ­
w iedniego k lim atu akustycznego dotyczą­
cego w ym iany okien to koszt ponad 1 min 
144 tys. zł. M iasto n ie dokonało w yceny 
co do sam ego spadku w artości nierucho­
m ości w  zw iązku  z  w prow adzeniem  ob­
szaru  og ran iczonego  uży tkow ania. N a j­
później na  p oczą tku  g rudn ia  m a zostać  
złożony w niosek do w ojska. B urm istrz m a 
w ątpliw ości co do w ystępow ania dalej na 
drogę sądową. U w aża, że jes t to duże ry­
zyko, które m oże m ieć konsekw encje fi­
nansow e. Potrzeba m inim um  70 tys. zł, by 
spraw ę założyć oraz k ilkadziesiąt tys. zł 
na  spo rząd zen ie  d o kum en tów  i obsługę 
praw ną. W  przypadku przegranej traci się 
nie tylko w płacone pieniądze, lecz pokry­
w a też koszty sądow e w raz z pieniędzm i 
d la  rzeczo zn aw có w  p o w o łan y ch  p rzez  
sąd, które n ie b ęd ą  m ałe. B urm istrz ocze­
kiw ał od radnych ew entualnych sprzeci­
w ów  co do decyzji składania pozw u sądo­
wego. C hciał asekuracyjnie w  ten sposób 
zabezpieczyć się przed ew entualnym  za­
rzutem  ze strony radnych o n iegospodar­
ności w przypadku  porażki.

Sesję zakończono o 19.30.
PPR

listopada pojawił się w Internecie.
Czy do w szystkich zaintereso­

wanych informacja ta dotrze w sto­
sownym terminie i czy zdążą z przy­
gotowaniem dokumentów na czas, 
tym bardziej, że co roku konkurs
ogłaszany jest kiedy indziej? (I)
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Nie nasza dum a K om u i na co?
F irm a  NOVOL z K o m o rn ik , k tó ra  ro z p o c z y n a ła  d z ia ła ln o ś ć  
w Lubon iu  -  w gron ie  20 na jlepszych w Polsce

W tegorocznym  rankingu dzienni­
ka „Rzeczpospolita” -  „Lista 2000 -  
polskie przedsięb iorstw a” -  jednym  
z 20 laureatów nagrody „Dobra Firma” 
została spółka NO VO L z Kom ornik, 
założona 27 lat temu przy ul. Sobieskie­
go w Luboniu. Układając listę 2 tysię­
cy n a jlep szy ch  p o lsk ich  p rz e d s ię ­
biorstw, kapituła nagrody, złożona ze 
znanych w Polsce ekonomistów, doko­
nała wyboru 20 dobrych firm, tzn. roz­
wijających się nie tylko dynamicznie, 
ale i efektywnie. Są to zarazem najbar­
dziej innow acyjne przedsięb iorstw a 
w kraju.

Założony w Luboniu przez Piotra 
Olewińskiego i Piotra Nowakowskiego 
NOVOL był początkowo niewielkim

5-lecie  W B K
W styczniu minie pięć lat, od kiedy 

w Luboniu powstała placówka Banku 
Zachodniego WBK SA. Ten „okrągły” 
jubileusz chyba skłania do refleksji?

Tak, pięć lat to sporo czasu, w któ­
rym na pew no zdążyliśm y w rosnąć 
w nasze miasto. Mówię „nasze”, choć 
ponad połowa pracowników Oddziału 
nie mieszka w Luboniu. Ale przecież 
znaczną część naszego życia spędzamy 
właśnie tutaj, pracując, identyfikując się 
z L uboniem  i jego
mieszkańcami.
Jak podsum ow ał­
by Pan ten okres?

Zaczynaliśmy jako 
Filia 4 Oddziału w Po­
znaniu, teraz jesteśmy 
Oddziałem, a od N o­
wego Roku zwiększa­
my etatyzację. Jest to 
wynikiem ciągłego na­
bierania rozpędu w na­
szej pracy. Pozyskuje­
my co raz  w ięk szą  
rzeszę k lien tów , 
św iadcząc im pełny
zakres u sług  ban k o w y ch , nie ró ż ­
niąc się w tym niczym od największych 
oddziałów naszego Banku.
A co uważa Pan za najw iększy 
sukces?

Mógłbym tu zacząć mówić o świet­
nych wynikach finansowych, o dyna­
micznym przyroście portfela depozy­
towego czy kredytowego. Bo przecież 
tek jest naprawdę. Ale zawsze naszym 
głównym celem był wysoki standard 
obsługi klientów. Przyjęliśmy za obo­
wiązujący standard -  kulturę i profe­
sjonalizm obsługi, powiązany z rzetel- 
n°śc ią  inform acji. Bo przecież m iła 
1 rzetelna obsługa, kompleksowe przed­
stawianie oferty i załatwianie do koń­
ca powstałych problemów pozwala na 
t°, żeby nasi klienci byli z nas zadowo­
leni. 1 mam wiele sygnałów, że tak wła­
śnie jest. A to wszystko generuje nam

warsztatem produkującym podstaw o­
we produkty do napraw lakierniczych 
na rynek lokalny. Z uwagi na brak moż­
liwości rozwoju w naszym mieście, dy­
namicznie zmieniające się przedsiębior­
stwo przeniosło  się w latach 90. do 
Komornik. Dziś firma zatrudnia ponad 
200 pracowników. W 2005 r. jej obroty 
w yniosą praw dopodobnie 155 min zł 
i będą o ok. 30 min większe niż przed 
rokiem. Produkcja wyniesie 15 tys. ton 
(2004 r. -  12 t), od 2000 r. wzrosła po­
nad 3-krotnie. NOVOL specjalizuje się 
w w ytw arzan iu  tego, co po trzebu je 
profesjonalny lakiernik  i koncentru­
je się na rozwoju eksportu. Lakiery, kleje 
i posadzk i N O V O L-u m ożna kupić 
w Europie i Azji. W  br. wartość ekspor­
tu wyniesie 90 min zł. („Rz” — HS)

właśnie wyniki, o których wspomnia­
łem przed chwilą.
Robicie też coś dla m ieszkań­
ców miasta

Tak, w czerwcu br. na terenie pla­
cówki odbyła się już  Czwarta Giełda 
Nieiuchomości. Impreza w  całości or­
ganizowana i finansowana przez 1 Od­
dział BZ WBK SA w Luboniu. Skiero­
w ana przede w szystkim  do lokalnej 
społeczności, pozwala porównać ofer­
ty deweloperów i biur nieruchomości 
działających na terenie miasta. Jedno­
cześnie pracownicy zespołu przedsta­

w iają ofertę BZ WBK SA w zakresie 
finansowania zakupu nieruchomości.

Giełda Nieruchomości organizowa­
na je s t cyklicznie i chyba na trw ałe 
wpisała się już kalendarz imprez miasta. 
Pamiętacie też o na jm łodszych

W tym roku zespół 1 Oddziału w Lu­
boniu zaangażował się w pracę i dzia­
łalność charytatywną Fundacji Banku 
Dziecięcych Uśmiechów BZ WBK SA. 
Akcje: Dzień Dziecka, tygodniowe pół­
kolonie nad Maltą w Poznaniu, czy też 
akcja „Zeszyt” tuż przed rozpoczęciem 
nowego roku, skierowaliśmy do dzieci 
z Lubonia, których rodzice nie byli 
w stanie im tego zapewnić. Na skutek 
tej działalności podjęliśmy w spółpra­
cę w Wydziałem Oświaty Urzędu Mia­
sta w Luboniu, św ietlicą środowisko­
w ą przy  S zko le  P odstaw ow ej nr 4 
w Luboniu oraz z Miejskim Ośrodkiem
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Tablica ogło­
szeniowa Urzę­
du Miasta przy 
sk lep ie spo ­
żywczym „Spo­
łem” w Dolnym 
Lasku (narożnik 
ul. A rm ii P o­
znań i Wawrzy­
niaka) jak dotąd 
służy  je d y n ie  
do um ieszcza­
n ia og ło szeń  
przez mieszkań­
ców. Nie znala­
zły się na niej 
do tej pory tak ważne informacje, jak  
chociażby zawiadomienie o terminach 
i porządku sesji czy komunikat burmi-

łn w e s ty c je  
k o m u n a ln e  
-  lis to p a d  2 0 0 5
1. Hala w idow iskowo-sportowa:

- Firma „HYDROBUDOWA” z Po­
znania kontynuuje realizację pierwsze­
go etapu budowy hali widowiskowo- 
sportowej przy Gimnazjum nr 2.
2. Kanalizacje sanitarne:

- Firma „W ODAN” INSTALACJE 
SANITARNE z Lubonia zakończyła 
realizację sieci kanalizacji sanitarnych 
w ulicach: Cichej, Hibnera, Tuwima, 
Spadzistej, Dąbrowskiego, Ziemniacza­
nej, Narutowicza, Strumykowej, Nad 
Strumykiem i odcinku ul. 3 Maja. Ka­
nały zostały przekazane do eksploata­
cji AQUANET SA.
3. M odernizacje naw ierzchni 
u lic  i chodników :

- Firma SEM Zakład Elektrotechnicz­
ny s.c. Jakub i Stefan Maćkowiak z Łę­
czycy w ygra ła  p rze targ  na budow ę 
oświetlenia drogowego ulic Nagietko­
wej, Fiołkowej, Azaliowej oraz odcinka 
ul. Chopina. Rozpoczęcie realizacji bu­
dowy od grudnia br.

- Zakład Robót Drogowych Marek

Pom ocy S po łeczne j. P isa liśc ie  ju ż  
o tym Państwo na swoich łamach.
Jakie macie Państwo plany na 
przyszłość?

To chyba oczywiste. Być coraz lep­
szym  w tym , co rob im y  i spe łn iać  
wszystkie w ym agania naszych klien­
tów, zarówno tych, którzy już z nami 
pracują jak i tych, którzy w przyszłości 
będą chcieli nam zaufać.
Bardzo dziękuję za rozmowę 
i życzę dalszych sukcesów.

1 ja  dziękuję. Za Państwa pośrednic­
twem , w obec zbliżających się Świąt 
Bożego N arodzenia i N ow ego Roku 
chciałbym jeszcze wszystkim złożyć jak 
najlepsze życzenia spokoju i szczęścia.

Z  Dyrektorem 1 Oddziału BZ WBK 
SA w Luboniu — Markiem Łuczyńskim  
rozm aw iał Władysław Szczepaniak

U rząd M iasta Luboń
MNIOWA
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strza o konkursie na realizację zadań 
publicznych, którego ważność upływa 
19 grudnia. (I)

N ow y chodnik  na ul. L ipow ej

Dachtera kontynuuje realizację zada­
nia: modernizację nawierzchni odcin­
ków ul. Limbowej i Bukowej, wykona­
nie chodników  w odcinku ul. Polnej 
(od Krętej do ul. Kwiatowej), ul. Rydla 
(wszystkie odcinki aktualnie bez chod­
nika) i ul. Lipowej.

Leszek M ichalik  
-  Biuro M ajątku  Kom unalnego

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ a

J W alne  P Z W
22 s ty c z n ia  2006 r. o godz. ■

10.30 trad y c y jn ie  w św ie tlic y  
Spółdzielni M ieszkaniowej przy ul 
Żabikowskiej 62 odbędzie się wal­
ne zgromadzenie sprawozdawcze 
koła PZW „Lubonianka” . Wszyst- ■ 
kich zainteresowanych serdecznie

■ zapraszamy. P.K.
Z okazji świąt Bożego Narodze- 

ś nia o raz N ow ego R oku Z arząd  „
■ Koła PZW  „Lubonianka” składa 

najserdeczniejsze życzenia zdro-
b wia, szczęścia oraz pomyślności. B
B B B B B B B B B B B B B B B B B B B

Świadkowie wypadku, który 
wydarzył się w  dniu 30.10.2005

ok. 18.00, przy przejeździe
kolejowym przy Zakładach
Chemicznych, proszeni są

o kontakt; tel. 0 512 302 402
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P o w y b o rc zo z  Filipem  
Libickim
F ilip  L ib ic k i -  ju ż  ja k o  p o s e ł P iS -  po  raz k o le jn y  z a w ita ł do 
Lubon ia  w pon ie d z ia łe k , 21 lis to p a d a , by  w p e n s jo n a c ie  W illa  
M ontana odbyć spo tkan ie  pow yborcze  z m ieszkańcam i

W  im ie n iu  K o ła  „ P ra w o rz ą d n y  L u b o ń ”  
i K lu b u  D y sk u sy jn e g o  P o lsk ic h  P artii P a tr io ­
ty c z n y c h  „ O rły  B ia łe ”  im . gen . W ła d y s ła w a  
S ik o rsk ie g o  g o ś c ia  p o w ita ł p rz e w o d n ic z ą c y  
-  Z y g m u n t  K u k u ła , o rg a n iz a to r  w ie c z o ru . 
W  s p o tk a n iu  u c z e s tn ic z y l i  m .in . lu b o ń s c y  
ra d n i: Z o f ia  S k o k -Ł u k o m sk a , A n d rz e j S o b i- 
ło  i ra d n a  p o w ia to w a  Ire n a  S k rz y p c z a k .

F ilip  L ib ick i sc h a ra k te ry z o w ał k ró tk o  sy ­
tuac ję  p o lity c z n ą w  kra ju . P rzedstaw ił PiS ja k o  
p a rtię  je d n o l i tą  i z d y sc y p lin o w a n ą . S y tu ac ję  
P la tfo rm y  O b y w ate lsk ie j u z n a ł z a  tru d n ą  i w y ­
raz ił p rze k o n an ie , że  z  c za sem  m o ż e  d o jść  do  
k o a lic ji P iS  i PO . O d p a rł su g es tię  d o ty c z ą c ą  
is tn ien ia  k o a lic ji P iS  z  S am o o b ro n ą . W yraził 
p o g lą d , iż  je s t  sza n sa  n a  s tw o rz en ie  w  P o lsce  
d w u b ie g u n o w eg o  sy ste m u  p o lity c z n eg o  z  p o ­
d z ia łem  n a  s tro n ę  k o n se rw a ty w n o -k a to lick o - 
lu d o w ą i lew icow o-libera lną.

J e d e n  z  m ie s z k a ń c ó w  L u b o n ia  p o d z ie ­
lił s ię  sw o im i p o w y b o rc z y m i re f le k s ja m i. Z e  
z d z iw ien ie m  s tw ie rd z ił, ż e  d o  k o m is ji w y b o r­
c ze j w y b ie ra n o  p rz y p a d k o w e  oso b y . P rz e d  II 
tu rą  w y b o ró w  p re z y d e n c k ic h  c z ło n k ó w  k o ­
m is ji lo so w a n o , p rz e z  c o  n ie  w e sz ły  d o  n ie j 
o s o b y  w y d e le g o w a n e  p rz e z  p a rtie  p o lity c z ­
n e . N a  lis ta ch  c z ło n k ó w  k o m is ji m o ż n a  b y ło  
z a u w a ż y ć  p o w ta rz a ją c e  s ię  te  s a m e  n a z w i­
sk a , c o  ś w ia d c z y ć  m o g ło  o  ro d z in n y c h  p o ­
w ią z a n ia c h .

P o s e ł w y ra z i ł  z a d o w o le n ie ,  ż e  m a n d a t 
s e n a to ra ,  m .in .  g ło s a m i lu b o n ia n ,  z d o b y ł  
P r z e m y s ła w  A le x a n d r o w ic z  z  P iS , b o  o d  
1989 r. n ie  b y ło  w  o k rę g u  p o z n a ń s k im  je d ­
n o z n a c z n ie  p ra w ic o w e g o  sen a to ra . Z a s u g e ­
ro w a ł, b y  w  p rz y s z ło ro c z n y c h  w y b o ra c h  sa ­
m o rz ą d o w y c h  d o  k o m ite tó w  w y b o rc z y c h  
w e sz li c z ło n k o w ie  i z w o le n n ic y  P iS .

F il ip  L ib ick i o d n ió s ł  s ię  d o  k ilk u  a k tu a l­
n y c h  k w e s tii .  W y p o w ie d z ia ł  s w o je  z d a n ie  
w  s p ra w ie  „ M a rs z u  ró w n o ś c i” , d o  k tó re g o  
m ia ło  d o jś ć  w  P o z n a n iu , u z n a ją c , ż e  s fe ra

O d  praw ej: p o se ł F ilip  Libicki, Zygm unt Kukuła, 
R a jm u n d  K rusiński

Zebrani śp iew ają  „ R o tę"
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ż y c ia  s e k s u a ln e g o  
n ie  j e s t  t e m a te m  
d o  m a n ife s to w a n ia  
n a  u licy . W  tra k c ie  
d y sk u s ji ra d n y  A n ­
d rz e j S o b iło  z w ró ­
c ił  u w a g ę , ż e  tzw .
„bec ikow e”  (zasiłek  
z  ty tu łu  u ro d z e n ia  
d z ie ck a ) n ie  p o w in ­
no  b y ć  p rz y z n a w a ­
n e  o s o b o m  b ę d ą ­
c y m  w  d o b r e j  
s y tu a c j i  m a te r ia l ­
ne j. L ib ick i z g o d z ił 
s ię , ż e  t rz e b a  u s ta ­
lić  z a s a d y  p rz y z n a w a n ia  tej p o m o cy .

R a d n a  Z o f ia  S k o k -Ł u k o m sk a , re p re z e n ­
tu ją c a  te ż  S to w a rz y s z e n ie  S p o łe c z n e g o  F u n ­
d u sz u  L u d z i D o b re j W oli, z a a p e lo w a ła  d o  p o ­
s ła  o  w sp a rc ie  ludzi zn a jd u jąc y c h  s ię  w  trudnej 
sy tu ac ji m a te ria ln e j. F ilip  L ib ick i p o in fo rm o ­

w ał, że  s tw orzy ł 
ra d ę  k o n s u l ta ­
c y jn ą ,  k tó r a  
skup ia  p rzedsta ­
w ic ie li ró żn y ch  
śro d o w isk  o sób  
n ie p e łn o sp ra w ­
nych  (w je j skład 
w c h o d z i m ie sz ­
k an ie c  L u b o n ia  
P a w e ł  L e w a n ­
dow ski), m a ją cą  
p r z e d s t a w i a ć  
p ro b le m y  ty c h  
o só b .

M ie c z y s ła w  
B u rz y ń s k i  p o ­
ru s z y ł k w e s tię

s tw o rz e n ia  w  L u b o n iu  p a rk u  P a p ie sk ie g o  p o ­
ś w ię c o n e g o  J a n o w i P a w ło w i II i p ro s ił o  in ­
te rw e n c ję  p o s ła . U z n a ł z a  h a ń b ę  to ,  b y  na  
b y ły m  ś m ie tn ik u  u s ta w ić  ta b lic ę  p o ś w ię c o n ą  
P a p ie ż o w i. F il ip  L ib ic k i je s t  z d a n ia , ż e  p ro ­
b le m  te n  p o w in n i ro z w ią z a ć  sa m i m ie s z k a ń ­
c y  L u b o n ia .

P o d  k o n ie c  s p o tk a n ia  w y s tą p ił  R a jm u n d  
K ru s iń s k i  r e p r e z e n tu ją c y  S to w a rz y s z e n ie  
„ S o lid a rn i w  P ra w d z ie  i M iło s ie rd z iu ”  (p rz e ­
w o d n ic z ą c y  R a d y  N a d z o rc z e j te g o  s to w a ­
rz y s z e n ia ) ,  p o ru s z y ł  k w e s t ię  w y c h o w a n ia  
d z ie c i  i m ło d z ie ż y  w  d u c h u  p a tr io ty c z n y m , 
w  re la c ji ro d z ic e  i d z ie c i ,  o p a r ty m  n a  p ra w ­
d z ie ,  z a u fa n iu , o d p o w ie d z ia ln o ś c i ,  m iło śc i 
w o b e c  B o g a  i lu d z i. N a  z a k o ń c z e n ie  z w ró ­
c ił s ię  d o  z e b ra n y c h  z  a p e le m  o  o d ś p ie w a ­
n ie  „ R o ty ”  F. N o w o w ie js k ie g o , k tó rą  c a ła  
s a la  w  d u c h u  u ro c z y s ty m , n a le ż n y m  h y m ­
n o m , p ię k n ie  z a ś p ie w a ła .  Z a p ro s i ł  te ż  z e ­
b ra n y c h  n a  k o n c e r t  p ie ś n i  p a tr io ty c z n y c h  
C h ó r u  M ę s k ie g o  „ A r i o n ” , k t ó r e g o  j e s t  
c z ło n k ie m .

R obert W rzesiński

L is t do redakc ji

C is z a  w o k ó ł s k a rg i
W spraw ie nie rozpatrzonego do dziś przez Burm istrza  p ro tes tu  
m ieszkańców  sąs iadu jących  z bazą c iężkiego sprzętu  BUDWUG 
przy  ul. 11 L istopada („Jesteśm y w Po lsce ’’ -  „W ieśc i Lubońsk ie ”  
10/2005)

B u rm is trz  M ia s ta  L u b o ń  

d r  W ło d z im ie rz  K a c z m a re k

13.09.2005 r. jako mieszkańcy 
posesji przy ul. Bukowej 11 zło­
żyliśmy na Pana ręce skargę na
działalność firmy BUDWUG z siedzibą 
-  Luboń, ul. 11 Listopada 69. Zarzucili­
śmy podmiotowi funkcjonowanie nie­
zgodne z interesem mieszkańców wspól­
noty  oraz z zasadam i w spó łżycia  
społecznego. Wnosiliśmy też o cofnię­
cie firmie pozwolenia na prowadzenie 
działa lnośc i i pod jęcie  radykalnych  
przedsięwzięć skutkujących przywróce­
niem stanu zgodnego z prawem oraz 
o zaniechanie naruszeń.

Sądziliśmy, że w państwie prawa nasz 
zbiorowy protest zostanie rozpatrzony, 
a w jego wyniku my -  jako strona spo­
ru -  zgodnie z obowiązującymi przepi­
sami -  powiadomieni.

Jak się okazało, nasze nadzieje były 
co najmniej iluzoryczne. Mimo że skar­
ga złożona została w trybie określonym 
w k.p.a., do dziś nie otrzymaliśmy jakiej­
kolwiek informacji odnośnie załatwienia 
sprawy.

Wydawało się nam, że akurat Panu, 
Panie Burmistrzu, przepisy aktów nor­
matywnych są znane. Stan faktyczny 
jednak przeczy temu twierdzeniu -  co 
z pełną odpowiedzialnością twierdzimy.

W myśl obowiązującego prawa, or­

gan adm inistracyjny obowią­
zany jest załatwić zażalenie bez 
zbędnej zwłoki; to jest nie póź­
niej n iż  w ciągu m iesiąca , 
a sprawy szczególnie skompli­

kowane, nie później niż w ciągu 2 mie­
sięcy od dnia wszczęcia postępowania 
wyjaśniającego.

Art. 36 § 1 k.p.a. mówi, iż o każdym 
przypadku niezałatwienia sprawy, w ter­
minie wskazanym w art. 35 § 3 k.p.a., or­
gan administracji obowiązany jest za­
w iadom ić strony, podając przyczyny 
zwłoki i wskazując nowy termin załatwie­
nia sprawy. Analogicznie obowiązek taki 
spoczywa na organie w przypadku wy­
stąpienia przyczyn od niego niezależ­
nych.

Przypominamy, że skargę wnieśliśmy 
13.09.2005 r., upłynął już więc dwumie­
sięczny okres ustosunkow ania się do 
niej; o terminie miesięcznym nie wspo­
minając. Z rozmów kuluarowych wiemy, 
że podobno jakieś czynności są prowa­
dzone z właścicielami działki podnajmo­
wanej przez BUDWUG, którzy w ogóle 
nie są  zainteresow ani rozw iązaniem  
umowy z podmiotem. Wszak, jeżeli nie 
wiadomo, o co chodzi, to zwykle chodzi 
o pieniądze...

Przypominamy Panu, że my także pła­
cimy podatki!

Również nikt z Urzędu Miasta do dziś

nie raczył zainteresować się posiadany­
mi przez nas nagraniami, także rozmowa 
z mieszkańcami dla urzędników wyda- 
je  się być zbędna. A przecież logika po­
stępowania nakazuje podjąć rozmowy 
przede wszystkim ze stroną wszczyna­
jącą  spór.

A rgum entacja BUDW UG-u, że to 
tylko baza jest czystą fikcją. Poza cią­
głymi naprawami sprzętu (osuszakami, 
pompami i całym oprzyrządowaniem) 
oraz hałaśliwym jego załadunkiem i roz­
ładunkiem, naprawiane są tu samocho­
dy, przyczepy itp. nie będące własno­
ścią firmy.

Czyżby, zatem BUDWUG, firma war­
szawska była bliższa Panu aniżeli miesz­
kańcy Lubonia? Chyba tak jest, skoro nie 
zależy Panu na satysfakcjonującym miesz­
kańców miasta załatwieniu sporu. Nie za­
przeczy Pan, że jako strona sporu mamy 
pełne prawo do uzyskania informacji na 
tem at postępow ania. Podobno Pan 
i Urząd Miasta macie obowiązek ten speł­
nić i to niezależnie od wystąpienia (lub nie) 
trudności w wyjaśnieniu sprawy.

Poza tym  żądam y usto sunkow a­
nia się do informacji zawartych w arty­
kule „Wieści Lubońskich” nr 10 (177):

- Co było powodem, że firma BU­
DWUG funkcjonuje na terenie, na któ­
rym zaistnieć nie było jej wolno?

- Skoro zgodnie z planem zagospo­
darowania przestrzennego obowiązują­
cym w momencie, kiedy podmiot zaist­
niał w Luboniu, obszar przeznaczony był 
pod jednorodzinną zabudowę mieszkal­
ną oraz gospodarstwa ogrodnicze, to 
kto dopuścił do ewidentnego narusze­
nia tego planu? Zapewniamy, że baza

transportow a nie ma nic w spólnego 
z przeznaczeniem wskazanym w planie. 
Skoro jednak nie dochodzi to do Pana 
świadomości -  zapraszamy na lustrację 
i to niekoniecznie w terminie uzgodnio­
nym z BUDWUG-iem!

- Dlaczego tworząc lokalne prawo, 
także plan zagospodarow ania p rze­
strzennego, władze miasta i Pan osobi­
ście nie dbacie o jego przestrzeganie?

Kiedy firma BUDWUG zmieni swoją 
lokalizację? Kiedy działka przestanie 
szpecić, zwłaszcza w kontekście nowo 
budowanej hali sportowo-widowisko­
wej? Kiedy wreszcie zadba Pan o wize­
runek miasta? Sygnały, które dochodzą 
na ten temat z różnych części Lubonia, 
nie są, niestety, korzystne dla Urzędu 
i Pana osobiście.

Tymczasem wybory samorządowe, 
Panie Burmistrzu, już za rok! Zapewnia­
my, że do maksimum wykorzystamy na­
sze uprawnienia i odwoływać będzie­
my się do skutku , do w szystk ich  
nadrzędnych Panu instytucji, po to, by 
sąsiedzkie środowisko było nam przy­
jazne i utwierdzało nas w przekonaniu, 
że warto było zostać mieszkańcami Lu­
bonia.

Mediom serdecznie dziękujemy i pro­
simy o dalszą pomoc.

Urzędowi Miasta i Panu Burmistrzo­
wi, jak na razie, nie mamy za co dzięko­
wać.

B iu ro  O b s łu g i -  N ie ru c h o m o ś c i 
-  „ P o s e s ja "

Pismo datowane 16.11.05., oprócz
„WL” otrzymali do wiadomości również
starosta poznański J. Grabkowski, re­
daktor naczelny „Głosu Wielkopolskie­
go” J. Piotrowski
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Na rękę
Na wniosek jednego z mieszkańców 

ul. N iezłom nych wykonano specjalny 
znak informacyjny. W cześniej na po­
czątku drogi stał znak zakazujący wjaz­
du sam ochodom  ciężkim , z uwagi na 
stan odcinka ulicy położonego w głębi 
(połączenie z ul. Świerczewską). Urząd, 
nie chcąc utrudniać działalności gospo­
darczej, jaką prowadzi mieszkaniec od­
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R o c z n ic a  R a d ia  M a ry ja
7  grudn ia  m inęła 14. roczn ica  dz ia ła lnośc i Radia Maryja

M atce N ajśw iętszej to 
radio zawierzył sam Ojciec 
Święty -  Jan Paweł II, kie­
dy m ów ił podczas p ie l­
grzym ki R odziny  R adia 
M aryja: M atce N a jśw ię t­
szej zawierzam  dalszą dzia­
ła lność  i a p o sto ls tw o  R ad ia  
Maryja. Niech rozwija się ono i p rzy ­
czynia do utrwalania na ziem i cywili­
zacji praw dy i miłości zgodnie z  wolą 
Boga i dla Jego chwały. Ja Panu Bogu 
dziękuję codziennie, że  je s t  w Polsce  
tak ie  radio , i że  nazyw a  s ię  R adio  
Maryja.

Jan Paweł II w Toruniu 7 czerwca 
1999 r., przemawiając podczas nabożeń­
stwa czerwcowego, mówił: Raduję się 
obecnością słuchaczy Radia M aryja, 
które ma siedzibę  w Toruniu. Rozgło­

L is t d o  re d a k c ji
W odpow iedzi na notatkę w „W ieśc iach  L uboń sk ich ”  n r 11/05 do­
tyczącą braku ośw ie tlen ia  kom ina p rzy  c iep łow n i w Lubon iu  (te- 
re r> S p ó łd z ie ln i M ie s z k a n io w e j „L u b o n ia n k a ”  -  p rz y p  red .), 
uprze jm ie  w y jaśn iam y:

Jesteśmy firmą dzierżawiącą 
1 ek sp lo a tu ją c ą  c iep ło w n ię  
w Luboniu i na nas (Przedsię­
biorstw o U sługow o-W droże- 
niowe TEMPEX -  przyp. red.)
spoczywa odpowiedzialność za obiek­
ty znajdujące się na tym terenie.

Stalowy komin w wyniku przeprowa­
dzonych w tym roku badań został za­
kwalifikowany do wymiany. Prace przy­
gotowawcze są w trakcie realizacji. Do 
ezasu wymiany komina ostatni odcinek, 
tyw. zwężka, została zdemontowana wraz 
z ośw ietleniem  i poddaw ana je s t re­

cinka położonego od w iaduktu przy 
ul. Kościuszki do byłego obozu kar- 
no-śledczego, zlecił wykonanie i usta­
w ił znak w głębi ulicy. Teraz zakaz 
obow iązuje od placu m anew rowego 
przy obozie.

Chciałoby się, by życzenia wszyst­
kich obywateli Lubonia realizowały się 
równie skutecznie, czego w Nowym 
Roku winszujemy lubonianom. (H S )

śna  ta  dociera  do bardzo  
w ielu  rodaków  w P o lsce  
i na świecie. Wszystkim słu­
chaczom  i p ra co w n iko m  
radia życzę tej radości, jaka  
płynie ze zwiastowania D o­

brej Nowiny. Niech Maryja — 
(Jw iazda N ow ej E w angelizac ji 

prow adzi wasze radio na spotkanie  
nowych ludzi i nowych czasów. D zię­
ku ję  w am  za  rad iow ą  ka techezę , 
a szczególnie za m odlitwę w intencji 
kościo ła  i P apieża. Wasza d z ia ła l­
ność i apostolstwo są bardzo cenne, 
bardzo  p o trzeb n e  kośc io łow i i O j­
czyźnie. Niech Wam Bóg błogosławi.

Niech te słowa Ojca Świętego Jana 
Pawła II, zawsze aktualne, będą też na­
szym życzeniem na dalsze lata.

d r  in ż . M a r ia n  S zy m a ń s k i R a d n y  

R a d y  M ia s ta  L u b o ń

montowi. Po wykonanych za­
biegach ośw ietlenie pow róci 
na swoje miejsce.

Pragniemy nadmienić, że wg 
PN-93/B-3201 pkt. 8.4 obiekt ten

nie wymaga oświetlenia. Również nie 
jesteśm y zobowiązani przez Zarządy 
Lotnisk w Krzesinach i na Ławicy do 
zamontowania oświetlenia ostrzegaw­
czego. Mimo tego, również na nowym 
kominie oświetlenie ostrzegawcze zo­
stanie zamontowane.

Z poważaniem
d y r e k to r  B o g u s ła w  Ż u r a w s k i

L is t d o  re d a k c ji
L is t  lu b o n ia n in a  do R ady M iasta Luboń  p rze s ła n y  za pom ocą  
po cz ty  e lek tron iczne j na adres: rada.m ie jska@ lubon .p l

Pismo po tym, jak pozostało bez 
odzewu, znalazło się na interneto­
wym forum o nazwie „Luboń k.Po- 
znania”, które w portalu „Gazety 
Poznańskiej” (www.forum.gaze-
ta.pl) założyła jedna z lubonianek. W ub. 
miesiącu pisaliśmy o tej inicjatywie i czę­
sto się jej przyglądamy. Treść listu publi­
kujemy na prośbę autora.

S za n o w n i P ańs tw o !

Mam nadzieję, że jako samorządowa 
władza ustawodawcza działająca z manda­
tu otrzymanego w wyniku zaufania oby­
wateli, (których to interesy macie Państwo 
reprezentować), sprawując nadzór nad jed­
nostkami władzy wykonawczej, zajmie- 
cie się Państwo problemem sygnalizowa­
nym w niniejszym liście.

Zwracam się o rozpoznanie problemu 
oddziaływania przebiegającej przez te­
ren Lubonia autostrady pod względem 
generowanego przez nią hałasu. Od cza­
su masowego otwarcia autostrady na ruch 
samochodów ciężarowych, wzrósł su­
biektywnie odczuwany „szum -  hałas” 
dobiegający z jej terenów na tereny za­
mieszkałe przez lubonian.

W dniu wczorajszym przeprowadziłem 
rozmowę telefoniczną z pracownikiem 
Urzędu Miasta -  Wydziału Zagospodaro­
wania Przestrzennego i Ochrony Środowi­
ska, panem Tadeuszem Gierczykiem. Wy­
nika z n ie j, że UM nie zajm uje się 
problemem hałasu i skutkami oddziaływa­
nia autostrady na tereny zamieszkałe przez 
lubonian. Konkretnie UM nie monitoruje 
w jakimkolwiek stopniu hałasu, nie zlecił 
wykonania odpowiednich pomiarów i eks­
pertyz w celu sporządzenia „mapy hała­
su”. Nie monitoruje więc, czy normy 
ochrony środowiska dotyczące hałasu są 
zachowane. I nie przewiduje tego typu 
działań, gdyż są to kompetencje wojewo­
dy poznańskiego.

W zw iązku z takim  stanow iskiem  
urzędników UM zwracam się o wystoso­
wanie interpelacji (tudzież innych możli­
wych kroków prawnych) przez radnych 
w celu zapoznania się z tą  problematyką 
i podjęciem odpowiednich kroków.

Jako mieszkaniec Lubonia mogę przed­
stawić swoje osobiste odczucia dotyczące 
hałasu i błędów przy realizacji autostrady. 
Oczywiście jest to tylko podejście zdro­
worozsądkowe (aczkolwiek jako absol­
went politechniki posiadam ogólnąznajo- 
m ość praw  fizycznych) i być m oże 
pomiary w ykażą że normy nie są prze­
kroczone, aczkolwiek wydaje mi się to 
mocno wątpliwe, szczególnie w porze noc­
nej, gdzie systematyczny „szum -  hałas” 
niesie się bardzo wyraźnie. Moje spostrze­
żenia dotyczą konkretnie odcinka od Max- 
budu poprzez osiedle „zielonych bloków” 
przy ul. Sikorskiego do usypanego wzgó­
rza. Autostrada przebiega w tym miejscu 
częściowo w wykopie, w dalszej części 
w dolinie, gdzie zastosowano ochronę 
przez ekrany dźwiękochłonne. Ukształto­
wanie terenu powoduje że dźwięk „ucie­
ka’ w górę, atakując tereny osiedla, teren 
byłego banku Posnania i okolicznych do­
mów jednorodzinnych przy Kościuszki. 
Zastosowano tu ekrany dźwiękochłonne,

które są bardzo niskie -  dach cię­
żarówki znajduje się wyraźnie 
powyżej górnej krawędzi ekra­
nu. Również w pewnym stop­
niu hałas generuje obwodnica

Lubonia. Biorąc pod uwagę, że ze zbie­
giem lat nawierzchnia jej będzie się po­
garszać, a naprawy jezdni w Luboniu na­
leżą do rzadkości -  hałas z pewnością 
wzrośnie (być może celowa byłaby bu­
dowa drugiego ekranu akustycznego od­
gradzającego obwodnicę?).

Wracając do autostrady -  warto zoba­
czyć, jak zbudowano ekrany akustyczne 
w Poznaniu na Niestachowskiej, gdzie są 
one wyższe oraz zaokrąglone w górnej 
partii w kierunku jezdni, co z pewnością 
powoduje lepsze wytłumienie fali dźwię­
kowej. Niepokojący jest również brak 
jakiejkolwiek zieleni w pasach przyauto- 
stradowych -  zasadzona pierwotnie, wo­
bec braku jakiejkolwiek pielęgnacji i sys­
temów nawodnienia terenu, skutecznie 
wyginęła, czego pewnie urzędnicy UM 
Lubonia nie dostrzegają. Z pewnościąbędą 
tu tłumaczenia w stylu:, „kto ma za to 
płacić, miasto czy autostrada” -  to mia­
sto powinno zapewnić godziwe warunki 
życia mieszkańcom, a ewentualne kosz­
ty wyegzekwować od eksploatujących 
autostradę w przypadku, gdy uważa, że 
to ona powinna ponosić koszty utrzy­
mania zieleni.

Problem hałasu tyczy z pewnością i in­
nych terenów wokół autostrady -  wczoraj 
bardzo wyraźnie „szum-hałas” dobiegał 
terenu cmentarza w Żabikowie. Rozbudo­
wa autostrady prawdopodobnie spowo­
duje dalszy wzrost natężenia ruchu samo­
chodowego, a tym samym hałasu. Problem 
więc będzie nasilał się.

Myślę, że powyższe argumenty i, mam 
nadzieję, również inne głosy mieszkańców 
Lubonia w tej sprawie wpłyną na podjęcie 
działań przez Państwo, reprezentujących 
nas, wyborców, w Radzie Miasta. Czego 
skutkiem powinno być moim zdaniem:

- wymuszenie na burmistrzu i urzędni­
kach UM przeprowadzenia (zlecenia) po­
miarów natężenia hałasu w rozkładzie do­
bowym;

- w przypadku wykrycia przekroczeń 
obowiązujących norm, wymuszenie wszel­
kimi możliwymi drogami prawnymi na 
eksploatującym autostradę -  przeprowa­
dzenie działań dostosowujących stan rze­
czy do obowiązujących norm;

- przeprowadzenie powykonawczych 
kon tro lnych  ekspertyz , czy zosta ły  
spełnione normy.

Mam nadzieję, że zajmiecie się Pań­
stwo przedstawionym problemem w spo­
sób rzetelny i skuteczny. Miasto Luboń 
staje się bowiem mniej przyjaznym miej­
scem do życia wobec coraz agresywniej­
szych uwarunkowań cywilizacyjnych (au­
tostrada, lotnisko wojskowe, modernizacja 
linii kolejowej). Władze powinny dbać o wa­
runki życia mieszkańców, wzorując się na 
samorządach innych gmin, np. słynnej 
Goliny, gdzie wymuszono warunki ogra­
niczające ruch ciężarówek na starej trasie 
tranzytowej.

(dane autora do wiadomości redakcji)

mailto:rada.miejska@lubon.pl
http://www.forum.gaze-ta.pl
http://www.forum.gaze-ta.pl
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Pierw si na osied lu
P rzyw yk liśm y  ju ż  do w idoku  b lo kó w  p rz y  u lica ch : Żabi- 
kow skie j, Źród lanej, Osiedlowej, K ośc iuszk i i  S ikorskiego. 
Rzadko k to  zastanaw ia się, ja k  w yg ląda ł ten teren, zanim  
za is tn ia ło  na nim  osiedle.
W  tym  m iesiącu, w ram ach a kc ji „C hcem y być b liże j C ie­
b ie ”  rozm aw iam y z m ieszkańcam i b loku  62 C -  budynku, 
k tó ry  zapoczą tkow a ł is tn ie n ie  Lubon iank i.

r

o
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3

Początki
Plany budowy bloków się­

gają 1959 r. W tedy to po raz 
pierwszy, 18 pracowników lu- 
bońskich Zakładów Ziemniacza­
nych, utw orzyło spółdzielnię 
o nazw ie M iędzyzakładow a 
Spółdzielnia Mieszkanio­
wa „Lubonianka”, z sie­
dzibą przy ul. Dzierżyń­
sk iego  49 (dz is ie jsza  
Armii Poznań -  przyp. 
red .). Z osta ła  z a re je ­
strowana w Sądzie Po­
wiatowym w Poznaniu 
19 grudnia 1959 r. Za­
p lanow ano  oddać do 
użytku 6 bloków -  62 A,
B, C, D, E oraz F. Wy­
budowane mieszkania, 
zgodnie z założeniam i 
zgrom adzenia założy­
cielsk iego , m iały być 
przeznaczone dla pra­

cowników fabryki. Jako pierw­
szy zaczął powstawać blok 62 C.
Pod koniec lis topada 1962 r. 
spółdzielnia rozpoczęła w yda­
w an ie  decyzji o p rzy d z ia le  
m ieszkań  dla w yznaczonych  
osób. Pierw szeństw o w otrzy­
maniu nowego lokum mieli za­
łożyciele spółdzielni.

h

Pierwszy blok
1 stycznia 1963 r. oddano do użytku 

budynek 62 C. Prezesem Spółdzielni 
Mieszkaniowej został w tedy Jan M ą­
dry. Blok wybudowano w całości z ce­
gieł. Znajdowała się w nim kotłownia, 
która z czasem zaczęła ogrzewać rów­
nież kolejne, pow stałe w następnych 
latach, budynki, czyli 62 D,B,E,F i A. 
Do bloku można było dojechać od dzi­

R ok 1964 -  p a n i K rystyna  z  córką  E w ą (ze zb iorów  
Stanisław a Kostki). D rugi b lok  to 62 C. D ziś najstar­

sze  b loki są  ocieplane i odnaw iane

siejszej ul. Źródlanej. W szędzie znaj­
dowała się glina, nie było chodników, 
po rządnej d rogi. N ow i lokato rzy , 
wspólnymi siłami, sadzili drzewa, krze­
wy, kwiaty. Wkrótce ukończono budo­
wę następnego budynku -  62 D. Pod­
czas, gdy przy zapełnieniu 27 mieszkań

Wic-l-riellodn.-o
. i/.inwwo
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Zgodnie z norma powierzchniowa okreżtong w obowiązującym normatywie projektowania m 

kaA I budynków mieszkalnych wielorodzinnych -  przysługuje Obywi 
użytkowej m’ {M .-----?-------

Integralna ezeić nlnlajzaego przydziału stenowi

Zobowiązanie członka Spółdzielni

D ecyzja  o  przyznan iu  m ieszkania  z  1962 r. 
(ze zb iorów  S tanisław a Kostki)

w pierwszym bloku kłopotów nie było, 
w przypadku  ko le jnych  po jaw ił się 
problem. Lokale nie cieszyły się szcze­
gólnym zainteresowaniem wśród pra­
cowników Zakładów Ziemniaczanych. 
Jeszcze nim oddano do użytku wszyst­
kie bloki, wiedziano, że będzie brako­
wać w nich lokatorów. Spółdzielnia 
zdecydowała więc, że będą mogły się 
do nich w prow adzać rów nież osoby 

spoza zakładu. 1 grudnia 
1965 r. oddano do użytku 
ostatni blok -  62 A, poło­
żony najbliżej ul. Żabikow- 
skiej. Jako ciekawostkę war­
to przypomnieć, że następne 
budynki Lubonianki odda­
no do eksploatacji w lipcu 
1970 r. Byty to kolejno bloki 
62 G, H, I, J oraz K.

Historie lokatorów  
z 62 C

Do dziś w bloku C miesz­
kają osoby, które są pierw­
szymi w łaścicielam i przy­
dzielonego im mieszkania. -  
M ój ojciec, Antoni Elsner, 
by! jednym  z  w spółzałoży­
cieli Spółdzieln i M ieszka­
n io w ej „ L u b o n ia n ka " . 
W prowadziłam się do blo­
ku  ja k o  p ie rw sza , w raz

z rodzicami, mężem i córką — wspomi­
na pani Krystyna. -  Ponieważ byliśmy 
pierwsi, mogliśmy wybrać sobie miesz­
kanie. Zdecydow aliśm y się  na I  p ię ­
tro. 22 m arca 1963 r. sp a liśm y ju ż  
w nowym domu, w nowym bloku, na 
nowo powstającym  osiedlu. Zebrania  
członków  Spółdzieln i M ieszkaniow ej 
odbyw ały się  począ tkow o  w naszym  
mieszkaniu, gdyż nie było specjalnie  
w  tym  ce lu  w ydzie lonego  lo ka lu  -  
dodaje mąż pani Krystyny, Stanisław. 
Przeprowadził się do Lubonia z Pozna­
nia i z uśm iechem  w spom ina sw oje 
początki na nowym mieszkaniu. -  Za­
mówiłem tapczan ze sklepu w Pozna­
niu. M usiałem  je ch a ć  z  kierow cą do 
domu, żeby mu pokazać, p o d  ja k i ad­
res ma zawieźć zakupiony przeze mnie 
towar. Wtedy Luboń wyglądał zupeł­
nie inaczej niż teraz i tylko nieliczni 
orientowali się, gdzie je s t  ja k a  ulica. 
W nieśliśmy łóżko do domu, p o  czym  
odprowadziłem kierow cę do je g o  sa ­
mochodu. Gdy chciał ruszyć spod blo­
ku, okazało się, że  zakopał się  w g li­
nie. P róbow a łem  go  w ypchnąć, 
jednak  błoto spod kół opryskało mnie 
od  stóp do głów. Wtedy pom yślałem : 
gdzie j a  się  w prowadziłem ? -  śm ie­
je  się pan Stanisław.

Początkowo uciążliwy był również 
brak wody. M ieszkańcy najpierw po­
bierali j ą  z pobliskiej cegielni, następ­
nie z Zakładów Rowerowych. -  Woda 
często  była  żó łta , zd a rza ły  s ię  dni, 
w których nie było j e j  w ogóle. Przez 
diugi czas nie było też gazu -  w spo­
mina pani Bożena, która również nale­
ży do pierwszych lokatorów bloku C. 
W swoim mieszkaniu pani doktor urzą­
dziła nawet ogród zimowy. -  Mój mąż 
twierdzi, że tu mieszka się naj­
lepiej -  dodaje.

B lok 62 C w ybudow ano  
w szczerym polu. -  Ze swoje­
go okna widziałem  wieżę ko­
ścioła św. Barbary. W pobliżu  
bloku pasły się  zw ierzęta do­
mowe — mówi pan Stanisław.
W budynku miał swój gabinet 
lekarz -  pan Jerzy Kozerski.
W miejscu, w którym dziś stoi 
C en trum  H and low e P ajo , 
pierwsi mieszkańcy jeździli na 
sankach. Po ul. Żabikowskiej, 
która tylko w połowie była wy­
brukowana, odbyw ały się ku- 
ligi. Przy drodze tej mieściły się
zaledwie 2 sklepy -  jeden spożywczy, 
drugi warzyw niczy. M ieszkańcy do­
jeżdżali do pracy i szkół autobusem li­
nii 53.

Rozwój
Z czasem, wraz z rozbudow ą osie­

dla, zaczęło rozwijać się miasto. Do blo­
ków podciągnięto nadziem ną linię te­
lefoniczną. Pojaw iła się stosunkow o 
wcześnie, za zasługą jednego z miesz­
kańców . -  P otrzeb o w a łem  te le fo n  
w celach zawodowych. Byłem dyrek­
torem Zakładów im. H ipolita Cegiel­
skiego i musiałem być w ciągłym kon­
takcie z  firm ą -  stwierdza pan Zdzisław, 
który także, jako jeden z pierwszych, 
zamieszkał w bloku 62 C. -  Miastu szyb­
ko zaczęło  przybyw ać m ieszkańców. 
Na samym początku, gdy wyjeżdżałem

ze  Źródlanej na ul. Żabikowską p ra ­
w ie n ie  m usiałem  się  za trzym yw ać, 
gdyż nie było samochodów. Teraz nie­
jednokro tn ie  m uszę czekać na to, aż 
kierow cy pozw olą  mi w łączyć się  do 
ruchu -  dodaje.

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Lubo­
nianka” wkrótce otrzymała sw oją sie­
dzibę w paw ilonie handlow o-usługo­
wym przy ul. Żabikowskiej 62, gdzie 
znajduje się do dziś. W 1975 r. wybu­
dowano kotłownię osiedlową, bardziej 
now oczesną i lepszą  od tej w bloku 
62 C, dzięki czemu możliwa była dalsza 
rozbudowa osiedla. Wraz z kolejnymi 
blokami, wokół Lubonianki powstały 
m.in. biblioteka, przedszkole oraz pocz­
ta. Osiedle zmieniało się z dnia na dzień. 
Przybywało sklepów, chodników, dróg. 
-  Gdy po  7 latach odwiedził mnie mój 
brat m ieszkający za  granicą, to nie 
wiedział, gdzie je s t. Wszystko wokół 
mojego bloku się zm ieniło -  wspomi­
na pani Bożena.

Lubonianka obecnie
Od wybudowania bloku C minęły 

już 52 lata. Obecnie Spółdzielnia Miesz­
kaniowa zarządza nie tylko osiedlem 
w Luboniu. W jej skład wchodzą rów­
nież bloki w Czempiniu, Mosinie, Go­
rzycach, Jasieniu, Piechaninie, Stęsze­
w ie o raz Tarnow ie P odgórnym . Na 
osiedlu Lubonianka oddano do eksplo­
atacji ponad 2000 mieszkań w 60-ciu 
blokach. W tym roku renowacji docze­
kały się 3 najstarsze budynki, w tym 
62 C. Zostały ocieplone i pokryte nową 
elewacją. W przyszłym roku, zaplano­
wano odnow ę kolejnych dwóch blo­
ków. -  Rozwój osiedla i je g o  obecny 
w y g lą d  j e s t  n ie w ą tp liw ie  za słu g ą

P ani K rystyna i S tanisław  K osikow ie byli 
pierw szym i lokatoram i bloku 62 C

Spółdzieln i M ieszkaniow ej. P lanuje­
my w n ieda lek ie j p rzyszło śc i dalszą  
rozbudowę. Na miejscu garaży staną  
następne bloki, będzie także kościół 
-  mówi pan Stanisław Kostka, członek 
Rady Nadzorczej Spółdzielni Mieszka­
niowej „Lubonianka”.

Reportaż przygotowali-' 
Magdalena Woźniak i Adam Blaszczak

W następnym numerze „W L” przed­
stawimy Państwu najmłodszych loka­
torów osiedla „Lubonianka” -  miesz­
kających w blokach 20, 22 oraz 24 przy 
ul. Osiedlowej.

K w artalną prenum eratę naszej ga­
zety wygrała pani Bożena Stefanowicz-
Gratulujemy i prosimy o kontakt z re­
dakcją.
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K rw iodaw com  i sponsorom
Tradycyjnie D ni Honorowego K rw iodaw stw a przypadające co roku  
od 22 do 26 lis topada stanow ią okazję do uhonorow ania na jlep­
szych krw iodaw ców .

Z tej okazji Zarząd Rejonowy Pol­
skiego Czerwonego Krzyża i Rejono­
wa Rada Honorowego Krwiodawstwa 
zorganizowali w piątek 11 listopada, 
w Kawiarni „Rarytas Wiedeński” na ul. 
M ielżyńskiego w P oznaniu u roczy­
stość. Przybyli na nią krwiodawcy z Po­
znania i powiatu poznańskiego -  m.in. 
16-osobowa delegacja Klubu Honoro­
wych Dawców Krwi PCK „Lubonian- 
ka” im. B łogosław ionego  Edm unda 
Bojanowskiego z prezesem Jerzym Zie­
lińskim i klubowym sztandarem. Wśród 
gości byli: kierownik Działu Marketin­
gu i Spraw ozdaw czości Rejonow ego 
Centrum Krwiodastwa i Krwiolecznic­
twa -  Paweł Mytko, przedstawicielka 
tego działu -  Irena Gut, w iceprezes 
Wielkopolskie­
go Zarządu 
O k rę g o w e g o  
(WZO) PCK -  
Ewa Rędzińska, 
sekretarz PCK-  
H anna G ajo- 
w iecka, w ice­
prezes Zarządu 
R e jo n o w e g o  
PCK -Jarosław  
Cieślewicz, pre­
zes ustępujące­
go Zarządu Re­
jonowego (ZR)

O dznaczeni członkow ie i sponsorzy  „L ubonianki"  
p odczas uroczystości

A d vocem
D otyczy in fo rm a c ji „G ó ra  s k a rg ”  z „W ie śc i L u b o ń sk ich ”  -  lis to ­
pad 2005

Jestem również mieszkańcem Lubo­
nia i korzystam z usług Translubu, z li- 
ni L -1. Moje codzienne dojazdy do pra­
cy i z pracy, a w tym korzystanie z pętli 
autobusowej na Dębcu pozw alają na 
odmienną ocenę. Nie ma w nich miej­
sca opisana sytuacja (niepodjeżdża- 
nia na przystanki w sytuacji, gdy p a ­
sa żero w ie  o czeku ją  na  o d ja zd  
w niewygodnych warunkach -  przyp. 
red.). Podkreślam, je  mówię o pętli dę- 
bieckiej, nie w ypow iadam  się nato­
miast na temat innych pętli.

P ostaw ien ie  spraw y w m ateria le  
„Góra skarg” w formie uogólnień na 
Pewno jest krzywdzące i niesprawiedli­
we dla tej części kierowców, którzy tak 
nie czynią, a w ręcz odw rotnie pod­
jeżdżają autobusem wprost na przysta­

S k le p  „Ś W IA T  D Z IE C K A ” 
p rz e n o s i c a ły  a s o r ty m e n t z  
p u n k tu  na ul. S ik o rs k ie g o

( lik w id a c ja  s k le p u ) do  
is tn ie ją c e g o  ju ż  s k le p u  na 

u l.  Ż a b ik o w s k ą  47  
(p rz y  L O T T O ). W  s w o je j o fe rc ie  

p o s ia d a ć  b ę d z ie  o b u w ie  
d z ie c ię c e .

Z a p ra sza m y pn .-p t.:10 -18 , sob .:10 -13

-  Stanisław  Radom ski, w icedyrektor 
Biura ZR PCK -  Roman Klupieć.

Z relacji prezesa Rejonowej Rady 
HDK PCK — Adama Kryszaka można 
było się dowiedzieć m.in., że w Pozna­
niu działa 7 Klubów Honorowych Daw­
ców Krwi Polskiego Czerwonego Krzy­
ża. N a terenie powiatu poznańskiego 
istnieją tylko 4 takie grupy. „Lubonian- 
ka” jest jedną z nich.

Wszystkie kluby podległe Zarządo­
wi Rejonowego PCK zrzeszają 1.500 
członków i wolontariuszy. Od stycznia 
do października br. zorganizowano 37 
akcji poboru krw i, podczas których 
pozyskano 1.397 litrów krwi.

Podczas tej uroczystości 14 najak­
tyw n ie jszych  honorow ych  daw ców

nek, gdzie m ogą w ejść pasażerow ie 
i oczekiw ać na jego  odjazd zgodnie 
z rozkładem.

M a r ia n  S z y m a ń s k i -  r a d n y  R a d y  

M ia s ta  L u b o ń

krwi oraz sponsorów na co dzień wspie­
ra jących  dzia ła lność  K lubów  HDK 
PCK zostało nagrodzonych Odznaka­
mi Honorowymi Polskiego Czerwone­
go Krzyża II, III, IV stopnia, drobnymi 
upominkami. 24 osoby zostały wyróż­
nione przez Rejonow ą Radę H onoro­
wego Krwiodawstwa w Poznaniu.

Odznakę Honorową Polskiego Czer­
w onego K rzyża III stopnia otrzym ał 
Z b ig n ie w  J u r g a  (członek i sponsor 
„Lubonianki”, natom iast Odznakami 
Honorow ym i Polskiego Czerwonego 
Krzyża IV stopnia zostali uhonorowa­
ni: E d m u n d  K o s t r z e w s k i ,  A n e t a  
D rg a s , Z e n o n  G r z e ś k o w ia k ,  Z e n o n  

R o s za k , Z b y s z k o  W o jc ie c h o w s k i, A l i ­
c ja  W a c h o w ia k .

Wolontariusze, którzy oddali 5 litrów 
krwi (kobiety) i 6 1 (mężczyźni), otrzy­
mali tytuł: „Zasłużony Honorowy Daw­
ca Krwi” wraz z legitymacją i odznaką 
III stopnia. Tym, którzy m ają na koncie 
10 1 (kobiety) i 12 1 (mężczyźni), przy­
znano tytuł wraz z legitymacją i odzna­
ką II stopnia. Dawcom odpowiednio 15 
i 18 litrów krwi przysługuje tytuł wraz 
z legitymacją i odznaką I stopnia.

Ten honorowy tytuł w raz z legity­
m acją i odznaką I stopnia otrzym ali 
z „Lubonianki” : S ta n is ła w  K a ź m ie r -  

c z a k  i  K a r o l  K ę d z io r a ;  II stopnia: 
K r z y s z t o f  M a c ie je w s k i ,  III stopnia: 
J o la n ta  M a lin o w s k a , R o m u a ld a  M o ­
ty k a ,  J a n in a  Ł y s k a w k a ,  K a r o l  P r z y ­
b y ła .

W sum ie uhonorow ano  w ięc 14 
osób związanych z Luboniem.

R o b e r t  W r z e s iń s k i

P ozytyw ne
22 listopada, o godz. 13.00 na skrzy­

żowaniu ul. Opolskiej i Czechosłowac­
kiej stał autobus Translubu linii L -l 
(PZN -  121E) w kierunku Lubonia, bo 
świeciło się czerwone światło. Byłem 
rów n ież  p asażerem  tego  au tobusu . 
W pew nym  m om encie do stojącego 
pojazdu podbiegła chodnikiem trójka 
chłopców (w wieku 16-17 lat). Zapu­
kali w drzwi od strony kierowcy, by 
ich wpuścił, bo nie zdążyli wsiąść na 
pętli. Zastanawiałem się, czy kierow­
ca otworzy. Otworzył -  odetchnąłem. 
Chłopcy weszli do autobusu i podzię­
kowali kierowcy. Zapaliło się zielone 
światło i L -l pojechał w kierunku Lu­
bonia.

K toś pow ie drobna spraw a, być 
może, ale świadczy o pozytywnym za­
chowaniu kierowcy i pozytywnym po­
traktowaniu tej trójki chłopców. Ma to 
też wymiar wychowawczy. Kierowcy 
autobusu należą się słow a podzięko­
wania, co niniejszym czynię, a dyrek­
torowi Translubu, p. Czesławowi Le- 
pieszy życzę, by nie był to przykład 
odosobn iony , bo one, choć drobne 
b u d u ją  dobre im ię firm y, ja k ą  je s t 
T ranslub.

M a r ia n  S z y m a ń s k i  

-  r a d n y  R a d y  M ia s ta  L u b o ń

W ieści z  
w w w .forum

W ubiegłym miesiącu informowali­
śmy, że powstało forum internetowe 
mieszkańców Lubonia. Z każdym ty­
godniem przybywa nowych użytkow­
ników, dlatego na łamach „Wieści Lu­
bońskich” będziem y prezentow ać 
tematy, które są przez nich poruszane.

A może... prom?
Pamiętacie pewnie, że kiedyś mieli­

śmy w Łęczycy prom. Jeszcze jakieś 
15 lat temu przycumowany był do za­
chodniego brzegu Warty, do połowy za­
topiony. Ciekaw jestem, czy mieszkań­
com Lubonia dziś go nie brakuje. 
Przyznam się sam, że mam w Wiórku 
krewnych, których często odwiedzam 
i każdorazowo muszę jechać tam albo 
przez Rogalinek, albo Hetmańską (tu 
niechętnie). A gdyby tak umiejscowić 
taki prom np. na końcu ul. Nad Wartą, 
przy LKS-ie, to czy byliby chętni do 
korzystania ? Ciekawi mnie, co o tym 
myślicie ? (autor: paarabola)

Czy w Luboniu będzie lodowi­
sko?

Kiedyś lunkcjonowało lodowisko na 
stadionie przy ul. Rzecznej. Dziecia­
ków zawsze było tam pełno. Świetna 
zabawa. Czy tak trudno wylać wodę? 
Czy tak trudno postawić ławki? Czy 
tak trudno oświetlić to miejsce i puścić 
muzykę? (autor: izabell7)

Podobnie jak lodowiska - tak samo 
nie doczekamy się basenu, porządnej 
hali, klubu sportowego (moim zdaniem 
LKS stać na więcej niż IV ligę...), krę­
gielni, porządnego pubu, kina, teatrzy­
ku (choćby dla dzieci), autobusów MPK 
i co najważniejsze -  LICEUM. Nie do 
pomyślenia jest dla mnie to, że w pra­
wie 30-tysięcznym mieście nie ma LO! 
(publicznego). Nie zwalam tu winy na 
radnych, choć mają w tej sytuacji spo­
ry udział (podejście typu: po co budo­
wać szkołę/basen/halę, skoro tak blisko 
do Poznania...), ale też na mentalność 
naszych mieszkańców. Prawie zerowa 
wspólna inicjatywa. Może to forum coś 
zmieni, (autor: joanna.syrenka)

Biblioteka Miejska
Biblioteka organizuje dużo bardzo 

ciekawych imprez, tylko trochę za sła­
bo o nich informuje. Ludzie nie wiedzą, 
a chętnie by skorzystali. Przychodzą 
często te same osoby. Szkoda! (autor: 
max9919)

Zapisałem się w końcu do Bibliote­
ki jakiś tydzień temu i jestem póki co 
zadowolony. Dostałem książkę, której 
nie mogłem znaleźć w Poznaniu, do tego 
bardzo miła obsługa, chętna do pomo­
cy. R ew elacja po prostu! (au tor: 
thereds)
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Więcej na www.gazeta.pl/forum
oprać. (M .W .)

http://www.forum
http://www.gazeta.pl/forum
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Tradycyjne  spo tkan ie  
sen iorów
Członkow ie lubońsk igo  Koła n r 61 Polsk iego Związku Emerytów, 
R encis tów  i  Inw a lidów  (PZERil) sp o tka li s ię we w torek, 22 lis to ­
pada w s a li S p ó łd z ie ln i M ieszkan iow e j na walnym  zebran iu  in ­
fo rm acy jnym  po łączonym  z obchodam i Dnia Seniora.

Przewodnicząca Zarządu 
Koła -  Bogumiła Koźlik po­
w ita ła  p rzyby łych  gości, 
w śród których byli m .in.:
Stefania Firfas -  przewod­
nicząca Zarządu Oddziału 
Okręgowego PZERil w Po­
znaniu, wiceprzewoniczący 
Witold Boruczkowski, bur­
mistrz Włodzimierz Kaczma­
rek, zastępca burmistrza Ry­
szard  O lszew sk i, radna 
Z ofia  Ł ukom ska , p rezes 
Zarządu Spółdzielni Miesz­
kaniowej - A licja W acho­
wiak, Eugenia Butka, Piotr 
K rzyżańsk i, k ie ro w n ik  M ie jsk iego  
Ośrodka Pomocy Społecznej -  Jolanta 
Pieprzycka.

Minutą ciszy uczczono pamięć zmar­
łych członków, w tym dwóch, którzy 
odeszli niedawno.

Skarbnik Koła -  Antoni Przybylski 
odczy ta ł sp raw ozdan ie  obejm ujące 
okres od stycznia do listopada br.

Polski Zw iązek Emerytów, Renci­
stów i Inwalidów Koło nr 61 w Lubo­
niu zrzesza członków celu poprawienia 
ich warunków socjalno-bytowych oraz 
uczestniczenia w życiu społecznym . 
Odbywa się to poprzez współdziałanie 
z organami władzy i administracji pu­
blicznej, samorządowej, ze związkami 
zawodowymi oraz innymi organizacja­
mi społecznymi. Organizuje ich życie 
kulturalne, reprezentuje ich interesy 
zrzeszonych wobec organów  w ładzy 
i administracji publicznej, samorządo­
wej oraz popularyzuje ich problem y 
w społeczeństw ie. W kończącym  się 
roku czyniono starania, aby rozwinąć 
życie kulturalne i zachęcić jego człon­
ków do współpracy. Potrzeba jeszcze

U znan ie  dla  
krw iodaw ców
Z  okazji D ni Honorowego Dawcy K rw i K lub HDK PCK „L u -  
bon ianka”  zorgan izow a ł w sobotę  3 grudnia, w sa li Spół­
d z ie ln i M ie szka n io w e j na u l. Ż a b ik o w s k ie j tra d ycy jn ą , 
uroczystą akademię. N agrodzono w yróżnia jących się wo­
lo n ta riu szy .

Przybyłych powitał prezes Klubu -  
Jerzy Ziliński. Wśród gości byli: I wi­
cew ojew oda w ielkopolski W aldemar 
W itkow ski, bu rm istrz  W łodzim ierz 
Kaczmarek, dyrektor Szkoły Podstawo­
wej nr 1 i radny powiatowy Zbigniew 
Jankowski, kierownik Działu Marketin­
gu i Sprawozdawczości RCKiK Paweł 
Mytko, Karolina Janiak z RCKiK, czło­
nek K ra jow ej R ady H onorow ego  
Krwiodawstwa Bernard Komisarek.

Burmistrz podziękow ał krwiodaw­
com w imieniu mieszkańców Lubonia 
za dar krwi. Podkreślił, że Klub odgry­
wa szczególną rolę wśród różnych or­

Bogumiła Koźlik obdarowana bukietami kwiatów

jednak dużego wysiłku, aby członko­
wie K oła zaakceptow ali propozycje 
Zarządu. N ie było chętnych na w y­
cieczkę w Bieszczady
pod nazw ą  „Poznaj 
z nam i B ieszczady” 
organ izow aną przez 
Koło nr 55 z osiedla 
J a g i e l l o ń s k i e g o .
W wycieczce do Gór­
ki K laszto rnej koło 
W yrzyska u czes tn i­
czyła tylko jedna oso­
ba. Z o rg an izo w an o  
wycieczkę do Liche- 
nia i K aw nic. Tutaj 
chętnych  było p ię t­
nastu. Zarząd próbo­
w ał zo rgan izow ać 
drugi taki wyjazd, ale z powodu niemoż­
liwości zapełnienia autokaru, trzeba 
było go odwołać. Promowano wyjazd 
na festyn „Emeryci się bawią”, organi­
zowany przez Koło PZERil w Krzyko­
sach koło Środy -  brakowało jednak 
chętnych. Zarząd Koła z okazji Dnia 
Kobiet przygotował dla swoich człon­

ganizacji działających w mie­
ście. G ospodarz m iasta uho­
no ro w a ł 46 w y ró ż n ia ją ­
cych się dawców upominkami 
i dyplomami. On sam zaś, wraz 
ze Zbigniew em  Jankowskim  
i Bernardem Komisarkiem z rąk Jerze­
go Zielińskiego otrzymał medal Zasłu­
żony dla Klubu Honorowych Dawców 
Krwi PCK „Lubonianka” im. Błogosła­
w ionego  Edm unda B ojanow skiego. 
Odznaczenie takie dostało też 15 człon­
ków klubu.

Jerzemu Zielińskiemu wręczono Srebr­
ny Medal za Zasługi dla Klubu HDK

kiń imprezę pod nazwą „Z życzeniami 
dla pań” przy kawie, z własnym pro­
gramem kabaretowym. Zorganizowano 
„Święto pieczonego ziemniaka” z pio­
senkami i pieczeniem ziemniaków po 
kowbojsku w Country Clubie, w któ­
rym uczestniczyło również koło PZE­
Ril z Rataj. W imprezie „Pokaż, co po­
trafisz” członkowie koła prezentowali 

sw oje  p race  z dz iedz iny  
|  rzeźby, m alarstw a i haftu 
g gobelinow ego . N a poże- 
p  gnanie lata uczestn iczyli 
i  w pikniku na wolnym po- 

wietrzu i przejażdżce stat­
k iem  do P uszczykow a 
i z powrotem. Zarząd Koła 
zgłosił akces do rozprowa­
d zan ia  czaso p ism a  „D la 
s e n io ra ” w y d aw an e g o  
przez firmę „Bio-M edica”, 
w k tó ry m  u k az y w ać  się  
będą ważne inform acje in­
teresujące szerokie grono 
em erytów.

P am iętam y o członkach  naszego  
koła, k tó rzy  z  p o w o d u  choroby nie  
mogą uczestniczyć w zebraniach. Od­
wiedziny u tych osób niejednokrotnie

Gra zespół TMML

pozw ala ją  zorientow ać się  w ich p o ­
trzebach życiowych. Wówczas wystę­
pujem y z wnioskiem o zapomogę, aby 
choć w małym stopniu pomóc. W tym 
roku zapom ogę z  ty tu łu  choroby  
z O kręgow ego Z w iązku  Em erytów, 
R enc istów  i Inw a lidów  w P oznaniu

Lubońscy krwiodawcy na akademii

PCK przy KWB Konin w Kleczewie, 
a pięciu innych honorowych dawców 
z „Lubonianki” : Stanisław M ichułka, 
Piotr Nowak, Stanisław Sobkowski, Bro­
nisław Tomkowiak, Zbigniew Cybulski 
otrzymało medale od Klubu HDK PCK 
w Pruszkowie. 13 osób zostało wyróżnio­
nych odznakami Zasłużony Honorowy 
Dawca Krwi III, II i I stopnia.

otrzym ało 8 osób z naszego Koła. — 
uzupełnia listę działań przewodnicząca.

Obecnie Koło liczy 210 członków, 
ubyło 30, w tym  zm arło 22. Liczba 
członków ubezpieczonych wynosi 42. 
Odprowadzono składki członkowskie 
do Zarządu Okręgowego PZBRiI w Po­
znaniu na kwotę 1305 zł.

Stefania Firfas - przewodnicząca Za­
rządu Oddziału Okręgowego w Pozna­
n iu  o d zn aczy ła  p rezes S pó łdzie ln i 
M ieszkaniow ej -  A licję W achowiak 
Z ło tą  O dznaką  P o lsk iego  Zw iązku 
Em erytów , R encistów  i Inw alidów  
przyznaną przez Zarząd G łów ny za 
szczególne zasługi dla tego związku. 
Alicja Wachowiak nie kryła zaskocze­
nia. Podkreśliła, że spółdzielnia udo­
stępnia swoje pom ieszczenia w szyst­
kim  o rg an izac jo m , k tó re  się o to 
zwracają.

A lic ja  W achow iak otrzym ała też 
dyplom uznania z rąk Bogumiły Koź­
lik. Podobnym i uhonorow ani zostali 
rów n ież  spo n so rzy  E ugenia Butka 
i Piotr Krzyżański. Pani Butka, w swo­
im wystąpieniu, powołała się na słowa 
Jana Pawła II, że wielkość człowieka 
określa się tym, czym dzieli się z dru­
gim. Piotr Krzyżański podkreślił niezwy­
kłość osoby Bogum iły Koźlik, która 
odebrała tego dnia wiele życzeń, wią­
zanek kwiatów, śpiewano na jej cześć 
„sto lat” .

Głos zabrał również burmistrz Wło­
dzimierz Kaczmarek, który m.in. przeka­
zał na ręce przewodniczącej album o Lu­
boniu z obrazami Gabrieli Wojciech.

W części artystycznej wystąpili Be­
non Matecki i Antoni Przybylski, któ­
rzy zagrali na harmonijkach m.in. par­
tyzancką pieśń „Jesienny deszcz”. Pan 
Benon recytow ał w iersz pośw ięcony 
pom ordow anym  w O bozie Żabikow- 
skim. Następnie zespół złożony z człon­
ków Towarzystwa Miłośników Miasta 
Lubonia zaśpiewał szereg piosenek, do 
których wykonania dołączyli zebrani 
seniorzy. Na skrzypcach zagrał członek 
Koła -  Stanisław Jabłoński. Emeryci 
tańczyli przy dźwiękach akordeonów.

R o b e r t  W rz e s iń s k i

W icewojew oda Wal­
demar Witkowski przeka­
zał honorow y adres. 
W imieniu dyrekcji RCKiK 
gratulacje złożył Paweł 
Mytko, podkreślając, że 
przekazywane przez „Lu- 
boniankę” 200 jednostek 
krwi z każdej akcji stano­
wi zaopatrzenie dla szpi­
tala. Gratulacje złożyli tak­
że Bernard K om isarek 
i Zbigniew Jankowski.

J e rz y  Z ie l iń s k i  ze 
w zru sz e n ie m  p rz y p o ­
m n ia ł sw o je g o  syna 
A dam a - zm arłego tra­

gicznie 9 grudnia 2004, który był Za­
służonym  Honorow ym  D aw cą Krwi 
i staw iał się na każde w ezwanie. Mi­
nutą ciszy uczczono jeg o  pam ięć.

Z b y szk o  W ojciechow sk i p rze d ­
staw ił plan pracy Klubu na 2006 r.

R o b e r t  W rz e s iń s k i
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Kto je s t kim  w  Luboniu
H enryk Jacyna -  prezes Koła Luboń -  Żabikow o Zw iązku Kom  
batantów  RP i  B y łych  W ięźniów  P o litycznych

H enryk Jacyna

Urodził się 29 kwietnia 
1925 r. w P oznan iu .
M ieszkał na ul. Szam a­
rzewskiego. W czerw cu 
1939 r. ukończył Szkołę 
Pow szechną na ul. Sło­
wackiego. W październi­
ku tego roku wraz z kole­
gam i szed ł u lic ą  
M ostow ą, gdzie zos ta ł 
zatrzymany przez umun­
durow anych  N iem ców  
i o sadzony  w obozie  
przejściowym  na Głów­
nej w Poznaniu. W spo­
mina, że panow ały tam 
okropne warunki. W ięź­
niowie przebywali w barakach, dawa­
no im kawę i kaw ał suchego chleba. 
Cały czas musieli siedzieć -  najczęściej 
na podłodze -  jeden przy drugim. Nie 
mogli wychodzić z baraków. Czekali na 
tran sp o rt w byd lęcych  w agonach . 
Henryk Jacyna wyruszył w swoją pod­
róż zim ą 1940 r. Dotarł do miejscowo­
ści Liickenwalde -  100 km od Berlina. 
Znalazł się w obozie, w którym przeby­
wali jeńcy różnych narodowości. Jed­
nak nie było z nimi kontaktu. Henryk 
Jacyna przebywał tam pół roku. Wa­
runki w tym obozie były straszne. Jeń­
cy dostawali posiłki dwa razy dziennie 
-  chleb, zupy. W obozie zgromadzono 
2-3 tysiące jeńców, w baraku było 50 
osób. Nie opuszczali swoich baraków, 
nie odbywały się apele.

Następnie Henryk Jacyna znalazł się 
na terenie powiatu Fulda. Przewieziono 
go na plac, gdzie niemieccy gospoda­
rze wybierali pracowników do swoich 
gospodarstw. Henryk Jacyna był w y­
soki, szczupły -  nikt się nim nie zainte-

j  resował. Zabrał go 
|  dopiero  pew ien 

gospodarz , któ- 
|  ry się spóźnił.

W ten sposób
Henryk zamieszkał 
w m ie js c o w o śc i 
Schw eiben, gdzie 
przepracował dwa 
lata. N a początku 
p r z e s t r a s z y ł  się  
krowy, którą jako 
ch łopak  p o ch o ­
dzący z miasta, zo­
baczy ł po raz 
pierwszy z bliska. 
N iem iec, m yśląc,

że chce uciekać, pobił go. Henryk za­
mieszkał na strychu. Dostał od gospo­
darza koguta, który go budził. W przy­
padku, gdyby zaspał, czekały go baty... 
Z czasem pan Henryk nauczył się punk­
tualnie wstawać. Po dwóch latach go­
spodarstwo, w  którym pracował, zosta­
ło zlikw idow ane i skierow ano go do 
miejscowości Runhausen -  także na te­
renie powiatu Fulda. Henryk umiał już 
mówić po niemiecku. Pracował u wdo­
wy, której syn był na froncie, a mieszka­
ła z nią tylko córka. Gospodyni nazy­
wała się Lina Jehn. Tutaj Henryk miał 
lepsze warunki, jadał z gospodarzami 
przy stole. Pod koniec wojny, gdy Ame­
rykanie bombardowali niemieckie tere­
ny, panowały straszne warunki. Henryk 
wraz z innymi ukrywał się w kanale. Zo­
stał wyzwolony przez Amerykanów. Pół 
roku czekał na transport do Polski.

Po dotarciu do Poznania przez krót­
ki okres pracował w wagonowni. Na­
stępnie zosta ł w cielony do w ojska, 
gdzie ukończył szkołę łączności. Słu­

żył w 1. Praskim Pułku Pie­
choty -  awansował do stop­
nia plutonow ego. Był tam  
w y k ła d o w c ą  łą c z n o śc i.
W w o jsk u  s łu ż y ł 2 i pół 
roku. Po uzyskaniu średnie­
go w ykształcenia zaw odo­
w ego  z o s ta ł te ch n ik iem  
e lek tron ik iem  -  p racow ał 
w dyrekcji Okręgu Szkolenia 
Zaw odow ego na ul. G run­
waldzkiej, gdzie był nauczy­
cielem zawodu. Przez 3 lata 
pełnił tam funkcję kierowni­
ka szkoły zawodowej. N a­
stępnie w Powszechnej Or­
ganizacji „S łużba P o lsce” 
był kierownikiem Wydziału 
R ad io techn ik i na ul. N ie ­
złom nych  -  za jm ow ał się 
szkoleniem młodzieży z dzie­
dziny radiotechniki. Potem 
zo sta ł k ie row n ik iem  W y­
działu  Łączności w W oje­
wódzkiej Komendzie Straży 
Pożarnej na ul. M asztalar- 
skiej. Później założył p ry­
w atny zakład radiowy, w  którym  na­
p ra w ia ł ra d io s ta c je  m .in . d la  
ówczesnego M iejskiego Przedsiębior­
stwa Oczyszczania. Przez pewien czas 
prowadził też ogrodnictwo.

Henryk Jacyna ożenił się i w 1950 r. 
zamieszkał w Luboniu na ówczesnej ul. 
D zierżyńskiego. M a syna R yszarda 
i córkę Elżbietę. N adal interesuje go 
elektronika. Jego pasją było także krót­
kofalarstwo -  uprawiał je  przez 50 lat. 
N a sw oim  koncie ma ponad 40 tys. 
połączeń z krótkofalow cam i z całego 
świata. Posługiwał się kodem SP3PH. 
Przez 4 lata pełnił funkcję prezesa Pol­
sk iego  Z w iązku  K ró tk o fa la rsk ieg o  
w w ojew ództw ie poznańskim . W la­
tach 1950-1956 jego wielką pasją było 
uprawianie sportu motocyklowego. Na 
motocyklu BMW 750 ścigał się ze zna­

H enryk Jacyna  na  m otocyklu  w  latach 50.

nym motocyklistą -  Jerzym Mielochem 
podczas zawodów organizowanych na 
Ławicy.

Henryk Jacyna od szeregu lat jest 
członkiem  Stow arzyszenia Polaków  
P oszkodow anych  p rzez  III R zeszę. 
Przez szereg lat pełnił też funkcję w i­
ceprezesa K oła Luboń -  Ż abikow o 
Zw iązku K om batantów  RP i Byłych 
Więźniów Politycznych. Na zebraniu 
sprawozdawczo-wyborczym 22 w rze­
śnia br. został wybrany jego prezesem.

Pan H enryk stara się pom agać in­
nym osobom , je s t za to szanow any 
w swoim  środow isku. M a problem y 
zdrowotne, jednak pragnie służyć kom­
batantom, którzy powierzyli mu funk­
cję prezesa.

R o b e r t  W rz e s iń s k i

N iech p am ięć  o n ich  nie za g in ie
Lubon ian ie  w P ow stan iu  W ie lkopo lsk im

Wśród wielu wydarzeń, jakie miały 
m iejsce w daw nych w siach -  Lubo­
niu, Lasku i Żabikowie -  w ostatnich 
miesiącach zaboru pruskiego duże zna­
czenie miał udział mieszkańców w w al­
kach P o w stan ia  W ie lk o p o lsk ieg o  
1918-1919 roku. Ich żołnierskie czyny 
Przeszły do lokalnej historii. N a na­
szych ziemiach, po zwycięskim zrywie 
Powstańczym, osiedliło się też wielu 
jego weteranów. W latach międzywo­
jennych XX wieku działało w Żabiko- 
w >e koło  P o w stań có w  W ie lk o p o l­
sk ich , k tó reg o  cz ło n k am i byli 
zam ieszkujący w lokalnej społeczno­
ści dawni żołnierze pow stania i walk 
niepodległościowych. Wojna i okupa­
cja przerw ały działa lność tego koła
1 Z w iązku  W eteranów  P o w stan ia  
W ielkopolskiego. Z niszczono  św ia­
domie wiele cennych archiwaliów i pa­
m iątek przechow yw anych  w ro d z i­
nach lubońskich. O kupant niemiecki
2 w ielką zaw ziętością tępił wszystko, 
co wiązało się z walkami niepodległo­

ściowymi. Represje dotknęły też daw­
nych żołnierzy lat 1918/1919 i wojny 
roku 1920.

W latach pow ojennych w ielu po­
wstańców wielkopolskich było człon­
kami Związku Bojowników o Wolność 
i D em okrację. W żabikow skim  kole 
tego Związku zweryfikowano ponow­
nie k ilkunastu  byłych pow stańców . 
W tym też okresie, niemal do połowy 
lat 80., Okręgowa Komisja Weryfika­
cyjna i Komisja do spraw Historii wraz 
z Komisją Odznaczeniową przewodni­
czyła w uzyskaniu dokum entów  po ­
tw ie rdzających  udzia ł konkretnych  
osób w w alkach o n iepodległość o j­
czyzny. N a podstaw ie zachow anych 
kart ew idencyjnych w iadom o w ięc, 
jak ie  były przydziały pow stańczych 
ochotników  do tw orzących  się pu ł­
ków w lutym 1919 r. oraz późniejszych 
nominacji na wyższe stopnie żołnier­
skie. W dokum entach tych zapisano 
również przebieg walk powstańczych, 
szlaki bojowe, odniesione rany itd. Te

zachow ane do dziś archiw alia pozo- 
s ta ją  dla h isto ryków , reg ionalistów  
i publicystów  cennym materiałem  do 
opisów i ustaleń żołnierskich losów.

Dzieje w alk niepodległościow ych 
i je j uczestników  zafascynow ały już  
pod koniec lat 60. Ryszarda Jaruszkie- 
w icza. Jego publikacje na ten tem at 
ukazywały się wielokrotnie na łamach 
„Wieści Lubońskich” . W ostatnich la­
tach duży wkład pracy w zbieraniu po­
wstańczych pamiątek z Lubonia pozo- 
sta je  za słu g ą  redak to ra  naczelnego  
m iesięcznika „W ieści L ubońskie” -

Piotra Pawła Ruszkowskiego, z które­
go in ic ja tyw y m ieszkańcy  L ubon ia 
m ogą poznać, poprzez publikacje pra­
sowe, nieznane losy związanych z na­
szym miastem żołnierzy. Wiele inicja­
tyw  p o d e jm u je  ró w n ież  S ek c ja  
H isto ryczna T ow arzystw a M iło śn i­
ków Miasta Lubonia (TM ML). Jedną 
z nich była ub ieg ło roczna w ystaw a 
ek sp o n o w an a  w U rzęd z ie  M ias ta  
w L uboniu  pośw ięcona żo łn ierzom  
Powstania Wielkopolskiego. Jej inicja-

cd. na str. 22
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M oje lubońskie  w sp o m n ien ia  ~ Część vm
K ino  „W rz o s ”  i  D yskusy jny  K lub  F ilm ow y „L u b o z ie m ”

W roku 1961, wspólnie z przewod­
niczącym Rady, uruchomiłem w budyn­
ku świetlicy zakładowej (obecnie „Pod 
K om inem ”) jedyne, ja k  dotąd, kino 
związkowe o nazwie „Wrzos” . W jego 
powstawanie włożyłem wiele własnej 
pracy i starań, a po ich zakończeniu zo­
stałem kierownikiem tej placówki. Dzia­
łała ona w latach 1961-1978, przyjmu­
jąc  kinomanów trzy razy w tygodniu, 
również w niedziele i święta.

Na prośbę nauczycieli z czterech 
lubońskich szkół organizow ano tzw. 
seanse szkolne dla młodszej i starszej 
młodzieży. Wyświetlano filmy lekturo­
we i bajki. Były to czasy słynnych we­
sternów  jak: „Rio Bravo”, „W  samo 
południe”, „Biały Kanion”, oraz cała 
seria „W innetou”.

Poznań. D w orzec Główny. P ow itanie Stanisław a M ikulskiego  
(kapitana Kłosa), z  lew ej p rezes D K F  „Luboziem  ” Stanisław  

K ubisiak, z  p ra w e j w iceprzew odniczący R ady Zakładow ej 
Stan isław  J. N ow icki (16 styczn ia  1969 r.)

N ie c h  p a m ię ć  o  n ic h  n ie  z a g in ie
c d . z e  s tr . 2 1

torem był Przemysław M aćkowiak -  
przew odniczący Sekcji H istorycznej 
TM M L.

Do autora tej publikacji -  Ryszarda 
Jaruszkiew icza docierają w yszukane 
i odnalezione w lubońskich rodzinach 
różne stare dokumenty opisujące losy 
osób, których życiow a droga prow a­
dziła poprzez działania zbrojne do nie­
podległości naszej ojczyzny, w yw al­
czonej po 123 la tach  zaborów . Tą 
drogą trafiła do moich zbiorów o mie­
ście i regionie nieznana dla mnie foto­
grafia, w ykonana na stadionie spor­

B udynek daw nego k ina  „ Wrzos ’’ -  P o d  K om inem  (2004 r.)

Około 1966 r. (bliższej daty nie pa- 
m ię tam ) za łoży łem  na baz ie k ina 
„W rzos” D yskusyjny Klub Filmowy 
o nazwie „Luboziem”, za który byłem 
odpowiedzialny przed Radą Zakładową. 
Klub został zarejestrowany w Polskiej 
Federacji Dyskusyjnych Klubów Filmo­

w ych w W arsza­
wie i mógł rozpo­
cząć działalność. 
M iał sw oją Radę 
Klubu, która kie­
row ała p racą  tej 
je d n o s tk i. K lub 
s ta ł się  g łośny  
w L ubon iu , po 
pewnym czasie li­
czył kilkudziesię­
ciu członków  
i w ielu  sym paty­
ków.

W tym miejscu 
chciałbym  w spo­
m nieć p. Feliksa 
Z g rzebę , u z d o l­
n ionego , d łu g o ­
letniego dyrygen­
ta chóru „B ard” ,

który często odwiedzał kino „W rzos” 
i brał udział w spotkaniach klubu „Lu­
boziem ” . Lubiłem  z nim  rozm aw iać 
i dyskutow ać.

We wspomnieniach nie mogę pomi­
nąć mojego dobrego kolegi, nieodża­
łowanej pam ięci Bolka K ozińskiego, 
który był operatorem i wspólnie ze mną 
prowadził działalność kulturalną w ki­
nie i w dyskusyjnym klubie.

Spotkania odbyw ały się dw a razy 
w miesiącu. Słuchano prelekcji i dys­
kutowano. Pokazywano przeważnie fil­
my ze specjalnej puli, nie wyświetlane 
w kinach na tzw. seansach „otwartych” 
lub filmy przedpremierowe. Prelegen­

Bagnet p ru sk i -  w zór z  1898 r. B y ł na w yposażeniu w ojsk P ow stania  W ielkopolskiego  
1918-1919 r. Eksponat ze  zb iorów  pryw atnych  Ryszarda Jaruszkiew icza

towym w Luboniu, praw dopodobnie 
na początku lat 80. podczas obcho­
dów święta 1 Maja. Na pierwszym pla­
nie w idać delegację w eteranów  Po­

D anie l O lbrychski

tami byli krytycy filmowi 
i dyrektorzy Centrali Wynaj­
mu Film ów  oraz redaktor 
Czesław Radomiński, znany 
w ówczas z audycji telew i­
zyjnej „Sylwetki X Muzy”.

W ciągu tych lat zorga­
nizowałem wspólnie z Radą 
Klubu szereg spotkań z wy­
bitnymi aktorami scen polskich i planu 
filmowego. Na nasze zaproszenie przy­
byli: Gustaw Holoubek, Magdalena Za­
wadzka, Stanisław Mikulski, Daniel Ol­
brychski, Beata Tyszkiewicz, Barbara 
K raftów na, W iesław  M ichnikow ski, 
Krystyna Stypułkowska, Jolanta Umec- 
ka, Ryszarda Hanin i inni.

Były to ciekawe i nieraz bardzo miłe 
spotkania połączone z dyskusją i wza­
jemnymi wypowiedziami na temat pre­
zentowanych filmów a także pracy ar­
tystycznej poszczególnych aktorów , 
a które odbyw ały się w sali kinowej 
„W rzosu” .

Do najbardziej interesujących i cie­
kawych spotkań należy niewątpliwie 
spotkanie z „kapitanem Kłosem” -  Sta-

wstania Wielkopolskiego. Niewiele za­
ch o w a ło  się  w L ubon iu  fo to g ra fii 
p rzedstaw iających m .in. byłych po ­
w stańców  w kom batanckich m undu­

n isław em  M ikulskim  z 16 styczn ia 
1969 r., na które przybyli licznie człon­
kowie i sym patycy Klubu. Spotkanie 
odbiło się głośnym echem w całym Lu­
boniu. Wszyscy mieli w pamięci słyn­
ny serial „Stawka większa niż życie”.

Prowadzona była skrupulatnie kro­
nika Klubu - nie wiem, gdzie się znajdu­
je  -  myślę, że zaginęła. Na sukcesy Klu­
bu w pływ  m ieli ko le jn i prezesi 
i członkowie jego kierownictwa. Wymie­
niam tych, których zapamiętałem -  nie­
stety nie wszystkich. Są to: Zdzisława 
Ostrowska, Stanisław Kubisiak, Mieczy­
sław Jachna, Tomasz Ratajczak, Wło-

I M  '■

dzimierz Janicki, Kazi­
mierz Swiderski, Mak­
symilian Stachowiak.

Kino „W rzos” ule­
gło likw idacji w roku 
1978 z powodu spadku 
frekw encji, spow odo­
wanej rozwojem telewi­
zji i tym samym Dys­
kusyjny Klub Filmowy 
„Luboziem ” , również 
po pew nym  czasie , 
przestał istnieć. Budy­

nek kina przejęty został po moderniza­
cji przez Urząd Miasta w Luboniu, któ­
ry nie był zainteresowany wznowieniem 
działalności jedynego kina w mieście 
p o s ia d a jące g o  p e łne  w yposażen ie  
w urządzenia projekcyjne i ekran. Tak 
to wszystko upadło. Było to organizo­
wane z wielkim trudem przez dwa lata 
i ja k  gdyby „w yryw ane” z budżetu 
Zw iązku Zaw odow ego Pracowników 
Przemysłu Spożywczego w Warszawie, 
bo za pieniądze związków zawodowych 
Kino mogło zaistnieć na mapie Lubo­
nia.

(ciąg dalszy nastąpi)
S ta n is ła w  J ó z e f N o w ic k i  

(d o  d r u k u  p rz y g o to w a ł 
S ta n is ła w  M a le p s z a k )

rach. Stąd fotografia ta jest szczegól­
nie cenna. Kim są utrw aleni na niej 
weterani Powstania? Z tym pytaniem 
zwracam się do czytelników  „Wieści 
Lubońskich” . Być może ktoś z miesz­
kańców  rozpozna sw oich b lisk ich , 
krewnych lub znajomych, zna ich po­
w stańcze losy. Idąc śladem tej foto­
grafii, poprzez pozyskanie nadesła­
nych na adres redakcji danych, będzie 
m ożna uzupełnić posiadaną i publi­
kowaną przez „Wieści Lubońskie” li­
s tę  p o w stań có w  w ie lk o p o lsk ic h  

zw iązanych z Luboniem , by pam ięc 
o nich nie zginęła.

R y s z a rd  J a ru s z k ie w ic Z
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N ieznane stow arzyszen ie
Zarys dz ie jów  Tow arzystw a -  K o ło  R ękodz ie ln ikó w  w L ubon iu  
(1 9 1 0 - 1939)

W  ro d z in n y c h  s zu fla d a c h

Kilka tygodni temu do naszej redak­
cji dostarczono niecodzienne materia­
ły. Był to protokolarz, zdjęcia itd., daw­
no już zapomnianego Towarzystwa -  
Koło Rękodzielników we wsi Luboń. 
Zapisany drobnym pism em przeleżał 
wiele lat w domu pani Danuty Rybar- 
czyk, wnuczki Jana Przybylskiego, nie­
gdyś w ieloletniego członka a następ­
nie w latach poprzedzających II wojnę 
światową, także sekretarza tego towa­
rzystwa, ponadto sołtysa Lasku, któ­
rego pani Danuta rozpoznała na zdję­

U roczystość 25-lecia  Towarzystwa Rękodzieln ików  w  Luboniu  (październik 1935 r.). O d  lew ej na  
kocu Jan  Przybylski, w  p ierw szym  rzędzie: 1. Ludw ik Rożek, 2. F lorian Pawlicki, 3. A ndrze j Piętka, 
5. Walerian Ryszewski, 6. Ratajczak, 7. Paw licki, 8. Jan Zaremba, 9. Ratajczak, 11. (ostatni) A ndrzej 
Siebert, w  drugim  rzędzie: 3. Walenty Szajbę, 4. A n ton i Ratajczak, 6. J ó z e f  Siebert, w trzecim  rzędzie: 

1. F ranciszek Rorok, 2. M ańczak, 6. F ranciszek K raw czyński (kościelny), 8. Pniewski, w  ostatnim  
rzędzie p rzy  sztandarze: 1. J ó z e f  M ańczak

ciu przedstaw iającym  przedw ojenną 
Radę, pub likow anym  w lipcow ych  
„W ieściach Lubońskich” . (Sołtysow i 
Janowi Przybylskiemu i jego rodzinie 
więcej miejsca poświęcimy w oddziel­
nym materiale)

Dostarczony protokolarz obejmuje 
okres od 7 listopada 1936 r. do 10 czerw­
ca 1939 r., zawiera 63 zapisane strony, 
na których ujęto sprawozdania z 4 ze­
brań walnych, tyleż samo kwartalnych, 
25 plenerowych i 7 zebrań zarządu -  
razem zapis 40 spotkań.

Jest to dość obfity materiał dla za­
poznania się z działalnością tego towa­
rzystw a w osta tn ich  czterech latach 
Jego istnienia. Niestety wcześniejsze 25 
lat okryte są tajem nicą i to prawdopo­
dobnie na zawsze.

Datę założenia Koła R ękodzielni­
ków w Luboniu znamy m.in. ze zdję­
cia w ykonanego podczas uroczysto­
ści poświęcenia sztandaru Koła Śpie­
wu im. Paderew skiego w Żabikow ie 
w 1935 r. , na którym widnieje również 
Poczet sztandarow y Rękodzielników. 
M ożna o d c z y ta ć  n a p is : „ S z c z ę ść  
Róże Kołu Tow arzystw a R ękodziel­
ników w Luboniu zał. 1910 r.” . (patrz 
zdjęcie).

T o w a rz y s tw o  R ękodzie ln ików  
w L u b o n iu

Logo z  koperty  Towarzystwa Rękodziel­
n ików  założonego  w  1910 r. Sym bolem  
splecionych rąk w  1921 r. posług iw a­
ło się  Towarzystwo B ratnie j P om ocy  
Zakładów  M iejskich Św iatła  i Wody 

w  Poznaniu. P o wojnie, w  1947r., sym bol 
p rze ją ł Robotniczy C hór F abryki Luboń  

(W PPZ)

D la  w ła s n e j o c h ro n y

Cele, jakie przyświecały nieznanym 
założycielom tej organizacji, są  dla nas 
mgliste, gdyż nie zachował się jej sta­
tut. Możemy jedynie stwierdzić, prze­
glądając zapisy działalności oraz po­
znając częściow o skład tow arzystw a 
i jego późniejsze władze, że była to sa­
m oobrona Polaków, głównie robotni­
ków przed skutkami działania władz 
niem ieckich, a także b iedą i nagłymi 
w ypadkam i. Tak więc Tow arzystw o 
Rękodzielników w Luboniu to trochę 
ubezpieczalnia, trochę związek zawo­
dowy. Działalność Towarzystwa to tak­
że spełnianie potrzeb kulturalnych re­
alizowanych w formie: wspólnych wy­
cieczek, zabaw  tatow ych (p isow nia 
oryginalna), w ieczorków  tanecznych 
czy odczytów  oraz czytania książek 
z własnej biblioteki. Cele te praktycz­
nie nie zmieniały się aż do samego koń­
ca -  1939 r. Symbolem działalności To­
warzystwa były dwie splecione dłonie, 
umieszczone pośrodku wieńca (patrz 
na szczycie sztandaru, kopertach czy 
zaproszeniach). Każde spotkanie za­
czynało się od słów: „Cześć Towarzy­
stw u” a kończyło się „Szczęść Boże

Funkcje w  Towarzystwie -  Koło Rękodzielników w  latach

S tanow isko 1936 r. 1937 r. 1938 r.

Prezes Zarządu N ikodem  Ratajczak bz. bz.

Zastępca prezesa F lo rian  P aw lick i bz. bz.

Sekretarz W alerian R yszewski Jan  P rzyby lsk i bz.

Zastępca sekretarza Jan Ratajczak W ale rian  R yszewski Jó ze f M acie jew ski

Skarbnik L u d w ik  Rożek bz. bz.

Bibliotekarz A nd rze j P iętka bz. bz.

Radni A nd rze j Nowak

S tefan B ossy

J ó ze f M ańczak

bz.

W a lenty  Szajbę

W ince n ty  Ratajczak

bz.

bz.

bz.

Członkowie Komisji 

Rewizyjnej

Jan  Zarem ba

W alenty  Szajbę

? B ie liń sk i

bz.

J ó ze f P aw lick i

Jan Ratajczak

bz.

bz.

bz.

w dalsze j p ra ­
cy” .

A by w y p e ł­
nić swe zadania 
statutowe, Towa­
rzystw o skrzęt­
nie grom adziło  
fundusze w ban­
ku miasta Pozna­
nia. W paździer­
niku 1938 r. stan 
konta w ynosił 
3200 zł, co było 
kw otą dość po­
ważną. Do tego dochodziły różne ru­
chomości (np. wiatrówka, piłki i biblio­
teka z 160 książkami). Jesienią każdego 
roku w tajnym głosowaniu wybierano 
zarząd.

D ru h o w ie

W 1938 r. druh Józef 
K a r p i ń s k i  o b ch o d z ił 
sw oje 25-lecie p rzyna­
leżnośc i do T ow arzy ­
stw a R ękodzieln ików , 
z tej okazji 10.01.1939 r. 
u rząd zo n o  u ro cz y s tą  
kolację . W tym  czasie 
liczba członków wynosi­
ła  ok. 40 osób, w tym  
wielu kolejarzy oraz ro­
botników lubońskich fa­
bryk i Zakładów Cegiel­
skiego.

N a podstaw ie w spo­
mnianego protokolarza, 
możemy część członków 
w ym ienić po nazw isku 
(poza przedstaw ionym  
w tabeli zarządem): S ta ­
n is ła w  B o r d a  (ur.
t  U O J  o <1II 1 y  L I I .

1893 r ), A ntoni Budziń­
ski, Ja n  C eglarek , Jan  
Deska (ur. 1883 r.), Józef 
H ern es (ur. 1893 r.) -  
h a n d lo w ie c , Ig n ac y  
K a c z m a re k  -  m uzyk 
z Żabikowa, Józef K ar­

piński (ur.1879 r.) -  kowal, K atafian, 
F ranciszek K orcz (ur.1886 r.) -  robot­
nik, F ran c iszek  K raw czyńsk i -  ko­
ścielny, S zczepan  K u b iak  -  szewc, 
J ó z e f  K u b ia k ,  A d am  Ł a k o m y  
(ur. 1883 r.) -  dozorca, J a n  M ichalczyk 
(ur. 1890 r.) -  kolejarz (palacz), A ndrzej 
P n ie w sk i, A n to n i R a ta jc z a k  
(ur. 1898 r.) -  lutownik, A ndrzej S iebert 
(ur. 1876 r.) -  robotnik, W alenty Szy­
mański -kolejarz, W ładysław Szymań­
ski, Józef Sobierajew icz (ur. 1880 r.) -  
robotnik, F ranciszek  T rąb k a , S tan i­
sław  W asielew ski, A ntoni W aw rzy­
niak, K arol W ilde, P io tr W ojtkow iak 
(ur. 1892 r.) -  palacz i J a n  Z arem ba.

Zebrania druhów odbywały się po­
czątkow o, ja k  m ożna przypuszczać, 
w dawnym Domu Gminnym przy ul. 
3 Maja, a w latach trzydziestych w gór­
nej sali Domu Gminnego przy ul. Armii 
Poznań. Ponieważ w 1938 r. salę tę prze­
znaczono na cele szkolne, zebrania or­
ganizowano w świetlicy Towarzystwa 
Strzelców, urządzonej w podziemiach 
tego samego budynku. Sprzęt towarzy­
ski jak np. piłki, wiatrówkę czy kulisy 
do przedstawień przechowywano u Ja­
na Zaremby, a książki u Andrzeja Pięt­

ki. Członek płacił m iesięczną składkę 
w wysokości 0,5 zł, za co nabywał pra­
w o do 100 zł zasiłku  pośm iertnego  
i 50 zł w  przypadku śmierci żony.

E d u k a c ja

Na comiesięcznych zebraniach ple­
nerow ych  w ygłaszano  referaty . Na 
przykład Ludwik Rożek, człowiek bar­
dzo aktywny (znany osobiście autoro­
wi z czasów wspólnej pracy w czasie 
wyzwalania Poznania w lutym 1945 r.) 
wygłosił ich kilka. Oto ich tytuły: „Re­
forma rolna”, „Ubezpieczenie społecz­
ne a życie gospodarcze”, „Spostrzeże­
nia w podróży na Kresy W schodnie”, 
„O wyborach odbytych w gminie Lu­
boń i przyszłych wyborach do ciał sa­
m orządow ych” , „Położenie P o lsk i” , 
„G dynia”, „G dańsk” . N atom iast jego

S ztandar z  napisem : Szczęść Boże
K ołu T ow arzysk iem u R ęk od zie ln i­
ków w  L uboniu zł. 1910 r. W poczc ie  
z  lew ej Ja n  Ceglarek, n a d  nim  z  lew ej 

Kubiak. F ragm ent zd jęcia  z  uroczystości 
pośw ięcen ia  sztandaru K ola  Śpiew u

im. Paderew skiego  w  Żabikow ie

córka -  Helena Rożkowa wygłosiła re­
feraty: „S tosunki i układ społeczny  
doby dzisiejszej”, „Struktura gospodar­
ki rolnej w Polsce”. Na trzech kolejnych 
zebraniach Walerian Ryszewski zapo­
znawał zebranych z Ustawą o ubezpie­
czeniu społecznym. Florian Pawlicki -  
członek Rady Gminy Luboń referował 
budżet i finanse gminy oraz przepisy 
policyjno-budow lane. Jan Przybylski 
członek także bardzo aktywny, miał po­
nadto zacięcie historyczne. Jego refe­
raty: „W spom nienia z Cytadeli War-

c d . n a  s tr .  2 4
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Z ab ić  księdza
Pod takim tytułem ukazał się w „Tygo­

dniku Powszechnym” -  Katolickim Piśmie 
Społeczno-Kulturalnym nr 48 z 27 listo­
pada obszerny artykuł Stanisława Zasady 
na temat, ks. Stanisława Streicha.

Oto jego fragment:
T o  m ęc ze n n ik  to ta lita ry z m u  -  m ó­

w ią  ks ięża z  k u r i i ,  k tó ra  s ta ra  się o be­
a ty f ik a c ję . -  N aszego p ro b o s zcza  z a ­
s t r z e l i ł  szp ie g  S ta lin a  -  p o w ta r z a ją  

w ie rn i. P o zn ań s k i h is to ry k : -  K s ię d za  

z a b ił w a r ia t .

Blisko 70 lat temu w Luboniu pod Po­
znaniem komunista Wawrzyniec Nowak za­
strzelił ks. Stanisława Streicha. Morderstwo 
przypominało egzekucję. 27 lutego 1938 r. 
podczas szkolnego nabożeństwa zamacho­
wiec wyszedł na środek kościoła i na oczach

TOPNIK POWSZttti W
przerażonych dzieci cztery razy strzelił do 
kapłana. Ksiądz zginął na miejscu.

W tym czasie było to wydarzenie na 
miarę zamordowania ks. Popiełuszki. Na 
pogrzeb księdza przyszło 200 tys. ludzi. 
Od Gdyni po Lwów przetoczyły się an­
tykomunistyczne manifestacje. Zabójcę 
nazwano „bezbożnikiem” i „sowieckim 
agitatorem”. Gazety pisały o spisku ko­
munistycznej międzynarodówki. Trzy ty­
godnie po zamachu sąd w Poznaniu skazał 
Wawrzyńca Nowaka na karę śmierci. Pre­
zydent Mościcki odmówił prawa łaski. 
Morderca miał zostać powieszony na po­
czątku 1939 r. Miał. Bo niektórzy wątpią, 
czy Wawrzyńca Nowaka stracono.

w ięcej czytaj w „Tygodniku P o­
wszechnym” reprodukcja zd jęcia  opublikow anego  w  „ TP ’’

■

N ie z n a n e  s t o w a r z y s z e n ie
cd. ze str. 23

szawskiej X Pawilon” oraz „Powstanie 
Listopadowe 1830-31” wzbudziły spo­
re zainteresowanie.

Im p r e z y  to w a rz y s k ie

W ielką popularnością druhów i ich 
żon cieszyły się wieczorki towarzyskie, 
zabawy letnie i wycieczki. Każda z tych 
imprez była dobrze przygotowana i zre­
alizowana własnymi siłami. Dziś taka 
postawa musi budzić wielki podziw dla 
tych ludzi, którzy działali w większości 
zupełnie bezinteresow nie. W ieczorki 
towarzyskie organizowano na sali „So­
k o ła” w L ubon iu  p rzy  ul. T uw im a 
przede wszystkim dla własnych człon­
ków. Nie były pomyślane jako źródło 
dochodów, lecz miały zadanie zespolić 
społeczność Towarzystwa. M imo ta ­

Piękny, p e łen  sym boliki narodow ej dyplom  przesia ło  Stow arzysze­
nie O sadników  -  M iasto O gród Ław ica (należące wówczas do  

G m iny Żabikowo), na  którym  czytam y: „ Z  okazji Srebrnego  
Jubileuszu składam y Szanow nem u Towarzystwu serdeczne życzenia  

dalszej ow ocnej p ra cy  d la dobra społeczeństw a ” podpisali za
Zarząd: prezes -  P aw eł Dombek, skarbnik -  Krajewski, sekretarz 

-  Rom an Brzoza. Przedstaw iona na  dyplom ie rycina, ja k  się  
domyślamy, wykonana została na  przełom ie X1X-XX wieku. 

Budząca się  św iadom ość narodow a Polaków  i chęć odzyskania  
wolnego państw a polskiego wyrażała się  podobnym i rycinami,

gdzie g łów ną postacią  był A dam  M ickiewicz (pod  koroną!) łączący  
P olskę i Litw ę (herby) w  je d n ą  Rzeczpospolitą. N atom iast pom niki 

w ieszcza  w Poznaniu (zabór pruski), we Lw ow ie i Krakowie (zabór 
austriacki) oraz  w Warszawie (zabór rosyjski) -  podkreślały  

jed n o ść  narodu.

kich założeń, wieczorki przynosiły zysk.
Zabawy -  imprezy o znacznie więk­

szym zasięgu musiały być zgłoszone 
w Kom itecie Komitetów (organizacji 
koordynującej wszelkie publiczne wy­
stąpienia towarzystw w Luboniu; cho­
dziło o to, by Towarzystwa nie prze­
szkadzały sobie wzajemnie). Po ustale­
niu daty członkowie zarządu zamawiali 
salę, orkiestrę, zaopatrzenie bufetu, do­
bierali ludzi do obsługi kas (w 1938 r. 
wstęp na boisko -  0,25 zł oraz na salę 
dodatkow o 0,99 zł), obsługi bufetu, 
strze ln ic  i s to isk  a także po rządko­
wych. Zaopatrzenie bufetu kupowano 
u Zdzisław a Robińskiego (sklep przy 
ul. Dworcowej, naprzeciw przejazdu ko­
lejowego), później u Józefa Hemesa, po 
jego wstąpieniu do Towarzystwa. (Her- 

nes miał jednak 
-  jak  stwierdził 
sk a rb n ik  L u­
dw ik  R ożek: 
„zbyt w ygóro­
w ane c e n y ” , 
stąd dochodzi­
ło  do sp o ró w  
T o w a rz y s tw a  
w k w es tii p o ­
krycia rachun­
ków.) Na zaba­
wach grała zna­
na i do b ra  o r­
k ie s tra  „T o n ”
z Lubonia. 

W y c ie c z k i
też były bardzo 
łu b ian e , choć 
p a trząc  z d z i­
siejszej perspek­
tywy -  ludzi ła­
two przem iesz­
c z a ją c y c h  s ię  
po kraju i Euro­
pie -  mało atrak­
cyjne. W 1937 r. 
zw iedzano  za ­
mek w Poznaniu 
o raz w y b ra­
no się do Dębi­
ny. Dawna, oży­
wiona licznymi 
a trakcjam i nie

m a nic w spó lnego  
z dzisie jszą -  pustą, 
p o d m o k łą  i ro z ry tą  
kanałami Dębiną. Za­
p o w iad a ła  się  w ięc 
w sp an ia ła  zabaw a, 
tym  bardziej, że za­
rząd przeznaczył na 
n ią  50 zł -  na zakup 
piwa (1 litr na osobę) 
i cukierków dla dzieci.
Piwa zostało a zamiast 
dobrej zabaw y w y­
wiązała się bójka mię­
dzy czterema uczest­
n ikam i w ycieczk i 
a ludźm i z D ębca 
i Wildy. Na kolejnym
zebran iu  trzech  o trzym ało  nagany, 
a czwartego skreślono z listy członków. 
Przy okazji w statucie dopisano para­
graf: „skazany więzieniem nie może być 
członkiem, a zakłócający spokój na im­
prezach będą zawieszeni aż do zakoń­
czenia dochodzeń”. Ponadto dodano: 
„policja i nowy kom endant ma mieć 
nadzór, by położyć kres rozmaitym no­
żownikom i zawadiakom”.

S a m o w y s ta rc z a ln i

Rok 1937 był dla Towarzystwa do­
bry. Dochód z w ym ienianych imprez 
wyniósł 892,27 zł, wydatki -  373,23 zł, 
co dało 519,04 zł czystego zysku.

Towarzystwo Rękodzielników mia­
ło ożywione kontakty z innymi tow a­
rzy stw am i. W L ubon iu  -  p rzede 
wszystkim z Towarzystwem Strzelców, 
Towarzystwem Gim nastycznym  „So­
k ó ł” , T ow arzystw em  M uzycznym  
„Ton” , Tow arzystw em  U niw ersytetu 
R obo tn iczego  i Ż eńsk im  T ow arzy­
stwem Gimnastycznym „Sokół”, które 
w 1937 r. obchodziło 5-lecie założenia 
gniazda. Również z Żabikowem, szcze­
gólnie przez Ludwika Rożka, będące­
go głów ną osobą w tamtejszej Ochot­
niczej Straży Pożarnej, istniały kontak­
ty przyjacielskie, np. z Kołem Śpiewu 
Polskiego obchodzącym w 1937 r. swe 
35-lecie istnienia, czy z Katolickim To­
w arzystw em  R obotników  Polskich. 
Kontakty z Laskiem utrzymywano po­
przez Jana Przybylskiego („Sokół” w La­
sku w 1938 r. obchodził 15. rocznicę za­
łożenia gniazda).

d fo w a rzy s tu io  S i o ło  S łę h o d z ie ln ik ó u o  uo J&uboniu

ma zaszózyt zaprosić £ f. ZG. g7>. -------------- ----- -------------  na

w i e c z o r e k  t o w a r  z y s k i
który odbędzie się- to sobotę dnia --------------------- w  sali

» „S o k o ła "  io JSuboniu. -

■* Począłek o godz. 20. S tró j dowolny.
Przygrywać będzie doborowa orkiestra.

Pani bufet na miejscu.
ZGstep ściśle za zaproszeniem.

—-- ;-----L--------- ■ . ■u i. . .  ----------:---—:--.—i—-- '.—.—1—: ,—
O ryginalny b lankiet zaproszenia. W ieczorki tow arzyskie  
odbyw ały się  w  sa li Towarzystwa G im nastycznego Sokół 
w  Luboniu  (przy ul. Tuwima) rozpoczynały się  w soboty  

o  godz. 20.00 (kończyły około 23.00)

K lim a t  w o je n n y

W 1939 r. zmienił się klimat zebrań 
Tow arzystw a Rękodzielników . Choć 
tego wyraźnie nie zapisano, można wy­
wnioskować poważny nastrój i obawy 
przed  n ap aśc ią  ze strony  N iem iec. 
W marcu 1939 r. przedmiotem dyskusji 
była uchwała Gminy Żabikowo o obo­
w iązkow ym  udziale w ćw iczeniach  
obronnych, którą zreferow ał Ludwik 
Rożek. W kwietniu, na zebraniu plene­
rowym, postanowiono przekazać 100 zł 
na Fundusz Obrony Przeciwlotniczej, 
a na ostatnim, jak się okazało, zebraniu 
10 czerwca 1939 r. zdecydowano, by 
cały dochód z zabawy „latowej” prze­
kazać na cele obronności Państwa Pol­
skiego.

Dokładnie trzy miesiące później do 
Lubonia wkroczyli Niemcy. Jest to rów­
nież kres działalności Towarzystwa Koło 
Rękodzielników w Luboniu, które przez 
29 lat swej działalności tworzyło społe­
czeństwo obywatelskie, dziś z wielkim 
trudem ponownie odtwarzane.

S ta n is ła w  M a le p s z a k  
P io t r  P a w e ł R u s zk o w s k i

Tradycyjnie ju ż  wszystkich czytel­
ników, k tó rzy  p rzed sta w io n y  p o w y­
że j m a teria ł um ieliby uzupełnić lub 
posiadają  zdjęcia czy inne stare do­
kum enty z  terenów  Żabikowo, Lubo­
nia i Lasku, p ro sim y o kontakt z  re ­
dakcją .
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D a w n e  m a p y , p o c z tó w k i i fo r ty f ik a c je
W listopadzie i grudniu odbyły się kolejne dwie im­

prezy przygotowane przez Sekcję Historyczną Towa­
rzystwa Miłośników Miasta Lubonia: autokarowa II 
Lubońska Wycieczka Historyczna, której tym razem 
wiodącym tematem
był Wał Pomorski 
oraz czwarty Wie­
czór H istoryczny, 
w trakcie którego min. 
otwarto wystawę 
„Luboń na dawnych 
mapach i pocztów­
kach (1860-1918)”.

Zainteresowanie 
mieszkańców Lubo­
nia było ogromne...
Organizację imprez 
w sparł finansow o 
Urząd M iasta Lu­
boń.

Na Wale Pom-
porskim

Głównym celem Lubońskiej Wycieczki Historycz­
nej jest pokazanie mieszkańcom naszego miasta wybra­
nych, mało znanych aspektów dziejów regionu. Zwy­
kle zwiedzane obiekty to takie, które na co dzień nie są 
dostępne turystycznie. W tym roku uczestnicy II wy­
cieczki pojechali 6 listopada zwiedzić wybrane, repre­
zentatywne obiekty Wału Pomorskiego. Umocnienia te 
zrealizowali Niemcy w latach 1932-1939 wzdłuż ów­
czesnej granicy z Polską. Powstało wtedy około 700- 
800 schronów tworzących strukturę liniową. Pozycja 
zaczynała się w Santoku i biegła przez Drezdenko, 
Tuczno, Wałcz, Szczecinek, Biały Bór, Polanów, aż nad 
Bałtyk. Szczególnie jest ona znana, ze względu na cięż­
kie walki, które toczyły się o jej przełamanie w 1945 r.

W ponaddwunastogodzinnej imprezie wzięło udział 
46 osób, przede wszystkim z Lubonia, ale również z Ko­
mornik, Poznania, Swarzędza oraz Konina. Dominowa­
ła młodzież, najmłodszy uczestnik miał 10, natomiast 
najstarszy 80 lat. Wszyscy otrzymali pamiątkowy zna­
czek oraz materiały informacyjne. Trasę przygotowali 
oraz po niej oprowadzali Przemysław M aćkowiak, 
Roman K oprucki oraz H enryk Plewa.

Pierwszymi zwiedzanymi obiektami były umocnie­
nia w Wałczu, w którym powstał najsilniejszy węzeł 
obronny Wału Pomorskiego. W wałeckiej grupie warow­
nej Cegielnia można było obejrzeć dwa B-Werki, z któ­
rych jeden jest obecnie zagospodarowany przez pasjo­
nata historii W ojtka Oleka. Oprowadził on uczestników 
Wycieczki po „swoim”
schronie ubrany w ko- 
Pię munduru żołnierza 
Wermachtu, dobrze ko­
respondującym z mili­
tarnym charakterem 
budowli. Ożywianie 
w ten sposób historii 
jest obecnie powszech­
ną tendencjąułatwiają- 
c;( je j zrozum ienie 
1 Przyciągającą tury­
stów.

Później uczestnicy 
wycieczki zwiedzili 
Muzeum Regionalne 
w Wałczu, gdzie obej­
rzeli ekspozycję po- 
święconąhistorii miasta 
°raz walkom w 1945 r., 
w których brały udział 
nt.in. oddziały 1. Armii 
Ludowego Wojska Pol­
skiego.

U czestnicy I I  Lubońskie j W ycieczki H istorycznej przy’ n ieużytkow anym  m oście  
kolejow ym  w  D rezdenku

Św iątynia  ew angelicka  (obecnie kośció ł św. 
Barbary) p rzy  rynku żabikow skim  (obecnie  
p la c  E dm unda Bojanowskiego). F ragm ent 

pocztów ki sp rzed  1914 r. ze  zb iorów  
P rzem ysław a M aćkow iaka

Następnym punktem programu były dobrze za­
chowane, typowe, niewielkie schrony w Strącznie. Po 
nich przyszła kolej na największy zespół podziemny 
na Wale (ponad 800 m wyrobisk) zlokalizowany nie­

daleko Strzalin koło Tuczna. Gdy połowa turystów 
zwiedzała grupę warowną Góra Wisielcza, druga roz­
wiązywała test tradycyjnego konkursu wiedzy o for­
tyfikacjach. Przeprowadziła go „piękniejsza” cześć Sek­
cji -  M agdalena Karczewska i A nna Stachowiak.

Ostatniąfortecznąatrakcjąbył ogromny jaz klapo­
wy zbudowany na Noteci koło Drezdenka. Na końco­
wym odcinku trasy wyjątkowym kunsztem wykazał się 
kierowca Translubu W aldemar Marcinkowski, który 
z wirtuozeriąpokonał długi fragment wąskiej drogi grun­
towej do jazu. Wielkie wrażenie na wycieczkowiczach 
zrobiły schrony mieszczące mechanizmy podnoszenia 
klap o grubości żelbetowych ścian 3,5 m. Przy schro­
nach tych zostały ogłoszone wyniki konkursu, które­
go regulamin zakładał możliwość pracy w grupach. 
Pierwsze miejsce zajęli Paula W endland i Maciej 
Dziuba, drugie M aria i Jacek Kulikowski, trzecie 
M ateusz Jankow iak, wyróżnienia otrzymali Bartek 
i Paweł Grypczyński, Tomasz Dodat, nagrody po­
cieszenia K rzysztof M ikołajczak, Agnieszka Sta­
niszewska oraz A rtu r Jacolik. Laureaci otrzymali 
dyplomy oraz nagrody o charakterze wojskowo-for- 
tecznym.

Wieczór Historyczny
Kolejną imprezą był zorganizowany 2 grudnia 

w Urzędzie Miasta Luboń czwarty Wieczór Histo­
ryczny. Przybyło na niego ponad 70 osób, Urząd 
Miasta reprezentowali zastępca burmistrza Lecho­

sław K ędra oraz sekretarz Janusz 
Piasecki. Wśród gości znaleźli się 
także przedstawiciele wielu zaprzy­
jaźnionych stowarzyszeń i organiza­
cji kulturalnych. W imprezie wzięli 
także udział uczniowie z Gimnazjum 
nr 2 ze swoim nauczycielem -  K ata­
rzyną U rbaniak. traktujący spotka­
nie jako lekcję historii.

W pierwszej części wieczoru w ho­
lu Urzędu otwarta została wystawa 
„Luboń na dawnych mapach i pocz­
tówkach (1860-1918)”, po której opro­
wadzał Przem ysław  M aćkow iak. 
Ekspozycję otwierają kopie rękopi­
śmiennych map, wykonane dla po­
trzeb wojska. Najstarsza to mapa Po­
znania i okolic z lat 1860-1862 
wykonana przez oficerów Crusiusa 
i Dietricha w skali 1:25 000. Nanie­
siono na nią układ fortów modernizo­
wanej XIX-wiecznej poznańskiej 
tw ierdzy  w w ersji realizacy jnej 

cd. na str. 26

R e a liz u ją c  fu n k c ję  k ro n ik a r sk ie g o  o d n o to w y w a n ia  i p r z y p o m in a ­
n ia  w a żn y c h  z d a rz e ń  d o ty c zą c y c h  L u b o n ia , p r o w a d z im y  ru b ry k ę  
-  „ K a le n d a r iu m  L u b o ń s k ie ”. P r z e d s ta w ia m y  fa k ty ,  k tó re  m ia ły  
m ie jsc e  w  k o n k r e tn y c h  m ie s ią c a c h  5, 10, 15... la t tem u. W  ostat­
n im  m ie s ią c u  2 0 0 5  r. p r z y p o m in a m y  z d a rze n ia , k tó ry c h  o k rą g ły  
j u b i le u s z  p r z y p a d a  iv br., a le  c o  d o  k tó r y c h  n ie  u d a ło  n a m  s ię  
u s ta lić  d o k ła d n e j daty.

K a len d a riu m  L u b o ń sk ie
g ru d z ie ń , r o k  -  o k rą g łe  ro c zn ic e

70 lat temu
• 18 grudnia 1935 r., w Zakładach di: Romana M aya wybuchł strajk 
głodowy pracowników. Inny odbył się w maju 1933 r.

45 lat temu
• W 1960 r. Luboń posiadał 2,1 sieci wodociągowej i 515 odbior­
ców’ gazu. Na 41 sklepów w  mieście tylko 8 było prywatnych. 
W szkołach, które dysponowały w  sumie 29 salami, uczyło się 2413 
dzieci.

40 lat temu
• Liczba ludności miasta wyniosła 15 700 (prognozy na 2005 r. 
m ówiły o 25 tysiącach).
• Zaczęto asfaltow'anie jezdni (spośród 42,8 km dróg, jakie posia­
dał wmwczas Luboń, utwardzono pierwszy kilometr).

!• Na terenie miasta rozpoczął działalność Polski Komitet Pomocy 
; Społecznej (istniał do 2003 r.).

!35 lat temu
M ieszkańcy Starego Lubonia podjęli decyzję o uporządkowaniu 

zaniedbanego terenu przy ul. Dąbrowskiego i Rzecznej. Działania 
te poparł prezes Lubońskiego Klubu Sportowego -  Stanisław Paw-

i
licki i rozpoczęto wspólną budowę stadionu (dzisiejszy obiekt LKS 

przy ul. Rzecznej).
!• Do osiedla Lubonianka doprowadzono pierw szą w' Luboniu sieć 
(gazową.
• Przy Spółdzielni Mieszkaniowej „Lubonianka” powstał Klub Se­
niora, założony przez Stanisława Sieberta (klub działa do dziś).
• W Luboniu powstał Miejski Komitet Kultury Fizycznej i Tury­
styki. Przewodniczącym  został Janusz Chojnacki. Kom itet za­
kończył działalność w  1990 r.
W i a t  temu

• W 1975 r. wybudowano gmach komisariatu Milicji Obywatel­
skiej przy ul. Powstańców.
• W 1975 r. założono Szkolny Związek Sportowy. Przewodniczą­
cym został Zbigniew Jankowski, który pełni tę funkcję do dziś.
• W 1975 r. zamknięto Dyskusyjny Klub Filmow'y „Luboziem ” 
przy Zakładach Ziemniaczanych, który istniał przez 11 lat.

25 lat temu
14 grudnia 1980 r. utworzono Oddział PTTK w Luboniu, który 
działa do dziś, nosząc imię Cyryla Ratajskiego. Prezesem od po­
czątku jest Eugeniusz Kowalski.

20 lat temu
• W 1985 r. Luboń liczył ju ż  21 tys. mieszkańców.
• 9 grudnia 1985 r., w budynku Zakładów Chemicznych otwarto 
Filię nr 3 Biblioteki Miejskiej.
• 18 grudnia 1985 r., w 50. rocznicę strajku głodowego w Zakła­
dach dr. Romana Maya, w Zakładach Fosforowych odbyła się uro­
czysta wieczornica z udziałem weteranów ruchu robotniczego, se­
kretarza Komitetu W ojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej -  Jana M ielcarka oraz wojewody -  M ariana Króla. 
Weteranom partyjnym: Zenonowi Bartkowiakowi, M arianowi M o­
siowi, Lechowi Nawrockiemu i Stanisławowa Waloszczykowi wrę­
czono Krzyże Kawalerskie Orderu Odrodzenia Polski.

15 lat temu
• 1 grudnia 1990r. ukazało się pierwsze wydanie N iezależnego 
Miesięcznika Mieszkańców' „Wieści Lubońskich”.
• W grudniu 1990 r. kilku samorządowców założyło Lubońską Fun­
dację Ekologiczną „Zielona Fundacja” dla uświadamiania prawa do 
bezpieczeństwa ekologicznego, odpowiedzialności za środowisko 
oraz przeciwdziałania degradacji.

5 lat temu
• 7 grudnia 2000 r. Rada M iasta podjęła decyzję o emisji obligacji 
kom unalnych przez Luboń na wykup gruntów pod drogi, place 
i zieleń publiczną w przyszłym śródmieściu Lubonia. Obecnie mia­
sto spłaca zobowiązania z tego tytułu w wysokości ok. 2 min rocz­
nie.
• 7 grudnia 2000 r. nowa ulica w Luboniu otrzymała nazwę Siostry 
Faustyny.
• W 2000 r. Luboń liczył 22 500 mieszkańców:

Mieszkańców, organizacje oraz instytucje prosim y o uzupełnianie 
naszego kalendarium  i przesyłanie informacji: telefonicznie, li­
stownie, pocztą  elektroniczną lub osobiście.
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W  podróż  
za ocean

W ieczór stanu Luizjana w Country 
Club w sobotę, 19 listopada zapocząt­
kow ał cykl spo tkań  pośw ięconych  
poszczególnym stanom USA

Celem tych spotkań jest przybliże­
nie mieszkańcom Lubonia (i nie tylko) 
historii, kultury oraz obyczajów odle­
głego i zróżnicowanego kraju, jakim  są 
Stany Zjednoczone Ameryki. Podczas 
pierw szego „W ieczoru s ta n u ....” go­
ście mogli zapoznać się z historią Lu- 
izjany, posłuchać muzyki, a także po­
sm akow ać o ry g in a ln e j, p ik an tn e j 
potrawy z tego południowego regionu 
Stanów o nazwie „Jambolaja”. Ton im­
prezie nadawał rodzimy zespół „Ton”, 
grając znane standardy jazzowe i prze­
boje muzyki pop.

P a w e ł J a n k o w ia k

D a w n e  m a p y , p o c z tó w k i  
i fo r ty f ik a c je
cd. ze str. 25

z 1878 r., w cieniu której znalazła się za­
budowa osad Lubonia i Żabikowa stano­
wiących obecnie części miasta Lubonia. 
Najdokładniejsze mapy to dwie sekcje rę­
kopiśmiennej dziewięciopolowej mapy Po­
znania i okolic z około 1898 r. w skali 1:12 500. 
Jest to wyjątkowo szczegółowa mapa topo­
graficzną uwzględniająca rzeźbę terenu za 
pomocą warstwie i punktów wysokościo­
wych. Na prezentowanych planszach do­
skonale widoczne są podmiejskie osady 
Luboń, Żabikowo i Lasek oraz południo­
wy wycinek zrealizowanego w latach 
1878-1896 pasa fortecznego. Luboń i Ża-

Sala  sesyjna, w k tórej odbyw ała  się  p ro jekc ja  kronik film o w ych  z  la t I I  w ojny św ia to­
w ej była  w ypełniona p o  brzegi

bikowo znajdowały się w III rejonie ogra­
niczeń budowlanych.

Zespół powiększonych kopii kilkuna­
stu pocztówek został po raz pierwszy za­
prezentowany szerokiemu gronu. Wysta­
wa ta, to efekt kilkuletnich poszukiwań 
przez Przemysława M aćkowiaka „ofi­
cjalnej” ikonografii związanej z naszym 
miastem. Osady, z których później utwo­
rzono Luboń, nie miały specjalnie szczę­
ścia do uwieczniania ich na pocztówkach. 
Ilość w szystk ich  w ydanych m ożna 
ostrożnie szacować na około 40. Wydaw­
cami byli przede wszystkim właściciele 
oberży, restauracji oraz poznańscy księ­
garze i lubońskie zakłady przemysłowe. 
Najstarsząjest, jak dotąd, dwuobrazkowa

G ospodyni C lubu C ountry serw uje  
egzo tyczną jam bo la je

pocztówka sprzed 1903 r. z widokiem 
dworca kolejowego oraz oberżą Ignacego 
Drzewieckiego. Co ciekawe, jest to jedyna 
widokówka, na której występują napisy 
w języku polskim. Pozostałe dzielą się na 
dwie grupy, pierwsza związana jest z bu­
dową w latach 1902-1904 Fabryki Prze­
tworów Ziemniaczanych oraz Fabryki 
Drożdży. Wydane przez nie pocztówki 
służyły m.in. do korespondencji wysyła­
nej z zakładów. Największą grupę stano- 
wiąnatomiast widokówki Żabikowa, gdzie 
na polach wykupionych do 1904 r. przez 
Komisję K olonizacyjną zrealizowano 
kompleks budynków przeznaczony dla 
osadników niemieckich. Zespół składał się

ze świątyni oraz szkoły ewangelickiej, 
domu gminnego, poczty, apteki, sklepów, 
restauracji, willi lekarza oraz kilkudziesię­
ciu domków jednorodzinnych.

W drugiej części spotkania, zorganizo­
wanej przy współpracy ze Stowarzysze­
niem Kulturalno-Oświatowym „Forum Lu­
bońskie”, w sali sesyjnej można było 
obejrzeć oryginalne niemieckie kroniki fil­
mowe z lat II wojny światowej. Ich obec­
ny właściciel, Piotr Paweł Ruszkowski 
odziedziczył je  po dziadku, pasjonacie ki­
nematografii. Filmy były odtwarzane na 
oryginalnym projektorze firmy Siemens 
z przełomu lat 30. i 40. XX wieku. W trak­
cie seansu zaprezentowano trzy filmy, ko-

S potkan ia  flażo le tow e
6 listopada uczniowie klasy Ila i Ilia 

ze Szkoły Podstaw ow ej nr 1 w zięli 
udział w I Sucholeskim spotkaniu ze­
społów flażoletowych

Spotkanie pt. „Przybyli ułani pod 
okienko” nawiązało w swoim charak­
terze do Narodowego Święta Niepod­
ległości. Impreza odbyła się w sali wi­
dow isk o w o -sp o rto w ej w Suchym  
Lesie pod patronatem  w ójta gminy.

PS Burmistrz Miasteczka Kowboj­
skiego Jacek „Jack” Przebierała gorą­
co zaprasza w szystkich chętnych do 
współorganizowania kolejnych „W ie­
czorów stan u ....”

B ajecznie  i cuk ierkow o
We wtorkowe popołudnie z baśn ią 

z cyklu „Cały Luboń Czyta Anderse­
na”, Biblioteka Miejska gościła Kazi­
m ierza Zagozdę -  prezesa Zakładów 
Chemicznych „Luboń” Sp. z o.o. Do­
sto jn y  gość  p rzy b y ł na spo tk an ie  
z w orkiem  słodyczy. Mali czytelnicy 
wysłuchali jego ulubionej baśni z dzie­
ciństwa -  „Calineczki” H. Ch. Ander­
sena. Dzieci wysłuchały jej z przeję­
ciem . Na zak o ń czen ie  o trzym ały  
cukierki i ustawiły się w kolejce po au­
tograf.

Zapraszam y na następne spotkanie 
27 grudnia, o godz. 17.00. Swoje ulu­
bione baśnie czytać będzie Wojciech 
Bartkowiak -  dyrektor Banku Spółdziel­
czego w Luboniu. M.S.

mentowane przez Sławomira Kulczyń­
skiego oraz Przemysława M aćkowaka. 
W prezentowanych kronikach dostrzec 
można było niewątpliwe silne zabarwie­
nie propagandowe. Przedstawiono w nich 
wojnę zdecydowanie mniej okrutną i krwa­
wą niż była w rzeczywistości, nie widać 
tutaj rannych ani zabitych żołnierzy We­
hrmachtu. Łatwa do odczytania była więc 
funkcja jaką spełniały te kroniki. Utwier­
dzały one społeczeństwo niemieckie w za-

C zolów ka kronik n iem ieckich  
z  czasów  II  w ojny

W przededniu święta uczestnicy, mu­
zyką i śpiewem, mogli zamanifestować 
swój patriotyzm. Każdy otrzymał zbiór 
utw orów  i p iosenek patrio tycznych, 
który był jednocześnie programem im­
prezy. Uczestnicy mieli okazję zaprezen­
tować swoje muzyczne umiejętności. 
Dużym przeżyciem była wspólna gra 
z Orkiestrą Dętą ze Swarzędza utworów 
patriotycznych oraz śpiew pieśni naro­

dow ościow ych z je j 
ak o m p an iam en tem . 
Na zakończenie spo­
tkan ia  uczestn icy  
otrzymali pamiątkowe 
dyplom y oraz słodki 
poczęstunek -  pyszny 
placek przygotowany 
przez Koło Gospodyń 
Suchego Lasu.

Takie spotkania 
przyczynią się do 
kształtowania patrio­
tycznych postaw u naj­
młodszych oraz umu­
zykalnienia ich.

Iw o n a  O k u p n ia k

sadności podejmowanych działań, a także 
podkreślały siłę i wielkość narodu.

W ostatniej części Wieczoru prelekcję 
wygłosił Michał Budnik, absolwent Aka­
demii Ekonomicznej, pasjonujący się od 
ponad 20 lat fo rty fikacjam i, przede 
wszystkim betonowymi. Kilkakrotnie 
wędrował po Europie zachodniej zwiedza­
jąc zrealizowane tam linie umocnień. Na 
spotkaniu M ichał przedstaw ił relacje 
z ostatniej ze swoich podróży do Belgii- 
Słuchaczy szczególnie zainteresował fort 
Eben Emael, który został w spektakular­
ny sposób zajęty w 1940 r. przez spado­
chroniarzy niemieckich. Michał podzie­
lił się także swoimi doświadczeniami 
z podróży, bardzo przydatnymi we wła­
snym planowaniu wycieczki.

Wystawę można oglądać do końca
stycznia 2006 r.

Przemysław Maćkowiak
-  wiceprezes TM ML,

prowadzi w nim Sekcję Historyczną
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W  poszukiw aniu  piękna M anew ry  z p isarzem
-

Lubońsk ie  dz iec i m ia ły  okazję uczestn iczyć w spo tkan iu  zorga­
n izow anym  1 g ru d n ia  p rzez B ib lio te k ę  M ie jską  z n ie zw yk łym  
gościem  -  Grzegorzem Kasdepke -  autorem  poczytnych  książek  
d la  d z ie c i, m .in . b y ły m  re d a k to re m  n a cze ln ym  cza so p ism a  
„Ś w ie rszczyk ”  i  laureatem  liczn ych  nagród.

7 L istopada, 
o godzinie 18.00 
w B i b l i o t e c e  
Miejskiej w „Ga­
lerii na R egale” 
odbył się w erni­
saż wystawy za­
tytułow anej „W 
p o s z u k iw a n iu  
piękna” Dawida 
Brzostka -  m ło­
dego artysty pla­
styka , stu d en ta  
Akadem ii Sztuk 
P ięknych w Po­
znaniu, stypendysty fundacji „Leprze 
Jutro”, której przewodniczy mieszkan­
ka Lubonia Izabella Chodorowska.

W kam eralnej atm osferze Galerii, 
przy lampce wina, można było podzi­
wiać kilkanaście obrazów tego utalen­
tow anego  p lastyka . Ich in sp irac ją , 
jak  się wydaje, jest zarówno świat ze­
wnętrzny człow ieka (krajobrazy) jak  
i wewnętrzny (wspomnienia, myśli), ale 
również, np. doniosłe wydarzenia kul­
turalne, jakim był z pewnością niedaw­
ny Konkurs Chopinowski, któremu ar­

tysta poświęcił jeden z obrazów.
Na w ernisaż przybyli m ieszkańcy 

L ubonia -  stali byw alcy B ib lio tek i 
Miejskiej, miłośnicy sztuki, jak  również 
liczne grono przyjaciół autora (wśród 
nich delegacja sióstr zakonnych z Sza­
motuł).

B yła to  druga w ystaw a D aw ida. 
Pierwsza pt. „Początek” odbyła się kil­
ka miesięcy wcześniej na Zamku Gór- 
ków w Szamotułach.

P a w e ł J a n k o w ia k

Pisarz ten, nie­
zwykle kulturalny, 
n ie p o z b a w io n y  
humoru człowiek, 
od początku  n a­
wiązał niezwykłą 
nić porozumienia 
z młodymi uczest­
nikami spotkania.
Z niezwykłym po­
lotem , w sposób 
bardzo dowcipny 
po trafił opow ia­
dać o rzeczach zupełnie pow ażnych, 
takich jak  np. dobre wychowanie czy 
przepisy kulinarne, które to sprawy są, 
m.in., tematami przewodnimi przytacza­
nych przez autora książek. Dzieci, któ­
re przybyły do biblioteki brały cały czas 
czynny  udzia ł w dyskusji na różne 
„okołoksiążkowe” tematy, zaskakując 
często nas, nielicznie zgromadzonych 
dorosłych, celnością swoich uwag, in­
teligencją, w iedzą czy powalając poczu­
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ciem humoru nawet samego pana Grze­
gorza. Wobec tak wspaniałej publicz­
ności, jak ą  okazali się młodzi lubonia- 
nie, gościowi wypadało tylko przyrzec, 
iż przyjedzie do naszego miasta ponow­
nie. Na koniec Grzegorz Kasdepke do­
konał wpisów do napisanych przez sie­
bie książek wielu wielbicielom swojej 
twórczości. Książki można było nabyć 
tego dnia w Bibliotece Miejskiej. P J

W ie c z ó r  A n d r z e jk o w y  
w  b ib l io te c e

W poniedziałek, 28 listopada, w „Galerii na Regale” Bi­
blioteki Miejskiej odbył się Wieczór Andrzejkowy

Gościem spotkania była Halina Płoszyńska-Marciniak -  
redaktor naczelny Wydawnictwa „Halszka”, znana także jako 
wróżka Halszka. Pani Halina opowiedziała o obrzędach zwią­
zanych ze św. Andrzejem, wróżbach, laniem wosku itp. Od­
powiadała na pytania dotyczące sztuk przewidywania przy­
szłości. W ylosowane panie obierały jab łka, a z ułożenia 
rzucanych przez lewe ram ię obierek odczytyw ano litery 
imion wybranków. Każdy miał możliwość lania wosku przez 
srebrny kluczyk i z kształtu cienia otrzymanych figur do­
wiedzieć się o przyszłości. Szczególnie dużym powodzeniem 
cieszyło się wróżenie z ręki i kart tarota przez wróżkę Halsz­
kę w gabinecie dyrektor Biblioteki. Prawie wszyscy uczest­
nicy wieczoru mieli możliwość poznania swoich cech cha­
rak te ru , ta len tów , u m ie ję tn o śc i, sy tuac ji m ateria ln e j 
i rodzinnej oraz przewidywanych zdarzeń i sytuacji loso­
wych, które mogą wystąpić w ich życiu. Według astrologii 
podobno można tak pokierować swoim życiem, aby trudne 
sytuacje zostały opanow ane i poddane kontroli. Była to 
wspaniała zabawa i oderwanie od szarej codzienności.

J a n  B ła s z c z a k

W  P ie s k o la n d ii
25 listopada Biblioteka Miejska obchodziła 

Światowy Dzień Pluszowego M isia. Tym ra­
zem zorganizowała wystawę piesków — przy­
jaciół pluszowego misia. Na wystawie w „PIE- 
SKOLANDII” znalazło się ponad 80 pluszaków, 
spośród których wybrano: najm niejszego (4 
cm), najwyższego (63 cm), najdłuższego (90 
cm), najgrubszego (69 cm w pasie,3 kg wagi), 
najstarszego (37 lat), najmłodszego (2 i 3 mie-

siące), i najbardziej tęczowego pieska (9  kolorów). 
Zwycięzcy konkursu otrzymali książki „Kubusia 
Puchatka” A. A. Milne.

N agrodą dla wszystkich uczestników konkur­
su był spektakl wystawiony w tym dniu w „Gale­
rii na Regale” -  „Baśń o Rycerzu bez Konia” w wy­
k o nan iu  s tu d en tó w  -  ak to rów  P aństw ow ej 
Wyższej Szkoły Teatralnej z Wrocławia.

W szyscy uczestnicy spotkania otrzymali lizaki 
z wizerunkiem misia i zaszczepio­
ne zostały m agicznym  „lekar­
stwem na psie smutki” przez we­
te ry n a rz a , w ro lę  k tó reg o  
w cieliła się dyrektor biblioteki 
Elżbieta Stefaniak. Po skończo­
nym spektaklu wszystkie pieski 
na wystawie w Pieskolandii rów­
n ież  o trzy m ały  szczep ien ia , 
a dzieci pożegnały się ze swoimi 
pluszowymi przyjaciółmi, którzy 
zostali na wystawie w bibliote­
ce do 5 grudnia. M.S.

H alina P łoszyńska-M arciniak -  w różka H alszka

Biblioteczny Informator Kulturalny
Biblioteka M iejska w Luboniu ul. Żabikowska 42 tel. 8 13-09-72 
zaprasza i informuje:

17 grudn ia, godz. 9.00 i 11.00 - „Kolorowe m alow anie” -  działania plastycz­
ne dla dzieci, pod kierunkiem plastyka Anny Przybylskiej
18 grudn ia, godz.15.30 -  „W igilijny w itraż” -  spektakl rodzinny dla dzieci, 
rodziców i dziadków -  pantomima w wykonaniu M agdaleny Bloch i C hrze­
ścijańskiej G rupy  Teatralnej
27 g rudn ia , godz. 17.00 -  z cyklu „C ały Luboń C zyta Dzieciom” baśnie H. 
Ch. Andersena czytać będzie Wojciech Bartkowiak -  dyrektor Banku Spół­
dzielczego w Luboniu
8 stycznia, godz.18.00 -  „Chw ile roziskrzone kolędą” -  wieczór kolęd w wy­
konaniu Tom asza D rabiny i jego zespołu
10 stycznia, godz. 14.00 -  spotkanie opłatkowe w Klubie Ludzi N iew ido­
mych i Słabo Widzących „Promyk”
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G aleria  deb iu tów
M iejsce na prezentacje  tw órców  n iep ro fes jona lnych

Walenty Szym ański 
(1905-1987)

Do re ­
dakcji d o ­
cierają czę­
sto  p róby  
p o e ty c k ie  
i literack ie  
od lubo- 
nian, którzy 
swoją pasję 
chcą poka­
zać innym.
Z m y ś l ą  
o nich udo­
s tę p n ia m y  
łamy Nieza­
leżnego M iesięcznika M ieszkańców , 
by dać szansę szerszego zaistnienia. 
Dzięki tej nierecenzowanej rubryce być 
może nie przegapimy ukrytych talen­
tów...

Nasza galeria ma formułę otwartą. 
Zapraszam y i zachęcamy wszystkich, 
którzy swoją w rażliw ością przełożoną 
na język, obraz itp., chcą podzielić się 
z innymi.

Z uwagi na świąteczny czas, otwie­
ramy naszą galerię wierszem o Bożym 
Narodzeniu, napisanym w niewoli nie­
mieckiej przez nieżyjącego już lubonia-

Co to  zn a c zy  IN FR A ?
Od po n a d  ro ku  na ro cko w e j m apie Lubon ia  zna jdu je  s ię  now y  
zespó ł ha rd rockow y  -  INFRA. Tworzy go k ilku  ch łopaków  z na­
szego m iasta , k tó rzy  napraw dę lub ią  i  chcą g rać  m ocną i  ko n ­
kre tną  m uzykę...

INFRA pow stał w sposób bardzo 
naturalny. Tworzą go ludzie, których 
można też zobaczyć w parafialnym ze­
spole ZNAK. Apetyty rockowe w ko­
śc ie lnym  zesp o le  p rze ro s ły  je d n ak  
oczekiwania jego członków. Chłopcy 
postanowili stworzyć zupełnie oddziel­
ny projekt, gdzie panuje dokładnie taka 
muzyka, jakiej chcą

Zespół tworzą: Andrzej Łuka -  bas 
i wokal, Wojtek Ruszkowski -  gitara 
prowadząca, M ichał Szyfter -  gitara 
rytmiczna, Bartek Nowak -  instrumen­
ty klawiszowe oraz Paweł Niedzielski -  
bębny. Warto nadm ienić, że perkusi­
sta Paweł zasiadł za zestawem przed 
dwoma miesiącami po rezygnacji Wojt­
ka M ichalaka -  najdłuższego stażem 
perkusisty.

Jakie brzmienia generuje ten muzycz­
ny projekt? Członkowie zespołu sami 
do końca nie w iedzą do jakiej szuflady 
wrzucić tę muzykę, a to chyba dobrze.

IN FRA  w akcji

nina -  Walentego Szymańskiego, któ­
rego losy opiszem y w najb liższych  
wydaniach „W ieści”.

Raz do roku
Raz do roku, gdy wszyscy zasiądą  
Do wigilii w najbliższym swym gronie 
I  rozdzwonią się  serca kolędą,
A radością p ieśń  każda zapłonie,

W len to wieczór czarowny, uroczy, 
Gdy zebrani społem przy  kolędzie 
Światu głosim y N arodziny Syna

N a tę ziemię, z  krainy wieczności 
Bóg zstępuje w postaci człowieka. 
Idzie wszędzie, gdzie możni i prości, 
Chociaż droga mu była daleka.

A gdy wioski obejdzie i miasta,
Kędy tyle goryczy i nędzy 
I  uderzy godzina dwunasta,
Na pasterkę pospiesza co prędzej.

By wraz z  ludem ochotnie i śmiele,
Na m elodię przedziw nie serdeczną,
W jakim ś starym przydrożnym kościele 
Pastorałkę zaśpiew ać odwieczną.

Mówiąc ogólnie, są  to ciężkie, gitaro­
we dźwięki, wpisane niejednokrotnie 
w niekonw encjonalne, naw et czasem 
hip-hopowe rytmy. Ważne je st to, że 
takie muzyczne klimaty wszystkim lu­
dziom z INFRY bardzo odpowiadają.

Czego dokonał zespół przez rok swe­
go istnienia? Odbyło się kilka koncer­
tów, które m iały m iejsce przeważnie 
w szkołach. Zespół brał również udział 
w Festiwalu „U Bazyla”. Mała na razie 
liczba koncertów była spowodowana 
wytężoną pracą nad skompletowaniem 
materiału na płytę długogrającą. Cały 
m ateriał je s t już  studyjnie zarejestro­
wany, zostanie do końca roku zmikso­
w any i zm asterowany. Płyta ma być 
gotowa w styczniu.

P o p u la rn o ść  zesp o łu  w id o czn ie  
w zrasta, św iadczy o tym  chociażby 
ilość ludzi pojaw iających się koncer­
ta ch  i lic z n e  g ło sy  z a d o w o le n ia . 
O statnio INFRY m ożna było słuchać 

na zamkniętych an- 
drzejkach w VIII Li­
ceum Ogólnokształ­
cącym . Z espó ł 
został zaproszony 
do poprzedzenia 
występu grupy Sa- 
tori, również z Lu­
bonia. L icealiśc i 
m ieli okaz ję  na 
żyw o baw ić się 
przy mocnych inffa- 
dźwiękach, reago­
wano bardzo pozy­
ty w n ie . B ył to

Jedni drugim
8 listopada w Bibliotece M iejskiej 

odby ło  się  com ies ięczne  spo tkan ie  
w Klubie Ludzi Niewidomych i Słabo 
Widzących „Promyk”. Tym razem jed­
nak członkom klubu czas umilił chór 
śpiewający przy Towarzystwie M iło­
śn ików  M iasta
L ubon ia  pod 
kierunkiem Ro­
mana Kaczmar­
ka. W idzow ie 
z zadowoleniem 
wysłuchali w ich 
w ykonaniu sta­
rych  m elo d ii, 
m.in.: „Jak długo 
w se rcach  n a ­
sz y ch ” , „P io ­
senkę o Pozna­
n iu ” , „Już 
późno” , „Leśne

Z a p ro sze n ie !
Sekcja Historyczna Towarzystwa Miłośników Miasta Lubonia oraz Po­

znańskie Stowarzyszenie Pracy Twórczej zaprasza na otwarcie wystawy 
fotografii Przemysława Maćkowiaka poświęconej zabytkowej architektu­
rze lubońskich fabryk. Wernisaż odbędzie się w poniedziałek 16 stycznia 
2006 r . ogodz. 18.00 w Klubie „K rąg ” w Poznaniu na Łazarzu przy ul. 
Romana Dmowskiego 37. Wstęp wolny.

Z N A K o w an ie  koście lnym  
ry tm em
Zespó ł ZNAK znany m .in. z gran ia na m łodzieżow ych m szach w 
p a ra fii pw. św. Jana Bosko przechodzi ciągłą ewolucję. Pojaw ia­
ją  s ię  now e ins trum en ty , zm ien ia ją  s ię  b rzm ien ia , k tó re  można  
usłyszeć na mszy...

Gwoli przypomnie­
nia podajemy, że ze­
spół działa od listopa­
da 2002 r. W szystko 
zaczynało się bardzo 
niewinnie, bo od zwy­
kłego śpiew ania pie­
śni przy akom pania­
m encie  g itar. Było 
kilka mszy w yjazdo­
w ych, kilka koncer­
tów  w parafiach lu­
bo ń sk ich  i b lisk ich  
L ubon iow i. M łodzi 
m uzycy postanow ili 
pograć muzykę chrze­
śc ija ń sk ą  w ro c k o ­
wym wyrazie, który wielu przypadł do 
gustu. Były pomysły istnienia dwóch 
Znaków. Pierwszy kontynuowałby gra­

jednocześn ie  debiut koncertow y ze­
społu z nowym perkusistą.

INFRA ciągle pracuje nad tworze­
niem nowego materiału muzycznego. 
Próby zespołu odbyw ają się dwa razy 
w tygodniu po 3 godziny w specjalnie 
przystosowanym do tego miejscu. Dla 
chłopaków jest to jednak ciągle za mało. 
N iestetyn norm alne szkolne i akade­
mickie obowiązki nie pozwalają na wię­
cej grania. Zespól ciągle szuka nowych 
m ożliw ości koncertow ania. W ystępy 
na żywo są prawdziwym muzycznym

nastroje”, „Mały, biały domek” i sami 
włączyli się do wspólnego śpiewania.

Biblioteka Miejska oraz członkowie 
Klubu „Promyk” serdecznie dziękują 
w szystk im  w ystępu jącym  ch ó rzy ­
stom, którzy bezinteresownie i bardzo 
chętnie przyszli do biblioteki, dostar­
czając wzruszających przeżyć swoim 
występem. M.S.

P aw eł N iedzie lsk i -  najnow szy nabytek zespo łu  ZN A K

nie w parafii, drugi -  realizowałby au­
torskie kompozycje o rockowej barwie. 
Niestety, ta sztuka się nie udała, gdyż

ijgr

wyzwaniem. Głównym celem zespołu 
je s t  s tw o rze n ie  s ty lu , k tó ry  byłby 
w stanie połączyć energię muzyki roc­
kowej z najnowszymi rytmami współ­
czesnych gatunków muzycznych.

Co to znaczy INFRA? Po łacinie -  
„po czymś”, ale również dźwięki tak 
niskie, że niesłyszalne dla ludzkiego 
ucha, poniżej 16 Hz. Paradoksalnie 
m uzykę zespołu słychać i to czasem 
bardzo głośno, choć faktycznie brzmie­
nia panują ciężkie i niskie.

MIC
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P rzybądź D uchu Ś w ięty
Bierzmowanie w parafii pw. M. M. 

K o lbego  o d b y ło  się  w p rze d d z ie ń  
Święta Niepodległości -  10 listopada. 
Na mszy św., o godz. 18.00 ks. biskup 
M arek Jędraszew ski udzie lił sak ra­
mentu bierzmowania 54 młodym para­
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K ró tk o
z p a ra fii św. Barbary

-  Od niedzieli 27.11. do środy 30.11. 
trwały w kościele św. Barbary rekolek­
cje adwentowe. Nauki głosił ks. Stani­

Podczas odnaw iania  kościoła, dla w ygody parafian, w ycięto boki ław ek by ułatw ić  
W chodzenie do nich. Zainstalow ano też w ieszaki

prawdziwie dobrze można robić tylko 
jedną rzecz.

Po wakacjach 2005, zespół w skła­
dzie niezm ienionym  (M agdalena Do­
lska -  wokal, Wojciech Ruszkowski -  
gitara prow adząca, M ichał Szyfter -  
gitara rytmiczna, Andrzej Łuka -  bas 
1 Bartosz Nowak -  instrumenty klawi­
szowe) pow rócił do kontynuow ania 
grania na mszach o godzinie 10.00. Po­
jawiła się jednak spora zmiana. Zespół, 
dzięki zgodzie ks. prób. kan. Karola Bi- 
■ttasia, przyjął nowego członka grają­
cego na pełnym zestawie perkusyjnym. 
Jest to Paweł Niedzielski mieszkający 
w Puszczykow ie. P rem ierow a m sza 
z „bębnam i” odbyła się 27 listopada 
0 godz. 10.00. To, jakby na to nie pa­
trzeć, novum , zostało bardzo dobrze

fianom, którzy przez dwa lata przygo­
tow ali się na przyjęcie darów Ducha 
Św iętego. N a u roczystość  przyby li 
księża z sąsiednich parafii oraz bliscy 
bierzmowanej młodzieży. (J )

sław Malinowski ze Zgromadzenia Mi­
sjonarzy św. Rodziny z Bąblina.

-  Intencją wprowadzonej niedawno 
mszy św. w 1. piątek miesiąca, o godz.
19.30 będzie modlitwa za nowych pa­
rafian.

przyjęte i zdało egzamin w całej rozcią­
głości. Paweł zapytany o swoje odczu­
cia powiedział: Po pierwszej mszy mam  
bardzo dobre wrażenia. Gra w koście­
le je s t dla mnie nowością. Sprawia mi 
dużo satysfakcji. Cieszę się, że ludzie 
są zadowoleni. Mam nadzieję, że  bę­
d z ie  m o żliw o ść  p o ka za n ia  s ię  też  
w innych parafiach.

Zespół rozpoczął również korzysta­
nie z rzutnika na mszy. Umożliwia to 
śledzenie i śpiewanie pieśni. ZNAK li­
czy na to, że zmiany zgromadzą o godz. 
10.00 jeszcze więcej młodych wiernych. 
Ponadto zespół zapowiada na styczeń 
płytę ze swoimi utworami, granymi już 
wcześniej w rockowych wykonaniach. 
Ukażą się one w mniej drapieżnych, bo 
akustycznych wersjach.

M i r

N aw iązyw anie w ięzi
W sobotę, 19 listopada, w budynku sem inarium  poznańskiego od­
by ło  się z udziałem  lubon ian  p ierw sze spo tkan ie  p rzeds taw ic ie li 
para fia lnych  Rad D uszpaste rsk ich  a rch id iecez ji poznańskie j.

Ten inauguracyjny zjazd funkcjo­
nującej już od ok. 2,5 roku formacji od­
był się w dwu turach. Parafianie z kil­
ku dekanatów  przybyli tego dnia do 
seminarium o godz. 10.00 i 15.00 (na 
spotkaniach, które odbędą się w in­
nych terminach, reprezentowane będą 
system atycznie w szystk ie dekanaty 
archidiecezji). Z zaproszenia gospoda­
rza, bp. Grzegorza Balcerka, skorzystali 
lubon ian ie z R ady D uszpastersk iej 
parafii pw. św. Barbary.

Zjazd rozpoczął się od mszy św. od­
prawionej w kaplicy seminaryjnej pod 
przewodnictw em  Biskupa. U czestni­
czyli w niej również opiekunowie for­
macji rad duszpasterskich: ks. dr Szy­

P a r a f ia ln e  ś w ię to
W niedzielę, 4 grudnia, w św ięto 

swojej patronki, parafia w Żabikowie 
obchodziła coroczny odpust. O godz.
12.30 odby ła  się u ro cz y sta  sum a 
z udziałem  pocztów  sztandarow ych, 
przedstawicieli grup parafialnych i du­

fo
t.
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H ym n y Polski
Na p rze łom ie  paźdz ie rn ika  i lis topada  w G im nazjum  n r 2 zo rga ­
n izo w a n o  po  raz p ie rw s z y  s z k o ln y  k o n k u rs  „N a sze  h y m n y ” , 
w k tó rym  uczn iow ie  m o g li wykazać s ię  w iedzą o hym nach z za­
kresu  m uzyki, h is to r ii, ję zyka  po lsk iego .

Konkurs stanow ił je d n ą  z ciekaw ­
szych form wychowania patriotyczne­
go młodzieży. Odbył się w dwóch eta­
pach . W p ie rw szy m  u d z ia ł b ra li 
wszyscy uczniowie. Podczas rozwiązy­
w an ia  te s tu  p rezen to w an e  by ły  na 
żywo przez panią Dorotę Mucha frag­
menty hymnów. W tym celu wykorzy­
stano radiowęzeł szkolny.

W drugim etapie udział wzięło 28 
uczniów klas 1-3. Pytania konkursowe 
dotyczyły m.in.: genezy, interpretacji 
oraz warstwy muzycznej utworów: „Bo­
gurodzica” , „G audę M ater Polonia”, 
„Boże coś Polskę”, „Rota”, „Mazurek 
D ąbrow sk iego” , „Żeby Polska była 
Polską” . N azw iska uczestników  kon­
kursu zostały zakodowane. Akcentem 
wprowadzającym w nastrój pracy była

mon Stułkowski oraz ks. dr Adam Kal­
barczyk. Po mszy, w auli, przedstawio­
no zebranym archidiecezjalny program 
duszpasterski na nowy rok liturgiczny. 
Tematem pracy Kościoła na najbliższe 
12 miesięcy będzie treść hasła: „Przy­
wracajmy nadzieję ubogim”. Jego reali­
zacja odbywać się będzie m.in. w opar­
ciu  o m ateria ły  opracow ane p rzez 
archidiecezję, które zostaną rozesłane 
do parafii.

Spotkanie zakończyło się zaprezento­
waniem przez niektórych przedstawicieli 
rad, ciekaw ych i istotnych dla pracy 
Kościoła rozwiązań w poszczególnych 
parafiach. (HS)

chowieństwa z dekanatu lubońskiego. 
G łów nym  celebransem  m szy był o. 
Michał Lepich ze Zgromadzenia Ojców 
Oblatów w Poznaniu. Pod koniec sumy 
odby ła  się  p rocesja , k tó ra  p rzesz ła  
wokół świątyni. (HS)

prezentacja multimedialna pt.: „Symbo­
le narodowe Polski” (autor: D. Mucha). 
Ściany sali przyozdobiono wykonany­
mi w cześniej pracam i p lastycznym i 
uczniów klas 3 f i 3h. W pracach komi­
sji brały udział panie: dyrektor Irena 
Fojt, nauczycielki Jolanta Walczak, Ja­
nina Lewandowska, Dorota Mucha.

Finalistami konkursu „Nasze hym­
ny” zostali: I miejsce: Olga Nowaczyk 
-  kl. 2d, Magdalena Frąckowiak -  3b, 
II miejsce: Nadia Szymańska -  1 f, III -  
K atarzyna W alczak -  2d, W eronika 
Czajka -  ld.

Za organizację i przeprow adzenie
przedsięw zięcia odpow iadały Janina
Lewandowska -  nauczycielka języka
polskiego, Dorota Mucha -  nauczyciel­
ka muzyki i sztuki.

Dnrntu M iirh
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U czenie historii
10 lis topada  -  w dzień p rzed  N arodow ym  Świętem N iepod leg ło ­
ś c i o d b y ł s ię  w „C zw ó rce ”  u ro czys ty  apel. A pe l szczegó lny  dla 
k lasy  6 b -  bo kończący ro k  p racy  z dużym  p ro jek tem  pt. „P o ­
w stanie W ie lkopo lsk ie  -  w iemy, pam iętam y, je s te śm y  d um n i” .

Uczcili 11 lis topada

W ychow aw czyni postaw iła klasie 
wiele celów, bo i poznanie historii swo­
jego regionu i kształtowanie umiejętno­
ści pracy w zespole, szukanie dobrych 
w zorców  i k sz ta łto w an ie  poczucia  
dumy narodowej -  ale udało się.

W szystko zaczęło się rok temu tuż 
po 11 listopada. Wieczorem przy świe­
cach spotkali się uczniowie kl. 6b i har­
cerze. Rozmawiano o czasach rozbiorów, 
kiedy Polski nie było na mapie świata, 
o próbach od­
zyskania n ie­
p o d le g ło ś c i ,  
śpiew ano p a­
triotyczne pio­
senki -  i w y­
z n a c z o n o  
sobie zadania.
Uczniowie mie­
li je realizować 
sam odzielnie, 
c h o ć  p o d  
o k ie m  w y ­
c h o w a w c z y ­
n i. N a le ż a ło  
z d o b y ć  w ie­
dzę, dlaczego
poznaniacy zdecydow ali się chw ycić 
za broń, poznać datę wybuchu Powsta­
nia, dowiedzieć się, co było sygnałem 
do rozpoczęcia i co stało się symbolem 
pow stańców . M ieli poznać nazw iska 
przyw ódców  i bohaterów  pow stania, 
wiedzieć, gdzie znajdują się ich groby, 
pomniki oraz jakie miejsca noszą na­
zwy upamiętniające to wydarzenie.

L e k c ja  p a t r io ty z m u
W przeddzień Święta N iepod leg łośc i w Szkole Podstaw ow ej n r 3 
odbyła się uroczysta  akademia

Uczniowie klasy Va zaprezentowali 
montaż słowno-muzyczny pt. „Ojczy­
zna” . K rótki rys historyczny trudnej 
drogi naszych przodków do wolności, 
przeplatany w ierszem  i odpow iednio 
dobraną m uzyką oraz sposób prezen­
tacji sprawiły, że wysłuchano ich w zu­
pełnej ciszy i pełnym  skupieniu. Ku 
rozw adze w szystk ich  przypom niano 
m.in. słowa wypowiedziane przez Jana 
Pawła II, że: ...Obowiązki wobec ojczy­
zn y  dotyczą
każdego Pola­
ka. K ażdy p o ­
w inien sw oją  
pracą , m iło ­
śc ią  i troską  
ogarniać cały  
naród. Trwanie
w wierze, tro­
ska  o rozw ój 
życ ia  ducho­
wego, zacho ­
wanie dobrych 
o b y c z a j  ó w , 
wiązi z  rodzi-

N n  7 r i ip r iu  k la s a  Va n o d c z a s  a k a d e m ii

M ateriały grom adzono od listopa­
da do czerw ca, kiedy to  odbyła się 
wycieczka ulicami Poznania. Trasa wio­
dła od pomnika Powstańców W ielko­
polskich, ulicą Ratajczaka, przystanę­
liśm y  p rzy  ul. T aczaka, dalej p lac 
Wolności, hotel Bazar, pomnik 15 Puł­
ku Ułanów Wielkopolskich i Cmentarz 
Zasłużonych W ielkopolan.

Całość tego wielkiego projektu pa­
trio ty c zn e g o  zak o ń czy ła  w ystaw a

w holu szkoły, na którą, obok zdjęć sta­
rego Poznania, złożyły się fotografie 
z w ycieczki oraz część inform acyjna 
(zaprezentowano zdobytą wiedzę o wy­
mienionych miejscach i ludziach).

Na koniec wreszcie całość uporząd­
kowano i w formie prezentacji multime­
d ia lne j p rzed staw io n o  w szystk im  
uczniom w przeddzień listopadowego 
święta. (SP)

ną, troska o kulturą słowa i umiłowa­
nie tradycji narodowych są czynnika­
mi budującymi naród bez wzglądu na 
sy tu a c ją  h is to ryczn ą , o ko lic zn o śc i 
po lityczne i warunki ekonom iczne...

Ten sam  program  przedstaw iony  
został na oficjalnych obchodach 87. 
rocznicy  odzyskania n iepodległości 
z udziałem władz miasta i mieszkańców 
11 listopada, na placu w Żabikowie.

(T r )

9 listopada, o godz. 11.30, m łodzież  
i nauczyciele G im nazjum  nr 2 zgrom adzi­
li się w  holu na uroczystości z  okazji Dnia 
N iepodległości. Po raz kolejny  w e w spół­
p racy  z poznańsk im i szkołam i m uzycz­
nym i zorganizow ano tu okolicznościow y 
koncert. O rganizacją  im prez m uzycznych 
odbyw ających się w  tutejszym  gim nazjum  
zajm ują  się od  kilku ju ż  lat siostry: panie 
Justyna Szczodrak (nauczyciel G im nazjum  
n r 2) i B arbara  Jaran tow ska  (nauczycie l 
fortepianu - zw iązana od lat z poznański­
mi szkołam i m uzycznym i).

Z an im  je d n a k  z a b rz m ia ły  p ie rw sze  
d ź w ię k i ,  u c z n io w ie  k la s  p ie rw s z y c h  
(przygotow ani przez p an ią  H annę Pietruc- 
ką) przedstaw ili w  form ie krótkiej akade­
m ii historię zniew olonej Polski, je j drogę 
do niepodległości oraz w ażniejsze posta­
cie tam tego okresu, k tóre m iały znaczący 
udział w  kultyw ow aniu  polskości. N a  ko ­
niec uczniow ie w yrecytow ali w iersz W i­
sław y Szym borskiej pt. „G aw ęda o m iło­
ści ziem i ojczystej” .

Po tym  m o n tażu  s ło w n o -p o e ty ck im  
n astąp ił k o n cert w w y k o n an iu  uczn ió w  
Z espo łu  Szkół M uzycznych  w  Poznaniu  
oraz Poznańskiej O gólnokształcącej Szko­
ły  M uzycznej II S topnia im. M ieczysła­
w a K arłow icza. W ykonano m .in. utw ory 
polskich kom pozytorów : Fryderyka C ho­
pina, Stanisław a M oniuszki oraz Ignacego 
Jana Paderew skiego -  patriotów, tw órców  
i krzew icieli kultury polskiej 123-letniego,

•  •  •  •  •  •  •  •  •
•  Społeczność Gimnazjum nr 1 im. Kardynała Stefana Wyszyńskiego w Lu­

boniu zwraca się z uprzejmą prośbą do osób, które chciałyby zostać spon­
sorami sztandaru naszej szkoły o wpłaty na konto Rady Rodziców:

SBL o/L uboń N r 60904310382038004129620001 z dopiskiem „sztan- •
•  dar” .

Uroczystość poświęcenia sztandaru odbędzie się w Dniu Patrona -  26 ,
•  maja 2006 r. •
•  • • • • • • • •  • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •

N asze sześcio la tk i
Poradnia P sycho log iczno-Pedagogiczna podsum ow u je  obserwa  
cje w stępne w oddzia łach „ 0 "  w roku  szko lnym  2005-2006.

W  ram ach  realizow anego  p rzez  PPP 
w  Luboniu  „P rogram u budow ania  do jrza­
łości szko lnej”  p racow nicy  poradni p rze­
p row adzili w e w szystk ich  lubońsk ich  od ­
d z ia ła c h  „ 0 ” o b s e r w a c je  w s tę p n e  
i p rz e s ie w o w e  b a d a n ia  lo g o p ed y c zn e . 
Ł ączn ie  w e w rześniu, październiku i listo­
padzie  odw iedzili 17 zerów ek  liczących 
304 dzieci. Po zajęciach  obserw acyjnych  
odbyw ały  się  rozm ow y z nauczycie lam i, 
w  ram ach k tórych  om aw iano  spostrzeże­
nia i za lecen ia  do  p racy  z dziećm i w y m a­
gającym i indyw idualnego podejścia.

W  wyniku obserwacji wyłoniono ogółem:
229 dzieci z  trudnościam i w  zakresie  

funkcji percepcy jno-m oto rycznych  (per­
cepcji słuchow ej lub w zrokow ej, o rien ta­
cji przestrzennej, ze  słabszym i m ożliw o­
ściam i ruchow ym i i m anualnym i),

13 dzieci lew oręcznych,
3 1 dzieci ze  sk rzyżow aną  lateralizacją,
18 dz ieci z  zab u rzen iam i sp o łecząo - 

em ocjonalnym i,
118 dzieci z  w ad ą  w ym ow y,
24 dzieci zakw alifikow ano w stępnie do 

b adań  p sy ch o lo g ic zn o -p e d a g o g ic zn y c h  
pod kątem  dojrzałości szkolnej.

We w szystk ich  n lacó w k ach  rozdano

fo
t. 
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jak że  trudnego okresu dla naszego narodu. 
W  repertuarze znalazły się rów nież kom ­
pozycje w spółczesne, polskie i zagranicz­
ne, a  w śród nich: „W ariacje na tem at M o­
z a r ta ” B a rb a ry  K a sz u b y  -  s tu d e n tk i  
A kadem ii M uzycznej w  Poznaniu. W śród 
w ykonaw ców  zaprezentow ali się ucznio­
w ie p. B. Jarantow skiej (prow adzącej cały 
koncert). Szczególne słow a uznania nale­
ż ą  się o ryg inalnem u duetow i w  składzie  
Z b ign iew  Tyc -  akordeon  i Jakub  K aszu­
ba  -  o bó j, lau reato m  k o n k u rsu  d la  ze ­
spo łów  k am era ln y ch  o d b y w ająceg o  się 
na Słowacji.

P aw eł Jankow iak

n au czy c ie lo m  S k a lę  R y zy k a  D ysleksji 

(SR D ). W ypełnione a rkusze SR D  zostaną 
zeb rane  pod koniec  m arca w  celu  opraco­
w ania  danych i p rzekazan ia  szkołom  pod­
staw ow ym  liczby dzieci, k tó re  b ęd ą  w y­
m a g a ły  p o m o c y  w  ra m a c h  z e s p o łó w  
korekcy jno-kom pensacy jnych  lub dydak- 
ty czn o -w yrów naw czych  ju ż  od  I klasy.

W niosk i
- O dnotow ano zb liżoną do  ubiegłorocz­

nej liczbę dzieci z  w adam i w ym ow y.
- N adal kon ieczne  je s t  zorganizow anie 

dodatkow ych  godzin  p rzeznaczonych  na 
te ra p ię  lo g o p e d y c z n ą  na  te re n ie  szkó ł 

(p rzedszkola  w  w iększości m ają  zapew ­
n io n ą  op iekę logopedyczną).

- W  po ró w n an iu  z  rok iem  u b ieg ły 01 
zw iększyła się liczba dzieci z  nieprawidło­
w ościam i w rozw oju  społeczno-em ocjo- 
nalnym .

- W zrosła  także liczba dzieci z  trudno­
ściam i w  zakresie  analizy  i syn tezy  w zro­
kow ej o raz  słuchow ej a także w ykazują­
c y c h  m n ie j s z ą  s p r a w n o ś ć  ru c h o w ą  
i m anualną.

Iw ona R. B lachow iak  
-  psych olog  -  logopeda
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Lekcja  europ ejska P o dróż p rzez U kład
w  Urzędzie S łoneczny
G im naz ja liśc i w C entrum  In fo rm a c ji E u rope jsk ie j

Od trzech lat w Gimnazjum nr l im. 
Kardynała Stefana Wyszyńskiego dzia­
ła Szkolny Klub Europejski. Jego ce­
lem jest m.in. poznawanie państw Unii 
Europejskiej, organizacji i instytucji 
europejskich, rozpowszechnianie wie­
dzy o Zjednoczonej Europie, rozwija­
nie poczucia przynależności nie tylko 
do własnego kraju, ale też do wspól­
noty europejskiej.

Klub podejmował wiele działań. Or­
gan izow ano  spo tkan ia  dyskusy jne, 
uczniowie brali udział w wielu progra­
mach Urzędu Komitetu Integracji Eu­
ropejskiej, Centrum Edukacji Obywa­
te lsk ie j, R eg iona lnego  C entrum  
Edukacji Ekologicznej w Łodzi, a także 
w różnych plebiscytach. Członkowie 
klubu przeprowadzali wywiady i son­
daże wśród społeczności szkolnej oraz 
wśród mieszkańców Lubonia. Ponad­
to brali udział w euroąuizach, przygo­
towywali wystawy tematyczne, a tak­
że obchody Dnia Europejskiego.

Na jednym z październikowych spo­
tkań przedstawiciele klubu: Joanna Przy­
była, Kasia Kęsy, Marcin Jurga, Paulina 
Nadolska, Olga Szymkowiak i Marlena 
Kustosz wraz z opiekunem, wybrali się 
do Urzędu Miasta. Chcieli się dowiedzieć: 
co naszemu miastu dała integracja euro­
pejska? Do wizyty przygotowywali się 
już wcześniej, poszukując materiałów we 
wszelkich dostępnych źródłach w biblio­
tece szkolnej.

W s p ó ln ie  o  o ś w ia c ie
3 listopada, w sali sesyjnej S taro­

stwa Powiatu Poznańskiego odbyło się 
spotkanie zorganizowane przez Porad­
nię P sy c h o lo g icz n o -P ed a g o g icz n ą  
(PPP) w Luboniu. Zgrom adziło  ono 
osoby  o d p o w ied z ia ln e  za p o lity k ę  
oświatową w starostwie i gminach oraz 
dyrek torów  p laców ek  ośw iatow ych 
z rejonu działania Poradni, tj: z Lubo­
nia, Stęszewa, Buku, Dopiewa, Tarno­
wa Podgórnego, Rokietnicy i Suchego 
Lasu. W spotkaniu uczestniczyło 71 
osób.

W formie prezentacji multimedialnej 
pracownicy PPP pokazali systemowe 
działania w zakresie:

- organizacji wewnętrznej placówki 
i jej działalności w obszarze orzekania 
i opiniowania,

- opieki logopedycznej nad małym 
dzieckiem,

- budow ania do jrzałości szkolnej 
u dzieci sześcioletnich,

- opieki nad dzieckiem z trudnościa­
mi w czytaniu i pisaniu,

- poradnictwa edukacyjno-zawodo- 
w ego,

- w spierania działań profilaktycz­
nych w środowisku lokalnym.

Przedstawione zagadnienia przybli­
żyły i uporządkowały wiedzę uczestni­
ków na temat pracy Poradni.

TI-zr/cLonp na nnH cłatt/iP  nnklP l

W Urzędzie Miasta przyjął nas pan 
M ariusz Witajewski z Centrum Infor­
macji Europejskiej. W sposób niezwy­
kle interesujący przedstawił uczniom 
informacje dotyczące inwestycji, któ­
re m ają powstać w Luboniu z fundu­
szy europejsk ich . M łodzież dow ie­
d z ia ła  się  ró w n ież , na co m ożna 
uzyskać dofinansow anie z funduszy 
UE, jakie są procedury, ile pieniędzy 
m ożna otrzym ać oraz, gdzie należy 
zgłaszać się o pomoc.

P rocedury  uzyskan ia pom ocy f i­
nansowej w zbudziły w śród uczniów  
duże zaciekaw ienie. M łodzież m iała 
okazję przyjrzeć się temu, jak  niezwy­
kle pracochłonne i czasochłonne jest 
przygotowywanie wszelkiej dokumen­
tacji, a także przez jakie szczeble musi 
przejść projekt danej inw estycji i ja ­
kie warunki spełniać, aby uzyskał ak­
ceptację.

Ponadto uzyskaliśmy wiele cennych 
informacji na temat wykorzystania fun­
duszy europejskich na inwestycje zwią­
zane z ochroną środowiska, modemiza- 
cjąkomunikacji miejskiej, promowaniem 
zatrudnienia osób niepełnosprawnych 
oraz na walkę z bezrobociem.

Trwające ponad godzinę spotkanie 
z panem M. Witajewskim było intere­
sującą lekcją europejską.

D o ro ta  M ic h a ło w ic z  

-  o p ie k u n  S K E

ew aluacyjnych inform acje pokazały 
istnienie dużej potrzeby pogłębiania 
współpracy pom iędzy Poradnią i pla­
cówkami w obszarze organizacji i re­
alizacji pomocy psychologiczno-peda­
gogicznej.

H a n n a  Ł a b u z iń s k a  

-  d y r e k to r  P P P  w  L u b o n iu

Dzień A frykański
L ite rack ie  insp irac je

Pojawił się dzielny Kali z włócznią, 
obok stanął młody Beduin, z boku przy­
siadła łagodna zebra. Tak zaczął się 
Dzień Afrykański w klasie V a. Ucznio­
wie, zainspirowani przygodami Stasia 
i Nel, również wybrali się na wyprawę 
przez Egipt i Sudan. W ykorzystując 
możliwości techniki, wykonali ciekawe, 
barwne plakaty, które posłużyły jako 
ilustracje indywidualnych prezentacji. 
Jak wytrawni, kompetentni pracowni­
cy biur podróży przekonywali swoich 
słuchaczy, że warto pojechać tam, do­
kąd sw oich bohaterów  poprow adził 
w przygodę Henryk Sienkiewicz. Poza 
niewątpliwymi walorami estetycznymi 
(staranne, pomysłowo wykonane ma­
teriały) ich wystąpienia były też dobrą 
szkołą treningu językowego. Piątokla-

IV zw iązku  z trw a jącym  R okiem  F izyk i uczn iow ie  k las  d ru g ich  
G im nazjum  n r  1 w łączy li s ię  w obchod y  s tu lec ia  opub likow an ia  
w 1905 r. przez A lberta  E insta ina p racy  „O  e lektrodynam ice  c ia ł 
w ru c h u ” . IV tym  celu p rzygo tow a li kosm iczną wystawę.

Jako m ie jsce  
ekspozycji wybrali 
bibliotekę szkolną.
Pokazali tam swo­
je  prace zrealizo­
wane na lekcjach 
fizyk i w ram ach  
projektu „Planety 
w U k ładz ie  S ło ­
n ecznym ” . N a 
w ystawie, oprócz 
m ak ie t U kładu  
S ł o n e c z n e g o ,  
znajdują się także 
albumy z efektow­
nymi zdjęciami i informacjami na temat 
planet. Można tam także znaleźć infor­
mację o odkrytej niedawno dziesiątej 
planecie Układu -  2003UB3|3 stanowią­

P rzec iw ko  agresji
„N ie  zam ykaj oczu”  -  to hasło  Dnia Przeciwko Agresji, k tó ry  zo r­
ganizow ano w „T ró jc e ”  w czw artek 1 g rudn ia

Celem ak­
cji przygoto­
w anej przez 
p. pedagog  
Karolinę Ró­
ż y c k ą  by ło  
z w r ó c e n i e
u c z n i o m
uwagi na to, 
by nie pozo­
staw ali obo­
jętni, gdy inni 
krzywdzą ich 
kolegów , by 
wiedzieli, jak 
radzić sobie
z ag resją  i gdzie szukać pom ocy

fo
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siśc i op o w iad a li, p rzekonyw ali 
i zachęcali, stosując w prakty­
ce zdobyte słownictwo. Afry­
k ań sk ą  sc en e rię  s tw o rzy ły  
również przyniesione pam iąt­
ki, przywiezione z dalekich wo­
jaży przez tych, którzy mieli okazję oso­
biście doświadczyć egzotyki Czarnego 
Lądu. Hebanowe maski, bębny, zasu­
szone skorpiony, ozdobne wisiorki sta­
nowiły dodatkową atrakcję lekcji. Wy­
s tą p ie n ia  u p rzy je m n ia ły  dźw ięki 
muzyki z filmu „W pustyni i w pusz­
czy” . Pochwaleni przez panią dyrektor 
uczniowie poczuli, że warto było pod­
jąć wysiłek. W ten sposób zakończo­
no omawianie powieści o niezwykłych 
losach m ałej A ngielki i rezolutnego 
Pnlulrn II D

cej obiekt transneptunowy, której nada­
no nazwę Xena, a jej odkrycie ogłoszo­
no 29 lipca br.

Iz a b e la  S tę p lo w s k a  

i A ld o n a  G a b ry e ls k a

w trudnych sytu­
acjach. Podobne 
zagadnienia omó­
w ili w cześn iej 
z dziećmi wycho­
wawcy, pom aga­
jąc w przygotowa­

niu plakatów pt. „Kto 
mi pom aga” . Takimi też 

treśc iam i nasycony  był 
p rogram  p rzygo tow any  

przez uczniów na zajęciach 
kółka teatralnego pod opie­

ką p. R enaty  S o łtysiak , k tó ry  sp o ­
tkał się z zainteresowaniem młodej wi­
downi. Nie od dziś wiadomo, że muzyka 
łagodzi obyczaje. W ystęp śp iew ają­
cych i tańczących w ykonaw ców  pod 
kierunkiem p. Malwiny Gajdziel stano­
wił więc trafne podsumowanie części 
artystycznej. Na zakończenie ucznio­
w ie obejrzeli w ystaw ę p rzygo tow a­
nych przez nich plakatów.

(e m k a )
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Ś w ięto  poezji w  G1
„ Poezja to jedyny wiarygodny p o ­

most między łudźmi i narodami, to j e ­
dyna wartość, która w świecie przem o­
cy, zawiści i obłudy nie zdewałuowała 
się. Podnosi na duchu, pozw ala p ro ­
stować p lecy i patrzeć ludziom prosto  
w oczy. Bo poezja  je s t  darem boskim  

ja k  światło i miłość. Dlatego wszędzie 
je s t poezja, ale nie wszystko je st poezją, 
lecz tylko to, co kochamy".

To słowa wspaniałego poety, tłuma­
cza i niestrudzonego organizatora Mię­
dzynarodowych Listopadów Poetyckich 
w Wielkopolsce, Nikosa Chadzinikolau.

D latego w łaśnie w słoneczny, je ­
sienny poranek poetycki festiwal zago­
ścił w murach Gimnazjum nr l . Młodzież 
sześciu klas, w których odbyw ały się 
lekcje -  spotkania z poetami, dołożyła 
wielu starań, by stworzyć niezwykły 
klimat w lekcyjnych salach. Ławki przy­
kryto miękką tkaniną, pod nogami sze­
leściły liście, zapalono świece, by wy­
dobyć urodę jesiennych kompozycji.

Pora przedstawić naszych gości.
Odwiedziła nas poznańska poetka, 

M ir o s ła w a  P r y w e r ,  autorka licznych 
tomików poezji, m.in. „Bursztynowego

Jesień  w  poezji
„O  szyby deszcz dzwoni, deszcz dzwoni jes ienny...”  L. S taff

L is to p a d  to m iesiąc poezji. Z te j okaz ji uczn iow ie  C ieszkow ian- 
k i z k las II i  III w z ię li udzia ł w szko lnym  konkurs ie  recyta to rsk im  
p o d  hasłem  „Je s ie ń  w p o e z ji”

N a  zdjęciu  laureatki konkursu d la  k lasy  trzeciej: (o d  lewej) N atalia  
Foszczka, Ju lia  Bryl, Lena B ręczew ska i M adzia  S tarnow ska

S pośród  k ilk u n astu  n a jp ięk n ie j­
szych wierszy o jesieni uczestnicy kon­
kursu wybrali ten, który najbardziej im 
odpowiadał pod względem treści i środ­
ków  w yrazu.
W domu, pod 
c z u j  n y m 
okiem  rodzi­
ców, dzieci 
o p a n o w a ł y  
te k s t p am ię­
ciow o. N a- 
s t ę p n i e 
w szkole ko ­
rzystały z rad 
n a u c z y c ie l i  
o d n o ś n i e  
dykcji, zasto­
sow an ia  re ­
k w i z y t ó w  
i s p o s o b u  
p re z e n ta c j i .
Młodzi artyści najpierw pokazali swo­
je  umiejętności na forum poszczegól­
nych klas. Koleżanki i koledzy wybrali 
swoich reprezentantów do finału kon­
kursu, który dla klas trzecich odbył się 
22 listopada, a dla klas drugich 24 li­
stopada.

Spośród 14 uczestników z klasy II 
ju ry  postan o w iło  w yróżn ić : P io tra  
Swarcewicza z 2 d (I miejsce) i Mate­
usza Stachow iaka z 2 a (II m iejsce). 
Trzecie m iejsce przyznano Karolince 
Działdowskiej z 2 a, Darkowi Matcza- 
kowi z 2 c, Dominikowi Wenclowi z 2 d. 
Przebieg konkursu uświetniło krótkie 
p rzedstaw ien ie , w którym  w ystąpili 
uczniowie z kl. 2 c.

r o z s y p a ń c a ” ,
„Podróży lirycz­
nej”, „Rytmu Zie­
m i” . C hoć od 
wielu lat jest na­
uczycielką fizyki, 
z pow odzen iem  
reżyseruje spek­
tak le  poetycko- 
m uzyczne wg 
własnych scena­
riuszy. Prowadzi­
ła też Koło Młodych Poetów i koło li­
teracko- teatralne „Otwarty Krąg”.

Tadeusz Kwiatkowski-Cugow, uro­
dzony w Wilnie, uprawia poezję od 16 
roku życia. W młodości był czynnym 
sportow cem , potem  aktorem  Teatru 
Ziem i K ujaw skiej. Od czasu bardzo 
udanego debiutu w Lublinie książką „U 
drzwi moich płomień dalekiego ogni­
ska” pozostaje niezmiennie aktywnym 
poetą, organizatorem i animatorem ru­
chu literackiego. Jest laureatem kilku­
dziesięciu konkursów literackich, a je ­
go w ie rsze  tłu m aczo n o  na w iele  
języków.

Seifu G ebru  jest Etiopczykiem, od

Do finału konkursu w klasach trze­
cich przystąpiło 20 uczestników.

Najwięcej punktów zdobyła Madzia 
Starnow ska z 3 b, zajm ując pierwsze

miejsce, drugie miejsce zdobyły: Julia 
Bryl z 3 b i Natalia Foszczka z 3 c. Trze­
cie miejsce przyznano Lence Bręczew- 
skiej z 3 b. Jury przyznało także cztery 
wyróżnienia dla: Zuzanki Holewińskiej 
z 3 a, Marty Wośkowiak z 3 d, Karolin­
ki Majek z 3 b i Joli Zakrzewskiej z 3 a.

L aurea tom  k o nkursu  se rdeczn ie  
gratu lu ją prow adzące konkurs: M ag­
dalena Budziszewska i Bogumiła Ku- 
rzawska oraz jury. Dyplom y zostaną 
w ręczone zw ycięzcom  podczas gru­
dniow ego przedświątecznego spotka­
nia.

B. K u rz a w s k a , M .  B u d z is ze w s k a

M irosław a P ryw er rozm aw ia z  m łodzieżą

19 lat mieszkającym w  Poznaniu. Ukoń­
czył studia w Instytucie Nauk Politycz­
nych i Dziennikarstwa UAM w Pozna­
n iu . U zy sk a ł ty tu ł d o k to ra  nauk  
hu m an isty czn y ch  w za k res ie  nauk 
o polityce. O becnie pracuje jako  ad­
iunkt w Insty tuc ie Językoznaw stw a 
UAM. Uczy języka amharskiego oraz 
wykłada kulturę i historię Etiopii. Jest 
również wydaw cą i poetą.

Młodzież osobiście mogła się prze­
konać, jak  skomplikowany dla Europej­
czyka jest alfabet amharski, system cyfr 
i liczb.

Dla gimnazjalistów lekcje poetyckie 
były  szczególn ie cennym  czasem  -

Listopad  Poetycki w  G 2
14 l is to p a d a  

w  szkole gościli­
śm y ludzi pióra.
Z o s ta l i  z a p r o ­
szeni do naszego 
g im nazjum  w  ra­
m ach  L is to p ad a  
P o e t y c k i e g o .
P rzybyli do nas:
R om uald  M iecz­
k o w sk i (W iln o ,
Litwa), Zbigniew  
G ordziej (Ś rem ) 

o raz  M arian  Ja ­
n u s z  K a w a łk o  
(Lublin). W  orga­
nizacji spotkania z  literatam i uczestniczyły 
panie z B iblioteki M iejskiej.

W szyscy goście sąpoetam i. P isząp ięk - 
ne w iersze, których inspiracją  byw a naj­
częściej obserw acja rzeczyw istości. M ają  
w  sw ym  dorobku w iele u tw orów  i nagród.

Z a  przebieg  spotkań na terenie szkoły 
odpow iadały  panie Jolanta W alczak oraz 
pani K atarzyna W ilińska-Jóźw iak. Po krót­
kim  pow itaniu  w bibliotece szkolnej poeci 
udali się na lekcje do w cześniej w yznaczo­
nych klas. Tam prezentow ali sw oje u tw o­
ry, opow iadali o sobie, poezji, literaturze. 
C hętnie odpow iadali na pytania uczniów.

D z ie ń  z  M ic k ie w ic z e m
26 listopada 1855 r. w Konstantyno­

polu umarł Adam Mickiewicz.
By uczcić 150. rocznicę śm ierci 

W ieszcza, a za razem  p rzy b liży ć  
uczniom  jeg o  tw órczość, po lonistk i 
ogłosiły w „Trójce” ostatni listopado­
wy poniedziałek Dniem z M ickiew i­
czem. W obchody tego jubileuszu włą­
czy li się  w szyscy  n au czy c ie le  
i uczniowie, bowiem każda lekcja roz­
poczynała się głośnym czytaniem lub 
recy tac ją  w ybranego utw oru Poety. 
Trzeba zaznaczyć, iż lektorami byli i ma­

bezpośrednich rozm ów  z poetami 
o p o ez ji, k siążk ach , o tym , jak  
w człowieku „rodzi się” potrzeba pi­
sania i o tym, jak  j ą  wykorzystać.

W in terp re tac ji sam ych au to ­
rów uczniow ie wysłuchali też po­
etyckich strof. Szczególną w ym o­
wę zyskały  w iersze etiopsk iego  
poety „Dom poza domem” i „M o­
ja  polskość” . W yraził w nich z jed ­
nej strony tęsknotę do kraju swe­
go u ro d zen ia , gdzie p ozostaw ił 
d ro g ie  so b ie  o so b y  i m ie jsc a , 
z drugiej zaś m ów ił, że „m ożna 
poczuć się sobą, do sw ego życia 

dodać m iło ść  i w śród  uk o ch an y ch  
założyć dom poza dom em ”, pokochać 
now ą ojczyznę.

Uczniowie brawami i kwiatami poże­
gnali swych gości. Będą mogli się z ni­
mi spotykać w ich utworach, które po­
eci pozostaw ili w raz z dedykacjam i 
w szkolnej bibliotece.

B a r b a r a  S z c z e p a n ia k

PS Dyrekcja Gimnazjum nr 1 im. Kar­
dynała  S tefana W yszyńsk iego  se r­
decznie dziękuje kwiaciarni PAJO za 
p rzygo tow anie  p ięknej kom pozycji 
kwiatowej na szkolne święto poezji.

Po zakończeniu  lekcji zostali zaproszeni 
bo  biblioteki na  słodki poczęstunek.

S potkan ia  z poetam i to n iezw ykłe  lek­
cje języ k a  polskiego. Z b liża ją  uczniów  do 
literatury. Pokazują, że tw órczość literac­
ka to  n ie  ty lk o  trudne  tek s ty  z  p odręcz­
n ika, ale  także w iersze  tw orzone tu i te­
r a z ,  o d z w ie r c ie d la ją c e  w ie le  sp ra w  
i p rob lem ów  b lisk ich  nam , ludziom  po­
czątku  X X I w ieku.

Serdeczn ie  dzięku jem y  pan iom  z B i­
b lio tek i M iejskie j w  L uboniu  za  pom oc 
w  zorganizow aniu tego n iezw ykłego św ię­
ta  poezji.

Jolanta W alczak

tematycy, i przyrodnicy, i w uefiści -  
słowem wszyscy parający się w SP 3 
nauczycielskim rzemiosłem. Wsparł ich 
również pan konserwator, pięknie re­
cytując obszerne fragmenty „Pana Ta­
deusza” . Uczniowie słuchali więc po­
ezji M ickiew icza w niecodziennych 
interpretacjach; mieli też okazję obej­
rzeć wystawę, na której w yekspono­
wano różne wydania dzieł Poety, a tak­
że wykonane przez dzieci plansze oraz 
albumy o jego życiu i twórczości. Z ko­
lei w czasie przerw w pokoju nauczy-
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S łodko  pom ogli
17 listopada przeszedł do historii 

SP 3 jako „słodki czwartek”. Stało się 
tak za spraw ą uczniów kl. Ula, ich 
rodziców  i w ychow aw czyni -  p.
Marii Gabler. Podobnie bowiem jak 
rok temu zorganizowali oni kiermasz 
ciast. A m atorów  serników, babek, 
murzynków, keksów, pierników oraz 
innych pyszności nie brakow ało.
Wieść o smakołykach dotarła nawet 
do dyrekcji i uczniów sąsiadujące­
go z „Trójką” liceum.

Z aangażow anie m ałych sp rze­
daw ców, a także ape ty ty  licznej 
klienteli były spore, bowiem dochód 
ze sprzedaży domowych wypieków 
miał szlachetne przeznaczenie -  po­
moc wychowankom jednego z do­
mów dziecka, (em ka)

R odzina in s tru m en tó w
perkusyjnych

Marszem rozpoczął się kolejny kon­
cert Akademii M elomana, który miał 
miejsce 7 listopada w „Trójce”. Nie bez 
powodu. Tematem spotkania była bo­
wiem nader liczna (ok. 10 tys.) rodzina 
instrum entów  perkusyjnych. P row a­
dząca koncert p. D orota Czerw ińska 
oraz studenci A kadem ii M uzycznej 
w Poznaniu: Kam il Kucharczyk, Łu­
kasz Zamaryka i Jakub W ilczek ocza­
rowali młodych słuchaczy, prezentując 
znane, nietypow e, a naw et egzotycz­
ne instrum enty perkusyjne.

Dzieci dowiedziały się, czym się róż­
ni werbel od bębna, kiedy dwa talerze 
w ydają krótki dźwięk, jak  można wyko­
rzystać w jazzie szczotkę (wyglądającą

zresztą  ja k  pędzelek). U słyszały też 
brzm ienie cow bella, czyli krow iego 
dzwonka, gongu, janczarów, ksylofo­
nu. M iały okazję posłuchać „gadają­
cego bębna” z Afryki, kubańskich kla- 
w esów, guirro i m arakasów . Świeżo 
zdobytą wiedzę uczniowie mogli zasto­
sować w praktyce, bowiem koncert zakoń­
czył się występem artystów-amatorów, gra­
jących oczywiście na instrum entach 
perkusyjnych. Z kronikarskiego obowiąz­
ku należy odnotować fakt, iż dyrygen­
tem był także przedstawiciel publicz­
ności. Łatwo więc sobie wyobrazić, jak  
gorące rytmy zakończyły listopadową 
lekcję żywej muzyki... (em ka)

A n d rze jko w e  hulanki
Wprawdzie zapiski o zabawach an- 

drzejkowych pochodzą z XIII wieku, ale 
wynika z nich, że obrzędy te znane były 
jeszcze wcześniej. Wiele wróżb miło­
snych p rz e ­
trwało do na­
szych czasów.
W w igilię św.
Andrzeja mają 
jednak podob­
no największą 
moc. Obecnie 
w an d rze jk o - 
Wy wieczór ba­
wią się wspól­
nie dziewczęta 
' c h ł o p c y .
Dawniej w wi­
gilię św. A n­
drzeja wróżyły
sobie ty lko  dziew czyny, natom iast 
chłopcy robili to w wigilię św. Katarzy­
ny. O ile w katarzynki tańce i hulanki 
mogły przeciągnąć się do późna w noc, 
0 tyle andrzejki kończyły się równo 
z Wybiciem północy, gdyż zaczynał się 
wtedy adw ent -  okres postów, w ięc 
zabawy były surowo zakazane.

W Szkole Podstawowej nr 4 zaba­
w y  andrzejkow e organizow ane są od 
kilku lat. W tym roku dyskoteka szkol­
na połączona z w różbam i rozpoczę-

nielskim próbow ano dow iedzieć się, 
»co autor miał na myśli”, gdy pisał „ (...)  
nzarność węgla, przejrzystość burszty­
nu, zapach moki i gęstość miodowego 
Płynu”. Poetyckiej refleksji tudzież zre­
generowaniu nadwątlonych sił służy­
ła bowiem kawa z Soplicowa (w spo­
m niana w yżej) podaw ana p rzez 
specjalnie na okoliczność jubileuszu 
zaproszoną kawiarkę.

Organizatorki tego przedsięwzięcia 
tttająnadzieję, iż lektura dzieł Wieszcza, 
Wystawa, muzyka W. Kilara z filmu „Pan 
Tadeusz” oraz degustacja kawy utwier­
dziły uczniów i nauczycieli w przeko­
naniu, iż „M ickiewicz wielkim poetą 
był”.

(e m k a )

ła się 24 listopada, o godzinie 16.30. 
W oddzielonej od części tanecznej kla­
sie na pięknie nakrytych stołach usta­
wiono świece. Tu wiele osób skorzy­

stało z wróżb przygotowanych przez: 
Patrycję Tomczak, Paulinę Łyskawę, 
Julię Kostrzewską, M artę Cykowiak, 
Monikę Kozłowską, Agatę Szulc, Emi­
lię W asielewską, Tomasza Stanisław­
skiego i Piotra Sobiło. Amatorzy prze­
niknięcia w łasnej przyszłości m ogli 
sprawdzić zapisaną w ich dacie urodze­
nia tajemnicę koloru czy kamienia, po­
znać imiona wybranków, dowiedzieć 
się, jakie życie ich czeka.

Z aspoko iw szy  sw o ją  c iekaw ość, 
uczniowie dawali się ponieść rytmom 
m uzyki dyskotekow ej. Zabaw a była 
niezwykła. Akurat w czwartek przypa­
dał Św iatow y D zień Tańca. Słychać 
było nie tylko utwory współczesne, ale 
i te pochodzące sprzed 20 ,30  lat. Świet­
nie bawili się nie tylko uczniowie, na­
wet niektóre nauczycielki tańczyły wraz 
z nimi. Bawiących się wychowanków 
szkoły opieką otoczyły panie Grażyna 
Stojecka i Grażyna Przybył.

Gdy tradycji stało się zadość, zre­
laksowani, przygotowani na adwento­
we wyrzeczenia uczniowie wrócili do 
domów.

J . K o s trz e w s k ą , M .  B ro c k a ,  
E . W a s ie le w s k a , P. Ł y s k a w a ,

P. T o m c z a k

A n d rze jk i w  g im n azju m
Z godn ie  z daw nym i obycza jam i, Sam orząd U czn iow sk i G im na­
z jum  n r  2 p o s ta n o w ił u m o ż liw ić  ko le g o m  szko ln ym  p o zn a n ie  
p rzysz ło śc i poprzez andrze jkow e przepow iedn ie .

W role wróżek do­
skonale wcielili się Mi­
chał Szepke, Szymon 
Tarasiewicz, Mateusz 
Chojnacki, Wojtek Czar- 
toszewski z klasy III e,
Paweł Patan z Ilia oraz 
K laudia M alinowska 
i M arta Kaźmierczak 
z klasy III c. Jasnowi­
dzące zgłębiały tajem­
nice nieprzeniknionej 
przyszłości za pomocą 
tradycyjnych metod,
takich jak: karty, znaki zodiaku, wróżenie 
z ręki, oczu i kuli. Ich przepowiednie cie­
szyły się dużym zainteresowaniem i od­
znaczały trafnością. Odpowiednia charak­
teryzacja i wystrój wnętrza potęgowały 
magiczną atmosferę.

W ró żb y  w  Tró jce
Z w yczaje i w różby  andrzejkow e 

p rze trw a ły  od czasów  pogańsk ich . 
Dawniej były traktow ane serio, dzi­
siaj pozostają tylko miłą, niew iążącą 
zabaw ą.

1 tak potraktowali je  uczniowie szu­

r  i \  ir
’ A 11

Impreza nie odbyłaby się bez zaan­
gażowania pani Taberskiej, która czu­
wała nad wieszczkami w czasie wróżb 
i przygotowań.

K la u d ia  M a lin o w s k a  
i M a r t a  K a ź m ie r c z a k

kający odpowiedzi na to, co ich czeka 
w przyszłości w takich wróżbach jak: 
lanie wosku, mowa kwiatów i kolorów, 
kubki przyszłości, m agiczna kostka, 
szpilka prawdy, w ahadełko. Zabaw a 
była przednia. ( T r )
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Dzień M isia
w  „C ieszkow iance”
Szkoła Podstawowa n r 2 obchodziła po raz d rug i Św iatow y Dzień 
Pluszowego M isia (25 listopada)

Historycznie i artystycznie

W ubiegłym roku zorganizowałam 
w szkolnej bibliotece wystawę pluszo­
wych niedźwiadków, a teraz do tego 
sympatycznego święta przygotowywa­
liśmy się wielostronnie i długo. Prócz 
w ystaw y pluszaków  (68 pluszow ych 
niedźwiadków i 15 innych maskotek) 
można było podziwiać misie i niedźwie­
dzie, idąc tropem realizowanych pod­
czas lekcji ścieżek edukacyjnych, zgod­
nie z hasłem  „M isie 
i niedźwiedzie na ścieżce 
c z y te ln ic z o -m e d ia ln e j 
i ek o lo g iczn ej” . W mój 
pom ysł chętnie w łączy­
ły się szkolne koła. Infor­
macje przyrodnicze przy­
gotowali szkolni ekolodzy.
Efektem ich pracy są plan­
sze edukacyjne, przedsta­
wiające różne gatunki nie­
dźw iedzi, w ykonane 
pomysłowo, estetycznie i 
z dużym zaangażowaniem 
artystycznym. Zwieńcze­
nie ich to Mała i Wielka Niedźwiedzica, 
fragment kosmosu, zawieszony pod su­
fitem.

Ś cieżka czy te ln iczo -m ed ia lna  to 
wspólna praca plastyków, dziennikarzy 
i moja. Koło plastyczne wykonało rzeź­
by przedstawiające misie, a mili „zerów- 
kowicze” i dzieci ze szkolnej świetlicy 
malowały misiowe portrety. Dziennika­
rze przeprowadzili wśród uczniów son­
daż, k tórego  w yniki p rzedstaw iono  
w postaci wykresów, zatytułowanych 
„Misie w liczbach”(miś okazał się bar­
dzo popularną zabawką). Udało im się 
także przeprowadzić wywiad z misiem! 
Opublikowany w szkolnej gazetce tekst 
„Dzień dobry, Panie Misiu!”, jest profe­
sjonalny, dowcipny i ciekawy.

MUZ-2005
W dniach 2 1 - 2 3  października od­

był się pierw szy rajd harcerski MUZ 
(M iędzydrużynow e U tarczki Z astę­
pów) zorganizowany przez 18 Drużynę 
Harcerską im. ks. Józefa Poniatowskie­
go z Lasku z okazji I rocznicy reakty­
wacji drużyny

Oprócz drużyn z naszego środowi­
ska do Lubonia przyjechali też harce­
rze z zaprzyjaźnionego hufca w Szamo­
tu łach . D zięk i d y rek to r  O środka 
Kultury -  Reginie Górniaczyk mogli­
śm y spokojnie spać na sali przy ul. 
Sobieskiego 97.

Impreza rozpoczęła się w piątek, już 
po zmroku, apelem i ogniskiem, o któ­
rego oprawę i montaż słowno-muzycz­
ny zadbała dh Barbara Wawrzyniak. Na 
ognisku gościliśm y kom endantkę na­
szego ośrodka dh phm . A leksandrę 
Lorenc i dh hm. Eugeniusza Kubackie­
go. W spólnie cieszyliśm y się czarem 
ognia, ciepłym wieczorem i harcerską 
atmosferą. Około godz. 23.00 zaczę­
ły się zabawy harcerskie, czyli tzw. „gra

Część wystawy, poświęcona misiom 
w mediach, obejmowała książki i czaso­
pisma, których bohaterem jest pluszo­
wy niedźwiadek (część z nich zawdzię­
czam współpracy z Biblioteką Miejską). 
Udało się też opracować Szkolny Lek­
sykon Misiów i Niedźwiedzi, oparty o in­
formacje internetowe i moje ustalenia. 
Można w nim znaleźć misie z filmów, 
baśni, bajek i mitów. Przypomniałam

program y telew izyjne i w ieczorynki, 
w których w ystępow ały m isie i n ie­
dźwiadki. Informacje z tej ścieżki doty­
czyły także znalezionych przeze mnie 
w Internecie stron, tworzonych przez 
miłośników pluszaków oraz W spólno­
ty Burego M isia, zrzeszającej osoby 
niepełnosprawne umysłowo i fizycznie 
oraz ich przyjaciół.

Pomimo ograniczonej powierzchni 
udało mi się pomieścić w bibliotece za­
równo liczne eksponaty jak i zwiedzają­
cych -  w pierwszy dzień było ich pra­
wie 250! Bardzo ucieszył mnie fakt, że 
wraz z naszymi uczniami na wystawę 
przychodzili ich rodzice i cieszyli się 
efektami pracy swoich dzieci.

U rs z u la  F e rd y n u s  
-  b ib lio te k a rz  szk o ln y

B aza rajdu  w O środku K ultury

n o cn a” , k aż­
dy patrol miał 
do p rze jśc ia  
po lesie ok. 5
km. Wyruszy­
liśm y na po­
szukiwanie za- 
g i n i o n e g o 
skarbu i jak  to 
w b a ś n ia c h  
byw a, p o k o ­
naliśm y  po 
drodze różne 
p rz e s z k o d y .
Należało przy 
tym  w y k a­
zać się  o d ­
krywczym myśleniem i niezłą orienta­
cją w terenie.

Następnego dnia rano, zaraz po śnia­
daniu, patrole ruszyły na trasę. Dzięki 
uprzejmości p. Jacka Przebierały pierw­
sza konkurencja w utarczkach zastę­
pów odbyła się na terenie w esterno­
w ego m iasteczk a  n a leżąceg o  do 
lubońskiego C ountry Clubu Północ- 
Południe. Dalsza część trasy przebie­
gała terenami należącymi do W ielko­

Uczniowie Szkoły Podstawowej nr 1 
udali się w sobotę, 3 grudnia na teren 
M iędzynarodow ych Targów Poznań­
skich, które obchodzą swoje 85-lecie. 
Z tej właśnie okazji obejrzeli wystawę 
okolicznościow ą uzm ysławiającą rolę 
MTP w życiu Poznania. Targi Poznań­
skie zawsze były wizytówką tego mia­
sta i p rzyczyniały  się do jego  dyna­
micznego rozwoju.

Następnie dzieci udały się do pawi­

„D alej w eso ło  n iech  
pop łyn ie  g rom ki ś p ie w ”

K tóż z nas nie lubi śpiew ać przy 
o gn isku  w p rzy jazn e j a tm o sferze , 
wśród ludzi nam bliskich. Śpiew taki 
właśnie jest częścią harcerskiej obrzę­
dowości. Powrót do tradycyjnej pio­
senki harcerskiej zaproponował Hufiec 
ZHP Szamotuły, organizując XXI Fe­
stiwal Piosenki Harcerskiej pod tytu­
łem „Znów zabrzmiała stara harcerska 
piosenka” . Im preza odbyła się w sali 
kina „Gwiazda” we Wronkach.

26 listopada reprezentacja 18 LDH 
im. ks. Józefa Poniatowskiego wybra­
ła się  do W ronek, by w ziąć udzia ł

P rz y je m n e  z  p o ż y te c z n y m
20 października, w piękny, jesienny 

dzień uczniowie klasy I c i II d Gimna­
zjum nr 1 wraz z wychowawczyniami 
wybrali się na wycieczkę do nadleśnic­
tw a w K o n stan ty n o w ie . O g ląd a jąc  
szkółkę leśną, mogli się zapoznać z ho­
dow lą drzew oraz z funkcjonowaniem 
ekosystemu leśnego. Po leśnych ścież­
kach oprowadzała uczniów pani Mał­
gorzata Kozaryn. Gimnazjaliści otrzy­

polskiego Parku N arodowego (które­
go dyrekcji jesteśmy wdzięczni za wy­
rażenie zgody na wejście). Konkuren­
cje by ły  bardzo  różne , typow o 
harcerskie: pierw sza pomoc, historia 
i struktura ZHP oraz sprawnościowe: 
zjazd po linie, nawiązanie łączności za 
pomocą telefonów polowych. Pierwsza 
część zmagań zastępów skończyła się 
ok. godz. 15.00 na terenie poligonu 
strażackiego, na który wejście umożli­

lonu, w którym odbywał się II Festiwal 
Przedm iotów  A rtystycznych. M ożna 
było tam podziwiać wytwory prac ma­
larzy, grafików  i artystów  zajm ują­
cych się różnymi odmianami rękodzie­
ła między innymi: hafciarzy, koronkarek, 
twórców witraży, gobelinów i wielu in­
nych. Wycieczka uwrażliwiła dzieci na 
p iękno  przedm iotów  artystycznych  
i zapoznała je  z różnymi technikami pla­
stycznymi.

H a n n a  Id z ik o w s k a  
i M a łg o rz a ta  K u b ia k

w zmaganiach artystycznych. N a sce­
nie brzmiały piosenki o zielonych mun­
durach, magii ogniska, służbie harcer­
skiej. Nasz patrol przeniósł słuchaczy 
w czarowny świat wędrowania, słowa­
mi pieśni zbudował mały obóz, rozpalił 
w sercach słuchaczy ogień przyjaźni, 
sław ił h arcersk ą  radość obcow ania 
z przyrodą, by w reszcie przenieść się 
na nocną wartę. Wyśpiewaliśmy II miej­
sce i dumni w róciliśm y z trofeum do 
Lubonia. W przyszłym roku weźmiemy 
udział w kolejnej edycji festiwalu. Kto 
wie....

B a r b a r a  W a w r z y n ia k

mali karty pracy, które musieli wypeł­
niać w trakcie wędrówki. Przypomnieli 
sobie zasady udzielania pierwszej po­
mocy w trudnych warunkach leśnych, 
z czego wywiązali się bardzo dobrze. 
Zapoznali się także z pracą leśnika. Na 
zakończenie rozpalono ognisko, przy 
którym uczestnicy wyprawy ogrzali się 
po wyczerpującym spacerze.

A .G .,  I .S .

wili nam komendant Szkoły Aspiran­
tów Państwowej Straży Pożarnej w Po­
znaniu st. bryg. Jerzy Bronowicz i na­
czelnik W ydziału Technicznego mł- 
bryg. Leszek Nawrocki, a pom ocą na 
poligonie służył nam bardzo życzliwie 
kpt. Jacek Breś. Dziękujemy im za to 
bard zo . N a p o lig o n ie  czek a ła  na 
wszystkich pyszna grochówka.

Po złapaniu  oddechu zaczęła się 
druga część utarczek zastępów . Na 
pierwszy ogień poszło gaszenie poża­
ru przygotowanego przez aspirantów 
PSP w P oznan iu . W yw ołało  sporo 
em ocji. Zaraz potem  było strzelanie 
z łuków, wspinanie się na wieżę zbu­
dow aną z pustych kontenerów po na­
pojach i „gwóźdź programu” -  poko­
nanie strażack iego  toru  przeszkód. 
Niezmiernie zmęczeni wróciliśmy 
bazy. Po krótkim odpoczynku rozpo­
częły się obchody urodzin reaktywo­
wanej 18 Drużyny Harcerskiej im. ks. 
Józefa Poniatowskiego (ciasto oczy*1'  
ście podano, były też prezenty).

Wieczorem ogłoszono wyniki i wrć'
czono nagrody -  coś, co przyda się
wszystkim harcerzom na szlakach -  roz-
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Turystyczne ju b ileu sze
25-lecie Oddziału PTTK im. Cyryla 

Ratajskiego oraz 30-lecie działalności 
PTTK w Luboniu.

O bchody  ju b ile u sz u  odby ły  się 
w sobotę, 19 listopada, w sali gimna­
stycznej Szkoły  Podstaw ow ej nr 1. 
Przybyli na nie zaproszeni goście: prze­
w odnicząca Sejm iku W ojew ództw a 
Wielkopolskiego -  Elżbieta Borys, rad­
ni powiatowi -  Irena Skrzypczak i Zbi­
gniew Jankowski, burmistrz Lubonia -  
W łodzim ierz K aczmarek, zastępca -  
Ryszard O lszew ski, radna -  W anda 
Suleja-Kot, dyrektor Ośrodka Kultury 
-  Regina Gómiaczyk, dyrektor Gimna­
zjum nr 1 -  Maria Nowak, przedstawi­
ciel Dyrekcji W ielkopolskiego Parku 
N arodow ego -  Jarosław  W yczyński, 
prezes Z arządu G łów nego PTTK -  
Lech Drożdżyński i wiceprezes -  Adam 
Gostyński, członek Głównej Komisji 
Rewizyjnej PTTK, prezes W ielkopol­
skiej Korporacji Oddziałów PTTK -  
Marian Chudy, członek Komisji Krajo­
znawczej ZG PTTK -  Pola Kuleczka, 
prezesi i przedstaw icie le  oddziałów  
z Wielkopolski, działacze i członkowie 
oddziału w Luboniu oraz przedstaw i­
ciele lokalnej prasy.

Po przywitaniu przybyłych prezes 
Eugeniusz Kowalski przedstawił dzia­
łalność lubońskiego PTTK na prze­
strzeni minionych lat. Oddział ma 14 
Kół z 242 członkami, w tym 122 stano­
wi młodzież. W latach 1975 -  2000 zor­
ganizowano 25 obozów szkoleniowych 
z udziałem 722 uczestników (młodzie­
ży), 10 zimowisk z udziałem 292 osób 
(młodzieży). PTTK w Luboniu było tak­
że organizatorem: rajdów na powitanie 
wiosny, zlotów Złotej Jesieni, rajdów 
w hołdzie W ładysław ow i hr. Zam oj­
skiemu -  „Złota Jesień w WPN”, Szla­
kiem Powstania Wielkopolskiego 1918/ 
19, Szlakiem Cyryla Ratajskiego, cy­
k licznych  rajdów  p rzy ro d n iczy ch  
..Cztery Pory Roku”, rajdów na wytrwa­
łość, wycieczek krajowych i zagranicz­
nych o charakterze krajoznaw czym . 
W yprawy organizow ane były przez 
koła, komisje i oddział. Łącznie odby­
ło się 1437 imprez i wycieczek z udzia­
łem 54 162 uczestników, w tym około 
40 tys. stanowiła młodzież.

O ddział otrzym ał następujące od­
znaczenia i wyróżnienia: Złoty Medal

nej wielkości apteczki (od plecakowych 
Po takie montowane do paska). Za po­
moc w ufundow aniu nagród gorąco 
dziękujem y Zakładom  Chem icznym  
w Luboniu, a także Ariecie Aniole, An­
drzejowi Kościelniakowi i Jackowi Prze- 
bierale.

Pierwsze miejsce nie pozostało jed­
nak w Luboniu. Najlepszym zastępem 
°kazali się harcerze z 105 Szamotulskiej 
Erużyny DELTA, ale pozostałe dwa 
miejsca zdobyły drużyny lubońskie.

Na pożegnanie harcerze obiecywa­
li, że w przyszłym roku przyjadą lepiej 
Przygotowani, a organizatorzy MUZ 
Przyrzekli, że konkurencje i sprawno­
ści będą jeszcze ciekawsze.

W a ld e m a r  W a w r z y n ia k

Opiekuna Miejsc Pamięci Narodowej 
(1985), Honorowy Dysk Wydziału Kul­
tury Fizycznej i Turystyki Urzędu Wo­
jewódzkiego w Poznaniu (1994), Hono­
ro w ą  O dznakę „Z a Z asłu g i dla 
Turystyki” (1999 i 2005), Srebmą( 1995) 
i Z ło tą  H onorow ą O dznakę PTTK  
(1999), Medal Pamiątkowy z okazji 3 0 - 
lecia nadania praw miejskich dla Lubo­
nia.

Działalność Oddziału opiera się na 
pracy społecznej członków. W uznaniu 
ich zasług przyznano z okazji jubileuszu 
nas tęp u jące  odznaczen ia: O dznakę 
Honorową „Za Zasługi dla Turystyki” 
-  Barbarze Żaczek, Janinie Jelińskiej- 
Kowalskiej i Zbigniewowi Jankowskie­
mu oraz Oddziałowi PTTK im. C. Rataj­
sk iego  w L ubon iu ; O dznakę 
Honorową „Za Zasługi dla Woj. Wiel­
kopolskiego” -  Bogusławie General- 
czyk, Romanowi Garczykowi; Srebrną 
Honorową Odznakę PTTK -  Barbarze 
W ojciechow skiej; D yplom  Z arządu 
Głównego PTTK -  Redakcjom „W ie­
ści L ubońskich” i „Echa L ubonia” ; 
Medal Franciszka Jaskowiaka -  Leoka­
dii Piosik-Gołębiewskiej, M irosławie 
Osieckiej, Janowi Błaszczakowi i Fer­
dynandow i Szafrańskiem u. Były też 
wyróżnienia Oddziału za działalność 
i współpracę: Honorowa Odznaka Od­
działu dla Poli Kuleczki, Alicji Wacho­
wiak (prezesa Spółdzielni Mieszkanio­
w ej „L u b o n ian k a” ), R yszarda 
Olszewskiego, Adama Gostyńskiego;

D z ie c i n a  s z la k u
VJ sobotę , 19 lis topada  cz łonkow ie  S zko lnego Koła K ra joznaw ­
czo-Turystycznego p rzy  SP 1 b ra li udzia ł w ko le jnym  ra jdzie zo r­
g a n iz o w a n y m  p rz e z  L u b o ń s k i O d d z ia ł PTTK im . C y ry la  
R atajskiego, k tó ry  w łaśnie obchodz ił 25-lecie sw o jego is tn ien ia

Najpierw odwie­
dzili Muzeum -  Pra­
cow nię L ite racką 
Arkadego Fiedlera.
Poza zdobyciem cie­
kawych inform acji 
na temat wielkiego 
podróżnika -  pisarza 
mogli zobaczyć pa­
miątki z jego podró­
ży po całym świecie.

N astęp n ie  u d a ­
li się do majątku Ra­
czy ń sk ich , gdzie
zw iedzali ciekaw e M arek F iedler oprow adza lubońską grupą
wnętrza pałacu zbu- P °  m uzeum  ojca  -  A rkadego
dowanego w 1768 r. 
w stylu barokowym. Uczestników raj­
du bardzo zainteresował Gabinet Lon­
dyński Edwarda Bernarda Raczyńskie­
go -  ostatniego potom ka rodu, który 
przez 26 lat pełnił funkcje prezydenta 
RP na Uchodźstwie. E. B. Raczyński 
przekazał swój majątek na rzecz pań­
stw a. Jego ciało  po śm ierci zostało 
sprow adzone do Polski i pochow ane 
w rodzinnej kaplicy.

W szystk im  bardzo  pod o b ał się 
przepiękny pałacowy ogród w szacie 
jesiennej i przypominające legendarne 
początki państwa polskiego tysiąclet­
nie dęby ro g aliń sk ie : C zech , Lech 
i Rus. M ałgorzata K ubiak

U czestnicy ju b ileu szu  P TTK

fo
t.

 J
an

 B
ła

sz
cz

a
k

M edal Cyryla Ratajskiego dla M arii 
Błaszczak, Hanny Idzikowskiej, Małgo­
rzaty Kubiak, Marii Rogackiej, Leszka 
Cudery, Zbigniewa Czekały i Witolda 
M atusiaka. M edal „Za Popularyzację 
Ochrony Przyrody” otrzymała Dyrek­
cja WPN, a dyplomy Oddziału 3 oso­
by: Iwona Jankowiak, Grażyna Andrze­
jew ska i Wojciech Andrzejewski.

Również goście przekazali na ręce 
prezesa Oddziału dyplomy, życzenia, 
listy gratulacyjne, pamiątkowe pucha­
ry i statuetki oraz ryngrafy i wydawnic­
twa albumowe. Za wieloletnią działal­
ność sp o łe cz n ą  na rzecz  rozw o ju  
turystyki i krajoznawstwa w lokalnym 
środowisku burmistrz Lubonia wręczył 
listy gratulacyjne: Bogusławie Gene- 
ralczyk, M irosławie Osieckiej, Euge­
niuszowi Kowalskiemu, Romanowi Gar­

o g r o m n ie
z m ę c z e n i, 
ale bardzo  
zadowoleni
uczestnicy.

Szkoda, 
że aby do­
znać takich
w r a ż e ń ,  
trzeba w y­
j e ż d ż a ć
poza nasze 
m i a s t o .
( T r )

czykowi i Janowi Błaszczakowi.
Po części oficjalnej rozpoczęły się

w ystępy dziecięcych par tanecznych 
ze Szkoły Podstawowej nr 1 w tańcach 
klasycznych. Młodzi tancerze zdobyli 
duże brawa i uznanie publiczności. Ka­
pela ludowa z Blizanowa dała koncert 
melodii ludowych i biesiadnych. Przy 
jej dźwiękach wesoło bawiono się, tań­
cząc i śpiewając. Obchodom jubileuszu 
tow arzyszyła w ystaw a dorobku O d­
działu. Można było obejrzeć plakietki 
z różnych imprez, kroniki, medale pa­
miątkow e i okolicznościow e wydane 
przez Oddział, odznaki krajoznawcze 
i turystyczne. Szczególnie dużym za­
interesowaniem cieszyły się prezento­
wane zdjęcia z wycieczek i rajdów.

M a r ia  i  J a n  B ła s z c z a k o w ie

Na basen ie
21 listopada Szkolne Koło Spor­

towe zorganizow ało dla tych, któ­
rzy reprezentow ali SP 3 w zaw o­
dach , w yjazd  na p ły w a ln ię  do 
Leszna. Były to pełne dwie godziny 
wspaniałej zabawy na prawie pustym 
o tej porze basen ie . K orzysta jąc  
z okaz ji, zo rgan izow ano  zaw ody 
pływackie. Do najszybciej pływają­
cych uczniów w Trójce należą Da­
mian M łynek i Tomek Kaczmarek. 
Wśród dziewcząt w  swoich katego­
riach wiekowych zwyciężyły: M oni­
ka Borowiak i Weronika Ekwińska 
(kl. VI), Marysia Warchoł (kl. V) i Ma­
rysia Nowacka (kl. IV).

Rolę organizatorów, opiekunów  
i sędziów pełniły panie Daniela Ci- 
chońska i G rażyna K iercul, za co 

dziękują im
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Tenis
sto łow y

W sobotę 19 listopada od­
były się Drużynowe M istrzo­
stw a S zkół P odstaw ow ych  
w Tenisie Stołowym. Zawody 
w yłoniły  najlepsze drużyny, 
które reprezentować będą Lu­
boń na turnieju pow iatowym  
w Radzewie. Wśród chłopców 
najlepiej zagrała drużyna Le­
cha B artk o w iak a  z S P  1. 
W śród dziew cząt tradycyjnie 
ju ż  zw yciężyły  podopieczne 
Grażyny Kiercul z Trójki.

Trzymamy kciuki! (L B )

M. Kęsy, J. C iążyńska, (L A raszkiew icz  
z  pucharem  dla S P  3

G o łę b ia r z e  z a k o ń c z y l i  s e z o n
Lubońscy hodow cy go łęb i -  członkow ie  S ekcji 6 Luboń p rzy Od­
dziale 409 Poznań-Zachód PZHGP m ie li w p ią tek 2 grudnia, w sw o­
je j  s ie d z ib ie  w p iw n ic y  O środka  K u ltu ry  na u l. A rm ii Poznań  
spo tkan ie  po lo tow e.

Zebranie prowadził prezes sekcji -  
Tadeusz Waliczak. Tradycyjnym „Do­
bry lo t” pow itał w szystkich przyby­
łych, wśród których był wiceprezes do 
spraw  lotow ych O ddziału Poznań -  
Zbigniew  A ntkow iak. Gość w ręczył 
puchary najlepszym hodowcom gołę­
bi w tym sezonie.

Mistrzem sekcji w lotach gołębi do­
rosłych  -  seniorów  zosta ł T adeusz  
W aliczak, wicemistrzem Tadeusz No­
w ak, II w icem istrzem - M ichał G ie- 
nieczko. Najlepszego gołębia dorosłe­

L. B artkow iak ze  sw oim i podopiecznym i

Z jazd  K orporac ji
W ie lk o p o ls k i Z lo t S z k o le n io w y  In s tru k to ró w  K ra jo zn a w s tw a  
i  O chrony P rzyrody, p o łą czo n y  z XXI Zjazdem  Rady D elegatów  
O ddzia łów  PTTK, zrzeszonych w W ie lko p o lsk ie j K o rp o ra c ji Od­
dz ia łów  PTTK.

W zjeździe, który odbył się w sobotę, 
26 listopada w Nowym Folwarku k. Wrze­
śni wzięli udział prezesi Korporacji, pre­
zesi wielkopolskich oddziałów oraz prze-
w odniczący K om isji K rajoznaw czej „Znad Warty” oraz udział oddziałów 
i Komisji Ochrony Przyrody (KOP). Omó- w obchodach 100-lecia powstania Pol-

U czestnicy narady p rze d  szko łą  w N ow ym  Folw arku

fo
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wienia postanowień Krajowej Narady 
A ktyw u K rajoznaw czego, odbytej 
w W arszawie dokonał prezes Marian 
Chudy. Sprawy Wielkopolskiego Kole­
gium Instruktorów Krajoznawstwa i plan 
działania na rok 2006 przedstawił prezes 
Eugeniusz Kowalski. O ochronie przyro­
dy w działaniu Wielkopolskiej Komisji 
Ochrony Przyrody mówił przewodniczą­
cy KOP z Lubonia -  Jan Błaszczak. Na­
stępnie rozpoczął się Zjazd Delegatów, 
na którym omówiono przebieg XVI Wal-

go m iał Tadeusz W ali­
czak na 14 lotów wygrał 
11). W lotach gołębi mło­
dych  -  ju n io ró w  m i­
strzem  zo s ta ł T adeusz 
Waliczak, wicemistrzem - 
Michał Gienieczko, II wi­
cem is trzem  -  T adeusz

N ajlepsi hodow cy go łęb i 
w sekcji w tym  sezonie  - 
o d  lew ej M icha! G ieniecz­
ko, Tadeusz Waliczak, 
Tadeusz N ow ak

nego Zjazdu PTTK w Warszawie, spra­
wy ubezpieczenia członków PTTK na im­
prezach turystycznych i dalsze możliwo­
ści wydawnictwa biuletynu WKO-PTTK

skiego Towarzystwa Krajoznawczego. 
Podjęto uchwałę na temat starań o uzy­
skanie przez W ielkopolską Korporację 
Oddziałów PTTK osobowości prawnej, 
w związku z nowymi zapisami w Statucie 
PTTK, złożonym przez ZG PTTK w Kra­
jowym Rejestrze Sądowym. Obrady za­
kończono posiłkiem turystycznym przy 
ognisku w gospodarstw ie ag ro tu ry ­
stycznym na terenie Nowego Folwarku.

J a n  B ła s zc za k

Nowak. Najlepszego młódka miał Ta­
deusz Waliczak. Po raz 17 z rzędu pu­
char dla najlepszego młodego gołębia 
-  juniora ufundował Mieczysław Pie­
chocki.

H odow cy gołębi om ów ili sprawy 
dotyczące hodowli i organizacji lotów. 
Podsumowali sezon, podczas którego 
gołębie latały na trasach od 160 do 700 
km. W nadchodzącym sezonie 2006 są 
p lanow ane loty w odległości ponad 
800 km z terenu Belgii lub Holandii.

R o b e r t  W r z e s iń s k i

3 ty s ią c e  k ilo m e tró w  w  6 6  d n i
cd. ze str.6

sławieństw , gdzie spaliśm y bez nam iotu. 
Stam tąd udaliśm y się p rzez góry do Kany 
G alile jsk ie j i do N azare tu , gdz ie  udało  
nam  się je szcze  zdążyć p rzez  zam knię­
ciem  Bazyliki Zw iastow ania.

N iestety, m usieliśm y w racać, gdyż n a ­
stępnego dnia rano, m ieliśm y ju ż  sam olot 
pow ro tny  do A ten.

Łaska p ie lg rzym ow ania
Do Polski w róciliśm y autokarem  i pro­

m em  przez W łochy do K atow ic, a  stam ­
tąd  p o ciąg iem  do  Poznania . P ien iędzy

w ystarczyło nam  „na styk” . Po pow rocie 
zostało m i w  kieszeni 10 groszy.

Jednak w szystko się udało, dzięki Panu 
B ogu, który  zsyłał nam  pogodę, dobrych 
ludzi, sw ą  siłę i pogodę ducha, konieczną 
do pokonania  trudności. Bez N iego n ic nie 
byłoby m ożliw e, n ie zrobilibyśm y żadne­
go kroku. Dzięki M u za łaskę pielgrzym o­
w ania, za to, że strzegł nas w  drodze i po­
zw olił nam  szczęśliw ie  pow rócić  po  66 
dniach w ędrów ki -  22 listopada.

Pozdrow ienia i podziękow ania za m o­
d litw y, d la  w szy stk ich , k tó rzy  m yślam i 
w ędrow ali z  nami.

K rzyszto f Jęd rzejew sk i

Z a k o ń c zo n a  w  li­
stopadzie p ielgrzym ka  
K rzysztofa Jędrzejew ­
skiego była  je g o  dru­
g ą  w ypraw ą do Ziem i 
Świętej. P ierw szą od­
by ł w 2000  r., a  re la ­
cję z  n iej rów nież p u ­
blikowaliśmy. Spośród  
wielu p ieszych  p o d ró ­
ż y  tego  lubonian ina , 
obecna była ósmą, j e ­
ś li w ziąć p o d  uw agę  
tylko pielgrzym ki liczą­
ce  p o n a d  1000 km.

O prócz opisanej wyprawy, w  tym  tylko 
roku, K rzysz to f Jędrzejew ski odbył p ieszo  
pielgrzym ki rów nież do Santiago d e l Com- 
p o ste lla  (przerw ana  z  p o w o d u  deszczów

Jerozo lim a dolina Joza fa ta

w N iem czech  i F rancji), do  M ediugorie,
C zęstochow y i K olonii (na spotkanie  z  p a ­
pieżem ).
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Trudna jes ień
Kom entarz lig o w y

Słabo spisały się lubońskie zespo­
ły w rundzie jesiennej sezonu 2005/06. 
Zarówno Luboński Klub Sportowy jak 
i Stella Luboń w swych ligach plasu­
ją  się w dolnych rejonach tabeli. Wy- 
dąje się, że w tym sezonie pozostanie 
im walczyć wyłącznie o utrzymanie.

Prowadzony przez trenera Henryka 
Wróbla od lipca tego roku LKS to je ­
den z najmłodszych zespołów IV-ligo- 
wych rozgrywek. Po odejściu blisko 9 
zaw odników  d ru ży n a  o p arta  je s t  
w głównej mierze na wychowankach. 
A że młodość ma swoje prawa, nietrud­
no się dziwić, że dobre mecze zespół 
przeplatał bardzo marnymi. LKS potra­
fił sensacyjnie zw yciężyć w yjeździe 
nad wiceliderem -  Spartą Oborniki, by 
w następnej kolejce zrem isow ać na 
własnym boisku z przeciętną Polonią 
Środa. Do tego doszły  n ieszczęsne 
walkowery, przez które zespół trenera 
Wróbla stracił bezcenne 4 punkty. Dzię­
ki nim byłby aż o 4 lokaty wyżej, a tak 
od ostatniej drużyny w ligowej tabeli 
dzielą go ledwie 4 punkty. Miejmy na­
dzieję, że po solidnym przepracowaniu 
okresu zim ow ego i stabilizującej się 
sytuacji organizacyjnej w klubie, dla 
zespołu z ulicy Rzecznej nadejdą lep­
sze czasy.

Tenisow e M istrzostw a
Lubonia

Jak co roku Gimnazjum nr 2 było go­
spodarzem Drużynowych M istrzostw  
Lubonia w Tenisie Stołowym. O pierwsze 
miejsce i awans do Mistrzostw Powiatu 
rywalizowały szkoły podstawowe i gim­
nazja. Medale i dyplomy ufundował Miej­
ski Szkolny Związek Sportowy. Zawody 
rozegrano w czterech kategoriach.

Dziewczęta ze szkół podstawo­
wych

I miejsce: Julia Ciążyńska, Magda Kęsy 
~ Szkoła Podstawowa nr 3

II miejsce: Ania Nowakowska, Ania 
D o tk a-S P 2

III miejsce: Dominika Kluczyńska, Pau­
lina Karpicka, Klaudia S trugała-SP 1

IV miejsce: Martyna Frąckowiak, Do­
minika Marciniak -  SP 4

Chłopcy ze szkół podstawowych
I miejsce: Adam Madajewski, Mateusz 

Wysocki, Krystian Wrzeszykowski -  SP 1
II miejsce: Kuba Wieczorek, Hubert 

Musiał -  SP 4
III miejsce: Adrian Barański, Karol 

koszyk -  SP 2
IV miejsce: Radek Dehmel, Krzysztof 

Pytlak, Damian Młynek -  SP 3

Dziewczęta -  gimnazja
I miejsce: Ania Jancy, Justyna Bąkow- 

ska-G im nazjum  nr 1
II miejsce: Ania Kończal, Magda Płon- 

ka. Asia R ybicka-G  2

Drugiego zespołu z Lubonia -  Stelli 
Luboń kibice nie mieli okazji w nowym 
sezonie oglądać w naszym mieście. Ze 
w zględu na rem ont bo iska drużyna 
Teodora N ap ierały  g rała  w iększość 
pojedynków na wyjeździe, a w roli go­
spodarza wystąpiła 3-krotnie -  gościn­
nie na boisku we Wronczynie. Sezon 
ten jest niewątpliwie bardzo trudny dla 
zespołu, ze względu na fakt, iż jest on 
beniaminkiem Klasy Okręgowej. Inna 
sprawa to brak istotnych wzmocnień 
po awansie z A klasy. Różnica pozio­
mów obu lig jest znacząca, co potwier­
dziło  k ilka w ysokich  porażek  m .in 
z Kłeckiem czy Plewiskami. Niewątpli­
wie w meczach z zespołami ogranymi 
w tej klasie rozgrywek nasza drużyna 
zapłaciła „frycowe”. Na szczęście ze­
spół Stelli odniósł bardzo cenne zwy­
cięstwa z sąsiednimi drużynami w ta­
beli, co dało nadzieję, że sezon 2005/06 
nie będzie pierwszym i jak  do tej pory 
jedynym, w którym Stella Luboń gra na 
poziomie Klasy Okręgowej po reakty­
wacji w 1992 r., Jeśli jednak zespół nie 
nadrobi braków kadrowych, runda wio­
senna może być dla niego ciężka. Tym 
więcej, że bardziej niż o wzmocnieniach 
mówi się o odejściu niektórych zawod­
ników. A to by było dla drużyny, której 
prezesem jest Jerzy Kołodziej, katastro­
fą. Oby do niej nie doszło...

W ładysław  Szczepaniak 
i Przemysław K wiatkowski

Chłopcy-gimnazja
I miejsce: Adam Pastuszko, Piotr Ra­

ta jczak -G  1
II miejsce: Adam Rok, Łukasz Kry- 

sman, Grzegorz M izeraczyk- G 2
Rywalizacja była bardzo zacięta i wy­

równana. Trwała do ostatniej chwili. Zwy­
cięzców wyłoniono dopiero po ostatnich 
meczach. Jedni przeżywali radość zwy­
cięstwa, inni czuli łzy porażki.

Sprawną organizację zawodów zapew­
nili uczniowie Gimnazjum nr 2 oraz sędzia 
główny zawodów -  Łukasz Budzyński.

Tenis stołowy w Gimnazjum nr 2 sta­
nowi ważną część życia sportowego szko­
ły. Od kiedy 5 lat temu Szkolny Związek 
Sportowy przekazał cztery stoły do teni­
sa, popularność tej dyscypliny zaczęła 
rosnąć. Zaangażowanie nauczycieli wycho­
wania fizycznego lubońskich szkół owo­
cuje coraz to lepszymi wynikami. Zaliczyć 
do nich można udział w finałach m i­
strzostw wojewódzkich, liczny udział 
młodzieży w zawodach szkolnych różnej 
rangi. Na terenie Lubonia tworzą się for­
malne i nieformalne kluby wspierające te­
nis stołowy.

Kto wie, może w przyszłości Luboń 
stanie się jednym z ośrodków tenisa sto­
łowego? Wierzę, że uda się zrealizować to 
marzenie. Już teraz natomiast chciałbym 
zaprosić młodzież szkolną do udziału w In­
dywidualnych Mistrzostwach Lubonia, 
które odbędą się podczas ferii zimowych. 
Chętnych proszę o zgłaszanie się do na­
uczycieli wychowania fizycznego.

Łukasz Budzyński

K oniec
I rundy
M eczem  w Z an iem yś lu  z m ie j­
scow ym  Kłosem , s te llo w cy  za­
k o ń c z y l i  je s ie n n ą  ru n d ę  
rozgryw ek o m is trzostw o K lasy  
O kręgow e j

Niestety, w Zaniemyślu polegli 0:4 
(0:2). Było to spotkanie, w którym pił­
karze z Lubonia próbow ali nawiązać 
w alkę, ale d ośw iadczen ie  kolegów  
z Kłosa dało efekty w grze i bramkach.

Przed ostatnim meczem Stella roze­
grała spotkanie z GKS Gułtowy i zwy­
ciężyła z gospodarzami 1:0, po bramce 
Bartosza Korcza.

Oto wyniki 13 kolejki i tabela run-
dy jesiennej:
Kłos -  Stella 0:4
TPS -  Gułtowy 1:0
Trzemeszno -  Lechia 0:2
Łopuchowo -  Unia 1:2
Kotwica -  Vitcovia 1:1
Lipno -  Piast 2:0
Lechita -  Grom 2:0

1. Unia Swarzędz 13 34 36:9
2. Lechita Kłecko 13 31 35:11
3. Kłos Zaniemyśl 13 26 24:16
4. Lechia Kostrzyn 13 25 30:18
5. Grom Plewiska 13 21 25:11
6. Piast Kobylnica 13 21 21:18
7. Lipno Stęszw 13 20 21:18
8. Kotwica Kórnik 13 17 16:15
9. Stella Luboń 13 14 11:37
10. TPS Winogrady 13 12 16:24
11. Zjedn. Trzemeszno

13 10 8:29
12. KS Łopuchowo 13 9 21:33
13. Vitcovia Witkowo

13 9 17:29
14. GKS Gułtowy 13 9 12:25

Podsumowując w ystępy Stelli, na­
leży stwierdzić, że zdobycz punktowa 
i miejsce są na miarę możliwości piłkar­
skich kadry trenera Napierały. Dużym 
usprawiedliwieniem  wyników jest to, 
że praktycznie wszystkie spotkania dla 
stellow ców  były w yjazdowym i (jako 
gospodarze 3 spotkania na boisku we 
W rączynie). M yślę, że po przepraco­
w aniu okresu zim ow ego, na w iosnę 
będzie lepiej, a główny cel, czyli utrzy­
manie się w lidze zostanie, osiągnięty. 
Do zobaczenia na boiskach.

A. Sznajder

N o w y  m e m o r ia ł
Niedawna śmierć Zbigniewa Grud- 

niaka -  animatora ruchu brydżowego 
w Luboniu -  była przyczynkiem  do 
zorganizowania ku Jego czci Memoria­
łu B rydżow ego, który przygotow ali 
koledzy Zmarłego.

T urn ie j odb y ł się 27 lis topada 
w Ośrodku Kultury przy ul. Sobieskie­
go. O gółem  w ystartow ały  32 osoby 
podzielone na 16 par. Grano w brydża 
sportowego (każda osoba tymi samy-

T e n is o w e  la u ry
Nauczyciele wychowania fizyczne­

go Gimnazjum nr 1 zorganizowali w paź­
dzierniku M istrzostwa Szkoły w Teni­
sie Stołowym, by wyłonić najlepszych 
zawodników. W turnieju brało udział 
ogółem 80 osób.

W kategorii dziewcząt pierwsze miej­
sce zajęła Anna Jancy z kl. I, drugie -  
Justyna Bąkowska z kl. III, trzecie -  
Magdalena Młynek z kl. III.

W kategorii chłopców najlepszy był 
Adam Pastuszko z kl. III, a za nim ko­
lejno -  Piotr Ratajczak kl. III i Andrzej 
Sitarz kl. II.

Zwycięzcy reprezentow ali G im na­
zjum nr 1 na M istrzostwach Lubonia 
w Tenisie Stołowym, które odbyły się 
19 listopada w lubońskim Gimnazjum 
nr 2. Nasi uczniowie zajęli w tych roz­
grywkach 1 miejsce, kwalifikując się do 
zaw odów  pow iatow ych, które odby­
ły się 24 i 25 listopada w Radzewie. 
Wykazali się wysoką form ą i poziomem 
swoich umiejętności, uzyskując rewe­
lacy jne w ynik i. A nna Jancy  za ję ła
7. miejsce, Justyna Bąkowska 12., Piotr 
R atajczak 10., natom iast A dam  Pa­
stuszko został m istrzem  pow iatu po­
znańskiego. Drużynowo reprezentacja 
chłopców zajęła 2. miejsce. Adam Pa­
stuszko, Piotr Ratajczak i Andrzej Si­
tarz będą reprezentować Luboń na za­
wodach rejonowych.

G ratu lu jem y i życzym y dalszych 
sukcesów  sportow ych.

K arina  Rzepecka 
i K rzysztof W asiak

O d  lewej: A ndrze j S itarz Ila, A dam  
Pastuszko Illd , P io tr  R ata jczak  U ld  

z  opiekunem  -  K rzysztofem  W asiakiem

mi kartami). Zwycięzcami okazali się 
Wojciech Malankowski z Lubonia oraz 
Wojciech Pieńkowski z Puszczykowa. 
Z naszego m iasta w ystartow ało ogó­
łem 14 osób. Nagrody przewidziano dla 
pięciu najlepszych zawodników, a ich 
sponsorami byli sami uczestnicy. Tro­
fea wręczała żona śp. Zbigniewa Grud- 
niaka -  Ewa Grudniak. Organizatorzy 
planują wprowadzić turniej do kalen­
darza lubońskich imprez.

Przem ysław  K w iatkow ski
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W em bley  w  Luboniu?
W ywiad z prezesem  LKS-u -  Januszem  Szu lczyńskim  i  ska rbn i­
kiem  k lubu  Januszem  Kaczm arkiem

WŁADZE
„W L ” : Kto dziś rządzi LK S-em ?
Janusz K aczm arek: Prezesem  je s t  Ja ­

n u sz  S z u lczy ń sk i, w ic ep re ze se m  P io tr 
B ral, skarbnikiem  m oja  skrom na osoba, 
członkam i zarządu: Stanisław  Butka, M a­
rek  K rak o w iak , B ogdan
U rbaniak, Jerzy  Różański,
Andrzej P iotrow ski i A n­
d rze j K o w a lk iew ic z . W  
skład K om isji Rewizyjnej 
w chodzą  M ichał N ow ac­
ki, G rzegorz  L im inow icz 
oraz Bogdan Jędrzejewski.
W y b o ry  o d b y ły  s ię  18 
sierpnia.

W  chwili zarejestrow a­
n ia  k lu b u  p o m y ś lim y  o 
zm niejszeniu zarządu do 5 
osób.

Jerzy  Szulczyński: Je­
stem  rozczarow any, że od
kiedy zostałem  prezesem , m ało je s t  chęt­
nych  do pom ocy. W ydaw ało  m i się, że 
Luboń, w którym  je s t niew ątpliw ie dużo 
firm  i przedsiębiorstw , bardziej zain tere­
suje się futbolem . N iestety, w idać pew ną 
p o su ch ę . D la teg o  b ę d z iem y  p ró b o w ać  
szukać partnerów  do działania na  terenie 
Poznania.
PRAWO

„W L ” : Jaki jest status praw ny Lu- 
bońskiego Klubu Sportow ego?

J.K .: Z łożyliśm y dokum enty  w  Staro­
stw ie Pow iatow ym . D o 20 grudnia m am y 
uzyskać rejestrację i praw nie staniem y się 
stow arzyszeniem . Jednocześnie n ie je s te ­
śm y zarejestrow ani w  K R S -ie  (K rajow y 
R ejestr Stow arzyszeń -  przyp. red.).

„W L ” : Jaki cel m iała przeprow adzo­
na 18 lu tego  lik w id acja  L ub ońsk iego  
Klubu Sportow ego, a następnie jej anu­
low anie 18 sierpnia?

J.K .: L ikw idacja n ie  m ogła być prze­
prow adzona ze  w zględu na fakt, że klub 
nie był w  ogóle zarejestrow any! D ow ie­
dzieliśm y się w  Starostw ie Pow iatow ym , 
że  tak ieg o  k lu b u  n ie  m a! U rzęd n iczk a  
ośw iadczyła, że najpierw  należy LKS za­
rejestrow ać, by  potem  go reaktyw ow ać. 
FINANSE

„ W L ” : I le  w y n o s i  o b e c n ie  d łu g  
L K S-u ?

J.K.: W isi nad nam i cały czas dług NIK - 
owski (ponad 46 tys. zł), W ielkopolskie­
m u Zw iązkow i Piłki N ożnej m am y do za­
płacen ia  12 tys. zł, rozłożonych na 3 raty 
do kw ietn ia przyszłego roku. Translubo- 
wi m usim y zapłacić 2300 zł, a Zakładow i 
U sług K om unalnych z K om ornik 300 zł. 
Jeśli chodzi o  długi w obec zaw odników  z 
poprzedniego sezonu, to zrzekli się oni za­
ległych pieniędzy za uzyskanie sw oich kart 
zaw odniczych. Trenerom  rów nież n ie za­
płaciliśm y, bo n ie byli u  nas oficjalnie za­
trudnieni. O becnie, zarów no piłkarze ja k  i 
trener, g ra ją  i trenu ją  w yłącznie  za  p ienią­
dze sponsorów. P łacim y jed y n ie  za dojazd 
do obiektu.

„W L ” : W  jak i sposób uregulujecie  
dług w obec m iasta ujaw niony podczas 
kontroli N IK -u, dokładnie 46 193,67 zl?

J.K .: N a  dziś LK S nie m a żadnych p ie­
niędzy. Pozostaje nam  czekać na p rzedaw ­
nienie, k tóre następuje  po upływ ie pew ­
nego okresu, bo klubu nie stać na zapłacenie 
tej astronom icznej kwoty.

„W L ” : C zy składaliście w niosek do 
U rzędu M iasta o dotację na należący  
do klubu jed y n y  zesp ó l m łodzieżow y, 
którego trenerem  je st  A leksan der Bi- 
lew icz?

J.K .: Z łoży liśm y  pism o o  dofinanso­

Z  lewej: JV. Szczepaniak i J. K aczm arek z  p raw ej: 
J. Szulczyński i P. K w iatkow ski

w anie tej drużyny na okres rundy jes ien ­
nej. N iestety, U rząd  M iasta n ie dał nam  
odpow iedzi. W spom inano , co p raw da o 
przeszacow aniu budżetu, ale  n ie było żad­
nych konkretów . O św iadczono nam  je d y ­
nie, że n ie dostaniem y pieniędzy ze w zglę­
du na 3 -letn iąkarencję  za d ług N IK -owski. 
O kres kary m inie na początku przyszłego 
sezonu.
INNE SPRAWY

„W L ” : C zy Stella Luboń, z racji re­
m ontu sw ojego boiska, zw racała się do 
W as z prośb ą  o rozgryw anie  m eczów  
rundy jesiennej na w aszym  obiekcie?

J.S.: N a  stadionie p rzy  u licy Rzecznej 
g ra ły  ty lko  zespo ły  m łodzieżow e Stelli. 
Żadnego pisem nego w niosku od zarządu 
tego klubu jed n ak  nie otrzym aliśm y. N ie­
ofic ja ln ie  dow iedziałem  się ty lko , że  to 
w ładze m iasta zadecydow ały  o rozgryw a­
niu m eczów  m istrzow skich na naszym  te­
renie. Jednak  od w ładz rów nież nie o trzy­
m aliśm y żadnego pism a. To dość dziw na 
sytuacja. M ogliśm y przecież rozw iązać to 
zupełnie inaczej i w spólnie dojść do poro­
zum ienia.

„W L ” : Kto jest obecnie gospodarzem  
obiektu przy u licy R zecznej?

J.K .: 1 grudnia  now ym  gospodarzem  
został Bogdan Urbaniak. Będący nim przez 
okres 3 m iesięcy A ndrzej Stefański zrezy­
gnow ał z  pełn ienia tej funkcji. W arto za­
znaczyć, że gospodarza utrzym uje Urząd 
M iasta w  Luboniu, a  w ybrał go nasz  za­
rząd.
PLANY

„W L ” : Jakie są am bicje i plany za­
rządu LK S-u do działania w przyszło­
ści?

J.S.: C hcem y drobnym i kroczkam i iść 
do przodu. Lepiej zrobić jeden krok w przód 
n iż pó ł do tyłu. N ie  obiecuję żadnych z ło ­
tych gór ani zaw odnikom  ani innym  w spół­
pracow nikom . Stąpam y tw ardo po ziem i i 
na w iele nie m ożem y sobie pozw olić. W 
perspektyw ie m am y jed n ak  plan budow y 
n o w eg o  b o isk a  na o b iek c ie  p rzy  u licy  
Rzecznej pom iędzy obecną g łów ną pły tą  
a w ałem  od strony  W arty. Plan je s t  ju ż  
przygotow any  i oddany do U rzędu M ia­
sta. N ow e bo isko  m a pow stać  za  ponad 
rok. Finanse na budow ę m ają  pochodzić z 
U rzędu M iasta oraz z w łasnych środków.

O d strony sportow ej zespół się skon-

B lis k o  s tre fy  s p a d k o w e j
W trzech osta tn ich  meczach w tym roku Lubońsk i K lub Sportow y  
o d n ió s ł je d n o  zw yc ięs tw o  i dw ukro tn ie  p rzegra ł. Sytuacja w ta­
be li podop iecznych Henryka Wróbla n ie je s t  zby t wesoła. Kole jne  
spotkania IV  l ig i rozegrane zostaną w iosną 2006 r.

W 14. kolejce lubonianie wyjechali 
na mecz do KS 1920 Mosina. Niezwy­
kle żywiołowo zagrzewający do boju 
gospodarzy spiker stadionow y nieco 
przycichł w 56. minucie spotkania, kie­
dy Robert Siejek uzyskał prowadzenie 
dla LKS-u. Potem jednak mógł mieć 
powody do radości. 10 minut później 
Remigiusz Woźnicki wyrównał, a w 78. 
minucie Jarosław Mackiewicz uzyskał 
zwycięskiego gola. KS 1920 Mosina 
pokonała LKS 2:1.

N iezw ykle istotny mecz rozegrał 
Luboński KS w kolejnej serii spotkań. 
Do Lubonia przyjechał bowiem outsi­
der ligowej tabeli -  Sokół Damasławek. 
G ospodarze pechow o rozpoczęli to 
spotkanie. Po fatalnej interwencji bram­
karza Krystiana Roszkiewicza Sokół, 
po strzale Macieja Sołtysiaka w 20. mi­
nucie meczu, objął prowadzenie. Na 
szczęście fakt ten nie załamał lubonian 
i jeszcze przed przerwą Dominik Cie­
siołka wyrównał. W drugiej odsłonie 
LKS zaczął dominować na placu. W 65. 
minucie Remigiusz Marchewka, w za­
m ieszaniu po rzucie rożnym, zdobył 
gola na 2:1. Kwadrans później goście 
sami w bili sobie bram kę za spraw ą 
M acieja W ieczorka. Ostatecznie Lu­
boński Klub Sportowy pokonał Sokół 
Damasławek 3:1.

W rozegranej awansem pierwszej 
kolejce rundy wiosennej zaw odnicy 
H enryka W róbla podejm ow ali lidera 
tabeli -  Nielbę Wągrowiec. Kilka mi­
nut po w znow ieniu gry po przerw ie 
skuteczny ostatnio Maciej Królik wy­
prowadził LKS na sensacyjne prowa­
dzenie! Niestety, później gole zdoby­
wali już tylko goście. W 70. minucie 
Wiesław Rzeszowski doprowadził do 
remisu 1:1. Na 10 minut przed końcem 
potyczki Radosław Lamch uzyskał dla 
Nielby bramkę i w efekcie zespołowi 
gości udało się odnieść bardzo szczę­
śliwe zwycięstwo 2:1.

so lidow ał i robi system atyczne postępy. 
D rużyna je s t bardzo m łoda i perspektyw a 
gry w IV lidze bardzo jąn o b ilitu je . W ydaje 
się, że z  tej m ąki będzie chleb.

„W L ” : N iegdyś, w pryw atnej rozm o­
w ie , w sp o m n ia ł P an , P re ze s ie , że  w  
przyszłości na obiekcie przy ul. R zecz­
nej p o w sta n ie  d ru g ie  W em bley . C zy  
podtrzym uje Pan te plany?

J.S.: M ogę zadeklarow ać, że  na  pew no 
będę robić w szystko, żeby tak się stało.

„ W L ” : D z ięk u jem y  za ro zm o w ę i 
życzym y rea lizacji zam ierzeń!

J.S. i J.K : Z e swej strony chcielibyśm y 
p o d z ię k o w a ć  n aszy m  sp o n so ro m , b ez  
k tó ry ch  tru d n o  b y ło b y  d z iś  co k o lw iek  
zdziałać: B udo-Form ie, Z ak ładom  C he­
m icznym  Luboń, Bankowi SBL w  Lubo­
niu i w szystkim  innym , k tórzy nas w spie­
rają.

R o zm a w ia li: W ła d y sła w  S z c ze p a ­
niak i Przem ysław  K w iatkow ski

Tabela po 16 kolejkach:
1. Nielba Wągrowiec 164246-12
2. Sparta Oborniki 163842-14
3. TS 1998 Dopiewo 163833-14
4.M K P 1999 Piła 163127-14
5. Polonia Nowy Tomyśl 16 3039-24
6. KS 1920 Mosina 162224-28
7. SAPA Lubuszanin
Trzcianka 162121-23
8. Sokół Rakoniewice 162023-31
9. Polonia Środa 16 1922-34
10. Huragan Pobiedziska 1618 28-32
11. Sokół Pniewy 16 18 25-30
12. Warta Śrem 1617 24-33
13. LKS 16 16 14-30
14. Wełna Rogoźno 1613 19-26
15. Polonia Chodzież 1613 19-44
16. Sokół Damasławek 161216-33

Przem ysław Kwiatkowski

P o d z ia ł na  lig i 
ro z s trz y g n ię ty

19 listopada odbyła się ostatnia ko­
lejka rozgrywek Lubońskiej Piłkarskiej 
Ligi Halowej w poszczególnych gru­
pach, decydująca o tym, który z zespo­
łów będzie kontynuować sw oją przy­
godę halową w I bądź II lidze. Emocji 
nie brakowało.

G rupa A
Bardzo ciekawe widowisko stworzy­

ły najlepsze zespoły tej grupy: Peuge­
ot Surdyk i Condor Polska. Choć obie 
ekipy miały już zapewniony byt w 1 li­
dze, nikt nie zamierzał odpuszczać. Po 
bardzo zaciętym pojedynku spotkanie 
zakończyło się remisem 3:3. Poza tym 
meczem oba zespoły nie straciły żad­
nego punktu i o wyższej lokacie Peu­
geota zadecydował korzystniejszy bi­
lans bramkowy. Zacięta była również 
walka o 3. miejsce, dające bezpośredni 
awans. W decydującym meczu zespół 
Dream Teamu pokonał Bronx 5:2. Swo­
jej szansy awansu zwyciężeni musieli 
szukać w barażu.

G ru p a  B
Tutaj rywalizacja była bardziej wy­

równana. Ostatecznie pierwsze miejsce 
udało się zająć W arcie Luboń, która 
wyprzedziła świetnie spisującą się eki­
pę debiutantów „4x4”. Trzecią pozycję 
wywalczyła Viara Gra, natomiast Zmar­
nowane Talenty zagrały ostatni mecz 
dnia z Bronxem. Stawką pojedynku był 
awans do I ligi. Mecz miał jednostron­
ny p rzeb ieg  i Z m arnow ane Talenty 
pokonały przeciwników 5:1.

S k ła d  l i i i  ligi
I  liga: Peugeot Surdyk, Condor Pol­

ska, Dream Team, Warta Luboń, 4x4, 
Viara Gra, Zmarnowane Talenty;

I I  liga: Bronx, Motel A&B, Petlers 
Squad, Camel, Ziomale, Leśmiana Stre­
et, Nawigator Luboń.

Sędzią zawodów jest Andrzej Chy­
liński.
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Ś w ią t e c z n a

k r z y ż ó w k a
s p o r t o w a

Litery z pól ponumerowanych od 1 do 13 
utw orzą rozw iązanie. Spośród popraw nych 
odpowiedzi, dostarczonych na kuponach do 
redakcji lub do niebieskich skrzynek poczto­
wych „W L”, rozlosujemy dwie piłki firmy Adi­
das ufundow ane przez sklep „M ateo” z ul. 
Dworcowej.
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P o zio m o

2) ukryta granica ogrodu
3) na nogach biegacza

4) upominek, podarek 
5) byli nimi zawodnicy GMS
10) Jaromir -  bramkarz LKS 

13) rozciągana na korcie lub stole 
15) przeciwnik LKS-u w IV lidze 

18) były prezes LKS-u 
20) pierwszy prezes Stelli

22) przy spodniach
23) walczą na niej 

szabliści, szpadziści
26) imię Tomby -  dwukrotnego 

złotego medalisty olimpijskiego 
29) w ręku Pawłowskiego 

-  złotego medalisty 
(olimpiada w Meksyku 1968 r.)
30) sędzia piłkarski z Lubonia 

31) dwie na boisku piłkarskim 
33) część meczu hokejowego 

35) team, drużyna
36) Stefan -  jeden 

z założycieli GMS
37) prezes MKS 

są nimi: Filipiak (Stella),
Roszkiewicz (LKS)
40) grał w Polonii 

Warszawa, obecnie 
w Panathinaikosie 
41) polskie złotka

11

14

J
22

25

Q u iz o  Luboniu

Pionow o:

1) Tadeusz i Lech -  bracia, 
w latach 50. grali w LKS-ie 

6) miara powierzchni gruntów 
7) drużyna z Wronek 

8) ogłoszenie, zapowiedź 
9) orzeł przedni 

11) żużlowcy z Torunia 
12) wkręcany w but piłkarza 

14) przegrana, fiasko 
16) okrągła lub owalna 

17) do śmieci lub do gry 
19) gatunek ryby 

21) duński grosz 
24) klaser

25) imię Pawlickiego 
lub Walkowiaka 
27) można zostać 

nim jednego meczu 
28) termin brydżowy 

32) gatunek herbaty 
34) starożytny 

tytuł cesarzy 
rzymskich 

38) plac do 
gry w tenisa 

39) niejed­
na na 

stole 
bilardo-

r -  X

15 16

5
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MATEO

pieczywa,

Sklsp ogólnospożyw czy
Ewa, P io tr W a lkow iak

ment
yczy, alkoholi

Luboń, ul. Dworcowa 13a
te l. 0 -618 -102 -117
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B .S .

W tym roku zrezygnowaliśmy z prze­
prowadzenia plebiscytu na najlepsze­
go piłkarza Lubonia. Powodem  tego 
jest kiepska kondycja organizacyjna 
i sportowa lubońskich klubów, a tym 
samym problem z doborem klasowych 
zawodników. W zamian zdecydowali­
śmy się zorganizować quiz wiedzy o na­
szym mieście. Poniżej zamieszczamy 
Pytania i proponow ane podpowiedzi. 
W każdym tylko jedna odpowiedź jest 
Prawidłowa. Uważny czytelnik wiele 
Podpowiedzi znajdzie wew nątrz św ią­
teczn eg o  num eru  „W ieśc i L u b o ń ­
skich” . Na Państw a propozycje, do­
sta rczo n e  na k artach  p o cz to w y ch , 
czekamy do końca grudnia. Spośród 
Poprawnych odpowiedzi wylosujemy 
nagrody ufundow ane przez rodzim e 
firmy

olejne mecze rozegrane zostaną 3 
grudnia.
ozgrywki obecnej edycji Luboń- 
Pilkarskiej Ligi Halowej odbywa- 

: pod patronatem Gminnej Komisji 
eiązywania Problemów Alkoholo- 
i. N ajlepszy zawodnik całej ligi, 
;go wybierać będą poszczególne 
/, otrzyma nagrodę niespodziankę 
dowaną przez lubońską firmę Con- 
’olska z ul. Dworcowej 15. 
rz e m y s ła w  K w ia tk o w s k i

1. P rz y  ja k ie j u licy  z n a jd u je  się 

stadion L K S -u  (M K S -u )?

a) S trum ykow a; b) R zeczna; 
c) Nad W artą

2. K to  b y ł tw ó rc ą  p o m n ik a  S iew c y  

w  L u b o n iu ?

a) Marcin Rożek; b) Sławomir Mrożek; 
c) W ładysław Roszyk

3 . I lu  r e p r e z e n ta n tó w  m ie s z k a ń c ó w  

( r a d n y c h )  z a s ia d a  w  R a d z ie  M ia s ta  

L u b o ń ?

a) 60; b) 21; c) 28
4 . N a  ja k ie j  u lic y  z n a jd u ją  się: K o m i­

s a r ia t  P o lic ji i P Z U ?
a) Powstańców Śląskich; b) Powstań­

ców Warszawskich; c) Powstańców 
W ielkopolskich

5 . J a k ą  n a zw ę  nosi w z g ó rz e  p r z y  r o n ­
d z ie  Ż a b ik o w s k im ?

a) Kopiec Jana Pawła II; b) Park Papie­
ski; c) Wzgórze Karola Wojtyły

6 . O d  k tó re g o  ro k u  L u b o ń  je s t m ia ­
s te m ?

a) 1954; b) 1904;c) 1934
7. C z y je  s z c z ą tk i s p o c z y w a ją  w  sp e­

c ja ln e j k ry p c ie  w  L u b o n iu ?

a) hrabiego Augusta Cieszkowskiego;
b) prezydenta Cyryla Ratajskiego;
c) błogosławionego Edmunda Boja- 
now skiego

8 . W  k tó r y m  r o k u  p o w s ta ł k lu b  p i ł ­
k a rs k i S te lla  L u b o ń ?

a) 1922;b) 1950; c) 1935
9 . J a k  n a z y w a  się p o to k , k tó r y  p rz e ­

p ły w a  p rz e z  L u b o ń ?

a) Żabikowski; b) Luboński; c) Juni- 
kowski

10. K tó r a  ze  s tu le tn ic h  szk ó ł w  L u b o ­
n iu  je s t n a js ta rs z a ?

a) SP 2; b) SP 3; c) SP 4
11. Z a k ła d y  C h e m ic z n e  m ia ły  z w ią z ­

k i ro d z in n e ...

a) z Cieszkowskim; b) z Ratajskim; c) 
z Mościckim

12. K tó r y  z  p reze só w  lu b o ń s k ic h  k lu ­
b ó w  p i łk a r s k ic h  n a jd łu ż e j  p e łn ił  

s w o ją  fu n k c ję ?

a) Stanisław Butka; b) Bolesław Do­
mek; c) Stanisław Pawlicki

13. J a k ą  b ib lio te k ę  m a m y  w  L u b o n iu ?

a) Miejską; b) Publiczną; c) Narodową
14. W  k tó r y m  r o k u  o d b y ły  się o s ta t­

n ie  d e r b y  n o w o ro c z n e  p o m ię d z y  

S te llą  L u b o ń  a L K S -e m ?

a) 2004; b) 2003; c) nadal się odbywają
15. I lu  m ie s zk a ń c ó w  m a  S p ó łd z ie ln ia  

M ie s z k a n io w a  „ L u b o n ia n k a ” ?

a) ok. 2-3 tys.; b) ok. 5-6 tys.; c) ok. 8- 
10 tys.

L is ta  sp o n so ró w  n a g ró d :

♦ P.H.U. Sklep Monopolowo-Delika- 
tesowy DEL-MON Elżbieta Kapelań- 
ska Luboń, ul. 11 Listopada 83 -  kom­
plet ręczników;
♦ PPHU „G ALANTEX” Piotr Zawod­

ny Luboń, ul. Armii Poznań 57 a -  pa­
rasol męski;
♦ S klep  S pożyw czo-M onopo low y 
Marzena, Rafał Mierzejewscy, Luboń, 
ul. Osiedlowa 10 -  komplet pościeli;
♦ P rz ed się b io rs tw o  H and low e 
„Skrzat” Danuta, Sylwester Filipowicz, 
Luboń ul. Żabikowska 47 -  bon o war­
tości 50 zł do wykorzystania w  sklepie
♦ od w ydaw cy roczne prenym eraty 
„W L”

W ła d y s ła w  S z c z e p a n ia k

B ły s k a w ic z n y
k o n k u rs

W  tym  num erze „W ieści” , na różnych 
stronach znajdu ją  się gw iazdory, które na 
w orku  z p rezen tam i n io są  je d n o  słow o. 
Zadaniem  czytelników  je s t  u łożenie  p ra ­
w idłow ego hasła i dostarczenie go  do koń­
ca grudnia na kartkach pocztow ych do re­
dakcji lub w rzucen ie  do  jed n e j z  p ięc iu  
niebieskich  skrzynek  pocztow ych  „W ie­
ści L ibońskich” rozm ieszczonych w  róż­
nych częściach m iasta.

N agrodą  w  zabaw ie je s t  koc u fundow a­
ny przez P H U  S k lep  M ono p o lo w o -D e-
lik a teso w y  D E L -M O N  E lż b ie ta  K ap e-
lań sk a  Luboń, ul. 11 listopada 83.

W ła d y s ław  S z c z e p a n ia k
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N asza św iąteczna
krzyżów ka

L itery  z  pó l p o n u m e ro w a n y c h  o d  1 d o  67  tw o rz ą  ro z w ią za n ie , k tó re  p o  w p isan iu  d o  
k u p o n u  n a le ż y  d o  k o ń c a  g r u d n i a ,  n a  k a r t c e  p o c z to w e j  d o s ta rc z y ć  d o  re d a k c j i  (u l. 
S ik o rsk ie g o  4 6 )  lub  w rz u c ić  d o  k tó re jś  z  p ię c iu  n ie b ie sk ic h  sk rz y n ek  „ W ieśc i L u b o ń sk ic h ”  
n a  te re n ie  m ia s ta . W śró d  o só b , k tó re  p o p ra w n ie  o d g a d n ą  h asło , w y lo su je m y  o d b io rc ó w  
n ag ró d  u fu n d o w a n y c h  p rz e z  lu b o ń sk ie  firm y  V IL L A  M O N T A N A  i S A T  C L U B  TV.

R o zw ią z a n ie  k rz y ż ó w k i zam iesz cz o n e j w  ub . m ie s iąc u  b rzm ia ło : „ R o g a le  M a r c iń s k ie ” . 
N a g ro d ę  w y lo so w a ła  M a r i a  T r i t t  z  u l. Ż a b ik o w sk ie j. G ra tu lu je m y ! P o  o d b ió r  n ie sp o d z ia n k i 

z ap ra sz a m y  d o  red a k c ji (u l. S ik o rsk ie g o  4 6 )  w  g o d z in a ch  dyżu rów .

P o zio m o :
4 ) h e rb a ta  z  m lek iem
10) b ra t M ojżesza
11) św ięto  gó rn ików
12) obrzęd , cerem on iał
15) an a rch ia
16) był kiedyś na boisku Stelli
17) s tó ł sk lepow y
20) c iastko  z  ub itego  b iałka
21) potraw a w igilijna na Rusi
22 ) u lic a  w  L uboniu , p rzy  niej 
P Z U
25) w łosk i, b ia ły  m arm ur
28 ) ogn isko  góralsk ie
29 ) m uzyka  d y sko tekow a

30) u b ra n e  d rz e w k a  w  d o ­
m ach
31) w  ram ie
3 5 ) sz tu c z n a  n a w ie rz c h n ia  
p iankow a
37) kab are t z  W rocław ia
40) w igilijna ryba
41) daw na stolica F inlandii 
43) w adium
46) p iękno , uroda
47) M ałgorzata -  p iosenkar­
k a
52) przesądy, zabobony
53) w  m ito lo g ii g re c k ie j -  
k o c h an e k  A fro d y ty
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55) n e s to r  
59 ) o m a sta
61 ) c iśn ien ie  a tm o sfe ry czn e
63) luboński chór
64) p osag
65) z ak łó ca ją  nam  spokój
66) z im ą  na  drogach
71) w  starożytnej G recji 
-  obrzędy ku czci bogów
72) „Szkoła . . . ”  im. H aliny 
w  Ż abikow ie
73 ) s taroć
74 ) np . g im n asty czn a
79) p ie rw iastek  c hem iczny  
81 ) s ta to r
84) część seta w  tenisie
86) posłan iec , gon iec
87) m iasto  p ion ierów  na K rym ie
88) ulica w  Luboniu
92) gra liczbow a
93) soda dom ow a
96) nóż  z  d w uchw ytow ym  ostrzem
97) po ran ek , b rzask
98) p o jazd  kon n y  z  p o d n o szo n ą  
budą
100) p ie rw sze  p rzem ów ien ie  
p re m ie ra
104) n ie jeden  na stadionie
106) w iecznie  zielone drzew o
107) n a rc ia rsk ie  w  Z ak o p an em
110) uk ra iń sk i tan iec
111) kiw i
114) ulica  w  Luboniu, 
boczna od Lipowej
1 19) zam ek  lub  c iastko  z k rem em
120) rodzaj m uzyki
121) cho roba  ja k  rzeka 
124) daw na gra w  karty
126) o tw ór w  pn iu  d rzew a
127) d ram at W ysp iańsk iego
128) „R o zm o w y  w to k u ”
129) pop isy  kow bojów  
w  ujeżdżaniu  koni
130) zapas  

P ra w o s k rę tn ie :
1) m sza  od p raw ian a  w  noc B ożego  
N aro d z en ia
2) lubońska firm a autobusow a
3) rozpoczyna  go  sy lw ester
4 ) w  W igilię  czekają  na  niego dzieci
5) c iasto  zaw ijane  z  m akiem
6) nadw yżka  go tów ki, tow arów
7) te le tu rn ie j w  T V N
8) w  m itologii greckiej -  świetna łow ­
czy m
9) w yglądasz je j w  w ieczór w igilijny
10) p rz e n o śn y  m a g n e to fo n
11) znajdziesz  j e  pod cho inką
12) żartob liw ie  -  donżuan , uw odzi­
c ie l kob iet
13) rzeka i stan w  U SA
14) w yjątek , u ryw ek
15) reso row y  po jazd  konny  uży w a­
ny  do  spacerów
16) część  te lew izo ra
17) im itac ja  p isto le tu
18) lubońska re s tau rac ja  z  ho te lem
19) o k ta g o n
20) n o w o  p o w sta ły  p a rk  na  luboń- 
sk im  w zgórzu
21) po traw a w igilijna
22 ) c era , k o lo r skóry
2 3 ) 1/4 litra  (p o to czn ie )
24) daw ny klub  film ow y w  Luboniu

P ionow o:
1) s ta tek  N o eg o
2) barw na osłona lam py
3) flisak
4 ) piaskow a lub drożdżow a
5) byłe k ino w  Luboniu
6) iść po  niego do  głow y
7) rasa  kon ia  roboczego
8) w yspa koralow a
9) p isa rk a  fra n c u sk a , p rz y ja c ió łk a  
S zo p en a
13) lęk, obaw a przed  w ystępem
14) pokryw y rogow e palców  
np. je le n ia , krow y
16) uczeń, s tuden t w  średniow ieczu
18) je s ien n y  kw iat
19) lik ie r km inkow y
22) na zachód od  Lubonia
23 ) lekki spo rtow y  sam olo t
24) łagodzi w strząsy
26) rynek  w  staroży tnej G recji
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27) k rew ny  ze  strony  ojca
32) p o rtre t k o b ie ty
33) ew olucja  narciarska
34) g łów na tę tn ica
35) as
36) b ra t C zecha
38) syn  A braham a i Sary
39) ga tunek  papugi
42) n ie jedna R ady  M iasta
44) system  p łacy  za  pracę
45) zesp ó ł 3 in s trum en ta lis tów
48) m iejscow ość w czasow a w  Belgii
49) s io stra  i żona  K ronosa
50) ideał, typ
51) m ąż B arbi
54) założyciel lubońskiego chóru  „B ard”
56) w igilijne im ię
57) nap isa ł „K ak ao ”
58) w ypicie kieliszka w ina na  czyjąś cześć 
60) dzida, w łócznia
62) H en ry k  -  d ram atu rg , a u to r „N o ry ” , 
„D zikiej K aczk i”
67) k rew n iak  paw ia  (p tak  egzo tyczny )
68) o d m ia n a  g ra n itu  -  m ag m o w a skała  
ży łow a
69) na zapiski
70) zb ió r m ap
75) p iw o  angielskie
76) pogardliw ie -  uw odziciel
77) m ark a  zeg ark ó w  jap o ń sk ich
78) zespół złożony z  ośm iu w ykonaw ców
80) k rem  z  ro z ta rty ch  ow oców
81) organ w ym iaru  spraw iedliw ości
82) pas do k im ona
83) p rąd  w odny
84) najszybszy  b ieg  kon ia
85) pobudka działania, a rgum ent
88) p a tro n  S zkoły  P odstaw ow ej n r 4
89) lubońska ulica -  boczna od K onarzew ­
skiego
90) m ały  po jazd  na  p łozach
91) d rużyna, zespó ł
94) ga tunek  kaw y  brazylijsk iej
95) w g  Biblii -  ojciec C ham a i Sem a 
99) ja p o ń sk i w ach larz
101) o s tre  m ary n a ty  w arzy w n e
102) m e ta l sz la c h e tn y
103) o b raz  cerk iew ny
104) z  n iego  czeko lada
105) targ, targow isko , k ie rm asz
108) tkan ina  na  w sypy
109) p ły n ą  z  o czu  po  p o liczkach
112) obchodzi im ien iny  26  m arca
113) d rew no  n a  statki
115) p rzy w ó d ca  partii
116) by łe  k ino  w  Żabikow ie
117) w yw ar, w yciąg  roślinny
118) na  p rz y s tan k a c h
122) zesp ó ł rockow y
124) k o leżan k a  L o lka  i B o lka
125) część taśm y film ow ej, zd jęcie 
B .S .

OGŁOSZENIA
DROBNE

♦ N iem iecki -  korepetycje, tel. 0600 351 347 (001)
♦ Z e sp ó ł m u zy czn y  „R ep ertu a r”  -  zabaw y , w e ­
sela , b ie siad y , c oun try , te l. 810 50  86  (014 )
♦ Języ k  ang ie lsk i -  k o rep e ty c je , tel. 877 64  88, 
0 5 0 6  117 9 5 0  (0 2 1 )
♦ Z e sp ó ł je d n o o so b o w y  -  w e se la , zab aw y , tel. 
8 3 9  92  77  (0 6 4 )
♦ W y k o n y w a n ie  p r o je k tó w  g ra f ic z n y c h ,  te l.  
0 5 0 5  0 1 9  35 5  (0 7 7 )
♦  K a w a le rk a ,  2 p o k o je  z  k u c h n ią ,  4  p o k o je  
z  k u c h n ią  -  w y d z ie rż a w ię  na  u l. L e śm ia n a , te l. 
0 5 0 9  6 0 2  6 5 4  (0 8 7 )
♦ W y d z ie rż a w ię  s k le p  n a  u l. L e ś m ia n a  o p o ­
w ierzchn i 28 m 2 i 35 m 2, tel. 0509  602 654  (088)
♦  W y d z ie rż a w ię  g a ra ż e  n a  u l. L e ś m ia n a , te l.  
0 5 0 9  6 0 2  6 5 4  (0 8 9 )
♦  N iem ieck i -  okazja: korepe tyc je , w y p raco w a­
n ia , p rzy g o to w a n ie  d o  m atury , tel. 06 0 4  067  273 
(0 9 6 )
♦ A ng ie lsk i -  p rzygo tow an ie  do  m a tu ry  -  k o re ­
p e ty c je , te l. 888  6 27  150 (0 9 8 )
♦ D o w ynajęcia  garaż, ul. L eśm iana/S zkolna, tel. 
8 1 0  55  88  (0 9 9 )
♦ Języ k  n iem ieck i -  k o repe tyc je , tel. 810 33 63, 
0 6 0 0  8 1 6  0 0 7 ;
♦ Języ k  p o lsk i -  k o re p e ty c je , szk o ła  p o d s taw o ­
w a, g im n a z ju m , te l. (0 6 1 )8 1 0  36  89;
♦  Z aopiekuję  się dzieckiem  lub  s tarszą  osobą, tel. 
8 1 0  30  0 8 ;
♦  Z aop ieku ję  się dz ieck iem  (dośw iadczen ie , dys­
p o z y c y jn o ść ) ,  te l.  0 6 0 5  895  0 8 7 ;
♦ Szukam  pracy: sp rzątan ie  w  b iu rach  lub  w  do ­
m u  -  u c zc iw a  z  re fe ren c jam i, tel. 810  55 41;
♦ Pani do  p om ocy  w  p row adzen iu  d om u  i opieki 
p rz y  c h o re j, te l. 0 6 9 4  72 6  977 ;
♦ M ło d a  re n c is tk a , la t 2 8 , p o d e jm ie  p ra c ę , d o ­
ryw czo  sp rzą tan ie  do m u , m y c ie  ok ien . P osiadam  
z d o ln o ś c i  m a n u a ln e  o ra z  p la s ty c z n e ,  te l .  
511 8 1 6  6 1 8 , 8 3 0  78  58 ;
♦ P iln ie  z a tru d n im y  k ra w c o w e  -  P P H  Z e n te x ,
M o s in a  u l .  W y b ic k ie g o  2 6 ; 8 1 3  2 8  6 2 ,
0 6 0 2  198 5 1 7
♦ N auka  tańca -  m łodzież, dorośli (grupow o, in­
d y w id u a ln ie ); te l. 0 607  26 8  4 7 0 ; (h 0 4 2 )
♦ T r a n s p o r t  R e n a u l t  M a s te r  3 ,5  to n y ;  
0 6 0 2  2 9 9  071 (h )
♦ P o sz u k u ję  k o re p e ty to ra  z n a jąc e g o  d o b rz e  j ę ­
z y k  n ie m ie ck i; te l. 89 9  26  11, p o  18 .00  (h 0 6 4 )
♦ F iz y k a , m a te m a ty k a  -  I k la s a  L O  i g im n a ­
z jum ; n au czycie le ; do jazd ; tel. 0 600  523 9 06  (h)
♦ O d d a m  w  n a je m  k a w a le rk ę ,  5 0 0  z ł;  te l .  
60 5  2 7 4  0 5 7  (h )
♦ K o re p e ty c je  -  m a te m a ty k a , f iz y k a  -  ta n io , 
p rzy g o to w an ie  do  m atu ry ; tel. 0  693 696  863 lub 
810  27  4 2  (p o  18 .00 ) (h )
♦ M atem aty k a , fizy k a  - k o re p e ty c ji u d z ie la  s tu ­

d e n t P o li te c h n ik i P o z n a ń sk ie j ,  te l. 813

Z SERCA
R U B R Y K A  B E Z P Ł A T N A

♦ K ochanej M am ie  B a r b a r z e  B u d z isz e w - 
sk iej z  okazji im ienin  -  dużo zdrow ia, radości 
i sam ych słonecznych dni życzą  Iza i Sław ek.
♦ Z  okazji im ien in  kochanem u  O jcu  -  W i­
to ld o w i T o m a sz e w sk ie m u  -  dużo  b ło g o sła ­
w ieństw a B ożego  ż y czą  dom ow nicy.
♦ K o c h a n e j K a r o l in ie  T o m a s z e w s k ie j  
z  okazji u rodzin  dużo  zd row ia , radości życia  
na co dzień  życzą: kochający  rodzice, siostra 
S ław ka z  Patrycją.
♦ K o c h a n e j c io c i K a r o l in ie  T o m a s z e w ­
skiej z  okazji urodzin  -  dużo zdrow ia, energii, 
w y trw a ło śc i w  re a liz ac ji ży c io w y c h  p lanów , 
p o m y śln o śc i i b ło g o s ła w ień s tw a  B o żeg o  ż y ­
czy  P a try c ja .
♦ K o c h an e j P a t r y c j i  K a s e j i  z  o k a z ji 12. 
u rodzin  -  dużo  zd row ia , szczęśc ia , b ło g o sła ­
w ieństw a B ożego, uśm iechu na  co dzień  i do­
b ry c h  w y n ik ó w  w  n a u ce  ż y c z ą  d z ia d k o w ie , 
m am a i c ioc ia  K arolina .
♦ P a n u  E u g e n iu s z o w i  K o w a ls k ie m u ,  
z  o k a z ji im ie n in  ż y cz y m y  zd ro w ia , p o m y ś l­
n o śc i o raz  c ie k aw y c h  p rz y g ó d  n a  n o w o  od ­
k ry ty c h  sz la k a c h  tu ry s ty czn y ch .
♦  C e z a r e m u  B id e r m a n o w i ,  z  o k a z j i  
im ienin  -  sukcesów  w  p racy  zaw odow ej oraz  
w szelk iej pom yślności w  życiu  rodzinnym .
♦ Z  o k a z ji im ie n in , p a n i E w ie  R o g o w icz  
ż y cz y m y  w sz e lk ie j p o m y śln o śc i o ra z  sa ty s ­
fakc ji z  w ykonyw anej p racy  społecznej.

K o la c ja  
w e  d w o je

R U B R Y K A  B E Z P Ł A T N A

♦ P an u  J a n o w i B ła sz c z a k o w i -  szczęśc ia , 
sam ych pogodnych  dni oraz  n iezapom nianych  
w rażeń  p odczas  k ra joznaw czych  w y c ieczek  -  
ż y c z ą  „ W L ” .
♦  P a u l in c e  i D a m ia n k o w i ,  z  o k a z j i z a rę ­
czyn -  m iłości w iecznej i n iekończącej, docze­
k a n ia  sa k ra m e n ta ln e g o  „ ta k ”  ż y c z ą  ro d z ic e , 
dziadkow ie, A n ia  i D arek.
♦ K o c h a n e j O le ń c e  D o m in ia k ,  z  o k a z j i 
18. urodzin  -  m ultum  m iłości i przyjaźni, ogro­
m u sukcesów , dostatku  i radości oraz  codzien­
nego m ałego szczęścia ż y czą  m am a, tato  i D y­
m ek .
♦ K o c h a n e j S io s trz e n ic y  A r ie c ie  B ą k o w - 
s k ie j ,  z  o k a z ji u ro d z in  -  d u ż o  z d ro w ia , p o ­
m yślności, b łogosław ieństw a B ożego oraz speł­
n ien ia  m arzeń  ży czy  K rysia  z  B ogdanem .
♦ Z  o k a z j i  im ie n in , W ie s io w i C h e r m u le  
-  dużo  zdrow ia, radości oraz  pom yślnośc i ży ­
c z ą  ż o n a  B o żen a  o raz  synow ie  B artek  i M ar­
cin.
♦  R o b e r to w i  K o ło d z ie jo w i,  z  o k a z ji u ro ­
dzin -  dużo zdrow ia i zadow olenia  z  p racy  ży­
czy  c ioc ia  M ary la  z  M .M .L .
♦ Z  o k a z ji u ro d z in , R o b e r to w i K o ło d z ie ­
jo w i -  dużo radości, u śm iechów  oraz pom yśl­
ności w  życiu  ż y czą  rodzice.
♦ Z  ok az ji im ien in , D a riu s z o w i K o ło d z ie ­
jo w i -  dużo radości, zdrow ia, zadow olenia z  pra­
cy  ży czy  m a tk a  c h rzes tn a  z  M .M .L .
♦ N aszej w ychow aw czyni, pan i E w ie  W aw ­
rz y n ia k , z  okazji nadchodzących  im ienin  oraz  
św iąt B ożego  N aro d zen ia  -  n a jserdeczn iejsze  
życzenia składa k lasa II a  ze Szkoły Podstaw o­
w ej n r 4.

Fundatorem uroczystej kolacji dla jubi­
latów jest Restauracja NOVA w  Pusz­
czykowie. Jedyną parę, dla której życze­
n ia pub liku jem y w tym  m iesiącu , 
prosimy o kontakt z redakcją w godzi­
nach dyżurów.

Z okazji 10. rocznicy ślubu -  M a r c in o w i N a d o b n ik o w i -  dużo zdrowia i szczęścia 
na kolejne lata życzy żona Magdalena z synem Adrianem.

Z SERCA /  KOLACJA WE DWOJE - GRUDZIEŃ 2005

adres Jub ila tów  (K o lac ja  w e  dw oje)

IMIONA I NAZWISKA PROSIMY PISAĆ DRUKOWANYMI LITERAMI

07 15, 0 6 0 6  4 4  33 79
♦ C hem ia - tel. 813 07 15, 0606 44  33 79
♦ T esty  g im nazjalne  - p rzygo tow an ie  do 
te s tó w  m a te m a ty c z n o -p r z y r o d n ic z y c h  
te l. 813 07  15, 0 6 0 6  4 4  33 79
♦ C en trum  Sam ochodów  Japońsk ich  Jan 
i W iesław  B laszka Sp.j. zatrudn i p racow ­
n ik a  d o  ręczne j m y jn i sam ochodów . 62 - 
030  L uboń , ul. A rm ii P o zn ań  37
♦ P rzy jm ę k raw co w e  z d o św iad c z en iem  
eksportow ym ; L uboń, ul. W schodnia  2 A; 
ilość  m ie jsc  og ran iczona.
♦ O ddam  w  na jem  m ieszk an ie  -  Ł ę c z y ­
ca , te l.  0 5 0 8  178 773  (0 9 5 )
♦ U c z c iw a  s tu d e n tk a  p o s p r z ą ta  d o m , 
m ie s z k a n ie  -  p ią te k  lu b  s o b o ta ’ 

0 50 7  199 107 (w )
♦ M a te m a ty k a ,  f iz y k a ,  k o m  
6 0 8  3 9 6  0 92  (V I-X II) .
♦ N au cz y c ie l u d z ie li fa ch o w o  k o re p e ty ­
c ji  z  j ę z y k a  n ie m ie c k ie g o ,  te l  
6 0 8  891 2 8 3 . (X II - I )
♦ P a s jo n a t g ita ry  u d z ie li le k c ji g ry  na 
ty m  in s tru m e n c ie , te l.  8 -1 3 0 -9 8 1 .
♦ Z espó ł rockow y  piln ie  poszuku je  sp raw ­
nego basisty  z  w łasnym  sprzętem  tel 691- 
3 0 0 -8 8 9 .
♦ P oszukuję  osób  spraw nie  g ra jących  na 
in s tru m e n ta c h  sm y c z k o w y c h  te l 6 9 1 - 
3 0 0 -8 8 9 .
♦ K upię  dzia łkę w  L uboniu , te l 0 -504 62- 
6 1 -1 6 .
♦ O d d am  szc z en ię ta , te l. 8 104 40 3  lub  
6 0 2  7 6 6  9 1 9 .

U w a g a  Z a k o p a n e !
Chcesz miło spędzić czas, poszaleć na śniegu i dobrze się zabawić? Jedź z na­

mi na zimowisko do Zakopanego w ferie zimowe, od 12 do 23 lutego 2006. Koszt 
600 zł, przejazd pociągiem, zakwaterowanie w 3- i 4-osobowych pokojach. W  pro­
gramie m.in.: Gubałówka, Kalatówki, Dolina Kościeliska i Chochołowska. Można 
zabrać narty lub je  wypożyczyć na miejscu (wyciąg narciarski).

Zgłoszenia należy kierować pod nr tel.: 810 36 96 lub osobiście do komendant­
ki ZHP w  Luboniu -  Aleksandry Lorenc, ul. Wojska Polskiego 24.

A le k s a n d ra  L o re n c  -  K o m e n d a n t  O ś ro d k a  Z H P  w  L u b o n iu

♦ K o re p e ty c je  -  m a te m a ty k a , f iz y k a , c h e ­
m ia ; g im n a z ju m ; 15 z ł/g o d z ., tel. 8 104 380, 
k o m . 6 98  8 76  6 3 0 .
♦ L o k a l d o  w y n a ję c ia  (o d  m a rc a )  5 0 m 2 n a  
b iu ro , sk lep  lub  g ab in e t, p a rte r, n o w y  b u d y ­
n e k , c e n t ru m  L u b o n ia ,  te l.  8 106  2 0 2  lu b  
6 0 4  4 1 3  9 5 4 .
♦ Języ k  po lsk i - ab so lw en tka  dzienn ikarstw a 
p o m o ż e  w  n a u c e ; k o re p e ty c je ,  w y p ra c o w a ­
n ia , p rz y g o to w an ie  do  egzam inów . Tel. 810- 
5 1 -6 8  (p o  2 1 .0 0 ) ; 0 -6 9 2 -1 1 8 -0 2 0 .

♦  K o m p u te ry  - serw is, n a p ra w a, d o rad z tw o ; 
te l.  0 -6 9 2 -4 6 3 -3 0 3 .
♦ Sprzedam  gram ofon z  radiem  produkcji n ie ­
m ie c k ie j  „ T r e to n ”  n ie u ż y w a n y ,  te ł  0 - 
61 8  139 5 4 0 . (0 9 0 )
♦ H o te l - R estau rac ja  D E L IC JU S Z  p rz y jm ie  
d o  p racy : k u ch arzy , p o m o c e  k u c h e n n e , k e l­
n e ró w  (z  d o św ia d c z e n ie m  lu b  do  p rz y u c z e ­
n ia ) .  Z g ło s z e n ia  o s o b iś c ie  o d  p o n . d o  p t. 
w g o d z . 11.00 - 14.00 u l. P o z n a ń sk a  1, tel.O- 
6 1 8  108  108 .
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O d p o w ie d ź . . .

c d . z e  s tr. 1 3

Ust. 4 art. 129 powołanej wyżej usta­
wy przew iduje term in dochodzenia 
omawianych roszczeń, stanowiąc, że 
można z nimi wystąpić w ciągu dwóch 
lat od dnia wejścia w życie rozporzą­
dzenia lub aktu prawa m iejscowego 
pow odującego ograniczenie sposobu 
korzystania z nieruchomości.

W tym miejscu należy podkreślić, 
iż decydującym kryterium jest, wyni­
kające z wydanego aktu normatywne­
go, planowane wykorzystanie nieru­
chom ości p o ło żo n y ch  na te ren ie  
obejmującym utw orzoną strefę ogra­
niczonego użytkowania, nie natomiast 
fak ty czn e  ich w y k o rzy sty w an ie  
w dniu  w y stąp ien ia  z om aw ianym  
roszczeniem.

N atom iast ograniczenie czasow e 
możliwości dochodzenia powyższego 
roszczenia do dwóch lat od momentu 
w ejścia w życie aktu normatywnego 
ograniczającego sposób korzystania 
z nieruchomości nie stanowi żadnego 
novum  w obow iązującym  system ie 
prawnym. Podobne czasowe ograni­
czenie dochodzenia roszczeń, choć 
dłuższe bo pięcioletnie -  przysługują­
ce w związku z obniżeniem wartości 
nieruchomości w wyniku uchwalenia 
m iejscow ego planu zagospodarow a­
n ia p rzes trzen n eg o  - zn a jd u je  się 
w ustawie o planowaniu i zagospoda­
rowaniu przestrzennym (art. 37 ust. 3 
powołanej ustawy, t. j. Dz. U. 2003 r. 
Nr 80, póz. 717 ze zm.).

Reasumując, w opinii Rzecznika Praw 
Obywatelskich termin do wystąpienia 
z żądaniem, o którym mowa w art. 129 
ustawy prawo ochrony środowiska, nie 
jest terminem skrajnie krótkim - a tylko 
w takiej sytuacji można by podważać 
celowość przyjętej regulacji. Ustawo­
dawca dysponuje bowiem pewną swo- 
bodąprzyjmowania konkretnych rozwią­
zań prawnych, w tym także w zakresie 
określania terminów prawa materialne­
go - oczywiście, o ile nie narusza przy 
tym  podstaw ow ych zasad porządku 
prawnego. Taka sytuacja miałaby miej­
sce np. wtedy, gdy skorzystanie z da­
nego roszczenia było w istocie niemoż­
liwe - przez żadną osobę.

Tymczasem termin z art. 129 powoła­
nej ustawy jest określony w taki sposób, 
że osoba należycie dbająca o swoje inte­
resy zdąży skorzystać z przewidzianego 
w nim roszczenia.

Jednocześnie jeszcze raz podkreśle­
nia wymaga fakt, że przysługujące z art. 
129 ustawy roszczenie zw iązane jest 
w ocenie Rzecznika Praw O byw atel­
skich z wydaniem aktu normatywnego 
tworzącego strefę ograniczonego użyt­
kowania, a nie np. występującym po­
ziomem hałasu w obrębie nieruchomo­
ści położonej w utworzonej tym aktem 
strefie ograniczonego użytkowania.

Zdaniem Rzecznika Praw Obywatel­
skich kw estionow any przez Państw a 
przepis nie pozostaje w sprzeczności 
z żadnym konkretnym przepisem Kon­
stytucji RP.

Z  p o w a ża n ie m  

m g r  M a r c in  M a k o w s k i
-  R e fe re n t P ra w n y

ŚLUBY
05.11.2005 r. V Miłosz Biemaczyk i Honorata Kubicka 
11.11.2005 r. ^A leksander Felski i Milena Tomys

ZGONY
+  01.11.2005 r. -  Antoni Stanisław Mroskowiak, 89 lat 
+  09.11.2005 r. -  Józefa Frąckowiak, 93 lata 

+  10.11.2005 r. -  Jadwiga Marciniak, 87 lat 
+  11. 11.2005 r. -  Edward Lorkowski, 73 lata 
+  15.11.2005 r. Regina Przybylska, 79 lat 

+  21.11.2005 r. -  Krzysztof Hipolit Łuczak, 51 lat 
+  25.11.2005 r. -  Elżbieta Maria Korbas, 54 lata 

+  28.11.2005 r. -  Zygmunt Stanisław Stachowiak, 57 lat 
+  Jan Konik, 80 lat
+  29.11.2005 r. -  Eugenia Anna Orwat, 85 lat

W ie s ła w a  Y o e lk e l k ie r o w n ik  U S C

'  U R ZĄD M IE JS K I w  LU BO N IU
pl. Bojanow skiego 2, tel. 813-00-11 
e-m ail: o ffice@ lubon.w ok iss .{' 
czynny pn.: 9-17, w t. ~

.wokiss.p l 
-pt.: 7 .3 0 -1 5 .3 0

BUR M IS TR Z L U B O N IA
dr Włodzimierz Kaczmarek, tel. 813-01-41

PO G O TO W IE RA TU N K O W E
ul. Pułaskiego 15, tel. 813-09-99

K O M IS A R IA T  PO LIC JI
ul. P ow stańców  W lkp. 34 
tel. 813-09-97 lub 813-03-42

♦♦♦
♦♦
♦♦
♦♦
♦
♦
♦
♦♦♦

PO G O TO W IE W O D. - KAN .
Mosina, tel. 8 13 -2 1-71 ,819 -77 -85  (24h)

S TR A Ż M IE JS K A
ul. Ponia towskiego 20, tel. 813-19-86 
(pon: 9 .00-22.00, w t-p t:7 .30-22.00, 
sob:7 .00-15.00), FAX 813-90-91

S TR A Ż P O ŻAR N A
ul. Żabikow ska  36, tel. 813-09-98

P O S TE R U N EK  E NERG ETYCZN Y
ul. Fabryczna 2, tel. 813-03-02 (6.00- 
16.45) po tych godz. 991 (pog. Poznań)

PTTK
ul. Żab ikow ska  60 - pon. 1 7 .15-19 .00

K O M U N IK A C JA  A U TO B U S O W A  
Spó łka  z o.o. "T R A N S L U B " 
uf. P rzem ysłow a 13, tel. 813-01-45

S T A C JA  PKP
ul. Dworcowa, tel. 633-38-16 (6.00- 
16.45) okienko kasowe

K O M - L U B - ^ s ^ t ^ ^
ul. N iepodległości ___________
e-m ail: kom -lub@ kom .lub.com .pl

LU B O Ń S K I O Ś R O D E K  K U LTU R Y
ul. S obieskiego 97, tel. 813-00-72 
Pn.-czw .: 8-20, pt. 8-15

M UZEUM  M A R TY R O LO G IC ZN E
ul. N iezłom nych 2, tel. 813-06-81

MIEJSKI OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ
ul. Ź ród lana 1, tel. 810-50-85

K O Ś C IO ŁY  
św . Jana  B o s k o
ul. Jag ie łły  11, tel. 813-04-51
ś w . M a k s y m ilia n a  K o lbe
ul. 1 Maia 4, tel. 813-06-70
św. Barbary
Pl. Bojanow skiego 12. tel. 813-04-21

♦  B IB L IO T E K A  M IE JS K A  - http;//w w w .t>ii>!ut>.CQni 
ul. Żabikow ska  42, tel. 813-09-72 
c z y n n a : pn, śr, pt. 12 - 20, wt, czw, 9 - 1 5 ,  sob. 9 - 
13

FILIE  B IB L IO TE K I M IE JSK IE J
F ilia  n r 2 - ul. A rm ii Poznań (Ośr. Kultury)
pn. i pt. 12 - 19, tel. 0505-267-061
F ilia  n r 3 - Zak łady Chem iczne (Przychodnia)
w t. 9 - 15, czw. 1 2 -1 9 ,  tel. 0505-267-061
F ilia  n r 4 - ul. Sob ieskiego  97 (O środek Kultury)
wt., czw . 12 - 19, pt 9 - 15, tel. 0607-874-382

4 P RZYCHO DNIE
P rz y c h o d n ia  Leka rza  R o d z in n e g o
ul. O krze i 65, te l.8 1 3 -03 -6 2
P rz y c h o d n ia  L eka rza  R o d z in n e g o
ul. Ponia towskiego 20, tel. 810-48-31 
G a b in e ty  L eka rzy  R o d z in n y c h  
ul. dr. Rom ana Maya 1a, tel. 890-04-85 
P o m o c  d o ra ź n a  po  18.00, w  n ie d z ie le  i ś w ię ta  
- Pogotow ie Ratunkow e, ul. Pułaskiego 15 

te l.8 1 3 -09 -9 9

♦ P ie lę g n ia rs k i O ś ro d e k  M e d y c y n y
Ś ro d o w is k o w o -R o d z in n e j “ P A N A C E U M ”
ul. P onia tow skiego 20, tel. 813-12-11

4 A PTE K I
p l. B o ja n o w s k ie g o  3, tel. 813-02-82 
czynna  8.00 - 20.00, w  sobo ty 8 .00 -1 4 .0 0  
u l. Ż a b ik o w s k a  16 (Z ło ty  Lek), tel. 813-08-11 
czynna  9.00 - 22.00, w  sobo ty 9 .00 -1 8 .0 0  
u l. Ż a b ik o w s k a  62 (p a w ilo n ), tel. 810-25-70 
czynna  8.00 - 18.00, w  sobo ty 8 .00 -1 3 .0 0  
u l. K o ś c iu s z k i 51. tel. 810-31-85 
czynna  8.00 - 21.00, soboty 8 .00 -1 4 .0 0  
u l. K rę ta , tel. 810-55-93
czynna 9 .00 - 18.00, soboty 9 .00 -1 3 .0 0  
C e n tru m  P ajo , pn. - sob. 9 - 21, n iedz. 1 0 - 1 9  
u l. K s. S tre ic h a  27, tel. 813-07-81 
czynna  8.00 - 19.00, soboty 8 .00-14.00

4 G A B IN E TY  S P E C JA L IS TY C ZN E  P O S IA D A JĄ C E  
K O N TR A K T  Z NFZ
Poradnia Ginekologiczno-Położnicza 
- GIN-POL, ul. Pon ia towskiego 20, tel. 813-09-17 
Gabinet Okulistyczny, ul. Pon ia towskiego 20, 

pok. 204, tel. 0602-571-848
Gabinety Stomatologiczne 
- PERFEKT-DENT, ul. Pon ia towskiego 20, 

te l.813-09-01
- ul. K arłow icza 16, tel. 813-13-05 
- MILMED, ul. Leśm iana 10, tel. 893-12-50 
Gabinety: chirurgiczny, laryngologiczny, 
neurologiczny
- ART-MED, ul. ks. S tre icha 27, tel. 813-99-23

4 POCZTY
L u b o ń , ul. Żabikowska 62, tel. 813-03-52 
czynna  pn. pt. 8 .00 - 19.00, soboty 8 .00 -1 4 .0 0

- ul. Pon ia towskiego 3, tel. 813-02-33 
czynna  pn. - pt. 8 .00 - 19.00,
- ul. Sob ieskiego  97, tel. 813-02-64 
czynna  pn. - pt. 8 .00  - 18.00

+  S ZK O ŁY  PO D STAW O W E
N r 1, ul. Pon ia towskiego 10, tel. 813-04-92 
N r 2, ul. Żabikow ska  40, tel. 813-03-92 
N r 3, ul. A rm ii Poznań 27, tel. 813-04-42 
N r 4, ul. 1 Maja 10, tel. 813-03-81

+  G IM N A ZJA
Nr 1, ul. A rm ii Poznań 27, tel. 810-28-38 
N r 2, ul. Ko łłą ta ja  1, tel. 893-23-16

♦  L IC EU M  O G Ó LN O K S ZT A ŁC Ą C E  
Z a oczn e  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e  
P o lic e a ln e  S tu d iu m  In fo rm a ty c z n e
ul. Arm ii Poznań 27, tel. 810-22-78

4 G RUPA A A  A v a n ti
spotkania : środa, godz. 18.00 
w  O środku Kultury, Arm ii Poznań 51 a

4 PO R AD N IA
P S Y C H O LO G IC ZN O -P ED A G O G IC ZN A
tel. 813-01-73 pn-pt: 7 .00-15.00

4 S PÓ ŁD Z IE LN IA  M IE S Z K A N IO W A  “ L U B O N IA N K A "
ul. Żabikow ska  62, tel. 813-01-71

♦  TO W . M IŁO Ś N IK Ó W  M IA S T A  L U B O N IA
ul. Sob ieskiego  97 
SEKCJA HIŚTORYCZNA,
Kom. 0604-869-102, e-mail: przemyslaw.mackowiak@wp.pl

♦  LU B O Ń S K IE  S TO W A R ZY SZE N IE  H ISTO RYC ZNE
ul. Arm ii Poznań 51 a

4  B A N K O M A TY  CZY N N E  24 G O DZINY
W BK, ul. Kościuszki,
PKO  BP, ul. S ikorskiego
PeKaO  S.A., ul. Żabikow ska  66 (C entrum  Pajo)
SBL, pl. B ojanow skiego  2

▲  S A N K TU A R IU M  B Ł. E DM UN DA
V  B O JA N O W S K IE G O

pl. E. Bojanow skiego, tel. 813-01-22

4 PO G O TO W IE O Ś W IE TLE N IA  D RO G O W EG O
te l.8 5 6 -17 -2 2

4 P R ZE D S ZKO LA
Przedszkole Sióstr Służebniczek, pl. E. Bojanowskiego, tel. 813-01-22 w. 61 
Niepubliczne Przedszkole , .Czarodziejski Ogród", ul. Konopnicka 14, tel. 810-20-32 
Niepubliczne Przedszkole „Calineczka", ul. Poniatowskiego 42 a, tel. 813-95-55 
Niepubliczne Przedszkole , .Chatka Skrzatka", ul. 11 Listopada 63, tel. 810-27-53 
Przedszkole nr 5 ,,Weseli Sportowcy", ul Osiedlowa 19, tel. 813-09-40 
Przedszkole nr 1 "Pogodne Przedszkole", ul. Sobieskiego 65, tel.813-01-02 
Przedszkole “ Tip-Topka Odkrywcy” , ul. Konarzewskiego 10, tel. 810-23-06 

♦  kominiarz, tel. 810-37-42

♦ Dyżury 
redakcyjne:
pn. 13.00 -14.00  
wt. 11.00 -12.00  
śr. 17.00-18.00  
cz. 13.00-14.00  
pt. 17.00-18.00

Cennik:
ogłoszenie drobne - słowo - 1 zł (+VAT) [o pracy - bezpłatnie! 

podstawowy moduł reklamowy 5x5,5cm - 34zł (+VAT) 
publikacia wielokrotna - już od 20,40zl

♦ Reklamy przyjmują:
Przemysław Kwiatkowski ■ tal. 813-09-96. 0600-214-135 

Katarzyna Frąckowiak - tel. 810-26-00, 608-132-289
Władysław Szczepaniak - tel. 813-09-46

Redakcja „W L"
tel. 810-43-35, kom. 0609-616-290, 0609-616-277

Biuro Ogłoszeń - Biblioteka Miejska
ul. Żabikowska 42 (piętro) - tel. 813-09-72

L | |  . , -- ISSN 1232-356 X
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R adosnych  św ią t B ożego  
r N a fodzen ia  i szczę ś liw e g o  N ow ego 
R oku  2 0 0 6  w s z y s tk im  n a s z y m  ( 
C ztonkom , C z łonkom  honorow ym  
i S y m p a ty k o m  T o w a r z y s tw a  
M iłośn ików  M iasta  Lubon ia  życzy 
za rz ą d  T M M L

S e r d e c z n e  ż y c z e n ia
Błogosławionych świąt Bożego 

N a r o d z e n ia  o r a z  w s z e lk ie j ,  
pom yślności z  ob fitością ła s k i  
B ożych  na N ow y R ok 2 0 0 6 *  
wszystkim m ieszkańcom  Lubonia,

tym moim wyborcom, składa 
d r in żyn ie r M arian  S zym ańsk i, 
radn y R ad y M iasta  Luboń

z

' Za pośrednictwem „Wieści 
'Lubońskich” składamy Zarządowi i 
p ra c o w n ik o m  s p ó łk i W P P Z  wJ 
Luboniu najserdeczniejsze życzen ia , 

z okazji świąt Bożego Narodzenia 
Joraz pomyślności w  roku 2006. 

r Z a r z ą d  i C z ło n k o w ie  K o ła  
E m erytów  i R e nc is tów  przy W PPZ 
SA w  Luboń

Z a p r a s z a m y  n a  z a b a w ę  
k a r n a w a ło w ą  w G im n a z ju m  
n r  2 2 8  s t y c z n ia  2 0 0 6  r. 
B ilety w cenie 150 zł od pary 
do  n a b y c ia  w s e k r e ta r ia c ie  
szkoły przy ul. Kołłą ta ja  1 do 
1 3  s t y c z n i a  2 0 0 6  r .  
tel.893-23-16.
Z a p e w n ia m y : c ie p ły  p o s iłe k ,  
z im n y  b u fe t ,  z im n e  n a p o je , 
k a w ę  i c i a s t o ,  ś w i e t n ą  
orkiestrę

B al s y lw e s tro w y
M iło ś n ik ó w  ta ń c a  i m u zyk i z a p ra s z a m y  31 g ru d n ia  na bal 
do  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r 1 p rzy  ul. P o n ia to w s k ie g o .
O rg a n iz a to rz y  z a p e w n ia ją : z e s p ó ł m uzyczn y , b o g a te  m enu .
W s tę p  od  p a ry  - 23 0  zł.
In fo rm a c je  pod  nr. te l.: 8 1 0  36  96.
Bilety wstępu do nabycia od 5 grudnia, Luboń, ul. Wojska Polskiego 124.

Bóg W szechświata je s t tak maty, że wyciąga matą, n iezdarną dłoń. 
Zapłakał, uśm iechnął się  do M am y i  wciąż je s t Bogiem, budzącym  
ludzkie sum ienia. (ks. Jan Twardowski)

Z  o k a z ji  ś w ią t  B o ż e g o  N a r o d z e n ia
ż y c z ę

N a u c z y c ie lo m ,  P r a c o w n ik o m , P r z y ja c io ło m , R o d z ic o m  o r a z  U c z n io m  
S z k o ły  P o d s t a w o w e j  n r  3 , a b y  o d d a ją c  p o k ło n  N o w o  N a r o d z o n e m u ,  s ta r a l i  s i ę

w ie rz y ć ,  k o c h a ć  i c z y n ić  d o b r o .  N ie c h  w  n a d c h o d z ą c y m  N o w y m  R o k u  P a n  J e z u s  
d a r z y  w s z y s tk ic h  p o k o je m  i b ło g o s ła w ie ń s tw e m .

G rażyna Lecie j - d y re k to r S zko ły  P o d s ta w o w e j n r 3

L u b o ń
u l. T r a u g u t ta  2 7  
te l .  0 5 0 6 -1 1 7 -9 5 3  

Z a p r a s z a m y

składa swoim obecnym i przyszłym Nłientom 
najserdeczniejsze, życzenia tego, 

aby w igiłijna noc trwałym bbaskjem 
opromieniała cały nadchodzący Nowy Nolj2006

Łamiąc się opłatkiem życzymy dużo spokoju, 
radości i  zdrowia

Z a k ła d  F ry z je rs k i "W A C Ł A W "
Luboń  3, ul. N ie z ło m n ych  1 

te l. 8 1 0 -4 0 -53

zy e zy
sw oim  "Kfientom 

zdrow ych, spokojnych  
św ią t Bożego N arodzenia  

oraz szczęśliw ego  
"Nowego B o ku  2006

"Wszystkim naszym Klientom  
zdrowych, pogodnych 

św iąt "Bożego Narodzenia 
oraz szczęśliwego Nowego Boku 2006

ż y c z y  bEt-MON
Szefostw o z  "Personelem

DEL-MON
Sklep D elikatesow o-M onopolow y poleca  

artyku ły  spożyw cze i m onopolow e

L u b o ń , u l. 11 L is to p a d a  83  
p o n .-s o b . 6 .0 0 -2 2 .0 0 , n ie d z . 9 .0 0 -2 1 .0 0  

te l. 8 1 3 -0 4 -5 6

NAJPIĘKNIEJSZYCH I NAJMILSZYCH  
ŚW IĄT BOŻEGO NARODZENIA,

A TAKŻE SZCZĘŚLIW EGO  

NOW EGO ROKU 2006 
DLA ZESPOŁU PIŁKARSKIEGO  

CONDOR POLSKA  
ORAZ W SZYSTKIM  

MIESZKAŃCOM LUBONIA  
ŻYCZY FIRMA:

Luboń, ul. Dworcowa 15, tel. 813-00-63, kom. 0602-728-249 
czynne codziennie od 8.00 do 16.00

F ir m a  K r z y ż a n

C U K I E R N I A
P io tr K rzy ża ń s k i

ż y c z y  s w o im  K l ie n to m  

z d r o w y c h ,  s p o k o jn y c h  

ś w ią t  B o ż e g o  N a r o d z e n ia  

o r a z  p o m y ś ln o ś c i  

w  N o w y m  R o k u  2 0 0 6

Polecamy szeroki asortyment 
wyrobów ciastkarskich!!!

LUBOŃ
ul. Żabikow ska 49, tel. 810-36-91 
ul. Powstańców  W lkp. 52 - Plac Handlowy-Ryneczek  
tel. 603 782 902 (S6029)



T A N IO -Z A D Z W O Ń ! D O M E X
R O L E T Y , D R Z W I

D O d E F » L _ E I \ I I A
P Ł Y T Y  G I P S O W E

P A P A  -ł- R Y I M W Y  itz c f l .
P U S Z C Z Y K O W O , u l. O g ro d o w a  4 , te l. 8 1 9 -4 3 -5 9

(2OOm o d  szo sy  m o s iń s k ie j)

M o s i n a

DOMEX

SYSTEM Y A LARM O W E
- systemy kamer przemysłowych
- systemy sygnalizacji pożaru
- systemy kontroli dostępu
- systemy nagłośnienia
- systemy teleinformatyczne
- domofony i wideodomofony

- autoalarmy i centralne zamki

(h6013)

„ S E N S O R ”
ul. Wschodnia 24/42, 62-030 Luboń
te l .  ( 0 - 5 0 9 )  2 9 9 -3 8 6

(B6050:

SKROK - UBEZPIECZENIA, 
KREDYTY

BEZPŁATNA INFOLINIA 0800-164-050 
• Ubezpieczenia • Kredyty:
- komunikacyjne - gotówkowe
- mienie - konsolidacyjne
- życie - chwilówki
-OFE

Biuro: Luboń, ul. Paderewskiego 18, tel. 810 46 79, kom. 602 139 517 
www.skrok-ubezpieczenia.webpark.pl, e-mail: gings@ pro.onet.pl

K R E D Y T Y
BANKOW E

K o n s o lid a c y jn e
Połączymy T w o je  k re d y ty  w  

je d e n  (g o tó w k o w e ,  
s a m o c h o d o w e ,  ra ta ln e ,  k a r ty  
k re d y to w e )

Zredukujemy T w o je  
m ie s ię c z n e  r a ty  n a w e t  o 
p o ło w ę

Dodatkowo g o tó w k a ,  a  ra ta  
n a d a l n iż s z a  n iż  p o p rz e d n io

Długi o k re s  k re d y to w a n ia

G o t ó w k o w e
Wysokie k w o ty  b e z  

z a b e z p ie c z e ń
Decyzje k re d y to w e  w  c ią g u

2  g o d z in
Przelew n a  k o n to  lu b  w y p ła ta  

n a  p o c z c ie  n a  n a s tę p n y  d z ie ń  
Atrakcyjne w a ru n k i d la  

e m e ry tó w
Minimum fo rm a ln o ś c i i b e z  

z a b e z p ie c z e ń

J e ż e li p o trz e b u je s z  g o tó w k i, m a s z  d w a  k re d y ty  lu b  
w ię c e j z a d z w o ń ! Z a p e w n ia m y  b e z p ła tn e  d o ra d z tw o

D O M IN  U M K R E D Y T Y  ul. Grunwaldzka 119 Poznań  
tel. 061 6622414 lub kom. 0502145017

M a s z  ż y łk ę  s p o łe c z n ik a , c e n is z  w a rto ś c i c h rz e ś c ija ń s k ie  i 
n a ro d o w e , n ie o b c y  C i k o m p u te r  i In te rn e t, g o tó w  je s te ś  
p o ś w ię c ić  c z ą s tk ę  w o ln e g o  cza su  na  d y ż u ry  w  s ie d z ib ie  

s to w a rz y s z e n ia ?
C z e k a m y  na  C ie b ie

S TO W A R ZY S ZE N IE
„S O L ID A R N I W  P R A W D ZIE  1 M IŁO S IE R D Z IU ”

62-031  L u b o ń , P o n ia to w s k ie g o  14 /2  
te l. 8 1 -05 7 -71  i 8 1 -03 4 -21  

w w w .s o lid a rn i.p l e -m a il: p o c z ta @ s o lid a rn i.p l 
(n ie  w y k lu c z a m y  p rz y s z ło ś c io w o  p ra c y  e ta to w e j)

7  (jbOOb

B IU R O  O G Ł O S Z E Ń
•G ło sW Ikp . •R zeczpospo lita
•G azeta  Poznańska »Prasa 
•G azeta  W yborcza m otoryzacyjna

Z a k ła d  B u d o w la n y  

MUR-BET
W y k o n u je m y :

B IU R O  P O D R Ó ŻY
♦Wycieczki zagraniczne i krajowe 
♦Bilety lotnicze 
♦Praca za granicą 
♦Bogata oferta touroperatorów

„P R E S S -T O U R " B iu ro  czynne:
ul. 28  C z e rw ca  1956r. n r 317  pon.-p t.: 8 .30-16.00

6 1 -4 6 9  P ozn a ń  te l/fax 061 830-11-14
(D ę b ie c -p rzy  pę tli t ra m w a jo w e j) tel. 505-047-205

S t a n y  s u r o w e ,  
p r a c e  w y k o ń c z e n io w e ,  

t y n k i ,  p o s a d z k i ,  p ły t y  G K ,  
s u f i t y  p o d w ie s z a n e ,

k l in k ie r ,  p ły t k i ,  
s  te l .  0 5 0 2 - 3 3 1 - 6 2 7  

0 6 1 - 8 9 3 - 1 0 - 5 9

i’m lovin’ it
Jeśli jesteś osobą ambitną i energiczną, zdecydowaną 

wziąć swoją przyszłość we własne ręce, ta oferta pracy na pewno Cię 
zainteresuje.

ZOSTAŃ PRACOWNIKIEM  
restauracji M cDonald’s w Poznaniu 

przy ul. Głogowskiej 432 (przy C.H. Auchan)

McDonald's proponuje atrakcyjną pracę, poprzedzoną 
profesjonalnym, bezpłatnym szkoleniem, po którym: 

poznasz wszystkie zasady produkcji w wielkiej firmie,
zaczniesz pracę odpowiedzialną, w doskonale zorganizowanym zespole. 

Otrzymasz pracę, która będzie wyzwaniem dla Twoich ambicji 
i umiejętności, dając Ci możliwości awansu w myśl zasady: 

W SZYSTKO JEST M OŻLIW E, JEŚLI ZECHCESZ

Doświadczenie w gastronomii nie jest wymagane.

Osoby zainteresowane ofertą prosimy o zgłaszanie się do restauracji McDonald's 
w Poznaniu przy ul.Głogowskiej 432 (przy C.H. Auchan) tel. 89350-77

kom.0694 495 978(H 3034)

D E L I K A T E S Y  C O R N E R
Z a p r a s z a m y  do  n o w e g o  s k le p u  s a m o o b s łu g o w e g o . 
P o le c a m y  a r t y k u ł y  o g ó ln o s p o ż y w c z e :
+  w a r z y w a  +  o w o c e  
+  p i e c z y w o  +  n a b i a ł
p r o d u c e n tó w  p o ls k ic h  i z a g r a n ic z n y c h  

p n . - s o b .  6 .0 0 - 2 1 .0 0
n i e d z .  1 0 .0 0 - 2 0 .0 0  ś w i ę t a  1 0 .0 0 - 1 8 .0 0  
A K C E P T U J E M Y  P Ł A T N O Ś C I  
T A K Ż E  K A R T Ą  K R E D Y T O W Ą
s k r z y ż o w a n ie  u l .  P o z n a ń s k ie j  i  B u c z k a  8 9 9 - 3 1 - 1 7

M M

|(f3055)

Usługi
Instalator

Wod-kan, gaz, C.0. 
ul. Skowronkowa 4 

tel. 502 582 311
I

http://www.skrok-ubezpieczenia.webpark.pl
mailto:gings@pro.onet.pl
http://www.solidarni.pl
mailto:poczta@solidarni.pl


| S k le p  K A M A  p o le c a

„CASH”
62-031 Luboń, ul. Kościuszki 8 

tel. 899-51-21, kom. 0502-594940 
e-mail: cash@sote.poznan.pl
czynne od 10.00 do 16.00

Biuro istnieje od 1995 roku.
Posiada ŚWIADECTWO KWALIFIKACYJNE 
wydane przez Ministra Finansów nr 8314/98

Pełna profesjonalna obsługa firm  w zakresie:
- książka przychodów i rozchodów
- księgi handlowe
- ryczałt
- ewidencja płac
- kadry
- ZUS wysyłany elektronicznie 

. - kapitał początkowy

BIURO RACHUNKOWE^)

(R6009a)

M o żliw o ś ć
do jazd u

do ko n trah en ta !

JU LIU S Z  M IC H A LA K  

W y R Ó b  -  SpRZEĆAŻ

motoryzacyjne i  specjalne 
L u boń

u l. A rm ii P oznań 3 8  
te l. / fa x  8 1 3 -1 6 -9 5  „

Montaż Anten RTV-SAT
INSTALACJE INDYWIDUALNE 
i ZBIORCZE
NAPRAWY, MODERNIZACJE 
KABLOWANIE BUDYNKÓW 
DOMOFONY

CYFRA +
Jerzy Sassek

kom. 0-608 369 652 
^ b 6 0 2 1 )  tel. (061) 63-36-525

WĘGIEL - KOKS - MIAI?)
‘  K . KUKASZ

LUBOŃ, UL. DWORCOWA 15 A
CZYNNE CODZIENNIE OD 7 .0 0  - 15.00  

W SOBOTY 7 .0 0  - 13.00
V  TEŁ./1?A X « 1 0 -2 3 -4 7

SALON MEBLOWY
„ANIREN”

Luboń , ul. J. III S o b ie s k ie g o  55a
p o n . - p t .  1 0 .0 0 -1 9 .0 0  
so b . 1 0 .0 0 -1 5 .0 0  
te l./ fa x  8 9 9  2 5  15 

S tęszew , ul. R y n ek  22  
pon . - pt. 1 0 .0 0 -1 8 .0 0  
so b . 9 .0 0 -1 3 .0 0  
te l. / fa x  8 1 3  57  27

P o le c a m y  m e b le  z a  g o tó w k ę  i n a  ra ty :

- s y s te m o w e
- p o k o jo w e
- b iu ro w e
- ta p ic e ro w a n e
- k u c h e n n e

a f ’

-iJSS

(R3026)

LuboŃ, ul. ŻAbikowskA 25 
^ teL 81 5^1 9^60_________

szer. 1,5, 2, 3 i 4m
Luboń,

ul. Walki Młodych 17
czynny: pn-pt 10-17 

(B3047) sob 10-13

Luboń, ul. ks. Streicha 23
(500 metrów od dworca PKP)

sprzedaż - w ym ian a  - w yw a ża n ie  - w u lka n iza c ja

ZAPRASZAMY pn-p, ’ 
^tel. 813-06-22____________sobota 9-14^

(aTmeipi a/7) KONSTRUKCJE STALOWE
SPAWANIE ALUMINIUM

KRATY PLOTY BRAMY SCHODY

62-030 Luboń, ul. Pułaskiego 6
tet. (061) 810-29-38, fax 893-37-46 (B6023)

BIURO
PRAUinO-PODATKOlUG

T E R A L E X
m gr ZBIGNIEW CHUDZICKI

L ic e n c jo n o w a n y  
D o rad ca  P o d a tko w y

R ok za łożen ia  1994r.

LUBOŃ UL. 1 M A JA 24A
te l.  8 1 0 -5 2 -1 1  

te l.  k o m . 5 0 7 -1 2 6 -2 9 9  
e m a il:  te ra le x @ o 2 .p l

- obsługa praw no-podatkow a firm  
i zak ładów  w raz z doradztw em

- księgow ość, kadry, płace, ZUS
- trudne problem y gospodarcze 

/zadłużenia , kredyty, należności/
- regu lacje  ogólnopraw ne 

(spadki, podziały, zasiedzenia)
- doradztw o podatkow e dia osób 

nie p row adzących działalności
gospodarczej

- rozliczenia  podatkow e, zeznania
roczne

czynne  pn.-p t. 9-17 (b3007)

WYKŁADZINY PCV

telefon 813-07-78
| W y p rz e d a ż  - n is k ie  c e n y

BLACHARSTWO - LAKIERNICTWO 
KOMPLEKSOWA OBSŁUGA 

POJAZDÓW POWYPADKOWYCH
ALOJZY KWAPISZEWSKI 62-032 LUBOŃ, UL. 1 MAJA 22ZAKŁAD CECHOWY OD 1972 ROKU
* SIEĆ NAPRAWCZA PZU
* współpraca ze wszystkimi ubezpieczelniami
* naprawa aut wszystkich typów
* rozlizczenia gotówkowe i bezgotówkowe
* auto zastępcze na czas naprawy
* pomoc drogowa
* możliwość negocjacji cen
ZAPRASZAMY: pn.-pt. godz. 8-16 sob. 8-14 
lub tel/fax (0-61 )813 90 51 kom. 501 462 965 
e-mail: alpida@op.pl www.alpida.pl (B3054

NAPRAWA
TELEWIZORY

m a g n e to w id y , p ilo ty , 

tu n e ry  sa te lita rne , m a g n e to fo n y , 

ra d ia  sa m o ch o d o w e

tel.810-25-43
Luboń, ul. Pułaskiego 14

kom. 505-584-276
(b6024)

NAPRAWA
PRALEK

w s z y s tk ie

k o m .  504-274-213 
tel. 833-12-96

(B6004)

Laureat konkursu 
“Najlepsze w Polsce”

P ra co w n ia  odzieży  
skórzanej

poleca:
odzież skórzaną  

w  dużym  w y b o rze  
w z o ró w  i k o lo ró w

Luboń
ul. A k a c jo w a  17 

te L 8 1 3 -0 2 -1 9 (B6056)

B IU R O  R A C H U N K O W E
KOMPLEKSOWA OBSŁUGA PODMIOTÓW GOSPODARCZYCH 

ELEKTRONICZNE PRZEKAZYWANIE DOKUMENTACJI ZUS 
ODBIÓR DOKUMENTÓW OD KLIENTA - GRATIS!!!

tel. 813-06-88 (od 9.00 do 12.00), tel. 899-05-11
kom. 0603-194-378 (R6005)

mailto:cash@sote.poznan.pl
mailto:teralex@o2.pl
mailto:alpida@op.pl
http://www.alpida.pl


SAT-CLUB-TV Autoryzowany Punkt Sprzedaży

CYFRA +
ŚWIĄTECZNA PROMOCJA

.... . CYFRA +
• ~ • ■■ * ■ , "Zobacz ta,cajiajlepsze.

Aktywacja

■ 'oferta watnajdo wyczerpania, zapoiow . * * . '  * \  *  ’ . ’ JKphćjf
Szczegóły promocji w punktach spfzedbiy". Promocja nie dotyczy pakietu Startowego.

L E C Ą  W  S P R Z E D A Ż Y  H U R T O W E J  t D E T A L IC Z N E J

FIRANKI ŻAKARDOWE, HAFTOWANE, WOALE I GIPUI 
OBRUSY, BIEŻNIKI, SERWETKI 
RĘCZNIKI FROTTE I ŚCIERKI KUCHENNE 

LE, KOŁDRY I ARTYKUŁY POŚCIELOWE 
LSOLE

INNE ARTYKUŁY DEKORACYJNE 
LYCIE FIRAN NA WYMIAR 
JLETK1 MATERIAŁOWE - CENY PROMOCYJNE 

LUBOŃ, UL. ARMII POZNAŃ 57a
(wjazd przy sklepie "SEZAM")

TEL. 8 1 3 -1 8 -0 0 , 8 1 0 -2 8 -2 7
ZAPRASZAMY

PO N, W T, C ZW , PIĄTEK 9 .0 0  - 16 .00  
Ś RO DA 10 .00  - 2 0 .0 0  

S O B O TA  1 0 .0 0 -  13 .00
ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW

PLAC HANDLOWY “ RYNECZEK” ul. Powstańców Wlkp. 52 
tel.813-16-49 kom. 602-30-66-77 Zapraszamy pn-pt 9-17, sb 8-14 

ul. Wiejska 3A Luboń
tel. 810 57 53, e-mail: satclub@onet.pl Zapraszamy pn-pt 11-19, sb 10-16

,  FIRMA
OGÓLNOBUDOWLANA 

„M H  - BUD”
H ie r o n im  B e r d y s z a k

ul. A rm ii P o z n a ń  5 7 a  
6 2 -0 3 2  L u b o ń  

te l . / f a x  8 1 3 -1 8 -0 0  w .33 
k o m . 0 6 0 1 -5 7 4 -4 8 7

Oferuje profesjonalne 
wykonanie usług w zakresie: 

•  m a lo w a n ia
•  ta p e to w a n ia

•  s z p a c h lo w a n ia
•  m o n ta ż u  śc ian  d z ia ło w y c h  
z p ły t g ip s o w o -k a r to n o w y c h

•  m o n ta ż u  su fitów  
p o d w ie s z a n y c h  z p ły t 

g ip s o w o -k a r to n o w y c h  =
•  u k ła d a n ie  p ły te k  |

G w a ra n tu je m y  w ysokg jakość  
usług w yko n y w a n y c h  

now oczesnym i te c h n o lo g ia m i 
oraz konku rency jn e  ceny . 
W ys taw iam y fak tu ry  VAT.

Kontakt telefoniczny w  godz. 18-22

BOAZERIA
ł n n ó i t - s i ’iiZi;i»AŻ

szerokość krycia 85 mm (112)

E E 
E E 
s© o

szerokość z piórem 95 mm (120)

ZAKŁAD STOLARSKI (s6006)
ANDRZEJ RATAJCZAK 

ul. JURANDA 24, 62-032 LUBOŃ 
TEL./FAX 810-53-33 

(PRZYJMĘ UCZNIÓW ) ,W60C

SKLEP „SKRZAT"
POLECA:
- duży wybór zabawek
- artykuły szkolne
W  okresie karnawału wypożyczamy 
stroje karnawałowe dla dzieci!

Czynny:
Poniedziałek - Piątek 10 .00-18.00 , Sobota 10 .00-14.00

Luboń, ul. Żabikowska 47, tel. 810-3 6 -34(W6008)

UWAGA OKAZJA!! UWAGA OKAZJA!! Ę  <kTn Tu> [ L

m arkow e K A LO R Y FE R Y  
używane i nowe 

piece C .O .
p r z e p ły w o w e  i g a z o w e  p o d g r z e w a c z e  w o d y  itp . 

te l.  8 1 0 - 2 2 - 7 2  
k o m . 5 0 0 - 2 0 0 - 4 7 8

m u i----------------------------------------------------------------------------------------

ośrodek nr“ °2«°2i 

SZKOLENIA I < K IN IU >
KIEROWCÓW ------  ------

ZA P RASZA NA KURS NAUKI JA ZDY KAT. A. B. C. E

ZA P IS Y  W  K A ŻD Y W TO R E K  
O G O D ZIN IE  18.00

TE L . 810-69-65  lub 0602-533-529

miejsce spotkania: D O M  KULTURY  
W  LUBONIU - ul. Sobieskiego 97 

TESTY CD GRATIS!!!! S U P E R
Naszym atutem: C E N  A
• nauka na nowych samochodach Fiat Punto III 
- możliwość wjazdu na plac manewrowy własnym pojazdem 
■ raty: 50zł miesięcznie (b006) _

(W 6021

Uwaga!!! Nowo otwarty sklep spożywczo-monopolowy 

Polecamy szeroki asortyment artykułów spożywczych 

oraz duży wybór napojów alkoholowych (wódek, win, piwa)

Luboń, ul. Osiedlowa 10 

tel. 501-33-19-19

pon.-sob. 8 .0 0 -2 2 .0 0  

niedziela 9 -0 0 -2 1 -0 0

S U P E R  N O W O C Z E S N E

KARNISZE
HURT -

PRODUCENT:

P A R  P L  A S T

DC  T  fl I LUBOŃ

(b3020)

t  I A L u l. Chopina 16
te l. 813 08 44

mailto:satclub@onet.pl


SAT-CLUB-TV
D e k o d e r na w ła s n o ś ć
W  te j  o fe rc ie  o t r z y m u je s z :
-  sup ernow oczesny dekoder E c h o s ta r  D SB 6 1 6
- p ie rw szy  m ies iąc P a k ie tu  Fam ilijnego
- p ie rw szy  m ies iąc P a k ie tu  Relax M lx
- p ie rw szy  m ies iąc ka n a łu  P la yb o y  TV

W a r u n k i  p ro m o c ji :
-  um owa na  13 miesięcy
- abonam ent m iesięczny Już o d  2 9 .9 0  zł

Autoryzowany Punkt Sprzedaży

T y lk o  te ra z  ’

4  p a k ie ty  m o żesz

n a b y ć  w  re w e la c y jn ie  

n is k ie j cenie 1 9 .90  z l

usługi Ślusarskie
KRATY, OGRODZENIA 
PRACE SPAWALNICZE

Z e s ta w  s a te l ita r n y
na w ła s n o ś ć
po 13 miesiącu u m o w y f lk F j^ H K
W  t e j  o fe r c ie  o t r z y m u je s z :
-  sup ern ow ocze sny  dekoder e c h o s ta r  D S B  6 1 6
- an tenę s a te lita rn ą  w ra z  z  kon w erte re m  ‘ ,
- p ie rw s z y  m ies iąc P a k ie tu  F am ilijnego ' -* •
- p ie rw s z y  m ie s iąc  P a k ie tu  Relax M lx  ,
- p ie rw s z y  m ies iąc ka n a łu  P la yb o y  TV .................

W arunki promocji: ’
- um ow a na  13 m iesięcy
- ab on am e n t m ies ięczny ju ż  od 2 9 .9 0  z ł
- ty lk o  p rze z  12  m iesięcy p ła c isz  c zyn sz  za  udostępn ien ie  z e s ta w u  w  w y s o k o ś c i 
5  z ł m iesięczn ie . P o w n ie s ie n iu  o s ta tn ie j 12  w p ła ty  z e s ta w  s ta je  s ię  Tw o ją  
w ła sn o śc ią .

(W6004)

Krzysztof Goździewski 
ul. 11 Listopada 106 * 62-031 LUBOŃ 

tel. 813-16-67* kom. 0502-225-667

Z e s ta w  s a te l i ta r n y  
na w ła s n o ś ć
W  te j  o fe r c ie  o t r z y m u je s z :
- supernow oczesny dekoder e c h o s ta r  D SB 6 1 6
- an tenę s a te lita rn ą  w ra z  z  kon w erte re m
- p ie rw s z y  m ies iąc P a k ie tu  Fam ilijnego
- p ie rw s z y  m ies iąc P a k ie tu  Relax M lx
-  p ie rw s z y  m ies iąc ka n a łu  P la yb o y  TV

W a r u n k i  p ro m o c ji :
-  um o w a na 13 m iesięcy
- ab on am e nt m iesięczny Już od 2 9 .9 0  z l

C Y F R O W Y

N ie  c z e k a j!  

Z a m ó w  
i o g lą d a j!

J
( W 3 0 1 4 )

EAN dA rCEL
FRYZJER DAMSKO-MĘSKI

KOSMETYKA

SOLARIUM - TIPSY
pełen zakres usług

SERDECZNIE ZAPRASZAMY
fo n  Pt: l l . 0 0 - l9 .0 0  S o H ' - 8 ”

LUBOŃ. UL MAZURKA i,  lei. 810-25-73

S U P E R P R O M O C  J A ! !!
•  D e k o d e r  n a  w ł a s n o ś ć : 1 9 9  z ł
•  D e k o d e r  n a  w ł a s n o ś ć  z  7 - m i e s i ę c z n y m

p a k i e t e m  R e a l  M i x *  z a  j e d y n e  5 9 9  z ł
•  p a k ie t  F a m ili jn y  + F IL M + S P O R T + B A J K I z a  1 9 ,9 0  m ie s ię c z n ie

PLAC HANDLOWY “ RYNECZEK” ul. Powstańców Wlkp. 52 
tel. 813-16-49 kom. 602-30-66-77 Zapraszamy pn-pt 9-17, sb 8-14

ul. Wiejska 3A Luboń
lei. 810 57 53, e-mail: satclub@onet.pl Zapraszamy pn-pt 11-19, sb 10-16

PROFESJONALNY MONTAŻ I SERWIS ANTEN TV-SAT 

SERWIS TECHNICZNY RTV, NAPRAWA SPRZĘTU RTV i SAT

Ręczna M yjn ia  
S am ochodow a

Luboń, ul. Traugutta 3 
w okresie zimowym ogrzewana 

tel. (061)8130485 
kom. 501 437 397 

Czynne od pon. do soboty 8-20

ODPRAWY CELNE 
AKCYZA  

INTRASTAT
-KABEL-BIS-
K a ta rz y n a  H o ffm a n n

6 2 -0 3 0  L u b o ń , u l. C h o p in a  9 
te l. k o m . 0 5 0 1 -3 0 3 -1 2 6

u  te l. / fa x  0 -6 1 8  131 6 7 6
M/60231___________________ ___________________________

MYJNIA
RĘCZNA

u l .  1 1  L i s t o p a d a  1 0 4  
k o m .  0 6 9 3 - 8 2 2 - 7 9 5

O d zie ż
Z a c h o d n ia
D am ska, M ęska  

i D z iec ięca  
D obra  ja k o ś ć

A tra kcy jn e  ceny 
ul. S ob ie sk ie g o  80

•-M COMPENSA
a

H E S T IA

UBEZPIECZENIA

T O W A R Z Y S T W O  U B E Z P IE C Z E Ń  S A

HDISAMOPOMOC

D R E W N O
O  P A L O W E  -  K O M I N  K O  W E
D A B -  B R Z O Z A  - G R A B  - S O S N A  - IN N E

P R O M O C J A !ITonYak?13 0509 795 169 T R A N S P O R T
G R A T IS

OFERUJEMY DREWNO Z WŁASNEGO WYRĘBU

OFERUJEMY PEŁEN 
PAKIET UBEZPIECZEŃ 

POJAZDÓW MECHANICZNYCH, 
MIESZKAŃ, BUDYNKÓW, 

KOMPLEKSOWE UBEZPIECZENIE FIRM 
KONSULTACJE I DORADZTWO

NAJTANIEJ 0C
czynne:

pn-pt 10-18, sob 10-14
(W6007)

Luboń, ul. 11. L istopada 104 
tel. 899-21-64, kom. 601-318-367

WYROBY HUTNICZE
PROMOCYJNE CENY!

KĄTOWNIKI, PROFILE, RURY, PŁASKOWNIKI, PRĘTY, BLACHY

SKUP ZŁOMU STALOWEGO «łej opałowy
W 1 I1 V I1  I  V T  B T t ł i r i n w  ■ r w » T W T / i » i  EKOTERM p lu s  -  PKN  ORLENI ME 1 ALI NILZLLAZNYUII D E T A L - k a n is t r y  1 0 , 2 0 , 3 0  l i t r ó w

WĘGIEL | TRANSPORT NA TERENIE LUBONIA GRATIS !!!!
- kostka -------------------------------------- -
- orzech
- groszek
- miał
- worki 30kg Luboń, ul. Dworcowa 15, tel. 813-00-63, kom. 0602-728-249
(P6027) czynne codziennie od 8.00 do 16.00

mailto:satclub@onet.pl


ZAKŁAD BUDOWLANO-REMONTOWY
" D A C H  -  SERW IS**

T o m a sz  Ju rg a

o f e r u je m y :
-  a d a p t a c ja  p o d d a s z y  n a  c e le  m ie s z k a ln e  
- w e n t y l a c j a  d la  d o m u
-  p r a c e  b la c h a r s k o - d e k a r s k ie
-  p r a c e  c ie s ie ls k ie
-  p r a c e  r e m o n t o w o - b u d o w l a n e  ,p3oo4)

Luboń, ul. Nowa lc  
kom. 0604-214 390 

łel. 893-44-66
NIP 781-108-50-63 
Regon 639815888

S E R W IS  N A R C IA R S K I 
I S N O W B O A R D O W Y

SKLEP ROWEROWY

PHU RELAX
L U B O Ń ,  u l. S t r u m y k o w a  1 6 , te l.  ( 6 1 )
c z y n n e  p n -p t :  1 0 .0 0 - 1 8 .0 0 ,  s o b o ta  1 0 .0 0 - 1 4 .0 0

M I A Ł  W Ę G L O W Y  
N O W Y  S K Ł A D  W  M O S I N I E

Z a m ó w i e n i a
K o n t a k t 0509 795 169 T R A N S P O R T

G R A T IS

Łonami.

NAPRAWA
LODÓWEK - ZAMRAŻAREK

Naprawy w domu klienta
Ekspresowo - Tanio! (P

tel. 810-75-30, kom. 0501-48-22-21

TŁUMIKI
KATALIZATORY
- s p o r t o w e  t łu m ik i
-  s p o r t o w e  k o ń c ó w k i
- s t r u m ie n ic e
- t łu m ik i  d r g a ń
- w ie s z a k i  g u m o w e
- u s z c z e lk i

SPRZEDAŻ - MONTAŻ - NAPRAWA 
WSZYSTKIE MODELE 

RÓWNIEŻ DO SAMOCHODÓW  CIĘŻAROWYCH
www.tlumiki-motor.poznan.pl

Luboń, ul. Mokra 3 ,:o6C03)
(do jazd  ul. P anka  - p ie rw sza  w  p raw o  za  s tac ją  O R LE N , k ie run e k  W iry)

ELEKTROMECHANIKA 
S A  M O C H O D O W A
Napraw a:
- R ozrusznik i
- A lte rna tory
- Insta lacje elektr.

W Y S T A W IA M Y  
F A K T U R Y  VAT

Montaż:
- Radia

SKLEP ARTYKUŁY INSTALACYJNE
LUBOŃ, UL. SIKORSKIEGO paw. 10, TE L°1S ££S 6

-A la rm y
- Blokady N iedźwiedź Lock
Michał Roszak <p3001

6 2 -0 3 0  L u b o ń  te l. 813 -15 -18  
u l. D o ż y n k o w a  7 A  kom . 0 602-555 -346

OFERUJE:
- rury i kształtki PCV, miedziane

- grzejniki PURMO, RADSON, RADIATOR, FERROLI
- piece gazowe, junkersy

- umywalki, kompakty, wanny akrylowe, kabiny
- baterie umywalkowe, wannowe i inne

- wyposażenie łazienek: wieszaki, półki, lustra itp.

RATY
BEZ

PORĘCZYCIELI

CZYNNE: 
PON-PT: 8-18 

SOB: 10-14
(p5on)

P a w e ł  K o r t u s
*  USŁUGI W ZAKRESIE PRZEROBU 
I NAPRAWY WZLOCIE I SREBRZE 
*  SPRZEDAŻ BIŻUTERII ZŁOTEJ

I SREBRNEJ
Zapraszamy pon.-wt. 10-17
ul. Żabikowska 39 ar. 12-17

62-031 Luboń czw.-pł. 10-17
tal. 0602-337-146 lp i047) aob. 10-13.

Usługi introligatorskie
- oprawa prac dyp lom ow ow ych, |  

m ag isterskich, usługi ekspresowe .,
- książek, czasopism 

- inne prace in tro liga to rsk ie
- w izytów ki

L u b o ń , u l. P a d e re w s k ie g o  2 9 ] 
te l.8 1 0 -2 4 -3 5 , 0 6 0 3 -3 1 7 -2 5 6

czynne do godz. 20.00 (P60ib
1

= N A P R A W A  = 
= L O D Ó W E K  = 
= ZAMRAŻAREK =

(p3Q5Q)

TEL. 0602-672-815

Q Ośrodek Szkolenia K ierow ców

•PŁYTKI CERAMICZNE 
•PANELE PODŁOGOWE
• ARMATURA SANITARNA
• KABINY NATRYSKOWE, BATERIE 
•MEBLE KUCHENNE

ZABUDOWY WNĘK
• USLUGI-WYKONAWSTWO

R A T Y !!! R A B A T Y

* dogodne  raty 
* P unto  II 

* tes ty  C D  gra tis  
* p lac  m anew row y 
ul. Ż ab ikow ska  47 

* lekc je  doszka la jące

S z k o ła  P o d s t a w o w a  n r  1 , 
L u b o ń ,  u l.  P o n ia t o w s k ie g o  1 6

C501 -015-983
(P3077)

SKLEP <
ZAPRASZAMY: 

pn-pt 9.00-1 7.00 
sob 9.00-14.00leszm ar luboń
ul, Fabiyczna 21aci - PROJEKT

t e l .  8 1 0 - 2 1 - 6 5 ,  t e l .  8 1 0 - 2 1 - 6 7

(p 3 0 2 0 b )

http://www.tlumiki-motor.poznan.pl


1NSTALACYJNO - METALÓW1)

a r ty k u ły  in s ta la c y jn e :
miedziane, zgrzewane PP, 
kanalizacyjne, sanitarne 

GRZEJNIKI ALUMINIOWE
a r ty k u ły  m e ta lo w e : 
śruby, wkręty, gwoździe, 

narzędzia, łączniki ciesielskie 
PIECE GAZOWE, 

WĘGLOWE, MIAŁOWE

in s ta la c y jn e  
w o d -k a n -g a z -c o  

ś lu s a rs tw o  
re m o n ty  

ZAPRASZAMY
Luboń, ul. Skowronkowa 4 
tel. 810-18-95, 502-582-311 
czynne 4  . y  i  

pn-pt8-18 I  i  T l i  ■  B  
sob 8-14 (F6014) F

USŁUGI
BUDOWLANE

K OM PLEKSOW E  
REM O NTY M IE SZ K A Ń , 

MALOWANIE,
SZPACHLOWANIE, P Ł Y T K I, 

PANELE, ADAPTACJE  
PODDASZY, PŁ Y T Y  GK

Piotr Łyskawa 
ul. Leśna 8 

tel. 893 46 95 
kom. 696 945 460

'  Y

MALI BU ( ^ a aut°b u s°w a )

PON-PT 10.00-21.00 
SOBOTA 9.00-16.00

PON-PT 10.00 -18.00 
SOBOTA 9.00-14.00

szkoła językow a
GERMAN

ul. D w orcow a 2, Luboń 
te l. 810 23 9 9 / 0601 16 99 08

A N G IE LS K I, N IE M IE C K I,
FRANCUSKI, ROSYJSKI

KURSY MATURALNE

w w w .s z k o la -q e rm a n .c o m

11 LISTOPADA 140A U B E Z P I E C Z E N I A

-MANICURE
-PEDICURE

- OCZYSZCZANIE
-WOSKOWANIE
-HENNA, MASAŻE

-KO LCZYKO W ANIE
-M A K IJ A Ż

-TIPSY
-AKRYLE

PON-PT 9.00-21.00 
SOBOTA 9.00-15.00

(F6020)

WIRTRANS
USŁUG/

r/?4/VSP0RT0lVE
M e rc e d e s  S p rin te r kon ten e r  

8  eu ro p a le t
y (0504  0 7 8  6 3 9 /

TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ i REASEKURACJI S.A.

CÓMPENSA

SAMOPOMOC S.A.
TOWARZYSTWO UBEZPIECZENIOWE

Gfup* W«n«,
MUK-COBURG

POLSKIE 
TOWARZYSTWO 
U B E ZPIECZEŃ S.A.

kom unikacie, majątkowe, osobowe 
» p o ją . .  -- p i . , 1O ...O .O -1T -.O O

LUBOŃ, UL. OSIEDLOWA 17 (F6°28) 

tel./fax 893 14 99, kom. 0 601 86 45 00

B iu r o  O b r o tu  N ie ru c h o m o ś c ia m i

“ L E G A T ”
mgr Elżbieta Mizerka-Szmyt 

Licencja nr 1363 
Kupno, sprzedaż, zamiana, 
najem, podział lokali, 
nieruchomości.
Pełna obsługa prawna, 
notarialna, geodezyjna. (F6024)

Luboń, ul. Drzymały3 
tel./fax 813-04-91, tel. 893-23-89

Lmirem@neostradajil

OBUWIE
CENY

AWE WZORY 
PRODUCENTA

ŁUBOWĄ
PRASZAMY
)l.;morelowa 6

O TW ARTE: P N -PT 1 0 .0 0 -1 7 .0 0
(f3043) SO B O TA  9.00-13.00

czyszcze n ie  dyuuanóuu, 
w y k ła d z in  i v e r t ic a li 
( ż a lu z je  p io n o u u e ), 
ta p ic e rk i m e b lo w e j

i s a m o c h o d o u je j 

tel. 867-02-37, 0508-945-633

DO JAZD GRATIS (F6030)

A U TO -M E C H A N IK A
T o m a s z  M r o s k o w i a k

,  W iry  k. Poznania, u l. Kom orn icka  70, tel. 0-618-106-786
m e rc e d e s

P O L E C A :

naprawy samochodów:
•osobowych •dostawczych •ciężarowych

' SKLEP „U HANKI”
Poleca:

•bieliznę •rajstopy 
•konfekcję niemowlęcą 

Wyprzedaż odzieży dziecięcej 
Luboń, ul. 11 Listopada

tio49) (pętla autobusowa)
^otwarte: pn.-pt. 10-18, sob. 10-14.30,

LODÓWKI
KOSTKARKI

ZAMRAŻARKI
T a n iu tk o  u  k l ie n ta !

(P3051)

TEL. 810-74-54

O ś r o d e k  s z k o l e n i a  k i e r o w c ó w
K A J A

Z A P R A S Z A  N A  K U R S  P R A W A  J A Z D Y  K AT.B  
CsOO 1 0 5  171 , 501 8 9 4  5 0 7 , 8 1 3  16 03

ZAPISY:
Poniedziałek godz. 16.00 Szkoła Podstawowa nr 3 

w Luboniu ul. Dąbrowskiego 2a (sala44) 
Wtorek godz. 17.00 Gimnazjum 

w Komornikach ul. Pocztowa 30 (salal)
A tra k c y jn a  c e n a , R aty , N o w e  A u ta ,

M a te r ia ły  s z k o le n io w e  w  c e n ie  k u rs u  (k s ią żk i, tes ty , p ły ty  C D ), 
D u ży  p la c  m a n e w ro w y  (d la  n a s z y c h  k u rs a n tó w  

m o ż liw o ś ć  w ja z d u  na p la c  i ć w ic z e ń  w ła s n y m  a u te m )

W T T W c S s

WYKŁADY:
Poniedziałek i Środa Szkoła Podstawowa nr 3 

w Luboniu ul. Dąbrowskiego 2a (sala44) godz. 16.00 
Wtorek i czwartek Gimnazjum 

w Komornikach ul. Pocztowa 30 (salal) godz. 17.00

OPAŁ
*  w ę g ie l
*  k o k s
*  m ia ł
*  w ę g ie l w o rk o w a n y

L u b o ń  (p6058’ 
u l. P o d g ó rn a  19B  

te l.  8 10 -52 -1 3

A K A D E M IA  
J Ę Z Y K Ó W  O B C Y C H  

ANGIELSKI
dla  do ros łych  i m łodz ieży 

w  program ie  “Le t’s learn E ng lish ”

O feru jem y:
W Y S O K I K O M F O R T  N A U K I

- k lim a tyzo w a n e  p o m ie szcze n ia
- d o g o d n y  pa rk ing  

- p rzy ja zn a  a tm o s fe ra

W Y S O K I S T A N D A R D  N A U K I
- w s p o m a g a n ie  n a u k i m e to d a m i

a u d io w iz u a ln y m i
- g ru p y  k o n w e rs a to ry jn e  (4 -6  o só b )

- a tra k c y jn a  o fe rta  p ro g ra m o w a
(B u s in e s s  E ng lish )

- w y s o k a  e fe k ty w n o ś ć  n a u c z a n ia

Jeżeli chcesz nauczyć się 
angielskiego - dołącz do nas!

Nowe Centrum Lubonia
Luboń, ul. W schodn ia  24/3

kom . 0501-870-971 ,

http://www.szkola-qerman.com


GABINET
STOMATOLOGICZNY
d r n. med. B ożena K am prow ska

Luboń, ul. W oj. P o lsk iego 67 
czynny: w to rek, czw artek  

(F6021) 17.00 - 19.30

te l.:8 9 9 -2 3 -0 7 , 060 2 -3 4 1 -5 6 3

SPECJALISTA
DERMATOLOG

Danuta Dańczak
G ABINET
Luboń, ul. Szafirowa 23  
200m od Urzędu M iasta  
tel. (061) 813-14-87 (F6025) |

godziny przyjęć: 
poniedziałek, czwartek 

18 .0 0 -1 9 .3 0

Niepubliczny Specjalistyczny
Zespół Opieki Zdrowotnej “ART-MED”
Luboń, ul. Ks. Streicha 27, tel. 813-99-23, fax 813-92-57

u m o w a  z  N F Z
Chirurg Laryngolog Neurolog
-m a łe  za b ie g i -b a d a n ie  s łuchu  E E G

-również w izyty dom owe
Poradnie czynne od poniedziałku do piątku: 8.00-20.00,

w soboty: 8.00-12.00 (FI035)

Rejestracja 8.00 do 20.00. Zapraszamy!

R y s i k
ZABAWKI, ART. BIUROWE, ART. PAPIERNICZE, 
DRUKI AKCYDENSOWE, OZDOBY SEZONOWE 
LUBOŃ, UL. SOBIESKIEGO 24 

(vis a vis stacji ORLEN) 
Zapraszamy:

PN-PT 10-18, SOB 10-14 
L © 8 1 0  57 25
V  ( F 3 0 4 6 ) V

WYKŁADZINY,
CHODNIKI

O b s z y w a n ie , la m o w a n ie  - 
ró w n ie ż  u k lie n ta , 

w y k o n y w a n ie  n a s to p n ic ,
o b s z y w a n ie  paskó w . §

Luboń , ul. P ru sa  3 t
. t e l .  81 0  24  92, kom . 0602  327  011 j

Niepubliczny Zespół Opieki Zdrow otnej 

Poradnio Ginekologiczno-Położnicza 

„G in -P o l"

62-031 Luboń, ul. Poniatowskiego 20  
te l.8 1 3 -0 9 -1 7

re jes trac ja  w  g o d z in a ch  

p rz y jm o w a n ia  czynna : 
pon. 9 .0 0 -1 3 .0 0  

w t. 1 5 .0 0 -1 9 .0 0  

śr. 9 .0 0 -1 3 .0 0  

czw . 1 5 .0 0 -1 9 .0 0  

pt. 9 .0 0 -1 3 .0 0

USG brzuszne i dopochwowe
(F6015) U m o w a  z  N F Z

P R Y W A T N A  P R A K T Y K A  
S T O M A T O L O G I C Z N A

LUBOŃ, ul. KOŚCIUSZKI 64A
(vis a vis sklepu spożywczego SPOŁEM)

te le fo n y : 8 9 3 -1 6 -9 7 ,6 0 8 -0 3 0 -7 6 0

♦  KOMPLEKSOWE LECZENIE DOROSŁYCH I DZIECI
♦  CHIRURGIA STOMATOLOGICZNA
♦  USUWANIE ZĘBÓW I WYKONYWANIE PROTEZ W JEDNYM DNIU
♦  PROTETYKA W PEŁNYM ZAKRESIE ■ PROTEZY NYLONOWE
♦  NAPRAWY PROTEZ NA POCZEKANIU (24h) kom. 602-178-989
♦  ORTODONCJA ■ APARATY STALE I RUCHOME
♦  NAGLE PRZYPADKI POZA GODZINAMI PRZYJĘĆ MOŻLIWE

PO UZGODNIENIU TELEFONICZNYM: kom. 608-030-760

PRZYJMUJE
lek. stom . M ałgorzata  K O R S A K -FR Ą T C ZA K
poniedziałek-piątek 10.00-13.00 i 16.00-20.00 
sobota 10.00-12.00

I z M a r k
OFERUJE:

Firany (szycie na miarę), 
Obrusy, serwetki 

Bieliznę damskę, męskę, 
dziecięcq

Rajstopy, pończochy, skarpety
Dresy, bluzy, leginsy

ŻALUZJE POZIOME
134 kolory

ROLETKI MATERIAŁOWE
320 wzorów

ŻALUZJE PIONOWE 
220 wzorów 

ROLETY ZEWNĘTRZNE

produkcja-montaż-serwis
2 LATA GWARANCJI
wymierzanie gratis!!!!!

(F6O18)

Luboń, ul. Sobieskiego 2
tel. 893-26-49, kom. 601-712-606

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI
1  u m i e l i  it h

Luboń, ul. Żabikowska 6 2 ,  
tel. Z Z O  5 5  9 ?  9 9  

NAPRAWY zegarków, zegarów, budzików, 
urządzeń elektrycznych 

SPRZEDAŻ zagarków, zegarów, budzików, 
okularów przeciwsłonecznych 

BATERIE DO WSZYSTKICH URZĄDZEŃ 

Zaprasza
pn.-pt. 10 .00  -1 7 .0 0 , fiob. 10 .00  -1 9 .0 0

SALON OPTYCZNO-OKULISTYCZNY ERENSKA
PAJO C E N TR U M  - u l. Żabikowska 6 6 ,  P iętro  - BOX 17, te l .  8 9 9 -4 1 -3 2  

otw arte: poniedziałek-sobota 1 0 .0 0 - 2 1 .0 0 ,  n iedzie la  1 0 .0 0 - 1 9 .0 0

KOMPLEKSOWE BADANIE OKULISTYCZNE
- komputerowe badanie wzroku ATRAKCYJNE

- badanie dna oka CENY
- mierzenie ciśnienia wewnątrzgałkowego 11 O ł- I I  P I  A D T Y P 7 M C

- aplikacja soczewek kontaktowych U o Ł U G I U r lYG ZNfc
- soczewki okularowe, sferyczne, cylindryczne,

Informacja f f t dwuogniskowe, progresywne (wieloogniskowe)
telefoniczna |  |  |  - drobne naprawy okularów
899-41-32 •  •  •  . okulary do komputera

10% ZNIŻKI P R O M O C J A :  o p r a w y  m e t a l o w e  o d
DLA EMERYTÓW I RENCISTÓW o p r a w y  p l a s t i k o w e  o d

rrt

B A D A N IE  W Z R O K U  G R A T I S ! ! !
przy zakupie kom pletnej pary okularów

K O M P U T E R Y  D O W O L I M E U  K O N F I G U R A C J I

KOMPUTERY
• K O M P U T E R Y
•D R U K A R K I sklep internetowy:
• M O N IT O R Y  www,mę$terbit.ęęm.pl

• O P R O G R A M O W A N IE
• A K C E S O R IA
• E L E M E N T Y  S IE C IO W E

► SPRZEDAŻ
► NAPRAWA KOMPUTERÓW 

I MONITORÓW
► MODERNIZACJA

Luboń E -m @ il: b iu ro @ m a s te rb it.p o z n a n .p l

R
A

T
Y

(F6034)

LAKIERY 
W SPRAYU

M I E S Z A L N I A  K O M P U T E R O W A

BeRaf

2 2 z ł !
17zł!

(F 6 0 0 & I

e r y

IVAT

&U L

ul. Kościuszki 1a 
tel./fax 813-10-69

L u b o ń , ul. A rm ii P o zn a ń  23B
tel. 061 8131-734, 8139-333, www.beraf.poznan.pl

terbit.%c4%99%c4%99m.pl
mailto:biuro@masterbit.poznan.pl
http://www.beraf.poznan.pl


P R Y W A T N Y  G A B I N E T  L E K A R S K I
lek. Mtd. JAN B A N A SIU K GABINET ORTOPEDYCZNY

ii. dii. Romana Maya 1 a (p iu y  ZAktAdAch CkEMiczNyck), teL 8 9 O 'O Ł 8 5 ,  teI. 8 9 9 4 8 ^ 6 1

- po rady  in te rn is tyczne
- EKG

- badan ia  p ro fila k tyczne  
(w stępne , okresow e , kon tro lne)

- badan ia  k ie row ców  
- m oż liw e  p rze jęc ie  op ieki 

lekarsk ie j (p ro filak tyczne j) nad 
p racow n ikam i za k ła d ów  p racy

(p3023)

GABINET CZYNNY od poNiedziAłku do piliku: 8.004 2.00, 1 5.504 8.00 

P osiadam y LABORATORIUM ANALITYCZNE czynne  od 7 .30-9 .30

POZNAŃ, UL. OPOLSKA 58, tel. 83 23 497 
(BUDYNEK BYŁEGO ZOZ-u, 1 k ilom etr od PAJO CENTRUM) 

w PONIEDZIAŁKI i CZWARTKI od godz. 19.00 
(konieczna re jestracja te lefoniczna)

PRZYJMUJE
lek. med. TOMASZ WIŚNIEWSKI 

O rd yn a to r  O d d z ia łu  O rto p ed ii i T rau m ato log ii w  C en tru m  M e d y c zn y m  HCP  
również w izyty dom owe - tel. kom. 0 601 - 720 -119

(F3017J>

PRYW ATNA PRZYCHODNIA  
STOMATOLOGICZNO - PROTETYCZNA  
LUBOŃ, UL. KOŚCIUSZKI 53 , TEL. 810-30-31

ZAPRASZAMY PONIEDZIALEK-PIĄTEK 10 .00  - 2 0 .0 0  
CODZIENNIE SOBOTY 9 .0 0 -1 3 .0 0

STO M A TO LO G IA PROTETYKA O RTO DO NCJA
•  Leczenie 

(dorośli i dzieci) 
zachodnie 
m ateria ły  
i znieczulenia

•  Chirurgia  
stom atologiczna

W e s o ły c h  Ś w ią t

Protezy szkieletow e  
akrylanow e  
Korony, mosty 
porcelanowe, 
m etalow e, akrylanow e  
W kłady dokorzeniowe  
Naprawa protez

i S z c z ę ś l iw e g o  N o U v e g o  R o k u

Aparaty
korekcyjne
Diagnozy
ortodontyczne

•  U D Z IE LA M Y  ROCZNEJ G W A R A N C JI N A  NASZE USŁUG I
•  PO R A D Y I KO NSULTACJE BEZPŁATNE

(p3024)

P R Z Y C H O D N IA
ST O M A T O L O G IC Z N A

M 1 L M E D
P E Ł E N  Z A K R E S  U S Ł U G  

Przyjęcia:
p n . - c zw .:9 -2 0 , p t .  15-20, 

so b . 9 -1 3  
U m ow a z N F Z  

L u b o ń -Z a b ik o w o , u l .  L e ś m ia n a  10 
( w ja z d  o d  P o n ia to w s k ie g o )

te l .  8 9 3 -1 2 -5 0  (F6019)

GABINET
GINEKOLOGICZNO ■ POŁOŻNICZY

Lek. med. Daniela Rogal-Przybylak 
położn ik-g ineko log  

hom eopata

Leczenie homeopatyczne 
wszystkich schorzeń

Luboń , ul. D w o rco w a  20
te l.8 1 3 -0 8 -3 0  ff60ie

Pn - godz. 19-20, Śr - godz. 17-20 
w pozostałe dni po uzgodnieniu tel.

dr n. m ed. Arkadiusz BANACH
specjalista w  ginekologii i położnictwie, anestezjolog

GINEKOLOGIA - USG
o DIAGNOSTYKA I TERAPIA GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZA 
o SONOMAMMOGRAFIA - wczesna d iagnostyka  n o w o tw o ró w  piersi 
o OZNACZANIE JAJECZKOW ANIA (USG dopochw ow e) 
o KOMPUTEROWE OZNACZANIE CZYNNOŚCI SERCA PŁODU 

i SKURCZÓW MACICY (KTG)
o KOMPLEKSOWE LECZENIE NIEPŁODNOŚCI 
o OPERACJE LAPAROSKOPOWE I KLASYCZNE

P O Z N A Ń , U L . B R ZO Z O W A  2

J CHIRURGIA+PROKTOLOGIA
specjalistyczne
gabinety
lekarskie

dr Janusz Renn
PON. 16.00-19.00, CZW. 17.00-19.00

J GINEKOLOGIA+POŁOŻNICTWO
dr Grażyna Gugała
WT. 18.00-20.00, PT. 16.00-18.00
BADANIA KIEROWCÓW (PO UZGODNIENIU TELEFONICZNYM).

t e l .  8 3 2  3 7  4 2 ,  t e l . / f a x  8 3 2  6 1  7 1

dr n. med. Anna HORNOWSKA - BANACH
specjalista chorób wewnętrznych,balneoklimatologii i medycyny fizykalnej

CHOROBY WEWNĘTRZNE
Osteoporoza
o komputerowe oznaczanie gęstości kości (densytometria) o kompleksowe leczenie
USG jamy brzusznej i prostaty, EKG
o konsultacje internistyczne

dr Joanna KURMANOW dr n. m ed. Przemysław NOWAK
specjalista chirurgii plastycznej specjalista chirurg

CHIRURGIA PLASTYCZNA CHIRURGIA NACZYNIOWA
o operacje plastyczne i estetyczne o operacyjne leczenie żylaków o operacyjne leczenie przepuklin

R e je s t r a c ja :  w t . ,  c z w . ,  p t - ,  o d  t e l .  8 3 9 - 1 9 - 5 0
p o z o s t a ł e  d n i :  8 - 2 0 ,  te l . ,  8 3 2 - 1 7 - 0 8

P o z n a ń ,  u l.  L e s z c z y ń s k a  5 A  (b6026)

Lesław Lenartowicz Hanna Lenartowicz
specjalista chirurg

P r y w a tn y
G a b in e t
C h iru rg ic z n y
- konsultacje, zabiegi
- g a str o sk o p ia , 

r e k to sk o p la , 
s ig m a i.lo sk o p ia

- ch iru rg ia  o g ó ln a , ch o ro b y  
p rzew od u  p o k a rm o w eg o

- d ro b n e  zab ieg i, w rasta jąec  
p a zn o k e ic , k u rza jk i itp .

- Icezen ie  ży lak ów  odbytu
- w szyw an ie c sp c r a lu

KWALIFIKACJA 
DO ZABIEGÓW 
LAPAROSKOPOWYC
WIZYTY DOMOWE 
GODZ. PRZYJĘĆ

P r y w a tn y
G a b in e t

P s y c h o lo g ic z n y
- poradnictwo rodzinne

- mediacje w 
konfliktach

- terapia par
| moczenie nocne

- lęki u dzieci

LU B O Ń , u l. L ip o w a  6 1  
te l.  8 1 0 -3 3 -1 4  ( r ó g  P o n ia to w s k ie g o ) (p6057)

GODZ. PRZYJĘĆ
WT i PT 17.00 - 18.00



s p e c j a l i s t a  c h o r ó b  
w e  w n ę t r z n y c h  

EKG
b ad a n ia  w s tę p n e  
b ad a n ia  o k res o w e  
b ad a n ia  k ie ro w c ó w  
w iz y ty  d o m o w e

przyjęcia: czwartki 17.00 • 18.00 
(po uzgodnieniu telefonicznym)
Luboń, ul. Armii Poznań 49 (b6016)
(na terenie Zakładu „Lubanta”)
tel. służbowy 831-20-15, tel. dom. 813-07-38

Alina Kasprowicz
D r m ed . R o m a n  K lim as

PRÓBY W YSIŁKOW E, EKG, HOLTER, ECHO-SERCA

G A B IN E T: Luboń, ul. 3 M aja 12 
C zynny: P n „ Ś r.: 17°°-2O00

Poradnia kardiologiczna
Poznań, ul. O po lska  58

Rejestracja telefoniczna - tel. 813-10-31 lbł030)

G A B I N E T  L E K A R S K I
Dr n. med.

Lukrecja S ITflR Z-W flS IEW IC Z
* Porady ogólnolekarskie 

i anestezjologiczne
* Wizyty domowe
* Zwolnienia ZUS 

'Szczepienia przeciw grypie
i żółtaczce

* Refleksoterapia (b60l4)
LECZENIE BÓ LU I ZM IAN SKÓRNYCH  

dużą LAMPĄ BIOPTRON 
REJESTRACJA TELEFO NICZNA:

62-031 LUBOŃ, ul. Rejtana 2 
tel. 813-02-07, tel. kom. 0602-595-708

GABINET
S TO M A TO LO G IC ZN Y U R O L O G

Renata Przybylska
Luboń, ul. Dr R. Maya 1a

(p rzy Zak ładach  C hem icznych)

tel. 899-48-62
U m ow a z NFZ (kasą cho rych) 

Leczenie doros łych  i dz iec i

g o d z .  p r z y ję ć :  
p o n . ,  ś r ., p t :  8 -1  3 
w t . ,  c z w . :  1 3 - 1 8  (B3017)

M e d a l n a  ta rg a c h  „ Z d ro w ie  i M e d y c y n a ” 
M o ż n a  s c h u d n ą ć  n a w e t 10 kg  w  m ie s ią c !
S t u d i o  Z d r o w i a  z a p r a s z a  n a  m a s a ż  

u r z ą d z e n i e m  R o l l e t i c

1 godzina masażu 20 zł 
pierwsze wejście gratis!!!

L u b o ń ,  u l .  S i k o r s k i e g o  - 4 6 ,  t e l .  ( 0 6 1 )  8 1 0  3 8  O1 
P r o s i m y  o  t e l e f o n i c z n e  u m a w i a n i e  w i z y t  (r3041J

GINEKOLOGIA-POtOZNICTWO
Doc. Jacek Koźlik 

Diagnostyka i leczenie

USG
Głowica brzuszna i dopochwowa

Rejestracja telefoniczna 
0-602-312-392 

lub wieczorem 810-29-41 
Luboń, ul. ŻABIKOWSKA 20A

P r y w a t n y
g a b i n e t

o k u l i s t y c z n y
Dr Krystyna Koźlik 

specja lis ta  cho rób  oczu
62-031 LUBOŃ 

ul. Poniatowskiego 20
(budynek Przychodni)

§ Rej, tel. 0 602 571 848

D r n. med. K. A. Pruszewicz

choroby nerek, pęcherza moczowego, 
prostaty, narządów płciowych męskich 

ZABURZENIA POTENCJI 
IWZW0DU POPRAWA SPRAWNOŚCI 

SEKSUALNEJ 
oraz

nietrzymanie moczu u kobiet

P rzy ję c ia  w  
1. i 3. w to re k  m ie s iąc a  

go d z . 15.00 - 16.00
G a b in e ty  L ek a rsk ie  
ul. Ż a b ik o w sk a  62  

R e je s tra c ja  
te l. 81 4  17 11 

kom . 6 07  176 144
(r3029)

NIEPUBLICZNY ZAKŁAD OPIEKI ZDROWOTNEJ

i...........x  s  I

LUBOŃ, ul. KOŚCIUSZKI 53 «8» 813 92 23
czynny: poniedziałek - piątek od 8:00 do 18:00

UPRZEJMIE INFORMUJEMY, ŻE W RAMACH N F Z  
OD 1.1.2006 BĘDĄ PRZYJMOWALI SPECJALIŚCI:

MEDYCYNA PRACY 
W PEŁNYM ZAKRESIE
B A D A N IA  N A  T E R E N IE  Z A K Ł A D Ó W

C e r y t i k a t  IS O

O K U L IS T A  D E R M A T O L O G  
A L E R G O L O G  L A R Y N G O L O G  

K A R D IO L O G
ZAPRASZAMY RÓWNIEŻ DO KORZYSTANIA 
Z USŁUG PRYWATNYCH SPECJALISTÓW:

•R E U M A T O L O G  •E N D O K R Y N O L O G
•C H O R O B Y P R Z E W O D U  •F O N IA T R A  

POKARM OW EGO •C H O R O B Y  W Ą T R O B Y
B A D A N I A  L A B O R A T O R Y J N E

C e r t y f i k a t  W ie lk o p o ls k a  J a k o ś ć



STUDIO KW IATÓW
Z CERTYFIKATEM FLORYSTY

O fe r u je m y :

WARSZTAT ŚLUSARSKI 
Tadeusz Podbylski 

62-032 Luboń, ul. Ratajczaka 13a

WYKONUJE: bramy, kraty, wiaty, 
ogrodzenia ozdobne 
ogrodzenia z siatki

W  (P3007)

tel. 810-27-60, fax 899-48-69, kom. 0602-714-013

ATENA
KW IACIARNIA

Luboń, ul. T raugutta  24 A ,
tel. 0-618-13 04 54, kom. 0501 017196 
otwarte: pon.-sob. 8-20, n iedz. 9-19

Luboń, u l. Sobieskiego 85 
tel. 0-513-895-466
otwarte: pon.-sob. 9-19, n iedz. 9.30-18

p o c z ta kw ia tow a

OŚWIETLENIE
CENY PRO DUCENTA
O fe ru je m y  sze ro k i a s o rty m e n t lam p 

p oko jo w ych , ku ch e n n ych  i d z ie c ię cych  L

((6054)

doręczanie kwiatów w dowolne 
miejsce w kraju i na świecie

' bukiety i wiązanki 
okolicznościowe

> dekoracje ślubne oraz 
komunijne (sałe, 
kościoły, samochody)

• wynajem aut (VW
Passat i VOL VO)na 
uroczystości ślubne

• aranżacje wnętrz i 
wystaw sklepowych

> sezonowe ozdoby 
świąteczne

G W I A Z D K O W E  U P O M I N K I  
„ S Ł O D K IE  K O S Z Y C Z K I"  (F3047)

ul. Kasprowicza 20 Luboń 
m ie s z k a n ia : 33m2; 70m2; 80m2. 

L O K A L  U Ż Y T K O W Y : 120m2
CENA 2300 - 2500 t i / m

R E A L IZ A C J A  IV  K W A R T A Ł 2005 r

ZAPRASZAMY: C.H. PAJO BOX 20 (na p ię trze) pn .-sob. 10-21, nd. 10-19

R E N O M O W A N Y  S A L O N  U R O D Y
Luboń, ul. Sobieskiego 16B 
tel. 899-31-14, 0600-413-933

Promocyjna
sprzedaż

f e s m e t y l ą h u

x Modne efekty koloryzacji Revlon, Voilla 
x Baleyage od 90,00 
x Colpi di sole 40,00 
x Cięcia geometryczne od 25,00 
x Cięcia brzytwą
x Komputerowa regeneracja włosów Sensor Care Nutritive od 25,00 
x Komputerowa kuracja na objętość Sensor Care Volumizer od 25,00 
x Inteligentna trwała Revlon

wykonywana i sterowana przez komputer od 80,00

Solarium - klimatyzacja - kosmetyki do opalania

NOWE TRENDY

Biuro Obrotu Nieruchom ościam i 

LEGAT® 
ul.Drzym ały 3, Luboń

• *  8 1 3 0 4 9 1 ;  8 9 3 2 3 8 9 ;  0 - 6 0 1 - 7 7 6 9 3 5

1 TEL. 0602-220-560

(F1038)|

RESTAURACJA
"NOVA"

ORGANIZUJEMY 
IMPREZY OKOLICZNOŚCIOWE^ 

WESELA, PRZYJĘCIA KOMUNIJNE

PUSZCZYKOWO
UL. POZNAŃSKA 47  

^b6ooik) TEL. 8 13 -30 -12



Z o b a c z ,  j a k i e

t o  p r o s t e ! ! !
S Z K O Ł A  J Ę Z Y K A  A N G I E L S K I E G O

Kursy języka angielskiego dla wszystkich:
© dla dzieci w  w ieku  p rzedszkolnym
•  dla dzieci szkół podstaw ow ych, m łodzieży  g im nazjalnej, 

szkół średnich i matur;
•  d la  dorosłych;

* ku rsy  standardow e (2h lekcyjne w  tygodniu) 
w szystk ie  poziom y zaaw ansow ania

*  ku rsy  in tensyw ne (4h lekcyjne w  tygodniu)
*  ku rsy  b iznesow e
* szko len ia  dla firm  i dla innych grup zaw odow ych  

(nauczyciele , personel m edyczny)
* p rzysp ieszone  kursy  dla osób w yjeżdżająych  

do pracy  za g ran icą
*  ku rsy  konw ersacy jne
* kursy  p rzygo tow ujące  do egzam inów  PET, FC E,

C A E , TEL C
*  za jęc ia  indyw idualne  z lek torem  lub native speakeram i

Nasze atuty:
► n ą j l Ę ^ a  w ykw alifikow ana kadra (absolw enci 

b -  .Wyższych Studiów  Filologii A ngielskiej posiadający
przygotow anie m etodyczne i pedagogiczne)

► zajęcia w  grupach 8-12 os. 
k  ratalny system  opłat
► zniżki rodzinne
► nagrody dla najlepszych słuchaczy
► 10% rabatu na podręczniki
► podział grupy ze w zględu na fonetykę am erykańską 

lub brytyjską

Gratis:
► test kw alifikacyjny
► egzam iny w ew nętrzne w  system ie trym estralnym
► m ateriały  szkoleniow e i dodatkow e

Z A J Ę C I A  O D B Y W A Ć  S I Ę  B Ę D Ą  

W  S Z K O L E  P O D S T A W O W E J  N R  1  I  N R  3  W  L U B O N I U

D o d a tk o w o  o f e r u je m y :o zajęcia z fonetyki amerykańskiej lub brytyjskiej 
•  zajęcia z literatury amerykańskiej i brytyjskiej o zajęcia z historii Anglii i Stanów Zjednoczonych o zajęcia z wiedzy o krajach anglojęzycznych

I N F O R M A C J E  I  Z A P I S Y :
te l. 5 1 2  0 7 4  8 9 2 , 5 1 2  0 7 4  8 9 3  

e -m a il:  f ir s t .s c h o o l@ in te r ia .p l  
h ttp  ;/ / f i r s t .s c h o o l.w .in te r ia .p l

O kręgow a Stacja Kontroli Pojazdów SALON FRYZJERSKO - KOSMETYCZNY

PR ZEG LĄ D Y R EJESTR A C YJN E  
W SZYSTK IC H  PO JA ZD Ó W

Plewiska, ul. Żytnia  
wjazd od ul. Południowej 

tel. 867-67-41

Czynna
codziennie 7.00-19.00  
w soboty 7.00-13.00

(p1034)

Auto-Piech-Service sp. z o.o.

FRYZJER DAM2K0-MĘSKI

N0W02C!
| SOLARIUM

\NELLA
| ZABIEGI

AMTYCELLULITOWE

| PAZNOKCIE ŻELOWE 
I AKRYLOWE

KOSMETYKA

System 
Professional

NAJNOWSZA METODA BEZDO­
TYKOWEGO CZYSZCZENIA TW ARZY

•  ujędrnianie tkanek
•  efekt sterylizyjąey
•  leczenie trądziku (bezbolesne oczyszczanie)

•  usuwanie martwych komórek, wągrów
i zaskórniaków

•  ściąganie rozszerzonych porów
•  stymulacja metabolizmu komórek
•  wprowadzanie preparatów do skóry właściwej
•  lifting bez skalpela

LUBOŃ, UL. LEŚMIANA 2 , TEL. ^ 9 2 - 1 7 - 2 2  
ZAPRASZAMY £ . 0 0 - 2 0 . 0 0 ,  SOBOTA £ .0 0 - 1 4 .0 0

mailto:first.school@interia.pl
file:////first.school.w.interia.pl


(F6007)

5KLEPZ00 W sprzedaży:
*rybki, gady i gryzonie 

‘ ryby morskie 
* wysokiej jakości 

środki pielęgnacyjne 
dla psów i kotów

* pokarm dla zwierzqt domowych, 
ryb, gadów i gryzoni (szeroki asortyment) 

FAJO * artykuły wędkarskie
CENTRUM * realizujemy zamówienia indywidualne

(piętro) pn-sb 10-21, nd 10-19
BO X19 ZAPRASZAMY sobota, niedziela

RABAT!!!!tel. 0509-018-174

U
2
□
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ZYCZYMY ZDROWYCH, SPOKOJNYCH ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA 
i I SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 2006

■ S e r w u je m y  p rz e p y s z n e  ś n ia d a n k a  
lu n c h e , o b ia d y , w y ją tk o w e  k o la c je .

■ K o r to w o  t o  n ie b a n a ln e  m ie js c e  
na p rz y ję c ia  o k o lic z n o ś c io w e .

ul. Kotowo 62 / Poznań
tel. /6 1 / 8 9 9  10 20
rezerwacja@kortowo.com.pl

rezerwacje

S  TO M A T O  L O G
c----------------------------
* SYSTEMY 

ALARMOWE
* TELEWIZJA 

PRZEMYSŁOWA
* VIDEODOMOFONY
LUBOŃ, UL. DOJAZDOWA 20 

TEL. 0604-467-825
(P3022)̂

ZA P R A S ZA M Y
na bezp ła tne  p rze g lą d y  i  ko n su ltac je

o p t im a
STOMATOLOGIA

3 1 0 -1 1 -3 3

lek. storn. Katarzyna Wiewióra 
lek. storn. Agata Kaczmarek

ul. S iko rsk ie g o  44, Luboń  

Poniedziałek-Piątek 
9-20  

Sobota 
9-14

- protetyka,
- profilaktyka,

- stom atologia dziecięca,
■ chirurgia stomatologiczna, 
stom atologia zachowawcza,

- wybielanie,

- RTG zębów .

SKLEP
ART. INSTALACYJNE  

-SANITARNE
Luboń, ul. Sikorskiego, paw. 10

CO MIESIĄC NOWE PROMOCJE!!!
ZA P R A S Z A M Y  
NA Z A K U P Y !!!

tel. 893-14-22  (P3012)GABINET STOMATOLOGICZNY
LEK. STOM. PAWEŁ DUDLIK

L u b o ń ,
u l. Ż a b iko w ska  16

te l. 893-27-55
te l. kom . 0501-221-442 (F3005)

pon. 9.00-14.00 
w t. 14.00-20.00 

śr. 9.00-13.00 
czw. 14.00-20.00 

p t. i sob. 9.00-14.00

w w w .Q D tim a -s to m a to lo g ia .p l

Potrzebujesz szybko pieniędzy?
Pożyczka od ręki.
•  szybka w yp ła ta  p ien iędzy
•  w ystarczy 500 zł dochodu
•  n iskie ra ty  -  sp ła ta  n a w e t do 36 m iesięcy

Bank̂ BPHy7
P o z n a ń  | u l. G ło g o w s k a  2 6 5 A | te l .  61 8 3 0  95  8 0  - 87

mailto:rezerwacja@kortowo.com.pl
http://www.QDtima-stomatologia.pl


Otwórz oczy! 
jaka lokata

da Ci 'J4 %  zysku?
A R K A  B Z W B K
STABILNEGO W ZROSTU F IO

14,9% w o s ta tn im  ro k u

D o  te j p o ry  oszczędzałem  g łó w n ie  n a  loka tach , a le  b a n k i z  ro k u  na  ro k  ob n iża ją  ich  op roce n to w an ie ... 
W ybierz fundusz inwestycyjny A rka  BZ W B K  S tab ilnego W zro s tu  FIO ! Tylko w  os ta tn im  ro ku  w artość 
oszczędności uczestn ików  Funduszu w zros ła  aż o  14,9%! Chcesz w iedzieć w ięcej? O d w ie dź placów kę 
B anku Zachodn iego W B K  S.A. lu b  D o m u  M aklersk iego BZ W B K  S.A.

WARTO BYĆ RAZEM

Luboń, Kościuszki 57/59, tel. 061 81047 36

©  w m k  | F u n d u s z e  In w e s ty c y jn e  A rk a

Podany wynk jest zmianą wartości jednostki uczestnictwa typu A Funduszu w okresie 30.06.2004 - 30.06.2005. Wyrek jest oparty na danych historycznych, 
Fundusz me gwarantuje uzyskania podobnych wyników w przyszłości. Na wysokość zysku mają wpływ opłaty dystrybucyjne i manipulacyjne związane 
z nabywaniem i odkupywaniem jednostek uczestnictwa oraz podatek od zysków kapitałowych. Wartość aktywów netto Funduszu cechuje się dużą 
zmiennością ze względu na skład portfela inwestycyjnego Funduszu. Fundusz może inwestować więcej nd 35% aktywów w papiery wartościowe 
emitowane, poręczane lub gwarantowane przez Skarb Państwa lub NBP. Przed inwestycją zapoznaj się z Prospektem Informacyjnym lub Skrótem 
Prospektu Informacyjnego Funduszu, dostępnym w placówkach prowadzących dystrybucję Funduszy Inwestycyjnych Arka oraz na strome wwwarka.pL

S T IH L

S T IH L

P R O FI

O s tro  tn ie m y ...
. . .m a rk o w y m i p ila rk a m i S T IH L

A u to ry z o w a n y  D ealer:

CENTRUM  O G RO DNICZE ILEX
Luboń
ul. W ojska Polskiego 7 tel. 813-00-94

K L IN IK A  S T O M A T O L O G I I  I M E D Y C Y N Y  E S T E T Y C Z N E J tel. 813 90 73
GSM +48692465513

i i i s m U f l

v o

U l i

u l .  Z a k ą t e k ,  L u b o ń

S T O M A T O L O G IA

n u m n U K

M E D Y C Y N A
E s t e ty c z n a  s to m a t o lo g ia  o d t w ó r c z a

k o r e k ta  k s z ta ł tu  i k o lo ru  z ę b ó w  
a n a to m ic z n e  r e k o n s t ru k c je  z ę b ó w  b o c z n y c h  
p r o te ty k a  e s te ty c z n a
m o d e lo w a n ie  u ś m ie c h u  
c h ir u r g ia  p la s ty c z n a  p r z y z ę b ia  
le c z e n ie  u r a z ó w  z ę b ó w , m ik r o c h ir u r g ia  
w y b ie la n ie
m in im a ln ie  in w a z y jn e  te c h n ik i  p re p a ra c ji

E n d o d o n c ja
z a a w a n s o w a n e  te c h n ik i  le c z e n ia  k a n a ło w e g o  
w s z y s tk ie  z a b ie g i  z  w y k o r z y s ta n ie m  s to m a to lo g ic z n y c h

m ik r o s k o p ó w  z a b ie g o w y c h
m o ż liw o ś ć  p o d g lą d u  p r o w a d z o n y c h  z a b ie g ó w  “ n a  ż y w o ” 
le c z e n ie  n a  je d n e j  w iz y c ie  
le c z e n ie  k o m p l ik a c j i  i p o w ik ła ń

O r t o d o n c ja
a p a r a ty  s ta łe  i r u c h o m e  zapraszamy

O d n o w a  s k ó r y  z  u s u w a n ie m  o b ja w ó w
s t a r z e n ia  i z n is z c z e n ia

p r z e b a r w ie n ia  
z m ia n y  p o t r ą d z ik o w e  
n ie o p e r a c y jn e  u s u w a n ie  z m a r s z c z e k  
z a m y k a n ie  p o s z e r z o n y c h  n a c z y ń  k r w io n o ś n y c h ,  
p o w ię k s z a n ie  i k o r e k c ja  k s z ta ł tu  u s t  
le c z e n ie  ły s ie n ia  
r o z s tę p y  s k ó r n e  
c e llu i i t

M o d e lo w a n ie  s y lw e t k i
o d c h u d z a n ie  
m a s a ż e  
d ie ta

9-20
SOBOTA 9"1

na bezpłatne przeglądy i konsultacje ogólnostomatol

( o d  u l .  F a b r y c z n e j )

p o le c a :
- p r z e d łu ż a n ie ,  z a g ę s z c z a n ie  w ło s ó w ,
- w a r k o c z y k i
- m o d n e  te c h n ik i s t rz y ż e ń
- f a n ta z y jn e  f r y z u r y
- b a le y a g e
- r e g e n e ra c ja  w ło s ó w
Luboń, ul. 11 Listopada 71, tel. 813 90 12

((6052) Zapraszamy:
pn-pt 9.00-21.00, sb 9.00-15.00

wwwarka.pL


S O B O T A
8 . 3 0  -  1 4 . 3 0Nowość!

Makijaż permanentny
K o m p lek so w e  za b ie g i 

p ie lę g n a c y jn e  i l if tin g u ją c e  
a c a d e m T e  
G łę b o k i p e e lin g

Neodermo
T ip sy  i żele  

c ilessc in d ro
Z a b ieg i a n ty c e llu lito w e

S A L O N  
K O S M E T Y C Z N Y

" G R A Ż Y N A "

T E L . 8 1 0  3 4  4 6
LUBOŃ

uk SIKORSKIEGO paw.

VER@NA
R E S T A U R A C J A

Z  okazji nadchodzących 
Ś w ią t (Bożego 9\[grodzenia 

i (Nowego (Bgkg 2006  
w szystkim  (^Cientom najtepsze życzenia  

zdrowia, szczęścia i pogody ducha 
składa Vcrorta

Zapraszam y na oryginalną p izzę  w ioską  
oraz inne dania obiadowe.

Czynne codziennie 12.00-22.00 
Luboń, ub. Żabikow ska 66 - ,/Pajo C entrum ”, Ip ię tro

tel. 813-11-24 kom. 0501- 710-284
(B 1057)

APTEKA - ZŁOTY LEK

LEKI GOTOWE
LEKI RECEPTUROWE
PARALEKI
ZIOŁA
KOSMETYKI LECZNICZE 
SPECJALNA OFERTA 

DLA DIABETYKÓW
mgr farmacji Andrzej Kościelniak 
ul. Żabikowska 16 

62-031 Luboń
tel. 813-08-11, tel./fax 810-18-44

p o n -p t 9 .0 0 -2 2 .0 0  
s o b o ta  9 .0 0 -1 8 .0 0  

P e łn y c h  s p o k o ju  i c ie p ła  
Ś w ią t B o ż e g o  N a ro d z e n ia  

o ra z  p o m y ś ln o ś c i 
w  N o w y m  R o ku  ''yż*

KONKURENCYJNE CENY

F R Y Z J E R S T W O  
D A M S K O  M Ę S K IE
z  tra d yc ja m i, m odne  
s trzyże n ia  za ró w n o  
da m sk ie  ja k  i m ęsk ie , w  tym  
s trzyże n ie  no żem  ch ińsk im
- ko lo ryzac ja  w ło só w
- b a lla yage
- trw a ły  s ty lling
- fry zu ry  w ie czo ro w e

i ś lubn e
- sp e c ja ln o ść  - koki

pon-pt: 9.00-19.00 sob: 8.00-14.00 
L U B O Ń , U L . S IK O R S K IE G O  P A W IL O N  1 T E L . 8 1 3  0 6  3 4

KOSMETYKA DŁONI
MANICURE 
T IP S Y -Ż E L O W E  

-A K R Y L 

- FIBERGLASS 

ZABIEGI PARAFINOW E 

NA DŁONIE

MALOW ANIE ARTYSTYCZNE 
P A ZN O K C I-D U ŻY  W YBÓR 

W ZO RÓ W

Miłych, spokojnych Świąt Bożego Narodzenia 
oraz szczęśliwego Nowego Roku 2006 

życzy kierownictwo

SALE BANKIETOWE
C A P P U C C I N O  *
O R G AN IZU JE PR ZYJĘC IA :

Największy  
w ybór w  
okolicy!!!

Montaż podłóg 
od 14zł/m2

URODZINY, IM IENINY,
CHRZTY, KOM UNIE, 

LECIA, STYPY 
I INNE UROCZYSTOŚCI

ZA P R A S Z A M Y
L u b o ń ,

u l. 11 L is to p a d a  54 
te le fo n y : 813-04-47, 

810-27-51
ko m .: 0509-602-653 

In fo rm ac je  
od p o n ie d z ia łku  

do  p ią tku
godz. 16.30-18.30

(b6058)

PR NELE
PODŁOGOWE 
ŚCIENNE 
BOAZERIA PCV
^ S E r

PROMOCJA!!!
Montaż 50% 

rabatuPRZESUWNYMI -■ — tp6056a)

[Sprzedaż: Pn-Pt 10-18, Sob. 10-14
P io tr  G o ry n ia k  
L u b o ń , u l. D łu g a  6 
(do jazd  od C P N /O R L E N )

81 0  55 20  
0601 719  742

www.panele.net

S a la
Ba n k ie t o w a

JAN III SOBIESK
proponuje szycie miarowe:
* SUKIEN ŚLUBNYCH I GARNITURÓW
* ELEGANCKIEJ KONFEKCJI

p o l e c a :
o r g a n i z a c j ę  w e s e l ,  

k o m u n i i ,  s t y p ,  b a n k i e t ó w  
o r a z  i n n y c h  u r o c z y s t o ś c i

o k o l i c z n o ś c i o w y c h
'  SYLWESTER 2 0 0 5 /2 0 0 6  '

I ZABAWY KARNAWAŁOWE 
, BILETY JUŻ W  SPRZEDAŻY,

Zapraszam y:
LUBOŃ
ul. Sobieskiego 126A
t e l , / f a x  8 1 3 - 1 9 - 6 3  -  p r a c a  
te l .  8 1 3 - 0 7 - 5 0  -  d o m  
k o m .  6 9 2 - 4 4 8 - 5 2 5

(F6027)

DAMSKIEJ I MŁODZIEŻOWEJ 
‘  UNIKATOWYCH FORM UBIORU
* OKAZJONALNYCH SUKIENEK

DZIECIĘCYCH
* DODATKI ŚLUBNE
* ARTYSTYCZNE SZYCIE FIRANI ZASŁON 
‘  PRZERÓBKI KRAWIECKIE
* FACHOWĄ POMOC PROJEKTANTA

UBIORU W DOBORZE KOLORYSTYKI 
I FASONU 

ZAPRASZAMY
PN. - PT. 12.00-20.00, SOB. 10.00-15.00 
62-031 LUBOŃ 
ul. SIENKIEWICZA 43/2 
tel. 061/813 91 58

ATRAKCYJNE CENY!

http://www.panele.net


; 4Firma il*x.

poleca atrakcyjną garmażer kr bankietową 
w szerokim asortymencie
oferujemy wyroby gotowe na różnego typu imprezy: 

prosiaki pieczonej bażanty, indyki, kaczki, elementy z  dziczyzny

^ z a p e w n ia m y  najniższe ceny oraz dowóz do ^klienta

zachęcamy do współpracy odbiorców indywidualnych oraz przedsiębiorstwa, 
proponując kompleksową obsługę imprez okolicznościowych, 

plenerowych, bankietów, uroczystości komunijnych, świątecznych itp.

F i r m a  „ S e p i l u x "

P i o t r  M a ń c z a k
Zakład

Produkcji Garmażeryjnej 
Luboń, ul. Romana Maya 1 

tel.(061)890-04-88

Możesz sprawić, by 
‘Twój Świąteczny S tó ł 

nabrał bajecznego wygbądu 
dzięki naszym wyrobom

Ż yczy m y  zdrow ych , wesołych  
Ś w ią t  oraz Szczęśliw ego  Omowego ‘S o k n

(H6005)



(W6003)

PENSJONAT
W Z U A  B f t O m M t S f A .

LUBOŃ, UL. PONIATOWSKIEGO 14

O K I E N
m’u h’. remis, poznan.pl

W o a le - ,

ZAPRASZA
SMAKOSZY CENIĄCYCH 

KAMERALNĄ ATMOSFERĘ 
W STYLOWYCH WNĘTRZACH

TEL. 810-34-21, 810-33-43

r i r d i i y ,  Z ci& to łw ,
k o m o le k

pn.-in. 10.00-20.00 
IO.IIO-IX.OI)

m l. 10.00-14.00  
Lubań:
pn.-pi. L1K00-I9JHI,

P o z n a ń , C e n tro m  G órczyń: 
b o x  1O (p rzy  m a rk e c ie  A lb ę  

L u b o ń , C H  „ V E N U 5 "  u l. S o b iesk ieg ,
P o m i a r y ,  a r a n ż a c j e  -  t e l .

G i p i u r y

11 l i  { T$ $

s fiM O h’4

S ło g o w s k a  1 3 0 - 1 4 2  
f a x  ( 0 6 1 )  8 6 4 1 - 6 4 3  
,  t o l . \ f a x  ( 0 6 1 )  8 1 0  3 0  7 5  
, 0 6 - 2 7 9 - 6 5 3

(J6001)

ORGANIZUJEMY RÓWNIEŻ 
PRZYJĘCIA OKOLICZNOŚCIOWE 
W SALACH NA 30 I 70 OSÓB:

CHRZTY, KOMUNIE, WESELA, STYPY.

APTEKA „ZABIKOWSKA”
Luboń, pl. E. Bojanowskiego 3 - tel. 813-02-82

Polecamy leki, z io ła , kosm etyki
i w ykonu jem y leki recepturow e

NISKIE CENY I PROMOCJE
(h6003) Zapraszamy: pn-pt 8.00-20.00, sob. 8.00-14.00

P R A C U J E M Y  P R O F E S J O N A L N I E  I Z  P A S J Ą ,  K T Ó R Ą  D Z I E L I M Y  S I Ę  Z  W A M I

FRYZJERSTWO
□A M S K O -M Ę S K IE
- nowe kolekcje strzyżeń 

i koloryzacji
- badan ie w łosów  za pom ocą 

m ikrokam ery '551^4^

■ rekonstrukcja i odbudow a 
struktury w łosa

- zab ieg i pielęgnacyjne dotyczące 
problem ów  skórnych np. kuracja 
wstrzym yjąca w ypadan ie  w łosów, 
kuracja przeciw łup ieżow a 
i p rzeciw ło jo tokow a

Bogata oferta kosmetyków 
K adus - CHENICE

SOLARIUM
^ irO O ^ IA Ł —

Turbo Power

- wysokie współczynniki 
opalania

- klimatyzacja
4 ó ić ń , uSuiNERI 

t

z— r r r r -------- >
m a k ija że :
- sy lw estrow e
- O Kazjonalne

i h l , u,, r

1(13029)

Dla stałych klientów 
RABATY!

L \> U k ,
1

( p o l A g r Du l. P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  4 8  
6 2 -0 3 1  L u b o ń

te l. ( 0 6 1 )  8 1 3 - 1 2 - 4 6 ,  8 1 3 -0 2 -4 1

A U TO R YZO W AN Y SERWIS O P O N  
OFERUJE O P O N Y  GRUPY MICHELIN

BFGoodrich
K leb er

Kormoran
S praszamy do autoryzowanego serwisu ogumienia osobowo-ciężarowego 

GODZ. OTWARCIA PN.-PT. 7-19, SOB, 7-13

GABINET DŁONI
©  5 0 2 -4 0 5 -9 0 3

- zab ieg i para finow e
- m anicure b io log iczny
- w zm acnian ie naturalnych 

paznokci żelem
- przedłużan ie paznokci 

metodą GEL-FRENCH UV
firm y t u a , o raz  alessandro

- dziesiątki w zo rów  na każdą okaz 
i - fantazyjne w zo ry  sylwestrowe
j-  różnokolorow e hologram y, konfetti, 

trw ałe brokaty, cyrkonie 
trw ałe zdob ien ie  żelem 
przekłuwanie uszu

Zapraszamy
pon.-pt. 11.00-20.00, sob. 9.00-15.00

Luboń, ul. Leśmiana 10/2,^*8139-139

C E P LA g r i
S E R W IS  O P O N  

W S Z Y S T K IC H  M A R E K
-  s p r z e d a ż  i w y m i a n a  o l e j u

^Castrol
-  w y m i a n a  f i l t r ó w  o l e j u  

i p o w i e t r z a
-  s p r a w d z a n i e  i w y m i a n a  

p ł y n u  h a m u l c o w e g o
-  u s t a w i a n i e  ś w i a t e ł

6 2 - 0 3 1  L u b o ń
u l .  P o w s t a ń c ó w  W i e l k o p o l s k i c h  4 8  

t e l .  ( 0 6 1 )  8 1 3 - 1 2 - 4 6 ,  8 1 3 - 0 2 - 4 1  
GODZINY OTW ARCIA

PN.-PT. 7.00-19.00, SOB. 7.00-13.00 (W6002)

poznan.pl


W E S O Ł Y C H  Ś W IĄ T
O R A Z  S Z C Z Ę Ś L IW E G O

N O W E G O  R O K U

ŻYCZY

S p ó łd z ie lc z a  G ru p a  B a n k o w a
S p ó ł d z i e l c z y  B a n k  L u d o w y  w  P o z n a n i u

R o k  z a ł .  1 8 9 4

d r u k a r n i a  t o m

te l .  0 6 1  8 1 3  1 9  4 5
-------------------------------  Luboń, ul. Rivoliego 8 —

1 nn nnn d a c h ó w e k> YJ YJ •  YJ YJ "  w ciągłej sprzedaży 
magazyn, stała wystawa, detal, hurt, raty

CREATON #
.DACHY DIA POLSKI' .

i b f  R o b e n
BOLESŁAWIEC

d a c h ó w k i  c e m e n t o w e  
d a c h ó w k i  c e r a m ic z n e  
d a c h ó w k i  b i t u m i c z n e

S  t e r m o z g r z e w a l n e  
o w e  p ł y t y  b i t u m i c z n e  

o k n a  d a c h o w e
r y n n y
f o l i e  d a c h o w e  
w e ł n a  t e r m o i z o l a c y j n a  
s id in g  e l e w a c y j n y  
p ł y t y  s t y r o p i a n o w e  
ł a t y  i m p r e g n o w a n e  
a r t y k u ł y  d e k a r s k i e

Eo r a d y  t e c h n ic z n e  
a l k u l a c j e

p r o d u k c j a  d o d a t k ó w  d o  d a c h ?  
o r g a n i z a c j a  d o s t a w  
w y k o n a w s t w o  
o k n a  d r e w n i a n e  
o k n a  p c v
p u s t a k i  c e r a m ic z n e  
p u s t a k i  k e r a m z y t o w e  
c e g ła  k l i n  k i e r u j  
k o s t k a  b r u k o w a

CERAMIKA BUDOWLANA

Poznań, ul. Samotna 4 
tel. 83-20-709, 83-21-736, 83-21-734 
O d d z ia ł:  P oznań , u l. O b o rn ic k a  327a 
te l. (061 ) 84 29 565, te l./ fa x  84 29 568

w w w .d a c h -b u d .c o m .p ld a c h b u d fa jd a c h -b u d .c o m .p l

D a c h -B u d

ZARZĄD BANKU  
ORAZ

DYREKTOR ODDZIAŁ

Oddział w Luboniu
P I .  E . B o j a n o w s k i e g o  2 ,  t e l . / f a x  8 1 3  0 1  3 1

www.sbl.poznan.pl

k o m u n a l n y c h  

i  p ł y n n y c h  

f  8 1 3 - 0 5 - 5 1

Luboń ul. Niepodległości 11

Pow szechny System  Segregacji 
O dpadów  K om unalnych

www.kom-lub.com.i

System segregacji odpadów nagrodzony:

-W yróżnieniem w konkursie pod patronatem Prezydenta R.P. w kategorii 
“Firma Przyjazna Środowisku”

-Certyfikatem “W ielkopolska Jakość”
-Nagrodą specjalną Prezesa UMIRM w konkursie o 

“Szklaną Statuetkę 2002”
-Certyfikatem “Pro Eco”
-Certyfikatem “Najlepsze w Polsce”

Z/AW
J llllllllllll

Pro<*-»

http://www.dach-bud.com.pldachbudfajdach-bud.com.pl
http://www.sbl.poznan.pl
http://www.kom-lub.com.i

